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ROZDZIAŁ PIERWSZY. 


1. O monecie. TI. O umnieyfzeniu wa» 
gi pieniędzy. UI. Zwyczay używania 
miedzi zamiafł monety, IV. Skarb pu- 
bliczny. V. Pierwfze monety frebrne. 
VI. Pierwfze monety złote, y ich rò- 
žna waga. VII. Głowa C:farzow 
cechą monety. VII Miefzanina y ze» 
plucie monety. 1X, Moneta mała o- 
owiana. X, Wielkie Grzywny Sefter= 
tia, fpofob rachowania, X1. O Zalencie, 


NE potęgi Rzymfkiey y za- 
fzłe odmiany w Rządach by» 


Aa ły 


1. 


Moneta. 


2 _ Oobyczaiach Ludu Rzymfk: 

ły wielu nowotności powodem, 
które nie będzie od rzeczy pilnie 
uważyć. Opilzę zatym fiły y do- 
chody Rzymian, co ażebym dofta= 
teczniey okazał, zacznę od Pier- 
wiaftek poczynaiącego fię iefzcze 
Rzymu, który na ten czas nie mogł 


zapewne mieć ani mocy wielkiey 


ani dochodow znacznych. Pierwey 
wfzakże weyrzę, co za moneta W 
nim bieg fwoy miała. 

Uboftwo pierwfzych Rzymian 
nie wyftarezyło na bicie .monety. 
Przez dwa całe wieki nie znali oni 
pieniędzy, lecz używali miedzi w 
bryłach pod wagą. Numa drugi ich 
Król fzukaiąc ułacnienia odmiany 
wzaiemney kazał ciąć miedź w 
kawały ważące funt ieden od dwu- 
naftu uncyi, żadnego iednak zna- 
ku na niey nie położył. Y dla tey 
niekfztałtności tę monetę nazy- 
wano nie kfztałtnym grefzem 45 
rudis. W dalfzym czafie Servius Tul- 


Plin. wK. tus fzofty Król odmienił te bryły na 
53- R. 3" okrągłe pieniądze teyże wagi y ce- 


ny pod ftęplem wołu, nazywano ie 


* As libralis y libella dla wagi funto- 


wey. Oznaczone też były literami, 


które okazójwały cenę y wagę, 
Pieniądz 


Kfeęga.P. Rozdział T. 3 
Pieniądz Dee i był tey monety 
naywiękfzy, wagą y ceną wynofił 
dziefięć grofzy. Dlaczego y imię 


"miał dziefiątnika Denarius, y znak 


X. Quad ujfis cztery, Trecuffis trzy; 
a Sefiertium półtrzecia grofza wa- 
Żyły. Oftatnia ta moneta mimo 
wfzelkich zafzłych potym odmian 
zawfze wynofiła czwartą część 
dziefiątnika, y cena iey była o- 
znaczona dwiema wielkiemi I. we 
śrzodku liniyką złączonemi y przy- 
danym tuż zaraz S. tak iako tu 
kładę H- S. Dupondius dwa grofze 
ważył, co dwie Kropki u wierzcha 
onego położone znaczyły As. ktò- 
ry tu grofzem zowię, dzielił fię na 
raftępuiące małe części. 

Dunx ważył iedenaście uncyj; 

Dextans dziefięć. 

Dodrans dziewięć. 

Bes ośw. 

Septunsx fiedin. 

Semiffis polowa affa fześć meyi 

Quintunx pięć. 

Triens trzecią część 

cztery uncye. 

Quadrans czwarta część, trzy. 

Szxtans (zofta część, dwie uncye. 

Uncya uncyą. 


grofza, 


Pod 


11. 
Umniey- 
fżenie wa- 


gi pienię- 


Plin.wK. 
93- R.3. 


Tenże 


Piotarch 
w Pyt. 

Kkzytik, 
41. 


III. 
Zwyczay 
dawania 
podwagą 
miedzi z2- 
miat mo- 


K.:.L.2. 


Ti:. Liv. 
+4, D. i. 


4 — O6byczaiach Ludu Rzym: 

Pod rezas pierwfze y Punickiey 
woyny Rzecz-Pofpolita tak wiel- 
kim  niedoftatkiem przyciśniona 
była, iż mufiała umnieyfzyć As 
ze dwunaftu uncyi na dwie, y 
w teyże proporcyi wfzyftkich in- 
nych wagę odmienić zatrzymu- 
ląc ie przy dawnieylzey cenie, 
Wkrótce potym to ieft w przecią- 
gu woyny drugiey Punickiey wę 
dwoie iefzcze.mniey(zą uczyniona 
ieft moneta. As ważył iednę un- 
cyą y według tego wfzyftkie dru- 
gie. Aly takowe iednouncyine po 
więkfzey części były oznaczone z 
iedney ftrony głową Janufa dwoi- 
ftą, 4 z drugiey przodem okrętu, y 
te choc miedziane pieniądze tak 
iednak były rzadkie, że z począ- 
tku kary za nieufzanowanie Urzę- 
du naznaczone wypłacano by- 
dłem. Niedoftatek monety fprawo- 
wał, że przez długi czas używano 
brył miedzi na zapłacenie Towa- 
row y zwyczaiu tego formuła do- 
chowana ieft w Aktach, ztąd Ho- 
racyufz chcąc wyrazić, Że gotowe- 
mi pieniędzmi zapłacono, mowi: li- 
bra miercatur €? cere. Titus Livius o- 
powiada, iż gdy w Roku 347 od 

zało- 


Kfiega-V. Rozdział I. 5 
założenia Rzymu Senatorowie 
przyięli na fiebie taxę, ażeby wfpo- 
mogli ubogą Rzecz- Pofpolitą, ną 
ten czas na czterech wozach fzta- 
by miedziane żawieziono do fkar- 
bu publicznego, który fię nazywał 
Ærarium od imienia Æs miedź, 
gdyż infzey tam monety oprocz 
miedzianey nie było. 

Aż w Roku 485 zaczęto w Rzy- 
mie bić frebrną monetę, ktorey 
podobnież, iako y miedzianey imio- 
na nadane były. Dziefiątnik Íre- 
brny ważył dzięfięć grofzy (45) 
miedzianych. Półdziefiętnik albo 


piętak pięć, Sefertium frebrne pół- 
trzecia albo czwartą część dzie- 
fiątnika. Te dziefiątniki frebrne 
ważyły z początku po uncyi y 
były ftęplowane głową miewiafty 


w fzyfzaku fkrzydlaftym, którą 


oznaczała Miafto Rzym albo 
zwycięftwo iadące na wozie 
podwoynsym lub poczwornym, co 
było ich ftęplem y przeto nazy- 
wały fię Bigati albo Quadrigati, 4 
z drugiey ftrony poftać Kaftora y 
Polluxa była na nich wybita. 
W fześćdziefiąt dwie lecie po 
zaczęciu bicia monety to ieft w 
Roku 


Iv. 
Skarb pue 
bliczny, 


y. 
Pierwfza 
monetą 
fzebrna, 


VT. 
Pierwfza 
moncta 
złota yiey 
roczna Wwa= 
22. 
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6 O obyczaiach Ludu Rzymfi: 

Roku 547 od założenia Rzymu za 
Konfuloftwa Klaudyufza Nerona, 
y Liwiufza Salinatora poczęto ro- 
bić monetę złotą, którą nazywa- 
no Nummus aureus, Czterdzieści 
iey fztuk ważyły funt dwunafto- 
uncyiny. A zatym każda fztuka 
wynofiła na półtrzeciey blifko drà- 
chmy, ieśli na uncyą trzy Dra= 
chmy położemy. W przeciągu cza- 
fu za odmianą ceny monety Dzie= 
fiątvik frebrny tęż odmiane- po- 


niofł, Piętnaście ich na funt wy 


chodziło iak niektorzy świadczą, 
za czałow Juliufza Cezara. „Potym 
dwadzieścia cztery, trzydzieści 
fześć, czterdzieści, A naoftatek aż 
do dziewięćdziefiąt fześciu na 
funt iedenich brano, å tak każda 
fztuka ważyła tylko iednę Dra- 
chmę. Dziejopifowie Rzymfey nie 
maiąc częltokroć względu na cza- 
fy różnego waloru, Dzieliątniki za 
jedno biorą, Nummus aureus przez 
dlugi czas czterydzieftą fwemi 
fztukami dopełniał funta, daley zaś 
czterydzieści pięć, pięćdziefiąt y 
piećdziefiąt pięć ich na funt wy- 
chodziło, Nie podobna wyliczyć 
wizyftkie  zalzłę admiany, ofobli- 
wie 


Kfigga V. Rozdziat T. 
wie za Cefarzow, z których iedni 
powiękfzali, drudzy umnieyfzali 
monetę. Rozmaite także były czer- 
wonych złotych rodzaie za Cefa- 
tzow. Heliogabai powiękfzył ich 
wagę dla powiękfzenia podatku, 
który płacono według ceny złota. 
Tak niezwyczaynie wielkie kazał 
one bić, iż niektóre ważyły dwa 
funty. Alexander Sewerus |ego na- 
ftępca Pan więkfzey dobroci ku 
poddanym fwóim zmnieyfzył po- 
datkow, y kazał robić połtrzeci fztu- 
ki z iednego pomienionego czer- 
wonego złotego. Około Roku Ery 
Chrześciańfkiey 225 bito. groize 
złote, których wychodziło fiedm- 
dziefiąt dwa na funt. Zdaie fię że 
żadnego IKonfula ani Urzędnika nie 
kładziono za ftępel głowy, natey 
monecie złotey y frebrney, póki 
trwała Rzecz-Pofpolita, dopiero 
przy iey do upadku nachyleniu, 
trzey przełożeni menniczni nazwa- 
ni /riumviri JMonetarii, którzy w 
Rzymie mieli dozor nad Mennica- 
mi, zaczęli ftęplować na niektó- 
rych pieniędzach cechy ofob fobie 
ukochanych, y dobrze przez fpra- 
wowanie urzędow w Rzeczy-Pos 
fpolitey 
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8 Oobyczaiach Ludu Rzy ymfk: 5 
fpolitey zafzczyconych, zawfzeie- 
dnak tę przeftrogę dla uniknienia 
zazdrości zachowali, aby żyiącym 
Obywatelom ten honor nie był 
czyniony. Wfzakże gdy Juliuiz 
Cezar wieczny fobie Dyktatora u- 
rząd przywłafzczył, Senat mu na 
ten czas. pozwolił pod fwoim obra- 
zem bić monetę.  Pierwfzy on z 
Rzymian tego przywileiu użył y 
zoftawił nafiępuiącym Cefarzom, 
których też wielu imieniem złote 
y frebrne pieniądze były nazywa- 
vt, - NE, lako to Filippy y Antoniny. Dru= 

Głova dzy zaś z nich kazali monecie zło- 
cechą mo.. TEY wrażać głowę fwoiey Matki, 

chą mo- 

Bety. á potym Konftantyn- przyjąwízy 
wiarę Chrześciańiką wydał rofkaz 
aby każda moceta krzyżem była 
oznaczana. Rzecz ieft uwagi go= 
dna, iż Rzymianie chcąc fie ochro- 
nić od Fałfzerzow mennicznych 
za panowania Cefarzow, robili mo- 
netę z wydrążeniem w koło, co 
iey użyło zamiaft obrączki dzi= 
fieyfzey. 

VIII. Nie zawfze były pieniądze z 
oo _ czyftego złota y frebra. Jefzcze za 
Usncdćry y Rzeczy. Pofpolitey miefzano czaife 

miedź do frebra, á Alexander Se» 
werus 


Kfigga V. Rozdział I 9 
werus Cefarz piątą część frebra 
przydał do złotey monety, którą pin. „wk. 
mięfzaninę nazywano lelirum, 33-R-3- 
Martialis czyni wzmiankęo ma: y, 
łey ołowianey monecie , która bieg Mala mo- 
miała za Jego czafow, I y którą Re zai 
cono pofpolicie tym, co fię naymmo- 
wali do aflyftencyi Panom chca- 
cym fię pokazać w wielkim Oriza- 
ku w Mieście, á tc po Źniefieniu 
Klientow, ktorzy gamiesianą przy- 
fuge czynili, Wielkie Seflertża fu- „. X 
Żyły tylko do rach maku pieniężne- itsua 
go y zawierały w. fobie tyfiąc m; 3- ZST li- 
łych Seflercyow abo a ieście pięć- **"* 
dziefiąt Dziefiątnikow Rzyrmfkich. 

Pifarze ftarożytni nie zgadzaią fię 

w fwoich powieściach o monecie 

Rzymkiey. Bo chociaż powlzech- 

nieyfze zdanie uftanawia propor= 

cyą między frebrem y złotem iak 

dziefięć do iednego, oc zyw iście ie- 

dnak widzieć fię daie, Że y w tym 

ròżnemi czafy odmiana zachodzi- 

ła. Spofob rachowania u Rzymian 

był albo przez Syfłertia, albo przez 

grolze, naśladując Grekow uży-  .,, 

„e: fłowa Greckiego Tang” CZĘ- O Tatencie 
ścią za wagę, częścią za monetę 

go biorąc. Co do wagi fkła adal 


Tala nb 
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zo O obyczaiach Ludu Rzym/k: 
Talent z dwunaftu funtow, w mo- 
necie zaś oznaczał tyle, ile u Gre- 
kow, u których fzedł za fześćdzie- 
fiat Minow wynofzących fześć ty- 
fięcy Drachmow. Za panowania 
Tyberyufza tak było po doftatku 
frebra we Włofzech, iak teraz w 
innych Europeyfkich Kraiach, lecz 
potym Rzymfkie zbytki wywiozły 
pieniądze złote y frebrne za grani- 
ce, w które wielkiemi zdobycza= 
mi pierwey wwiezione były. 


ROZDZIAŁ IL 


I. O dochodach Rzym/kich za Kró- 
low. 1l. Za Rzeczy-Pojpolitey. NI. 
Q podatkach, á między iu[zemi 0 na- 
zwanym Tributum, y o drugich pod 
imieniem VeGiigalia, IV. O małych 
podatkach na Kraie zdobyte włożo- 
nych. V. O ofadach. VI, O poda- 
ikach w ifocie, VII, O pieniędzach 
Jkładanych do fkarbu. «NUI. O- cel 
nikach y Arędarzach. IX. O Zamie- 
fzkach między: Wielka Rządcami y 
Urzędnikami. cr 


Pifawfzy monetę, która po- 
kazuie kiedy Rzecz-Pofpoli- 
ta 


Kfęga V. Rozdziat II, tt 
ta ubogą lub bogatą była, przy- 


ftępuię do dochodow publicznych. Dochody | 
Pierwfi Królowie Rzymfcy oprocz % Królow 
dochodu z maiątku włafnego od- Dyon. Has 
bierali pogłowne równie na wfzy- lisarn. w 


ftkich ubogich y bogatych włożo- 


4r 


ne, y Akcyzę na żywność, ktorą Plin.wK, 
na targ przywożono, à ofobliwie 1% R4 


na leguminę owych czafow za 
pofpolity pokarm fłużącą. Ten o- 
ftutni podatek zaraz przy począ- 
tku Rzeczy-Pofpolitey ieft zniefio- 
ny. Dochody Królewikie powiek- 
fzone były żupami folnemi, któ- 
re uftanowił blifko Oftyi Król Mar- 
tius. Po uczynieniu podziału Oby= 
watelow, Dzieci, Wdowy, Siero- 
ty yubodzy żadnego podatku nie 
płacili, owfzem byli wyięci, dla 
uboftwa od flużby woienney, któ- 
rą na ten czas Obywatele odpra- 
wowali nie biorąc żołdu, lecz wła- 
fnym fwoim kofztem. W przecią- 
gu czafa za Kamilla Cenfora przy- 
mufzono Sieroty do płacenia po= 
głowfzczyzny. Dochody Rzeczy: 
Pofpolitey tym więcey fię pomna- 
żały, im więcey zdobyczy przy- 
bywało. Y z tey przyczyny nie 
można ie doftatecznie określić, a 
zwła- 


It. 


Za Rzeczyw 


Pofpolitef 
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12 O obyczaiach Ludu Rzym/k: 
zwłafzcza, gdy żaden z Pifarzow 
nie ieft nam w tym przewodnikie. 
To rzecz pewna, iż złota y fre- 
bra póty mało było w Rzymie, po- 
ki nie pomknięto granic za Wło- 
chy, owfzem niedoftatek wielki 
tych krulzczow fię pokazuie ztad, 
za ot iż gdy w Roku 359 od założenia 
piewfie- Rzymu Kamillas dobywfzy Miafta 
Be dicha- W/ejentow. ślabowysł dziefiątą część 
zdobyczy Appollinowi, y gdy z te- 
go poftanowił poifłać do Kościoła 
Delfickiego złoty puhar, á w fkar- 
bie tylko miedź y mofiądź znay- 
dowały fię, mufiano uciec fię dla 
wypełnienia” ślubu do  niewiaft 
Rzymfkich, które z ochotą oddały 
fwoieftroie złote wymieniaiąc ie 
na miedź fkarbową. Wfzakże 
Rzecz. Pofpol.ta rozprzeftrzeniwfzy 
panowanie za granice Włofkie zna- 
cznieyfze nie równie zaczęła od- 
bierać dochody, Dwoiaki podatek 
m.  fkarbiey wzbogacał, pierwfzy 7ri< 
Opodatku butum, A drugi Vefligal nazwany, 
Wołaj Qltatnie to imię oznaczało po- 
wfzechnie wfzyftkie nie ofobifte 
podatki wybierane ztowarow y 
płodow ziemnych, cła y daniny, Z 
Kraiow zdobytych, iako też y z 

aręd 


Kfigga V. Rozdział II. 13 
aręd Rzeczy-Pofpolitey. Pierwfze 
zaś wyraża pogłowne od Cenfo- 
row przy popifie Ludu włożone 
wedje każdego Dobr, które oni 
fzacowali według podanych Taryff, 
iakośmy o tym wfpomnieli mowiąc 
o popifie. M. Katon będąc Cenfo- 
rem gdy widział, iż wfpoł-obywa- 
tele w wielkie wefzli zbytki, oce- 
nił wyfoko ich dobra ruchome y 
nakazał podatek, po trzy grofze 
as ed tyfiąca, chcąc tym nakładem 
odfirafzyć od rozrzutności. To po- 
głowne ż daninami z Dzierżaw 
Rzeczy-Pofpolitey cały iey do- 
chod w pierwiaftkach fkładało. Z 
początku dochody bardzo były po- 
mierne aż do owego czafu kiedy 
zołd woyfku płacić zaczęto. No- 
wy ten wydatek powiękfzył po- 
boru, który iefzcze w nagłych 
Pańftwa potrzebach pomnażano y 
nazywano Tributum temerarium. 
Nie długo to trwało lecz tylko 
poty, póki nagląca potrzeba wy- 
ciągała, po uftaniu: oney znowa 
podatek do dawnieyfzego wracał 
trybu, á Roku 586. od założenia 
Rzymu cale był zniefiony, kiedy 
Paweł Emilius zdobył Macedo- 


nią 
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14. Oobyczaiach Ludu Rzymfk: 
nią zwyciężywfzy Perleufza Króla. 
Plony z podbitego kraiu przywie- 
zione tak zbogaciły fkarb Rze- 
czy-Pofpolitey, iż za rzecz fpta- 
wiedliwą uznano, ażeby Obywa- 
tele wfzyfcy to ieft ci, którzy do 
trzydzieltu pięciu pokoleń wpifa- 
ni byli, pożytkowali z tych bo- 
galtw. Przeto pokolenia wfzy- 
ftkie uwolnione od wfzelkiego po- 
datku. Wyięcie to trwało przez 
124. lata; aż znowu-po śmierci 
zaraz Juliafza Cezara w R. 710. 
też fame co y pierwey podatki 
kazano płacić, taxa na głowy by- 
ła pofpolicie za Rzeczy-Pofpolit, 
famym iednym podatkiem wkła- 
danym na narody podbite, tak ia- 
ko Tacyt Świadczy o Gallach. 
Czyniono to iedynie dla okazania 
łafkawości pozorney, któraby in- 
ne kraie zachęciła aby pod moc 
fię Rzymfką garnęły, z tey przy- 
wurr. p CZYŃY Rzym zamieniwfzy Ma= 
życ.Pawła cedonią na Prowicyą, połowę iey 
Emliuta. bodatkow płaconych Królom uftą- 
pił. Za Cefarzow iednak nie u- 
ry, Żżywano tey przeftrogi. (Co fię 
O małych tycze drugich podatkow nazwa= 
podatkach. vch wefligalia, Cyceron w mowie 
pro 


Kfięga V. Rozdział II, 15 
pro Lege Manilia, dzieli ie na trzy 
rodzafe, które nazywa Detumæ; 
Jferipturte y portoria. Dla lepfzego 
zrozumienia włafności tych po- 
datkow trzeba wiedzieć, że Rzym 
przy początkach fwoich miał za 
niewzrufzoną Maxymę część grun- 
tow ludu zwyciężonego fobie przy- 
włafzczać, y ofady tam fwoie z 
nayubożfzych Obywatelow wy- 
fyłać. Co wielką było polityką v. 
tak dła ulgi Pańftwa y wzboga- Ofdy; 
cenia Rzeczy -Pofpolitey y iey O- 
bywatelow, iako też dla umniey- 
fzenia mocy ludu podbitego, y o+ 
debrania fpofobności do buntu, á 
oraz dla pomnożenia fił fwoich. 
Gdyż w ten czas nawet na trzy- 
dzieści ofad liczono około Rzy- 
mu, kiedy go Annibal do upad- 
ku iuż był nakłonił. Y wątpić 
nie można, iż bez tey pomocy 
Rzymby na zawfze zginął. AP- son. atea 
pianus Alexandryifki Świadczy, że prze 
rozdawano między tych nowych woyssch 
Obywatelow. grunta wyprawne ża w K. as 
mały czynfz, albo przedawano ie 
ceną niżfzą na pożytek Rzeczy- 
Pofpolitey, albo też pufzczano ną 
arędę. Ziemie zaś niewyrabiane, 

B obwie- 


VT. 
Podatki W 
iftocies 
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obwiefzczano przez Woźnego y 
pierwfzeinu który, o nie profil, od- 
dawano pod tym obowiązkiem, a- 
by zpłodu drzew piątą á zzboża 
dziefiątą część wypłacał. Czalem 
nie wyfyłaliąc ofad rozdawano Q- 
bywatelom kralowym grunta wy- 
prawne -pod obowiązkiem, aby 
dziefiątą część żuiwa, oliwy, wi- 
na y wizyftkich owocow, w któ- 
re kray obfitował, dawali, Ten po- 
datek nazwany był Decume Dzie- 
fięciny.. Nie we wfzyftkich iednsk 
Prowincyach tym fię prawidłem 
rządzono. Niektóre były taxowa- 
ne na pewną liczbę miar zboża, 
którą zawfize równie. wzyzne 
jako y mieurodzayne lato dawać 
muliały: inne pieniądzmi wypła 
cały tę daninę. Zbożem z Pro- 
wincyi zebranym napełniano fpi 
chrze Rzymfkie na wyżywienie 
ludu y na wipomożenie pofpolftwa. 
któremu darmo rozdawano po u- 
ftanowieniu publicznych fkładow. 
A iako między dzierzawami, któ- 
re Rzecz-Pofpolita fobie przyłą- 
czała, były ieziora, ftawy, lafy, te 
wfzyftkie albo arędowano, albo 
przedawaqo. Pulzcząno na atędę 

polow 
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połow ryb, drwa y lafow y drze- 
wa budowe. Naznaczano Kom- 
miflarzow do Prowincyi, którzy- 
by mieli dozor nad pufzczami 
Rzeczy-Pofpolit. należącemi. Ju- 
liufz Cezar nim zoftał wiecznym 
Dyktatorem był pierwey dozor- 
cą pufzcz Hifzpańfkich. Łąki le= 
fne arądowano y'inne paftwifka, za 
które arędarze publiczni wybiera- 
li podatki według rodzaiu y wie- 
lości bydła. Y teto arędy nazy- 
wały fie Seripturæ. 

Portorium oznacżało - wfzyftkie 
cła z towarow Cudzoziemfkich do 
Portow Włofkich przyftawionych 
wybierane, W żadnym albowiem 
Pifarzu nie czytamy, ażeby za to- 
wary do, Rzymu. przywiezione 
przy bramach onego, kto co pła- 
cił. Jakoż (amo imię portorium od 
Portow początek bierze, przy któ- 
tych cła wypłacane były. Rzym 
rozdaiąc tym fpofobem grunta y 
do fwoich dzierżaw zdobyczy 
przyłączone, tą Ekonomią poli- 
tyczną nayubożfzym fwym O- 
bywatelom wyfłanym ofadą da 
wał wyżywienie: á oraz nie przy- 
wodził nigdy do uboftwa mie- 

Ba fzkań- 
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fzkańcow kraiowych, którzy wy- 
płacaiąc podatki albo przylmuiąc 
arędy mieli zoftawiony fobie fpo- 
fob dò życia.. Owych.. bowiem 
czafow Włofi za naypracowitfzych 
byli poczytani. „Złe potym uży- 
cie tego: rozporządzenia . zgubę 
Pańftwu przyniofło. * Nayzamo- 
Żnieyfi przywłafzczając fobie zdo- 
byte grunta, yubiegaiąc urzędy, 
aby za małą cenę im były przy- 
fądzone, albo biorąc ie na Czynfz 
pod cudzym imieniem, odbicrali 
fpofob do -życia ubożizyim, Kto- 
rym przez mądte początkowe roz- 


porządzenie były te ziemie wy- 


znaczone.. Z tąd częftokroć nie- 
fnafki y zamiefzania w Rzeczy-Po- 
fpolitey powftawały, W przecią- 
gu czalu Panowie przez długą 
tych gruntow dzierżawę wieczno- 
ścią ie fobie ubefpieczali zafadza- 
ląc fwe do nich prawa na famey 
czafu przewłoce, y ażeby fię bar- 
dziey wfpanofzyli, przyłączali 
grunta fąfiadow, którzy uboftwem 
albo długami lichwiarfkiemi na 
wyżywienie włafne zaciągnione- 
mi przyciśnieni mufieli za bezcen 
zbywać Oyczyfte kawałki. A czę- 
ftokroć 
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ftokroć nie chcąc oczekiwać ofta- 
tniego ich ftanu, gwałtem przyle- 
głe ziemie odbierali, .y tym fpo- 
fobem oblzerne dla fiebie uftana- 
wiali dzierżawy, w których do 
wyrabiania roli- niewolnikow o- 
bracali, ażeby obywatele od flu- 
żby Zołnierfkiey oddaleni nie by- 
li. Wiofki.y role napełniały fię 
zatym niewolnikami, którzy tym 
bařdziey fię mnożyli. iż nie byli 
obowiązani broń dzwigać. A tym 
czafem prawie żadnego człowie- 
ka z dawnych Włochow narodu 
nie zoftawało. Ledwie pozoftała 
iaka refżta uftawicznemi woyna- 
mi wynędzniona y obciążona zna» 
cznemi podatkami w nędzy ięcza- 
ła. Przez co drobniały fiły Rze- 
czy-Pofpolitey, która więcey u= 
fności pokładała . w woyfkach na- 
rodow fprzymierzonych z famych 
fię Włochow fkładaiących, niż w 
innych. Tey nieprzyzwoitości za- 
biegaiąc obrońcy. ludu 7ribuni u- 
czynili uftawę zakazuiącą, aby 
żaden nad pięćlet morgow ziemi 
nad fto wielkiego bydła, 4 mniey- 
fzego nad pięćfet fztuk nie miał, 
Coby nadto zbywało, to powinno 

było 
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było być rozdzielone między u- 
bogich obywatelow. Z tąd fię po- 
kazuie, że pierwfzych Rzymian 
bogaćtwa zależały na Dzierżawie 
gruntow, na liczbie bydła y nie- 
wolnikow. Tiberius Gracchus zolta- 
wfzy obrońcą ludu zaczął tę u- 
ftawę do fkutku przywodzić, lecz 
przypłacił tego życiem włafnym, 
Uftawa ta nie fłużyła na nic, tyl- 
ko na wzniecenie zamiefzek w 
Rzeczy Pofpolitey, gdyż ile razy 
Obrońcy nalegali o wrocenie grun- 
tow y wykonanie rolniczcy uftawy 
agraria , która nakazywała po- 
dział na żywienie ubogich oby- 
watelow, zawfze niezgody mię- 
dzy pofpolftwem y Szlachtą trzy- 
miaiącą po więkfzey części grun- 
ta, wfzczynały fię. Z tey chciwo- 
ści, bogaćtwa prywatnych Ofob 
początek miały, á gwałty y lichwy 
do tey wielkości ie przywiodły, 
w którey były przed upadkiem 
Rzeczy Pofpolitey. 

Oprocz tych wfzyftkich - poda- 
tkow wybierano iefzcze dwudzie- 
fty grofz ceny za każdego nie- 
wolnika na wolność wypufzczo- 
nego. Knejus Manlius w Roku 307: 
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dla powiękfzenia wycięczońego 
fkarbu to uftanowiŁ Summa z 
tąd zebrana chowana była na 
przypadki wfzelkie równie iako y 
dwudziefty; grofz zdobyczy od nie- 
przylacioł wzięty y złożony ew 
fkarbie. Oftróżność ta niepierwey 
zaczęła aż po fplądrowaniu y fpa- 
leniu przez Gallow Rzymu: zapa- 
Śne pieniądze iedynie przeciwko 
temu narodowi były odkładane, 
ieśliby kiedy znowu pomyślił o 
Rzeczy-Pafpolitey. Co fię pokazu- 
ie z odpowiedzi Juliufza Cezara, 
który zabrawfzy ze fkarbu te pie- 
niądze, powiedział, iż nie potrze- 
ba one iuż chować, ponieważ 
Gallow pod moc Rzymfką. pod- 
bił. Były one chowane we zło- 
cie zlanym w fztabki małe y zło- 
żonym na brog. 

Solne żupy także przyczynia- 
ły podatkow, z których dochody 
mało co ważyły, aż do Cenfor- 
itwa Liwiafza, ten podwyżfzył ich 
cenę y w Roku 550. puścił ie na 
arędę: dlaczego był nazwany 
Salinator. Krufzce z miner zio- 
tych, frebrnych y ołowianych Hi- 
fzpańfkich y inaych przydały dor 

| chodow 
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22 O obyczaiach Ludu Rzymfk: 
chodow Rzeczy-Pofpolitey po za- 
woiowaniu tych kraiow, konfilz- 
Kowania, pieniężne kary, y plo- 
ny nieprzyiacielfkie były docho- 
dami przypadkowemi.  Wreście 
wfzyftkie niemal podatki, wyią- 
wizy zboże naznaczone do wy- 
Żywienia Rzymian były pufzczą- 
ne na arędy Rzeczy-Pofpolitey. 
Szlachta trzymała ie za przywi- 
leiem wyłączaiącym innych. 

tak mowiąc nafzego wieku fty- 
lem byli tam ` arędarze y li- 
chwiarze pod imieniem na ten 
czas Celnikow Publikanow, którzy 
zbogacali fię pożytkuiąc według 
możności z arędy. Arędy publi- 
czne, za Rządow Rzeczy- Pofpo- 
litey pufzczane były na pięć lat, 
to ieft trwały od iednego do dru- 
giego popifu ludu luffrum. Potym 
iednak trzyletniemi zoftały. Po- 
borcy w każdey Prówincyi odbie- 
rali od Arędarzow podatki, y z 
tych pieniędzy wypłaciwfzy ko- 
fzty ze fkarbu publicznego po- 
zwolone, iako to żołd woyfku y in- 
ne, refztę odfyłał do fkarbu Rzym- 
fkiego. Rozporządzenie podatkow 
w fwoiey: dzielnicy do każdego 

z nich 
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znich należało.  Pifarze owych 
czafow okazuią wprawdzie, zkąd 
dochody pochodziły, lecz żaden 
pewney ich fummy nie okryśla. 
Ztym wfzyftkim- Plutarch Świad- 
czy, że Pompeiufz przy fwoim try- 
umfie, kazał nieść tablicę, na któ- 
rey wielkiemi literami wypifane 
były dochody Rzeczy-Pofpolitey 
przed zdobytemi przezeń kraia- 
mi wynofzące na pięć tyfięcy, my- 
riadow albo na piećdziefiąt millio- 


now drachmow, które on fwoie-* 


mi zwycięftwy pewiękfzył do o- 
Śmiu tyfięcy pięć fet myriadow, 
albo do ośmiudziefiat pięciu millio- 
now drachmow (a) która na tera- 
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nie między 


źnieyfzą monetę nafzą wynofi pięć Wielko- 


grofzy frebrnych, fumma: zatym 


niefie; wfzakże te ośmdziefiąt pięć 
millionow z famych tylko Pro- 
wincyi Azyatyckich wybierane 
były. Trzeba przytym to uważać 
że aż do fakcyi y zamiefzek przez 
chciwość panowania w Rzeczy- 
Pofpolitey wlzczętych , podatki 
prówincyalne dość były pomiar- 
kowane 


(a) Złota na drachmę idzie za Czerwony 
Złoty, á frebra za pięć grofzy Srebrnych. 


—— 


Rządcami 


y Urzędami 
pomieniona więcey nierównie wy- 3iboZdzier= 


Wa. 


„gal wk Fan LA WSZ w 1) aó0- dody i? |. -. dk „dk UK PRGBA A 10. 


24 O obyczaiach Ludu Rzymík: 

kowane, y nie podlegały okropney 
odmianie, którą - poniofły od 
Wielko-Rządcow podczas woyny 
domowey między Syllą y Maryu- 
fzem, iako fię pokazuie w Pro- 
ceflach Cycerona przeciw Wet- 
refowi: Ten łupiezca we trzech 
leciech wybrał w Sycylii, gdzie 
był Wielko-Rządcą, million fefter- 
cyow oprocz zwyczaynych po- 
datkow. Zdzierftwa te batdzo fię 
zagęściły ftem lat przed upadkie 
Rzeczy-Pofpolitey, z których nie- 
zmiernie fię wybogacały prywa- 
tne ofoby. Gdy młody Gracchus 
Obrońca ludu odebrał Senatorom 
fądy y dozor nad złym fprawo- 
waniem Urzędow, A przywła- 
fzczył to Szlachcie, łupieftwą na 
ten czas tak były częfte y zwy- 
czayne, iż fię prawie nie poczyta- 
ły za wyftępek. Wielko-Rządcy 
byli wyięci od wfzelkiey kary ia- 
ko pierwfze członki Rzeczy-pofpo- 
litey y fiaraiący fię o wfpolną w 
kradzieżach publicznych zgodę. 
Skargi od Prowincyi przeciwnie 
ułożone nie miały żadnego czę- 
ftokroć fkutku, 4 przytym wiele 
nakładow y trudow kofztowały, 

Rzecz 
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Rzecz-Polpolita iednak karała cza- 
fem, nakazując wrócić pieniądze, 
tych zdziercow, lecz zawfze na 
fwoy włafny pożytek, nie zaś na 
nadgrodżenie ukrzywdzoney Pro- 
wincyi. Tenże pifarz pokazuie w 
mowie fwoiey pro Lege, Alantlia, 
Że Prowicye były wytławione na 
łup Wodzom woyfk, którzy prze- 
chodząc zabierali cokolwiek nay- 
kofztownieyfzego znaleźli, nad to 
iefzcze podatkami wymyślnemi 
wycięczali, lud. Wfzakże nie tyl- 
ko tę nędzę ponofiły Prowincye, 
lecz bardziey iefzcze woyny do- 
mowe podawały ie na zdzierftwo 
zwycięzcy; który pod pozorem 
iakoby fprzyiał iego nieprzyiacie- 
lowi, nakładał pieniężne kary 
tak wielkie, iż częftokroć nie 
mogąc ze fwego ich wypłacić 
mufiały u lichwiarzow na zgubę 
kraiu zapożyczać fię. Jako lię 
ftało z Prowincyami małey Azyi 
po zbiciu Brutufa y Kaflyufza 
przez Marka Antonięgo. Tenzwy» 
cięzca z natury niemiłofierny y 
rofpuftny w fwoim fzczęściu wy- 
myślił pozor. że pomienione Pro- 
wincye pomagały Jego nieprzy- 

iacie- 
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26 O obyczaiach Ladu Rzym/k: 
iacielom, y- tak na ukaranie fka- 
zał ie, aby wiednym Roku dzie- 
więcioletni podatek wypłaciły, 
Czego gdy nie mogły uczynić, 
Arędarze założyli za nie; y pó- 
tym okrutnym zdzierftwem wy- 
bieraiąc fwe pieniądze. do ofta- 
tniey zguby one przywiedli. Te 
to „były. zamiefzki. Wielko-Rząd- 
cow , nieludzkość y chciwość 
Celnikow, które pobudziły Pro- 
wincye Azyatyckie, do: wybicia 
fię zpod mocy y władzy Rzym- 
fkiey A do poddania fiẹ Mitryda- 
tefowi, fkoro fig on tylko z fwym 
woyfkiem akazał. 
ROZDZIAŁ IF 

I. Dochody za Cefarzow, I. Nowe 
podatki. HI; Przypadkowych powięk= 
fzenie. IV. Zfoto koronowe obrocone 
na podarunek. V; Dochody Pańftwa 
przy końcu panowania „ługufa, VI. 
Dobra Cefasfkie przedayne, bez po- 


wrotu, Vti, Podroży z rozkazu Dworu. 


Dy Rzecz-Pofpolita zamie- 

niła fię na Jednowładztwo 

wfzyftkie prawie części dawnych 

rządow poniofły odmianę chociaż 
nie 
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nie jednym razem. -Auguft chcąc 
zgłębokiey polityki ukryć te rze- 
czywifte pozorem odmiany zolta- 
wił też fame podatki, niektóre 
tylko powiękfzywizy. potym no- 
we uftanowił, widząc iż dawne 
nie ftarczyły na wykonanie iegó 
zamyfłow. Dwudziefty grofz od- 
bierał z naftępftwa na dobra w li- 
nii poboczney, y wyciągał: aby w 
każdym teftamencie bogatych lu- 
dzi co zapifano było dla Cefarza. 
Inaczey Teftamenty fkutku mieć 
nie mogły, Uftawa ta trwała aż 


do Antonina pobożnego, który ią Podatki 


fkaffował. Płacono mu także dwu- 
dziefty grofz ceny za niewolni- 
kow przedażnych, fetny grofz ź 
dobr dobrowólnie przedanych, 4 
dwuchfetny ztych, które przeć 
dawano wywołaniem albo au- 
kcyą. Wymyślono potym wiele 
Innych podatkow, iako. naprzy- 


I 


Dochody 
za Cefa- 
IZOW= 


11. 


nowe. 


kład Wefpazyan uftanowił poda- 


tek na uryny. 

Gdy potym podatki od famey 
woli Cefarfkiey zależały, według 
ich charakteru umnieyfzały fię 
lub powiękfzały. Łafkawość ie- 
dnych one miarkowała, á chci- 

wość 
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28  Oobyczaiach Ludu Rzym/fk: 
wość drugich one podwyżfzała y 
nr  podnofiła.  Wfzakże Prowincyę 
Przypad- Włofkie zawize w tym ofobii- 
faseka wizy wżgląd miały. Nowe po- 
nie. datki powiękfzyły znacznie do- 
chody przypadkowe za Cefarzow, 
które bardziey iefzcze urofły przez 
złoto koronowe. „Za czafow Rze- 
czy-Pofpolitey te korony były tyl- 
ko dobrowolnym powinfzowanie 
albo oświadczeńiem fię które czy- 
niły ludowi Rzymfkiemu fprzy- 
mierzone y poddane Prowincye 
po odniefienia wielkiego zwy- 
cięftwa zafługuiącego na tryumf 
dla Wodża, któremu. pomienione 
Prowincye pofyłały Korony zło: 
te mniey lub więcey kofztowne, 
dla ozdoby Jego tryumfu, á z po- 
czątku wprowadzenie tego zwy- 
czaiu Korony te były tylko- proż 
zt, ko. te Laurowe. Lecz Cefarze odmie- 
tonowe o” nii ie na podarunek, który po- 
brocone ta tyg ftal fie obowiazkiem. 
podarunki $ : Adi” FE 
Już więccy nie dawano Koron 
złotych, lecz: zamiaft onych pe- 
wne płacono pieniądze, A to nie 
tylko z okoliczności zwycięftw 
ale też przy każdym obraniu Ce- 
farza, przy każdym przy fpofobie- 
niu 
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niu naftępcy, podczas wefela Śślu- 
bnego, przy narodzeniu dzieci Ce- 
farfkich, a czafem za powrotem 
zpodroży lub za przedfięwzięcie 
iakiego dzieła, tak iak chciwość 
Cefarzow nakazywała: którey ni- 
gdy na pozorach zeyść nie moa- 
gło było. 

Dochod ztych danin fkładang 
był w fkarbie Cefarfkim różnym 
od {karbu publicznego, .którą rò- 
Żnicę Auguft uczynił uftanowi= 
wfzy ofobifty fkarb pod imieniem 
Cefarfkiego. Do tego fkarbu nie= 
fiono dochody z Prowincyi, któ- 
reon fwoiey dzierżawie przywła= 
fzczył, uczyniwfzy podział z Sea 
natem y wfzyftkie podatki y przy- 
chody przypadkowe. Bogaćtwa 
Cefarfkie urofły za czafem z kon- 
fi(zkacyi dobr prywatnych, które 
do Cefarfkich przyłączano, wiele 
ztąd rozrzutni Cefarze pożytko= 
wali ftaraiąc fię donoficielom przy- 
ftęp łacny do fiebie fprawić, o- 
wfzem ich narządzaiąc. A cho- 
ciaż fzczegułny fkarb by? właści- 
wie Cefarfki nie mniey jednak pu- 
bliczny do nich należał. 

Summy do fkarbu Cefarfkiego 

nale 


Ys 
Dochody 
Pańftwa 
przy koń cu 
Davnowania 
Augafta. 
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należące odbierali w Prowincyach 
Urzędnicy” nazwani Procuratores 
od Augafta uftanowieni, którzy 
tam wyfłani zaftępowali mieyfce 
Poborców. Upominki które dawa- 
no Cefarzowi pewnych czafow 
jako to na początku każdego ro- 
ku kolendy ; zaczafem obrocono 
w powinność, fkładane także by- 
ły w tym fkarbie. Cowfzyftko zło- 
Żone niezmierne prawie fumm 

wynofiło. Coż ftałe dochody Pro- 
wincyi obfzernego Pańltwa? z któ- 
tych pomienionych każda wiel- 
kie podatki wypłacać mufiała, 
Jeśli Juftowi Lipfyufzowi wie- 


rzyć mamy: Gallowie fami czte- , 


ry milliony w famym  frebrze 
wypłacać mufieli. Egipt we dwo- 
ie tyleż nierachuiąc daniny z pło- 
du kraiowego. 

Tenże Pifarz dowodzi, że fame 
dochody ftałe w frebrze nazwane 
Tributa przechodziły fto pięćdzie= 
fiąt millionów. Nie możemy 
wfzyfikich innych dochodow’ do- 
ftatecznie wyrazić y okryślić czę- 
ścią, że Pifarze nie zgadzaią fię 
o daninach Prowincyi, częścią 
też że rożnemi czafy różne po- 

datki 


ad ~ a ne a m 
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datki wyciągano, iednakże maiąc 
na wfzyftkie okoliczności wzgląd, 
fzacuiąc różne wywożone z kra- 
iow płody ziemi, y znofząc wraz 
dochody z niemi przypadkowe; 
wnieść możemy, iż przy końcu pa- 
nowania Augufta Cefarza wizy- 
ftkie Pańftwa dochody wynofiły 
prawie na cztery fta millionow. 

Przytym rzecz godna ieft uwa- 
gi, że Cefarz mogł przedać albo 
darować fwoie dzierżawy, które 
według uftaw do niego powra- 
cać nie miały, tak iż nabywaią- 
cy nie mogł fię obawiać iakiey 
potym względem dobr od Cefa- 
rza nabytych kłotni.  Zdobycz 
w woyfku nieprzyiacielfkim zabra- 
na nie należała iuż do fkarbu pu- 
blicznego, iako za Rzeczy-Pofpo- 
litey; którey była dochodem przy- 
padkowym. Można za ciężar po- 
datkowy poczytać podroży na- 
kazane od Dworu, na które wie- 
Śniacy albo po drogach miefzka- 
iący mufieli fwoim włafnym ko- 
fztem doftarczać podwody y ży- 
wność, o których rzeczach iuż 
mowiłem opifuiąc, co uftanowił 


Auguft, 
c Naka- 


VI. 
Dobra Ces 
farfk. prze» 
dayne bez 
powrotu. 
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Nakazy któremi obowiązani by- 
li wieśniacy do poprawiania y u- 
trzymowania drog, chociaż z nich 
ani do publicznego ani do Cefar- 
fkiego fkarbu nic nie dochodziło,ani 
intratę czyniło, nie przeto iednak 
mniey były nakładem na Prowin- 
cye. Prawda że te rozporządzenia 
ochraniały ich od zdzierftwa tak 
zagęfzczonego przy upadku Rze- 
czy-Pofpolitey, iż- urzędnicy ia- 
dąc na obięcie fwych. Wielko- 
Rządow domagali fię fumm pie- 
niężnych znacznych po wizy- 
ftkich Miaftach, którędy  przeleż- 
dzali, pufzczaiąc pozor, Że gro- 
fzem to wfzyftko wybieralą, co im 
zpłodu ziemi należało. Co wy- 
raźnie Cyceron przeciwko Pizo- 
nowi mówiąc opowiada. Podatki 
z płodow kraiowych więkfzego 
ftały fięużytku za Cefarzow nie 
tylko przeto, iż w Rzymie mię- 
dzy wiciką liczbę Obywatelow 
ie podzielono, ale też dla tego, 
Że oręże y broń woyfku doftar- 
czaly. Ztey przyczyny w kra- 
iach nowo podbitych nie inne 
tylko takie nakązywano. : 
Na Fryzończykow W 
aby 
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aby fkorami wypłacali daninę, po- 
nieważ Kray ich wiele utrzymy= 
wał bydła, inni przyftawiali ftoni- 
nę maiąć po doftatku wieprzow, 
Batawczykowie albo Hollendro- 
wie doftarczali kohi. oręża y wy- 
brańcow do woyfka, podobnież 
czyniły inne Pańftwa czyli Pro- 
wincye. Urzędnicy maiący o 
fkarbie ftatanie w Prowincyach, 
przefyłali pieniądze do Rzymu, 
iako fię pokazuie z uftanowienia 
Adryana Cefarza, który fwoim 
kofztem podwody uitanowił, aby 
kofzt na to nie był przykry y 
ciężki Dozofcom. . 

Opifanie to dochodow Rzym- 
fkiego Ludu różnemi czafy mo- 
Że fłużyć do poznania iego mo» 
cy y fił, o których iako wielu 
Pifarzow  doftateczną  zoftawil 
wiadomość, tak za rzecz potrze« 
bog poczytam, podać one memu 
Czytelnikowi 


ROZDZIAŁ IV. 


1. Siły Pańfwa Rzymfkiego za Krò~ 
low, II. Za Rządow Rzeczy- Po/pon 
litey różnemi czafy. UL. Za Cefas 
rzow, Ca 
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A Romulufa cała potęga Rzym- 

fka fkładała fię ze trzech tyfię- 
cy piechoty, vtrzyfta Jazdy, któ- 
rą wkrótce powiękfzył przygar- 
nąwfzy do fiebie Obywatelow fą- 
fiedzkich Miaft, tak'dalece, iż przed 
zeyściem fwoim wyprowadził w 
pole dwadzieścia tyfięcy piechoty 
z ośmią fet iazdy. Roku 260 od 
założenia Rzymu Rzecz-Pofpolita 
liczyła na dziefięć pułkow, każdy 
od czterech tyfięcy ludzi, y to 
była naywiękiza liczba woyfka 
przed tym mianego, króre w po- 


Za rządaw czątkach nigdy więcey nad czte- 


Rzeczy- 
fpolitcy, 


~% ry pułki nie wynofiło. Temi Kon- 
fulowie dzielili fię, y mieli po dwa 
pułki pod fwoią władzą, oprocz 
woyfk pofiłkowych, które takąż li- 
czbę fkładały. Pod*czas drugiey 
Punickiey woyny liczono dwa- 
dzieŚcia pułkow piechoty, Za Syl- 
li za czterdzieści fiedm, chociaż 
na ten czas fześć tyfięcy ludzi pułk 
zawierał, Wfzakże naywiękfzą 
liczbę woyfka wynofiły za rzą- 
dow trzech Mężow: Marka Anto- 
niego, Oktawiulza y Lepida, gdyż 
liczono na ten czas fześćdziefiąt 
fześć 
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fześć pułkow. Auguft uftānowi» 
wizy w całym Pańftwie pokoy, 
zatrzymał dwadzieścia trzy pułki, 
które na granicach rozłożył. fybe-= za 
fyufz zoftawił- dwadzieścia „pięć *'*- 
pułkow , oprocz Gwardyi Miey- 


fkiey, która zawize ftała w Rzy= zy. o 
mie dla befpieczeńftwa publiczne- K. 4. 


go, y dziewięciu rot Gwardyi 


Nadworney albo ftraży fwoiey: tak poj; 
z r z za Pha A 
że oprocz woyfk pofiłkowych, któ- K. 6. 


re pofpolicie równały fię liczbą 
pułkom Rzymfkim, co z wielką o- 
ftrożnością zawfze zachowano. 
Przeftrogi tey zaprzeftano używać 
po Konftantynie, kiedy Cefarze z 
famych Cudzoziemcow ` woyfka 
fwole mieli złożone, które przy- 
fpiefzyły zguby Pańftwu. Pierwey 
zaś za rządow Konfulowfkich ofo- 
bliwfzy zawfze na nią miano 
wzgląd, chociaż w famey tylko pie- 
chocie, bo co do Jazdy, ta pofiłko- 
wa pod czas potyczki Kanneń- 
fkiey we dwoie licznieyfza była 
nad Rzymfką. Adryan Cefarz cho- 
wał trzydzieści pułkow, oprocz 
woyfk pofiłkowych takąż liczbę 
wynofzących. - Woyfka zatym 
Rzymikie nie rachuiąc pomocnych 
fkładały 
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fkładały fię ze dwukroć fta tyfię- 
cy piechoty, czterdzieści tyfięcy 
Jazdy, trzyfta fłoniow, dwuch ty- 
fięcy wozow  uzbroionych, co 
wizyftko tak pod czas pokoju, ia- 
ko pod czas woyny nieodmiennie 
utrzymywano w porządku, A przy- 
tym w zbrojowniach na trzy kroć 
fto tyfięcy Zołnierza rozmaitey 
broni chowano, 


- — 


ROZDZIAŁ V. 


1. Siły mor/kie. II. Początek ich. NI. 
Rożne ródzaie Okrętow. IN. Spofob 


bitew na morzu. V. Machina na- 
zwana Krukiem. VY. Zwyczay u- 
trzymywania latarni w nocy. VII. 
Umieietność żeglugi nieznaioma Rzy- 
mianom: 


le zaraz Rzymianie zaczęli 
myślić o potędze mortkiey, 
gdyż nie znali iey potrzeby, wiodąc 
woyny z pogranicznemi Włocha: 
mi, Dopiero zafzedłlzy w s ash, 
z Kartaginczykami woynę myś 
fwoię do morza obrocili, y z taką 
ufilnością przyłożyli fię do żeglugi, 
że 
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Że w famych początkach y do- 
świadczeniach. ftali fię Nauczycie- 
lami. Co. fię pokazuie z zwycię- 
ftwa otrzymanego przez Duilliu- 
fza Konfula nad Flotą Kartagińlką, 
chociaż narod Kartagńczykow 
naypotężnieyfzy y naybiegleyfzy 
owemi czafy był na morzu, á Rzy- 
mianie pierwfzy dopiero raz uka- 
zali ię na wodzie.Męftwo y odwa- 
ga dodały im tego, co niedoświad- 
czenie uymowało. Ta pierwiza 
morfka wyprawa ftała fię w Roku 
492. Floty liczba fkładała fię ze ftu 
dwudzieltu Galer, z ktorych fto, 
pięć rzędow wiofeł, 4 relzta trzy 
rzędy miała. Wktótcs potym fpu- 
ścili na morze na'trzy fta trzydzie- 
Ści Galer, na każdey z nich trzy 
fta flifow liczono, & fto dwudzie- 
fta żołnierzy. Z opifania tego któ- 
re Polipiafz czyni, wnofić można 
o wielkości ftatkow. Wfzakże dla 
lepfzego poznania potęgi morfkiey 
Rżymfkiey uważemy niektóre ick 
woyny. Pompelufz pod czas woy- 
ny domowey miał na fześć fet O- 
krętow, á tych albo Galer, albo 
ftatkow płafkich. Marek Antani w 
potyczce przy Akcyum z Augu- 

ftem 
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ftem zwiedzioney liczył woyfko 
wodne złożone z pięciu fet fta- 
tków, między któremi były też 
od ośmiu y dziefiąciu rżędow wio- 
fel; Po woynach Domowych Aù- 
guft trzy woyfka morfkie utrzy» 
Tac wK. mywał we Włofzech. Jedne w 
£ Porcie Meffynie w Króleftwie Nea- 
politańfkim, drugie przy Rawen- 
nie w.odnodze Adryatyckiey, trze- 
cie w Forojulu przy brzegach Pro- 
wancyi. Adryan Cefarz miał na 
dwa tyfiące ftatkow lekkich, á 
tyfiąc pięć fet Okrętow albo Ga- 
rr. ~ ler, od trzech y pięciu rzędow 
Rożacfte- wiofeł, Wfzyftkie Ratki woienne 
Rzymfkie były robione na kfztałt 
Galer, ponieważ wiofłami zawfze 
ie pędzono, y miały pobicie mie- 
dziane, albo mofiężne , tak ia- 
ko teraz mnieyfze Galery. Z tey 
przyczyny w dawnych Pifarzach 
nic innego Okręty nie znaczą 
Jawen. . tylko Galery. Statki to były dłu- 
ySuyze gie, ziednyin mafztem jako ga- 
f lery nafze, y przeto mniey fpra- 
wne niż okręty, y chociaż żagle 
napinały, bardziey iednak fzły od 
wiofeł. Niektóre znich bez po- 
krycia albo bez pomoftu z iednym 

wioieł 
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wiofeł rzędem z obuftron idąq= żi4:W: 
cym były, y-te nazywano fła- kalla. 
tkami lekkiemi, ponieważ prę- 
dzey nad inne pływały. A mie- 
dzy niemi iedne miały po dwa 
ftyry, ieden na przodzie, drugi w 
tyle tak iż nie obracaiąc fię mo- 
gly w którąkolwiek ftronę płynąć, 
Wegecyufz czyni wzmiankę o Veget.w! 
ftatkach lekkich kfztałtem łodzi 737: 
robionych, na których oboiev ftro= 
nie było po dwudzieftu flifow. 
Używano ich na wzwiady. dla 
fzybkości. Zagle, liny, y cały 
ftatek owfzem odzienie flifow 
były koloru wodnego morfkiego, 
aby nie tak łacno ie z daleka po- 
ftrzeżono. Tenże Pifarz świąd- Veger. w 
czy: że do zbicia okręty używa: 77" * 
no pofpolicie ćwiekow częściey 
miedzianych -niż żelaznych dla 
rdzy, którą to oftatnie' fie pfuią. 
Statki kilka pomoftow : maiące, 
miały też kilka rzędow wiofeł 
ułożonych piętrami, podobno tak, 
iż wyżfze wpadały między niż- 
fze, dla łacnieyfzego wiofłami ro- 
bienia, o czym pewności pie ma- 
my, lecz dorozumiewać fięmoże- 
my. Naypofpolit(ze okręty były od 

trzech 
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trzech, czterech, pięciu. rzędow 
wiofeł, Inne rzadfze od dźjiefię- 
ciu owfzem od czterdzieftu rzą. 
dow Zznaydowały fię u drugich 
Narodow, nigdy iednak uprze- 
zornych Rzymian, którzy widzie- 
li, iż takie ftatki bardziey były 
cełem ciekawości niż pożytku. 
Auguft do potyczek wodnych u- 
Żywał okrętow od trzech tylka 
rzędow, potym iednak doświad- 
czono, iż iednorzędowe nieró- 
wnie' były lepfze, częścią dlą 
prętkiey obrotności, częścią też 
dla mnieyfzego zatrudnienia, gdyż 
Zozymus Dzieiopis wyraźnie mó- 
wi, że przed panowaniem 1efzcze 
Teodozyufza młodfżego innych 
do woyny nie używano. Zoftaie 
nam, abyśmy fię domyślali, ia- 
kim fpolobzm dwoma lub trze- 
ma rzędoma wiofeł ftatki te by= 
ły pędzone, bo jeśli razem fpu- 
fzczano y podnofzono. te wiofła, 
zdaie fię niepodobna, aby to dziać 
fię mogło bez zamielzania. Tru- 
dniey ieft iefzcze poiąć, iak li- 
cznieyfzemi rzędami wiofeł po- 
mykrmo ftatki, ani naybiegleyfi 
Marynarze trudności tey uprzą- 
twąć nie umieią. Każdy 
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Każdy miał fzczegulne fwe imię 
podobnie iako. y teraz, miał tak- 
że Chorążwie Zołnierfkie, Stan- 
dary, kotły y inne woienne na- 
rzędzią równie iako y woyfka lą- 
dowe, Gotuiąc fię do potyczki 
wodney wyfławiano na ftatkach 
wieże zdrzewa, które tak łacno 
podniefione, iako po fprawie roz- 
rzucone być mogły. Z nich gro- 
ty y kamienie cifkano na nieprzy- 
iacioł do czego pomagały też 
machiny kufze nazwane y rozło- 
Żone w kilku ftronach ftatku na 
rzucanie wielkich kamieni y po- 
cifkow ogniltych. . Pociiki te by- 
ły na kfztałc. dzid fmołą y żywi» 
cą oblanych,które zapalone podpa- 
laly nieprzyiacielfkie Okręty. Ca- 
ła (ztuka potykania fię na tym za- 
leżała, ażeby nofem ftatku gwał- 
townie natrzeć na bok nieprzyia- 
cielfkiego Okrętu, on roftrącić y 
zatopić, albo też zapędem ocie- 
raiąc ftronę onego wiofła wfzy- 
ftkie połamać. A zatym do bie- 
głości fternika należało nigdy bo- 
kow ftatku nieprzyiąciołom nie 
wyftawować, lecz przod za- 
wize im okazywać, przez co fię 

też 
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też uftrzegano, aby fię ftatki za- 
rzuceniem na krawędź poboczną 
hakow nie złączyły. Rzymianie 
wymyślili machiaę nazwaną kru- 
kiem, która fłużyła do przypu= 
fzczenia, fzturmu ziedney ftrony 
dla męftwa Żołnierza, a drugiey 
dla małey - umieiętności w fztuce 
wodney im pożytecznego.Pierwfzy 
raz tey machiny użyto w potyczce 
którą Duillius wygrał nad Karta- 
gińczykami. Kruk ten był na kfztałt 
Żorawia wyftawionego na przo- 
dzie Okrętu, iednym fwym koń- 
cem. daleko za okręt wychodził, 
z którego w gorze klin żelazny 
bardzo oftry na linie przez bloch 
przechodzącey wifiał, Który zbli- 
Żywfzy fię do ftatku nieprzyia- 
ciellkiego fpufzczano z zapędem 
takim iż dno onego przebiiał, w 
tym czafie moft fpufzczany ha- 
kami na końcu opatrzony fpadał 
na ftatek nieprzyiaciełki, y da- 
wał przeyście na niego nacieraią- 
cym. Służba woienna morfka nie 
była tak u Rzymian fzacowana 
iak lądowa, ztey przyczyny, iż 
pierwey nierównie przypufzczo- 
Bo do -niey wyzwoleńcow, niż 

pozwa- 
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pozwalano im być w woyfku na 
lądzie. Statki ładowne albo ku- 
pieckie nazwane okrągłemi, prze- 
to iż były krótfze mad inne, y 
fzer(ze dla przyjęcia więcey to- 
warow, nie miały nofow oftrych, 
y rownie iak woienne wiofłami 
były pędzone y żaglami, chociaż 
bardziey na nich używano ża- 
glow dla uniknienia kofztu na 
flifow, którzy powiękfzaiąc liczby 
czeladzi okrętowey, więcey wy- 
datkow przyczyniali, á iako na 
ten czas nie umidno iefzcze użyć 
ftrzałki magnefowey, tak fame- 
mi Gwiazdami w nocy á we dnie 
zapatrywaniem fię na. brzegi, bieg 
Okrętow miarkowano. Sternicy 
dobrze byli świadomi położenia 
wyłfpow, fkał y kraiow na morzu 
frodziemnym, po którym tylko o- 
wych cząłow żegłowano; á ieźli 
kiedy była przedfięwzięta na Oce- 
anie Żegluga, tę odprawowano 
koło famych brzegow. Ażeby 
ftatki do iedney burfy należące 
nie odalały fię od fiebie bardzo w 
noc ciemną, zapalano na każdym 
latarnią albo przynaymniey na 
ftatku pierwfzym. Kiedy Scypion 

prze- 


YT 
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taani u- przeprawował fię z Sycylii do A- 


żywanie 
w no.y, 


VII. 
Umicię- 
tność że- 
glugi Rzy= 
miano nice 
znaiomą 


fryki kazał dwie latarni zapalić 
na każdym ładownym Okręcie, 
iednę na innych, å trzy na Ad- 
miraifkim dla ich lepfzego roze- 
znanią. Kotwice fiużyły do za= 
trzymania ftatkow, 4 fznury trzy 
ciężarem nawiązanym do pozna- 
nia tiębokości, żtym wfzyftkim 
nie umieli iefzcze Rzymianie rzą- 
dzić Okrętem, pod czas burzy y 
nawałpości, y odważać fię na fa- 
le, które ieźli kiedy ich zafko- 
czyły, zaraz dobierały ię brzegu 
z utratą fwoich fiatkow, á z za- 
trzymaniem tylko Życia, toż fa- 
mo czynili uciekaiąc przed fil- 
nieyfzym nieprzyiacielem. Wpę- 
dzony na pialki falami okręt, po 
uci(zonym morzu fpychali bar- 
kami włafnemi y drągami. Z tąd fię 
pokazuie, Że lubo ftarożytni mie- 
li znaiomość pożytecznych kun- 
fztow przed nami teraz ukrytych, 
my iednak wynśleźliśmy infze nie 
mniey pożyteczńe im nieznaio- 
me. Rzymianie nie pierwey do 
iakichkolwiek morza znajomości 
przyśli, aż zaczęli za Włochy pos 
twykać Pańftwa fwego granice. 
Swiad» 
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Appian. e 


Swiadkiem ief Appian, który:pi- woyn.Dé 
fze, że oni nie wielką w Żeglu: wK.a. 


dze biegłość okazali w potyczce 
zwiedzioney z woyfkiem Antyo=* 
cha zoftaiącym pod dozorem w 
ten czas Polixenida. 


————— 


ROZDZIAŁ VI, 


1. Spofob zaciągania Zotnierzy zd * 


Rzeczy- Pojpolit. 1. Zołnierze wy» 
bierani pod mierę od piąciu fiop y 
dziefęciu calcw, Ml. Kary na tych 
ufanowiono, którzy nie chcieli woy- 
dice fużyć. W. Przyfiega Zołnier- 
ja, V. Zaciągi woyfka za Cefarzow, 
VI. O tych którzy byli wyręci od 
woyny, VII. O Pufku y iego odmia- 
nach. VIII. Po woynach dla Towa- 
rzyjzow podiętych zaciągi czynio- 
no nie w Rzymie, lecz w ich kram, 


Aciągi Woyfka za Rzeczy 
Pofpolitey były w Rzymie czy- 
nione przez Konfulow. iako Wo- 
dzow maiących Zolnierzmi rzą- 
dzić, albo przez Dyktatora, lub 
też w niebytności Konfulow przez 
Staroftę lub Prztora. Wyznaczaro 
dzień pewny na zgromadzenie 
wybrań: 


1 
Spofob 
wcerbowae 
nia za Rzés 


czy-Pefp+ | 
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wybrańcow, á to albo Edyktemal- 
bo ogłofzeniem przez Woźnego 
publicznego według naglącey po- 
trzeby, y tegoż czafu wywiefza- 
no z Kapitolu Chorągiew. woien- 
ną, gdzie przez długi czas po- 
mienionych wybrańcow zgroma- 
dzano, potym iednak nowi Zoł- 
nierze na polu Marfa kupili fię. 
Ciągniono lofy, z których poko- 
leń zaciągi być miały, y według 
liczby ich, liczbę Zołnierzy na- 
kazywano. Nigdy ze wfzyftkich 
razem pokoleń zaciągow nie czy- 
niono, chyba podczas wielkiey y 
ciężkiey woyny, kiedy znacznych 
woyfk potrzeba zachodziła. Gdy 
przyfzedł dzień naznaczony, poko- 
lenia wyfyłały. młodych Obywa- 
telow na ,mieyfce nakazane, 4 
Konfulowie naznaczali Pułkowni- 
kow. Wyznaczeni do piechoty 
dziefięcioletnią fłużbę, á do iazdy 
A Poki przyjmowali. Około 
oku 392. Konfulowie nie mieli 


już władzy naznaczać Pułkowni- 
kow iako przedtym, lecz miano- 
wanie ich należało;.po części do 
ludu, tak iż ze dwudzieftu czte- 
tech, których na ten czas wyzna- 

_ czono 
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czono do rządzenia czterema Puł- 
kami, fześciu tylko Konfulowie 
mianowali, drudzy wfzyfcy wy- 
znaczeni byli od, ludu. «W pięć- 
dziefiąt lat potym lud przeftał na 
mianowaniu dwuch trzecich czę- 
Ści, refztę zoftawiwfzy powadze 
Konfulow. Jeżli cztery pułki wy- 
ftawiano, mianowani Pułkownicy 
byli dżieleni na cztery podziały. 
Pierwey obrani do pierwfzego, 
drudzy do drugiego, ytak daley 
porzódkiem do trzeciego y czwar- 
tego  oftatni fzli pułku. Pułkawni- 
cy rzucali lofy na pokolenia wy- 
znaczone do doftarczenia wybrań+ 
cow, ażeby wiedzieli od które- 
go mieli zacząć; potym zafiadali 
y wybierali ztego, które lofem 
pierwey wypadło, czterech mło- 
dych Dzieciuchow iednego wie- 
ku y wzroftu, każdy z tych czte- 
rech innemu pułkowi dawał po- 
czątek. . Biorąc. daley zawfze po 
czterech dopeiniali tym fpofobem 
pułki, czyniąc ie równemi w file 
y w wyborze ludu. Poftrzegano, 
aby. wzroft  Zołnierzy nie, był 
mnieyfzy nad pięć ftop y dziefięć 
calow  Rzymikich, chybaby gwał- 

towna 
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IV: 
Przyfięga 
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towna potrzeba woyfka nie dopu- 
fzczała miary tey zachować, na 
ten czas brano bez braku. Ina- 
czey ściśle ieizcze zachowywano, 
aby pierwfze Chorągwie każde- 
go pułku miały ludzi na fześć 
ftop wyfokich, co odmieniaiąc na 
ftopy Francufkie uczyni ich pięć 
y puł, a łokci War/zawjkich trzy 
y talow 8. Tych, co nie chcieli 
wpilywać fię dò woyfka fkazywano 
ną kiie,przedawano ich dobra, o- 


fkovo. 
rpe wfzem famych iako niewalnikow, 


Zebrawfzy ludzi zgodoą liczbę 
do uftanowienia pułkow, nie zaraz 
ich poczytano za Zołnierzy, lecz 
aż po wykonaney przyfiędze, kto- 
tey długo nie odwłoczono. Puł- 
kownicy każdego pułku wybie- 
rali Zołnierza, któryby głośna 
przyfięgę mówił. Ta zawierała, 
Że każdy obiecuie łożyć życie za 
Rzecz-Pofpolitą, fłuchać fwego 
Wodza, y nie oddalać fis od niego 
bez pozwolenia. Mowiącią Zoł- 
nierz wyznaczony podnofił rękę 
prawą y wielki oneyże palec. Po 
zakończonym mówieniu każdy 
Zołnierz nie powtarzaiąc roty o- 
świadczał fię, iż nato famo przy- 

fięga. 
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fięga. Takowa przyfięga była po~ 
wfzechna. Szczegulney iefzcze 
Pułkownicy wyciągali od każde. 
go Zołnierza y od wfzyftkich, 
którzy znaydowali fię w Obozie, 
á ta zależała na obietnicy, iż ża- 
den nic nie wezmie dla fiebie, 
lecz odnofić ma do  Pułkowni- 
kow. Za Cefarzow nie na Rzecz- 
Pofpolitą lecz na ich imię czy- 
niono przyfięgę, y nie przyfięgano 
iuż na pokolenia, iako niżey po- 
wiem. Plutarch Świadczy, iż u 
Rzymian niewolno było tym có 
przyfięgi nie czynili, á przy woy: 
fku iednak zoftawali zabić lub u- 
derzyć nieprzyjaciela, owfzem a- 
ni Zołnierzowi od fłużby uwol- 
nionemu. Gdy Rzecz.Pofpolita 
rożizerzyła fwe granice za Wło- 


Plut. 


py- 


tan. Rzym 


39: 


chy, Prokonfulowie albo Wielko- ENY 


Rządcy, Staroftowie y inni prze- 
dnieyfi Urzędnicy czynili zaciągi 
Woyfk w Prowincyach tymże fpo- 
fobem który był zachowany w 
Rzymie. Młódzież wfzyftka zgo- 
dna do dzwigania broni zafzczy- 
caiąca fię imieniem Obywatela 
Rzymfkiego miała obowiązek fta- 
wać na mieyfcu naznaczonym 

„, D2 „ dnia 


zo O obyczajach Ludu Rzym/k: 
dnia ogłolzonego. pod Chorągwie 
pod: karą pewną.. Obowiązek ten 
za Cefarzow włożono na wfzy= 
ftkę Młodz Rodzicow. wolnych. 
Z pomiędzy: niey- wybierano -pię- 
kny; zdrowy,sy mocny lud,-ich 
imiona zapily wano. w Kfięgi, 4 zą 
Dyoklecyava kłądziono Cechę.nie- 
zgluzowaną. na ich ręku: We 
gecyulz opilniąc „zwyczay cecho+ 
wania nic. nie: mówi, anlo czafie 
kiedy fię, zaczął, ani o fpofobie 
którym był czyniony. ' Za Rze- 
* czy-Pofpolitey było to. wyftępkiem 
gardłowym nie ftawić fię do zacią- 
gu pod Chorągiew, wfzakże oko» 
liczności pewne od winy wyma- 
wiały, ofobltwie. pogrzeb blifkie- 
go krewnego y niektóre obrządki 
Religii, na którycii Młodzież znay- 
dować fię mufiała.  Zadem albo- 
wiem nie był wolny od woyfko- 
wey fłażby, chyba ci tylko, co 
albo ofobliwfzym przywilejem Se- 
natu byli wyięci, albo kalecy, al- 
bo wielkiey chorobie" podlegli, 
albo dzieci lat fiedmnaftu nie do- 
Śli. albo też ftarzy nad czterydzie- 
Ści lat „wieku. maiący, gdyż. Zoł- 
nierze przeżywfzy, ten więk mr 
gli 
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gli ffużbę porzucić. Kapłani tak- o y ERS 
że byli od Zołnierfkiey fużby ty! wyię- 
wyięci, chociaż ani oni, ani ftarzy z 
nie mogli fie wymawiać od za- iey, 
ciągow, ieźliby woyna zachodziła 
przeciw Gallom; tak ftrafzny ten 
narod był Rzymianom. Przez dłu- 
gi przeciąg czafu nie przypufzcza= 
no do woyfka Rzymikiego tych, 
co dobr nie mieli, ponieważ ani 
żadnego głofu na Seymach mieć ; 
nie mogli. Jacy „byli Obywatele pyp? 
fzoftego podziału. Lecz Maryufz x. 4. 
żniofł ten zwyczay. y ponim wfzy- **"* 
ftkie brano do woyfka, chociaż ża 
wfzyfikie dzierżawy fame ręce 
ubogim fię zofiawały, iako wy- 
raża Waleryufz Maxym. 42 tych Waler. 
zaciągow fkładano pułki nazwa- pK sR. 
ne Legiones od fłowa łacinfkiepo 3. 
legere wybierać znaczącego. Pul- 
ki zawierały piechotę y jazdę, A odmiany. 
Zołnierzy w nich liczba różnemi żę z” 
czafy różnie fię odmieniała. Z po- mul. 
czątku pułk zawierał trzy tyfią- 
ce piechotę, 4 iazdy trzyfta, za 
Konfulow przez długi czas zczte- 
rech tyfięcy dwuch fet, piefzych 
y dwuch fet iezdnych fię fkładał, 
przez nieiaki czas tylko liczono- 

w nim 
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w nim trzyfta Jazdy. Około Roku 
412. za Konfuloftwa Mankiufza 
liczba iego wynofiła na pięc ty- 
fięcy piechoty. Z tąd fię pokazu- 
ie, iż według potrzeby Rzeczy- 
Pofpolitey mniey lub więcey woy- 
fka potrzebuiącey pułki fię powięk- 
fzały y w liczbie fwoiey, y w li- 
czbie Zołnierzy. Długo cztery 
tylko pułki fkładały woyfko Rzym- 
fkie, z których dwa należały do 
Rządow Konfula iednego ztyląż 
pofiikowych Zołnierzy, á drugie 
dwa drugiemu zrównąż liczbą 
pomocnego woyfka pod dozor do- 
ftawały fię. Nie mnieyfze odmia- 
ny za Cefarzow także w woyfku 
zachodziły. ]Juliufz Cezar wio- 
dąc z Gailami woynę miał pułki 
złożone, z pięciu tyfięcy piechoty 
y z pięciu do fześciulet Jazdy, 
ktorą, uznawfzy iey pożytek, do 
tey liczby -powiękfzono. Za cza- 
fow Augufta fkładano pułk z 
fześciu tyfięcy y fta piefzych, á 
fiedmiu fet dwudzieftu fześciu 
konnych. A przy końcu pano- 
wania tego Cefarza pięć tyfięcy 
tylko piechoty w nim liczono, á 
Jazdy fześć fet. Znowu za Cefa- 

rzą 
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rza Septyma Sewera odmiana 
woyfka zafzła, który przykładem 
Macedończykow uftanowił falan- 
ge albo. Batalion kwadratowy ze 
trzydzieftu tyfięcy ludzi, fześć 
pułkow na nią obrociwfzy, co po- 
kazuie, że pułk fkładał fię. na ten 
czas zpięciu tyfięcy Zołnierzy. 
Cefarze naftępcy Jego liczbę 
przerzeczoną powiękizyli. Wege- 
cyufz pifze, iż pułk miał fześć 
tyfięcy y fto piefzych, á kon- 
nych fiedm fet dwudzieftu fze- 
ściu, tak iako za czafow  Augu- 
fta. Pierwfza rota fkładała fię z 
tyfiąca ftu y pięciu ludzi, 4 dru- 
gie w liczbie dziewięciu miały 
po pięć fet pięćdziefiąt pięciu 
Zołuierzy. Przeto. chcąc okazać 
fiiy Rzymfkie niedofyć ieft wy- 
mienić liczbę pułkow, lecz trze- 
ba nadto opifać, ile Zołnierzy pułk 
na ten, lub inny czas zawierał, 
*A chociaż pułki Rzytnfkiemi na- 
zwane były, nie wfzyfikie iednak 
z Obywatelow miafta Rzymu fkła- 
dały fię, iako z początku poftrze» 
gano, nawet .po zburzeniu iefzcze 
Kartaginy; lecz y miefzkańcy in- 
nych Miaft Włofkich Prawo O- 

bywa- 
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bywatelftwa maiących do nich 
wchodzili. A gdy po woynie to- 
warzyfkiey to prawo udzielone by- 
ło wfzyfikim Włofkim Miaftom. ca- 
łe zaciągi woyfkowe na nie zwalo- 
no, tak, iż nie możemy fię doczy- 
tać, aby kiedy potym w Rzymie 
„yy, były czynione, z tym wfzyftkim 
Powoynie WOyfka te zawfze nazywały fie 
py. Rzymfkiemi, przeto iż fprzymierze- 
zy JE ni albo towarzyfze ftawfzy fię po- 
kaj het mienionym prawem Obywatelami 
dwin- taca doża 
cysch.  Rzymfkiemi, uczeftnikami  ró- 
wnych honorow y przywileiow, 
nie byli iuż poczytani za ofobny 
Narod Rzeczy-Pofpolitey, do któ- 
rey ich przyięto. 


ROZDZIAŁ VIL 


1. Podział pułku. 11. O chorągwi 
y oe HI. O Kopiynikach, o Pan- 
cernych, o pierw/zey y oflatniey fra- 
Ży. IV. O bros: V kto mel 0 
zor nad pułkiem, VI. © Pułkowni- 
kach y Podpułkownikach. VII. O 
Ctetumuirach, Setnikach, Podzielni- 
kach y Adiutantach, VHI O Choz 
rążyck, Buńczucznych. 1X. O Orle, 
chorągwi .pow|zechney pułkow. X. O 
podaruńkach od Cefarzow woyfku da- 
wanych 
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wanych. XL O Łabarum atbo cho- 
rągwi Cefarfkiey: XII. Czym lig ro- 
zeznawały pułki. XII. O jeździe ka- 
Żdego pułku. XIV. O Szwadronach 
albo o rotach „Jazdy, o Dekuryonach. 
XV. O broni „jezdnych. XVI. O 
Chorągwiach y Kornetach. 


Kazawfzy fpofoby, któremi 

zaciągano Zołnierzy tak za 
rządow, Rzeczy-Pofpolitey iako też 
za panowania Cefarzow, należy 
ram iefzcze opifać różne ich ro- 
dzaie .y podziały, z których fię 
pułki fkładały. Za czafow Romu- 
la, to iet z famego początku dzie- 
lono pułkina dziefięć podziałow 
nazwanych Manipuli, albo chora- 
gwie, od imienia fnopka na dragu 
niefionego zamiaft chorągwi. Licz- 
ba Zołnierzy do iedney chorągwi 
należących za powiękfzeniem puł- 
ku była też pomnożona: y chociaż 
potym odmieniono te fnopkt na 
chorągwie, imię iednak toż famo 
zoftało. W przeciągu czafu odmie- 
niono pomieńicny podział na Co- 
hortes albo roty, których zawfze 
dziefięć w pułku liczono, każda 
iuż rota miała Rotmiftrza 7ribu- 

nus 
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nus, y tak znacznie w pułku przy- 
rofła liczba Urzęduikow woyfko- 
wych. Rota fkładała fię ze trzech 
Chorągwi mocnych w liczbie we- 
dług liczności pułku. Podział ten 
nowy Maryufzowi przypiluią, któ- 
ry nieodmiennie nie tylko za Rze- 
czy-Pofpolitey ale y za Cefarzow 
trwał, A tak pułk zawierał trzy- 
dzieści chorągwi, 4 dziefięć rot 
albo regimentow mniey lub wię= 
cey licznych, z tym wfzyftkim 
pierwfza rota zawize za inne była 
mocnieyfza, y liczbą podwoiona y 
wyborem ludzi; drugie dziewięć 
z równey Zołnierzy liczby fkłada- 
ły fię. Te dziefięć fot uftanawiały 
dziefięć batalionow, które we trzy 
gleyty fzykowały fię, Jeśli pułk 
miał fześć tyfięcy ludzi. Chorą- 
giew liczyła dwieście albo dwie 
centurye, centurya albo fto dzieli- 
ła fię na dziefiątki, Dzkurye; gdyż 
dla dziefięciu Zołnierzy. ieden na- 
miot dawano: nie trzeba iednak 
jako Elian przeftrzega brać zawfze 
Dekuryi za dziefięciu  Zołnierzy, 
częfto albowiem fkładały fię z 
więkfzey liczby, jakoż on nazy- 
wa te dziefiątki małemi chorą- 

gwiami 
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gwiami. Tenże Elian dzieli roty 
na dwie Chorągwie licznieyfze, co 
mogło być za jego czafow to ieft 
za Cefarza Adryana, bo rozporzą- 
dzenie woyfk nie zawfze było ie- 
dnoftayne. Pułk fkładały cztery 
rodzaie Zołnierzy nie rachuiąc Ja- 
zdy, to ieft: Velites albo lekko 
zbroyni, Kopiynicy Hofarti, Prin- 
cipes pierwfi y Triarii OQdwodowi, 
których wlzyftkich według wieku 
wybierano. Naymłodfzych y nay- 
ubożizych oddzielano na lekko- 
zbroynych, którym mniey niż in- 
nym płacono. Byli oni naymniey 
uzbrojeni y nazywali fię pofpoli- 
cie „Antefignarii, przeto, iż przed 
chorągwią w pierwfzym fzyku fta- 
wali, zaczynali potyczkę. Mieli za 
zbroią tarczę okrągłą na półtory 
ftopy fzeroką, fkorzanny fzyfzak 
okryty fkórą jakiego dzikiego 
zwierzęcia, iako to wilka &c: lecz 
Żadnych napierśnikow im nie da- 
wano, aby fprawnieyfi byli. Broń 
zaś ich była pałafz, dzida z drze- 
wa grubego na cal, 4 długiego na 
trzy ftopy, którego koniec zac- 
_ ftrzony wynofił na dziewięć calow, 
y tak był ciężki, iż przeciwko fa- 
memu 
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memu Żołnierzowi pociik rzuca- 
iącemu dzida nie mogła być na- 
parta. Opifanie to lekko zbroy- 
nych, ałbo. lekkich Chorągwi z 
Poliba wyięte zgadza fię z danym 
odTyta Liwiufza: który tylko to 
przydaie, iż ich tarcza wynofiłą 
wfzerz na trzy ftopy, y że kiedy 
przychodziło do ftarcia fię zblifka 
z nieprzyiacielem, na tenczas uży- 
wali pałafza Hiizpańikiego, prže- 
kładaiąc w lewą rękę dzidę, któ- 
tą zawfze prawą nofili, niektó- 
rzy z lekkozbroynych mieli tylko 
procę, którey wypufzczeniem do 
potyczki wywoływali nieprzyia- 
ciela, y fami uciekali iako nie 
maiący Żadney zbroi, y w tyle 
woyfka ftawali; zkąd pomykali fię 
do pierwfzych fzeregow. Czafem 
ich ftawiano między pierwizym y 
drugim gleytami, aby na nieprzy- 
iacioł cifkali kamienie, ażby przy- 
fzło w ręcz do potyczki. Kiedy fię 
iuż woyfka Ścierały, uchodzili o- 
ni za drugich y z tyłu rzucali po- 
cifki albo kamienie przez głowy 
pierwfzego fzyku, co tym łacniey 
czynili y befpieczniey, iż pierwize 
gleyty były niżfze, przed uftano- 

wieniem 
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wieniem lekkich chorągwi pier- 
wfzą linią pułku rofkładano z pie- 
choty lekkiey. Pofpolicie przyda- 
wano do Jazdy lekkozbroynych 
na wycieczkę lub wyprawę nay- 
prętf(zą. Te lekkie chorągwie po= 
czątek fwoy wzięły pod czas dru- 
giey Puniekiey woyny, nigdy one 
nie miały- Kommendantow ofo- 
bnych, lecz były równie na wfzy- 
ftkie pułki podzielone. Według Ty- 
ta Liwiufza dwudzieftu lekko- 
zbroynych. w każdey chorągwi fię 
znaydowalo,. co uczyni, na iednę 
rotę fześćdziefiąt, A fześćfet ną 
pułk z fześciutyfięcy Łudzi złoż 
żony.: Nim lekko zbroynibyć za 
częli, piechota lekka zaftępuiąca 
ich mieyfca nazywała fię Rorarii y 
Aucenfi. W ten czas dopiero lekkie 
chorągwie zniefione były, kiedy 
prawa Obywatelftwa Rzymfkiego 
całym W :iochom pozwolono, 4 na 
ich mieyfce uftanowiono inną pie- 
chotę lekką fłużącą do tychże fa- 
mych woiennych obrotów, którą 
z Pracownikow y Kopiynikow:fkła- 
dała fię. Kopiynicy -cifkali dzidy 
na pieprzyiacioł. Bardziey podeśli 
w wieku niż lekko zbroyni nazy» 
wali 


Tenże W 
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wali fię Pancernemi Hafłarii, albo 
ciężko zbroyni, ponieważ nofili 
przyłbice miedziane lub ftalowe, 
y mieli zbroję Ba fobie z miedzi 
łub żelaza w łufzczkę rybią uło- 
Żoną tak kunfztownie, iż obrotno- 
ści Żołnierza wfzelako fię uchyla- 
iąc bynaymniey nie przefzkadzała. 
Ramiona y nogi były także okry< 
te, 4 golenie tęgą fkórą zafłaniały 
fię. Polybiufz pilze, że ci, ktorych 
dobra wynofiły tyłko na tyfiąc pięć 
fet grzywien iub funtow mieli na- 
pierftnik miedziany na dwanaście 
calow w kwadrat fzeroki y długi, 
króry im flużył za zbroię: potym 
iednak y oni równie iakoy dru- 
dzy byli uzbrojeni. Oprocz tey 
zbroi używali tarczy wyfokiey na 
cztery à na półtrzeci ftopv fzero- 
kiey, którą tenże Pifarz należycie 
opiiuie. Mowi, iż ona fię fkładała z 
dwuch defzczek bardzo lekkiego 
drzewa topoli, fpoionych kleiem 
wołowym, na które nakleiało fię 
plotno grube, na wierzch fkóra wo- 
towa; brzegi okute były żelazem 
równie iako y frzodek wypukły 
ma przyięcie naywiękfzych poci- 
$kow kamieni lub ftrzaŁ Bronią 

zas 
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zaś był pałafz Hifzpańfki obofie- 
czny albo oftry z obu ftron zgodny 
do cięcia y do przebicia, u które- 
go Głownia była mocna ý twarda. 
Nofzono pałafź przy pafle u pra- 
wego boku, á u lewego puinał z 
dwiema bełtami na trzy łokcie 
długiemi, z których ieden był drze- 
wcem, á drugi dzidą nazwany Ha- 
fa. Zkąd y Żołnierze ci mieliimię 
Hafarii. jmaię Łacińfkie nie może 
być tłomączone na kopią ale ra- 
czey na dzidę, ktorą ua nieprzy- 
iacioł cifkano. Drzewo tego poci- 
fka było czworograniafte równie 
iako y żelazo teyże famey co y 
drzewo długości, końcem tyiko 
raziło nieprzyiacioł. Y tę różnicę 
Appian kładzie między dzidą y 
drzewcem, które nierównie było 
Iżeyfze y fłabfze, chociaż podobnie 
fłużyło do cifkania. Po Pancer- 
nych fzli przedni Principes w wie- 
ku podeśleyfi, ciężko  uzbroieni 
iako y pierwfi, którzy za broń mieli 
pałafz, puinał y wielkie dzidy. 
Możemy czytać we wfzyftkich o- 
pifaniach od Dziejopifow Rzym- 
fkich nam zoftawionych, że Pan- 
śerni y Praedni wytzuciwizy przy 

zwie- , 
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zwiedzeniu potyczki pocilki 'rzu 
cali fię do pałafzaw. Czym fię po- 
twierdza, iż nie mieli. kopiy, y to 
co nazywali Hafta były dzidy. Z 
teyże przyczyny doczytać fię nie 
możem, aby przęciwko Jazdom 
kiedy.ftawiono Pancernych y Prze- 
dnich iako z odwodowemi Triarii 
czyniono, którzy hyli uzbroieni 
kopiami. krotkiemi. z nafadzonym 
mocnym y długim żelazem, co na- 
zywano Pilum, zkąd y odwodowi 
nazywali fię. Pilani. Z początku ci 
tylko fami zbroję dzwigali, 4 inni 


|, 
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otoczyć pułk dziefiąty, y kazał im 
w twarz natrzeć na jezdnych ko- 
piami, któremi uzbroieni byli. U- 
Żywaniekopiy pierwey daleko, niż 
Cefarze panować zaczęli, było 


zwycięftwie nad Filippem Królem 
Macedońtkim odniefionym, Mace- 
dończykowie zdumieni patrzali na 
głębokość ran Zołrierzy fwoich 
na placu ległych, które nie mogły 
być uczynione tylko aibo ciężkie- 
mi pałafzami, albo dzidami, lub też 
bronią moenieyfzą nad tę którey 


E 20% Flor. wK+ 
wprowadzone. Florus pilze, iż po z. R. 7. 


nie mieli zupełnego okrycia, iako 
potym nazywano. ie Triarii prze- 
to, iż pod czas potyczki ftawali w 
trzecim fzyku. Byli oni nayftarfi y 
naybogatfi y przed niemi Orła nie= 
fiono. A chociaż ten oftatni podział 
naywięcey był poważany iako z 
nay wałecznieyfzych y przez wizy= 
ftkie ftopnie prowadzonych Zoł- 
nierzy złożony, nigdy jednak piet- 
wizym dwum, które licznością 
Ludzi zawfze fobie: były. równe 
liczbą nie wyrównywał. W po- 
Plutarchw tyczce  Farfalfkiey odwodowych 
życ. Ceza- poftawił Cezar. przeciw Jazdzie była pod kommendą mnieyfzego 
Pompojulzowey, ktora uiiłowałą Pułkownika albo Podpułkownika, 
' otoczyć E do 


używali Grekowie. 

Pułk był rządzony przez Na- LT 
mieftnika lub Generała Poruczni- dozor nad 
ka, który mieyfce Konfula'zaftę= |; żę cm 
pował; za Cefarzow miał nad nim ze. 
rządy Starofta lub Prufeflus. Ge- 
nerał Porucznik wfpomniony* miał 
pod fobą Staroftę, 4 ten był Sędzią 
woyikowym. Potym wyznaczono wy 
dwuch wielkich Pułkownikow, Z O wielkich 
których ieden rządził dwiema ro- | moch. 
tami. Namieniłem iuż, że Pułko- kach. 
wnicy nofili na ręku pierścienie 
złote iako Rycerze. Każda rota 
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VII. 
O Dwufe- 
tnikach, 
Setnikach. 
Podfetni- 
kach. 
w $taroź. 
r. Monfau 
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do którego należało za wiadomo= 
ścią Starofty karać Zołnierzy fwo- 
iey roty, ieżeliby który .w czym 
przewinił,. Nim pułk był podzielo- 
ny na roty, Pułkownicy iednego 
tylko rodzaiu byli, w liczbie fze- 
Ściu do każdego pułku należący, 
którzy po dwa na przemianę przez 
dwa miefiące nim rządziłi. Staro- 
Ra na ten czas miał ftaranie © 
zbroi, koniach, odzieniu. żywno= 
ści, y karności tak piefzych iako 
też y iezdnych. Każda kompania 
miała na mieyfcu Kapitana Urzę- 
dnika nazwanego Dwufetnikiem, 
po przywiedzionym Pzłeuasiicz- 
by-fześciu tyfięcy ludzi, także Se. 
tnikow lub przełożónych nad ftem 
Zołnierzy. Do Pałkownikow "na= 
leżało obierać tylko Setnikow, 
którzy także mianowali- fwoich 


VPorucznikow nazwanych pierwey 


Podfeinikami, 4 potym Adjutanta- 
mi, Doczytuiemy fię iefzcze, iż 


'Podadjutanci albo Podnorucznicy 


znaydowali fię w woyfku Rzym- 
fkim, wfzakże podobna aż za Ce- 
farzow te małe urzędy początek 
wzięły. Polybiufz nic nie wipo- 
mina o tych Podfetnikach albo 
Poru- 
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Poruczn'kach, lecz mowi, że w 
każdym fiu Zołnierzy było dwóch 
Urzędnikow razwsrych 7ergi di- 
fores, którzy za każda kompanią 
mięli mieyfce isko Portcznicy;w 
że (Ufficyerowie byli podwoyni 
iako to dwóch Setnikow, z któ- 
rych ieden wtorym był w porząd- 
ku, á ten zafiępowałtylko mieyfce 
Porucznika, ponieważ do żadnych 
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rad nie wchodził. Wegecyu'z zaś Weg. wk: 


naucza, że ci Officyerowie dru- * " 


giego porządku nazywali fie Po- 
rucznikami Optio, od Rowa przy- 
fpofcbienia, iako przy/pofobieni od 
Setnikow, aby w ich niebytności 
lob chorobie niieyfce onych za- 
fiępowali, nie powioniśmy fię dzi- 
wować, ieżeli Pifarze nie zgadząc 
ją fę wtey mierze, y, zdają fię 
fprzeciwiać dawnym niektórym 
podanicm. Zwyczaie albowiem 
nie zawize też fanie trwały, a tak 
każdy według fwego czafu mufiał 
pifać. Zkąd ani fprzeciwienie fię 
iednych, ani milczenie drugich nie 
ma rządzić nafzemi uwagami, ale 
raczey uważanie fozmajtości cza- 
fow. Każdy Sztnik cbierał dla ka- 
żdego fta Zołnierzy dwoch Cho- 

Ez zążych ; 


VIII. 
O Chorą- 
żych Or- 
towych lub 
Bufńczn= 


cznych, 
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rążych nazwanych Vexillarii, aby 
w- niebytności . iednego zaftąpił 
mieyfce drugi. Na ten urząd obie- 
rano naymężnieyfzego y nayod- 
ważnieylzego. Ci Setnicy fkłsdali 
pierwfzy gleyt pierwfzey roty Puł- 
ku, w którym dwie roty nazywa- 
ły fię dwiema pierwfzemi Pancer- 
nemi. Także drugi Setnik był pier- 
wizy Zołnierz z nazwanych prze- 
dniemi, å pierwfzy Zołnierz z na- 
zwanych Pilani, był także Setni- 
kiem miańowanym Primi-pilus, y 
ten miał tytuł pierwfzego Setnika 
całego Pułku, wchodził do rady 
woylkowey, y zafiadał między Puł- 
kownikami, odbierał roikazy od 
Wodza albo od Pułkownikow na 
tablicach napifane, y rozfyłał ie 
drugim przez Unterofficyera na- 
zwanego Haflowym 7ejjarius, od 
Tefjeree tabliczki, które rozdawano 
z rofkazem lub fłowem na nich wy- 
rażonym; A według rofkazu ode- 
branego nakazywał lub zatrzymał 
marfz. Nioft lub prowadził Orła, 
onego ftrzegł y bronił w potyczce. 
Kiedy fię woyfko rufzało, do nie- 
go należało podnieść orła,y od- 
dać Chorążemu. Wfzyicy Setnicy 

mieli 
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mieli na fwoich przyibicach ozdo- 
bę nazwaną Czub, który fię fkła-. 
dał z pior długich lub z ogona koń- 
fkiego, ażeby tym łacniey Zołnie- 
rze ich poftrzec mogli. Nofili oni 
długie kiie z winney latorośli, krò- 
remi karali Zołnierzy, y okazywali 
fwoię godność, Setnicy fzli fto- 
pniami, tak iż oftatni z nich mogł 
za czatem ftać fię pierwfzym. Co 
fię tycze pułkow od fprzymie- 
rzonych narodow na pomoc przy< 
fłany ch, te były pod kommendą 
Urzędników Staroftami nazwa- 
nych, których albo Konfulowie 
albo Wodzowie woyfk mianowali. 
Każdy pułk. miał za chorągiew 


powfzechną 'Otła zfkrzydłami ro- y, 


fpoftartemi trzymaiącego w fpo- 
nach piorun, wyłltawionego na 
dragu wprawionym w pofiument 
mały ztegoż co y Orzeł metalu. 
Pofąg ten był. zfrebra lub złota 
wielkości gołębia, co go dzwigał 
nazywał fię Orfowym. Znaku tego 
pierwfzy Setnik Pułku ftrzegł. Ry - 
cia ftaroświeckie daią nam widzieć 
Orłowych y. Obrazowych wprzył- 
bicy okrytey fkórą niedźwiedzią 
aliio pyfkiem lwim, ażeby tym 
ftra- 


Chorągwi 
pułków. 
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ftrafzaieyfzemi fię okazywali. Nie 
mieli oni tylko pał zbroi na fobie. 
Póki iefzcze, Rzecz-Pofpolita nie 
trzymała woyfka porządnego zaz 
wize napogotowiu, na ten czas 
po fkończoncy woynie y po roz- 
pulzczeniu Żołnierzy znaki po- 
mienione chowano w fkarbie pa- 
blicznym w Rzymie pod -dozo- 
rem Poborcow. poty aż nowe woy- 
fko było wyfiawione y wyprowa= 
dzone w pole. Kiedy-woyfko 0- 


bozem ftało ftawiano Orłow przed 
Namiotem Wodza Protorium. Za 
panowania Cefarzow byli iefzcze 
Urzędnicy nazwani Obrazowi prze- 


to iż nofili równie iako Orła -na 
dragu Obraz Cefarfki. Drag tego 
znaku tak był ozdobiony złotem 
lub frebrem, iż, ieden człówiek 
z trudnością go mogł „unieść, á 
znaki te tak poważano, iż nikt 
mimo ich nie przechodził, nie u- 
czyniwizy ufzanowienia. Przez nie 
Zołnierze przyfięgali. Przy. nich 
jako na mieyfcu befpiecznym kła- 
dziono plony, y ftawiono Zołnie- 
rzy wniewolą zabranych.  Ofi- 
cyerowie y Zołnierze fkładali przy 
nim fwoie pieniądze czego wfzy» 
ftkiego 
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ftkiego pilnował Orfowy. Wege 
cyufz Świadczy, iż połowę upo- 
minkow dawnych woyfku, fkia- 
dano przy Orle, aby Zołnierze 
za iednym razem ie nie prze- 
marnowali. Cefarze wprowadzili 
zwyczay dawania” woyfku .poda- 
runków dzielono ie na dzielięć 
części, iednę część dla każdey ro- 
ty wyznaczając. ' Tenże Pifarz 
twierdzi, że Cały pułk fkladał cżą- 
ftkę do iedenaftego worka na po- 
grzeb powfzechny, ż którego bra- 
no na fchowanie umarłego Zoł- 
nierza. Na Urząd Orłowego wier= 
nych y niechciwych ładzi wybie- 
rano, aby fprawiedliwie zdawali 
rachunki zfumim fobie powierzoć 
nych. Przez te fkłady zabiegano, 
tak ażeby Zołnierze nie uciekali 
od wóyfka, jako też żeby mo- 
cniey bronili Orła,  Domicyan Ce- 
farz zakazał, aby więcey nad ty- 
fiąc talarow nie fkładano przy zna- 
kach, 4to rozumiejąc, Że do buntu 
Luciufzą Antoniego naybardziey 
pomogły wielkie pieniądze: przy 
Orłach jego pułkow złożone, któ- 
re przeto w Jego ręku zoftawały. 
Po odniefionym zwycięftwie kaś 

żdym 
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K. z. R.Z: 


x 
O darowi- 
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żdym y we dni uroczyfte przyo- 
zdobiano kwiatkami y wieńcami 
Orłów Rzymfkich równie iako y 
znaki z obrazami Cefarfkiemi; y 
przed niemi palono kadzidło nay- 
kolztownieyfze, Konftantyn Wiel- 
ki zoftawfzy Chrześcianinem wi- 
dząc, że ta cześć Bogu tylko fa- 
memu była przyzwoita, kazał na 
Chorągwiach krzyże wyftawiać 
y one wyfzyć na naypierwfzey 
Chorągwi, którą Łacińfkim Jẹzy- 
xi. kiem nazwano Zabarum. Była o- 
eLabarum ną z fzarłatu z frędzlami złote» 
Dic Cho- mi na kfztałt małey chorągiew= 
rągw. ki. y na ten czas tylko do rẹ- 


koieŚci ią przypinano y wyftawo- 
wano, kiedy Cefarz w woyfku fię 


pokazał ' Rzymianie zaniecha- 
wfzy fwoich -pierwfzych Chorą- 

gwi, ktoremi były fnopki, wzieli 

= za znaki Woyfkowe Wilka, Mi- 
Pow notaura, konia, dzika y Orła. Køn- 
ful Mariufz pierwfzy obrał za nay- 
przednieyfzą Chorągiew każdego 
Pułku Orła, á każda zofobna Rota 

miała fwoie Chorągiewki z kitay- 

ki fzarłatowey, na którey malo- 
wano fmoków. Każda kompa- 

nia y każde fto miały także fwoie 

tegoż 
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tegoż koloru, na których wy- 
rażone były litery oznaczające Ro- 
tę, kompanią y Pułk. Pułki nazy- 
wały fię od liczby zaciągu pier-- 
wfzym, drugim, trzecim, Ge. Rò- 
żniły fię także imieniem nada- 
nym. od iakiego ich znacznieyfze- 
go dzieła, iako ieden piorunuiąć ij, 
drugi zwyciężaiący, albo też od 
przymiotu iakiego wziętym, tak 
kopiyników pułk, y tym podobne- 
mi imionami nazywały fię. Cza- 
fem brały też imiona od Prowin- 
cyi wktórych fię bąwiły iako to. 
Macedońfki, Partyifki, Galfki. €c. 
Jazda każdego Pułku zwała fię 
fkrzydłem, gdyż zawfze tak była 
rofkładana, iż zafłaniaiąc boki woy- 
{fka fiużyła mu za fkrzydła. Dzie- 
lono ią na dziefięć części ałbo 
fzwadronow równie iako y pułk 
na roty dzielił fię. Każdy fzwa- 
dron według liczby iezdnych po- 
wfzechney był mocny. Jeżli fześć- 
fet iazdy przy Pułku fię liczyło, 
każde fkrzyd!o na ten czas fkła- 
dało fię z dwuch fzwadronów Tur- 
ma od dwudzieftu trzech koni, 
fzwadren dzielił fię na sa dzie- 
fiątki, z ktorych każdy miał Dzie- 

fiątni- 


XI. 


Rożnica 


Pułkowa 


XIII. 
o Jazdzie 
każdego 
pułku. 


47747 
© S7wadro» 
pach 7a zdy 
y Dicfią- 
tnikach. 
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fatrika. za Officyera ń z tych pier- 
wizy władnął całym fzwadronem, 

w niebytności zaś Jego drugi na 
Jego mieyfce naftępował. Zawfze 
brano iednego ztych pierwfzych 
Dziefiątników na rządzenie ka- 
Żdym fkrzydłem. Yten nazywał 
fię Staróftą: który w godności prze- 
wyżfzał Podpułkownika piecho- 
ty. Z początku cała iazda Rzym= 
fka fkładała fię ze trzyftu Mio- 
dzieży wybranych od Romula z 
znacznieyfzych Familii ną ftraż 
boku Jego, która nazwana "była 
Celeres, y z tad początek miała 
W przeciągu 


Szlachta Rzy mfka. 
czafu pomnożono ich liczbę, tak iż 
za Serwiufza Tullufza wynofiła 
na ośmnaście fet albo Centuryi. 
Jazda ta miała konia kofztem pu- 
blicznym, gdy potym potrzebie 'li- 


czba oney nie równała, zaciąż 
gniono innych do zwykłych Pūt- 
kow, y w tym zaciągu przefirze- 
gano ty! iko , aby między naybo= 
gatfzemi z pofpolftwa” iezdni wy- 
bierani byli, gdyż mufieli fwoim 
kofztem fprawować fiedzenie na 
koni. Jazda miała za zbroię pu- 
klerz zfkóry wołowey, 4 za broń 
bełt 
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bełt. Poty m iednak, gdwipoftrze- 
żono, iż bardzo wy ftawigggi iezdni 

na .pocifki: vieprzyiacioł, uzbroio- 
no ich po Grecku, to iet od nóg 
do glowy y, -y koniom nawet na- 
pierliniki y załony boków przyda- 
no. Jezdny miał fzylzak otwarty 
długiemi piorami, przyozdobiony; 
zbroię W łufkę rybią wsjzobianą 
p >krywalącą pierfi y ręce do'łokci, 
a nogi do kolary rękawice ftalawe 
y mocna tarczę. Bronią zaś iego był 
DE zobukońców ofirym żelazem 
ladzony. y pa lafz nie rownie 
dłużć zy, niż miała. piechota. Tak 
Polybiufz opifuie zbroję, , jazdy 
Rzymikiey. Dyovizy z Halikar- 
nafsu wychwala użytek tych: dłu- 
gich y mocnych. pałafzow w po- 
tyczce z Woifkami wygrańey 
przez Tyta Sikcyufza Konfula ro- 
Ku od założenia Rzymu 267. 
Jużem namienił, że konni nie 
mieli ftrzemion, y że ich fodła 
były płafkie, A zatym famenii ko- 
lany -na -koniach fię utrzymowa- 
li, chcąc zaś wfieść mufieli pod- 
fkakiwać z całą fwoią zbroją, 
co, chociaż przyzwyczaieni czy- 
nili zawize z trudnością. Umie- 
li oni 
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li oni dofkakiwać konia tak zle- 
wey idkó y zprawey ftrony. 
. Między pułkami nie było Jazdy 
pio ją lekkiey, lecz w famym tylko po- 
Moaf. - fiłkowym woyfku ona mieyfcę mia: 
o la. Używała jazda fwych ofobnych 
ythorą. Znakow y chorągwi różnego ko- 
gviach, Jorū y kfztałtu od tych, które flu- 
żyły piechocie. Konni albowiem 
mieli Chorągiew niebiefką małą. 
Każdy fzwadron lub każda rota 
pilnowała fwoiey chorągiewki. Za 
Cefarzow między Jazdą pomie- 
fzczono też Saydacznikow. któ- 
rzy dla więkfzey obrotności ża- 
dney nie mieli zbroi. _Opatrzeni 
Saydakiem ftrzał pełnym, łukiem 
y pałafzem, nazywali fię Jazda 
lekką. Ztym wfzyfikim, nigdy 
ich nie ftawiono między Pułkami 
Rzymfkiemi, lecz tylko między 
woyfkiem pomocnym. 


——. 


ROZDZIAŁ VIII. 


1. O infirumentach woyfkowych. II. 
O broni. UL. O pancerzu. IV. O pu- 
klerzu, V. O fłopniach Zofnierzy y 
Setnikow. VI, Kiedy woyfku żełd pia- 
cono. VII O czafe fłuzby. VII. O 
płacy 
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płacy Zotnierfkiey. IX. O fłarych 
Żołnierzach. X. O ab/zeytach. XL. 
O urlaubach albo o pozwoleniu. XII. 
O żywności zpłacy  wyrachown- 
ney.: XIII. Kiedy zaczęto przyimować 
wyzwoleńcow do woy/ka. XIV. O re- 
krutach lub wybrańcach. XV. Zot- 
nierzy nie można było ofkarzać tył- 

ko przed ich Erzełożonemi. 


Nftrumenta, których Rzymianie 
w Woyfku przy początkach 
fwoich używali, okazowały Pa- 
fterzow w gromadę fkupionych. 
Były to rogi bawole, ktoremi ro- 
fkazy Wodzow ogłafzano y za- 
chęcano woyfko do potyczki. Ro: 
wnie Jazda iako y Piechota przez 
długi czas temi inftrumentomi rzą- 
dziły fię, aż na oftatek przykła- 
dem polerownieylzych narodow 
piechota wzięła trąby tuba, A ia- 
zda trąbki na kfztałt nafzych ło- 
wieckich, buccina, które oba in- 
firumenta z mofiądzu były wyro- 
bione. Potey iednak odmianie 
dawnych bawolich rogów Rzy- 
mianie nie zaniechali dla wiel- 
kiego ich głofu. lecz oprawiali ie 
w frebro. Onemi przy każdey 
Cho- 
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Chorągwi ogłafzano roikazy na 
rufzenie lub zafianowienie obozu 
wydane. W trąby trąbióno przy 
zaciąganiu warty. tak zwyczay= 
ney iako też wielkiey za oboz, 
kiedy Zołnierze bez Chorągwi bra: 
lifię do roboty, iakó to; wyfypy= 
wania” okopow, y przy wfzyfikich 
poópifach woydka. Także używano 
ich na danie znaku do zwiedze- 
nia potyczki -y na odwrot, A pod 
czs famey bitwy wfzyftkie in- 
ftrumenta brzmiały dla- dodania 
ferca Zołnierzowi. Trąbki czna- 
czały Kommendę, y zawfze prze- 


to ped bokiem Wodza w nie trą- 
biono. Onemi też zwoływano ną 
rady y kupiono Zołnierzy, kiedy 
znich którego karano Śmiercią, 
chcąc tym ckazać, iż kara działa 


fię zrofkazu Wodza.  Trębacze 
nażwani Hucciratores mieli głowy 
okryte lwim pyfkiem równie iako 
y Orłowi. " Nie można fię doczy< 
tać'w żadnym Pifarzu, że woy- 
fka Rzymfkie używały kiedy bę- 
bsow lub kotłow. Mogliśmy u- 
ważyć: w wyżizym opifaniu, Że 
iednoftayność była zachowana w 
każdym Pułku, co do zbroi przez 
co 
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-alanieyfzemi fię woyfkaroka< 
À niżby to mogły uczynić 
iednoftaynością* barwy,  którey 
mieyfce zbroia zaftępowała. Ni- 
gdy Zołnierz nie fkładał pancerza 
y fzyfzaka, owfzem -ani do pra- 
cy fie udawał winfzym ubierze, 
A tak przyzwyczalenie fię do u- 


ftawicznego  dzwigania ciężaru, oPancerza 


lekkim.go mu czyniło. Pancerz 
fwoim fztucznym ułożeniem Ża- 
dnego obrotu Zołnierzowi nie prze- 
fzkadzał: lecz tak był rozporzą- 
dzony, iż każdemu iego nachile- 
niu ulegał, Rożne były rodzaie 
pancerza, iedne fkładały fię z ma- 
łych kolców Żelaznych 4 drugie 
złufki miedzianey, iakom niżey 
opifał.  Naypofpolitfze były zfkó- 
ry grubey w okrąg we Śrzodku 
wypukłe, albo też z blachy Żela* 
zney takie, iakie widziemy ną 
wyrzynaniu fłupow Traianowego 
y Antoninowego, zktórych u do- 
łu wifzą długie fkorzanne pafy. 
Były y inne iżeyfźe pancerze z 
płocien kleionych iednego na dru= 
gim, tak, iż mocne wytrzymy= 
wały pocifki. Za Cefarzow tak fię 
ftarano o przyozdobienie y wzbo- 

gacenie 
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gacenie zbroi, że oprocz fztuk 
potrzebnych, przydawano wiele 
Puklerz rò- 
żną robotą był zdobiony, który 
z iakiey robiono materyi, iużeśmy 
widzieli, teraz okfztałcie y wiel- 
kości iego nie zawfze iednoltay- 
ney powiem. Pofpolicie puklerze 
miały iaykowatą. figurę, co do 
wielkości zaś różniły fig według 
różnicy Zołnierzy Pułk fkładaią- 
cych. Jużem mówił, że lekkozbroy- 
ni mnieyfzy nie. równie, niż 
ciężkozbroyni mieli, których o- 
ftatnich puklerz na cztery lub puł= 
piąty ftopy wyfoki, 4 na puł trze- 
ci był fzeroki, y miał podobną fi- 
gurę do dachówki zewnątrz wy- 
pukłey á wklefley wewnątrz. Ty- 
tus Liwiufz'na różnych mieyfcach 
czyni wzmiankę o puklerzach 
wielkich, które całego prawie 
Zołnierza zakrywały. Wypukła ich 
figura nayzgodnieyfzą fię zdała 
Rzymianom do ułożenia Żołwia, 
co niżey iaśniey opifzę; z tey 
przyczyny nigdy oni pomienio- 
ney figury nie odmienili, zatrzy- 
muiąc ią zawfze przynaymniey 
w części iakiey woyfka. © Staro- 
świeckie 
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świeckie pofągi za Cefarzów wy- 
ftawione okazuią, iż za nich ie- 
fzcze takich puklerzow używa- 
no, chociaż zmnieyfzonych na puł- 
trzeci wzwyż á wfzerz na dwie fto- 
py.Zołnierze przechodzący w brod 
rzeki wkładali w wklęfłą ftronę 
puklerza fwoię żywność, y na gło- 
wie, aby nie zamokła, przenofili. 
Rzymianie naybardziey fię ftarali 
oto, co było naypożytecznieyfzego 
woyfku, y przeto zbroię Jazdy da= 
wnieyfzą odmienili na Grecką. Ka- 
millus poftrzegłf(zy w potyczce z 
Gallami, że ochrona głowy Zoł- 
nierzy Rzymfkich y ich puklerze 
nie były mocne na wytrzymanie 
razu od fzerokich pałafzow Galliy- 
fkich, które do cięcia tylko zgodne 
były, iako nie maiące końcow o= 
ftrych: kazał okuć blachą žela- 
zną puklerze, co potym zawlize 
zachowano, y przyłbice z ftali mo- 
cney przydał Zołnierzowi. Uży- 
wania puklerza ofobliwfzym ćwi- 
czeniem uczono Zołnierzy równie 
iako y cilkania bełtu. Puklerzem 
przy ftarciu fię z woyfkiem nieprzy- 
iacielfkim rozrywali fzeręgi, ude- 
rzaiąc zapędem wypukłością o- 

E nego 


SEE W TORO AEE CE 


80, O obyczaiach Ludu Rzym/k: 

nego w nieprzyjaciela, ażeby tym 
fpofobem albo go odparli, albo Z 
nog zwalili, á oraz pałafzem lub 
dzidą, ktora w prawey ręcę no- 
fil, razić ufiłowali. Potym za 
Cefarzow porządek woyfkowy tak 
był rozłożony, iż każda rota pu- 
klerze inaczey malowane miała, 
liczba roty y fta z imieniem Zoł- 
nierza na każdym paklerżu by- 
ły wyrażone, Żołnierze równie 
iako y Setnicy dofługiwali fię urzę- 
du wyżfzego zaczynaląc od nay- 
mnieyfzego, Zołnierze y Setnicy 
nayprzod fłużyli między lekko 
zbroynemi, od których przecho- 
dzili do Kopiynikow, á z tych za. 
fiawali odwodowemi w naywięk- 
fzym będącemi fzacunku; ieśli 
jednak który Zołnierz ofobliwfze 
męftwo okazał, mogł zaraz w 
fwoim Pałku zoftać Setnikiem, ia- 
ko Świadczy mowa Spuriufza Li- 
guriufza; którą wypifał Titus Li- 


Kfięga V. Rozdziat VIII, ge 
była wyznaczona, ażeby lud przy- 
zwyczaiony do krótkiey tylko 
fłużby woyfkowey mogł znieść 

łużfze prace y trudnieyfze, co by- 
ło fkutkiem polityki Senatu. Po 
tey wyprawie nie zaraz iefzcze 
Rzecz-Pofpolita uftanowiła woyfko 
porządne, które dopiero ftaneło, 
kiedy granice iey fzeroće fię we 
Włofzech pomknęły. Potrzeba go- 
towego woyika dla utrzymania 
nowo podbitych Narodow nie- 
cierpliwych cudzego iarzma dałą 
pochop do uftanowienia woyłką 
porządnego. Epocha od którey 
Rzecz-Pofpolita zawize na pogo- 
towiu pewną liczbę półkow cho- 
wała, zaczyna fię kilką lat przed 
wtargnieniem Pirrufa do Włoch; 
na ten czas określono fłużbę woy- 
fkową dziefięć lat dla iezdnego 
4 dwadzieścia dla piefzego. Ro- 
fporządzenie to różnemi czafy 
odmieniało fię. Za Augufta fze- 


fnaście lat piefzy fłużyć był PO- wr 
winien. Nie trzeba było takiego o Czsfie 
rofporządzenia przed uftanowie- fu 
niem woyfka porządnego, gdyż do 


wiufz. Woyfka użyły bez Żadne 

go Żołdu aż do Roku Trzechfetne- 

— 2 czterdzieftego ofmego. Pod- 
Kiedy za- CZas obleźemia Miata Wejentow 
częco Zołd Senat naznaczył płacę dla piecho- każdey wyprawy nowe zaciągi 
u Wey ty,4 wkrótce potym podczas te- czyniono ną czas krótki, á tal 
goż obleżenia y dla iazdy płaca F3 każdy 
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każdy był obowiązany dofzedł- 
fzy roku fiedmnaftego, 4 nie ma- 
iący czterdzieftu fześciu lat fłu- 
żyć woyfkowo. Po wypłynieniu 
fiużby czafu profili Zołnierze o 
abfzeyt nazwany w łacinfkim Mif- 


fo Š Exauthoramentum, A ieśli któ- 
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rzy daley iefzcze fłużyć chcieli, 
otrzymywali przywilele od wfzy- 
ftkich prac ciężkich uwalniaiące, 
chybaby. koniecznie tego wycią- 
gało odparcie nieprzyiaciela. Ci u= 
przywilelowani Żołnierze nazywa= 
li fię Pzierani y Evocati, dla tego 
tym oftatnim imieniem nazwani, iż 
na proźbę Wodza dalfzą przyimo- 


„wałi fłażbę, y byli iuż doświad- 
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czonemi Zołnierzmi, y zgodnemi 
ftać fię przykładem woyfku całe- 
mu, między które ich rozdzielano. 
Dawano też Zołoierzom pozwole- 
nie oddalenia fię od Pułku na nie- 
jaki czas, ieśliby tego potrzeby do- 
mowe wyciągały. Przy końcu 
Rzeczy-Pofpolitey y za panowa= 
nia Cefarzów to pozwolenie ro= 
Ściągano na dziefięć Miefięcy, z 
tey przyczyny, iż woyfka na od- 
ległych bardzo granicach obozo- 
wały. Płaca Zołnierfka z początku 
wynos 
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wynofiła dwa halerze na dzień dla 
piechura, cztery dlaSetnika, A fześć 
to ieft iednę drachmę dla iezdne- 
go. Dawane przytym ma Miefiąc 

- każdemu Zołnierzowi pułkowemu 
około czterech miar pfzenicy, á 
iezdnemu połczwarta fzanka o- 
wfa dla koni, 4 ieden pfzenicy. 
Lecz poborca wfzyftko to racho- 
wał nagpieniądze, y wytrącał z pras 
cy nawet za barwę y broń, któ- 
rey potrzebowali. Woyfka fprzy= 
mierzone. mufiały według trakta- 
tow fłużyć bez żołdu, chociaż ina 
zboże y owies darmo rozdawa- 
no. Piechota ich fkładała fię ztyluż 
ludzi, ile ich półki Rzymfkie li- 
czyły. Dła iezdnego dawano tyl- 
ko półtrzecia fzanka owfa, y koło 
ośmiu miar pfzenicy, € miara ta 
według uwagi iednego teraźniey- 
fzego mądrego Autora ważyła 
na ten czas cztery tylko halerze 
4owfa dwa,) przeto nie wielka 
to, lak widziemy, była płaca. Ro- 
fporządzenie takowe w pułkach 
Rzymfkich trwało aż do zaftęp- 
ftwa Semproniufza Grakcha, któ- Tucyc. w 
ry pofłanowił, aby odzienie woy- v Krom w 
fku ze fkarbu publicznego dawa- ™ ~ 

ne 
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ne było bez narufzenia płacy Zoł- 
nierfkiey. Ku fchyłkowi Rzeczy- 
Pofpolitey zboże y owies darmo 
także dawano woyfku, co fię za- 
chowało y za Ceiarzow, którzy 
przydali fłoninę y fol; barwęie- 


sweton. w Onak y broń y namioty z płacy 
życ. Aug. Zołaierfkiey robiono. Juliufz Ce- 


zar potrzebuiąc wielkiego woyfka 
na fwoie chciwe przedfięwzięcia 
podwoił płacę Zołnierzom. Pod 
czas woyny iednak Afrykafńfkiey 
przeciwko Jubie. Zołnierz lekko 
ubrany miał na dzień fześć gro- 
fzy, które Auguft do Dziefiętnika 
powiękfzył dlą piechura, A ala ie- 
zdnego we troie więcey. Otto y 
Witeliufz zteyże przyczyny po- 
więkfzyli lenungu, á Domicyan po- 


tym naywiękfzy żołd woyfkowy” 


uftanowił. Rzymianie z wielką za- 
wfze pilnością ftarali fię wcze- 
śnie woyfko wypłacić, á ofobliwie 
za rządow Rzeczy-Pofpolitey. Ju- 
Żem powiedział, iż Żaden przed 
fiedemnaftą lat wieku nie mogł 


woyfkowo fłużyć, y że pierwey 


trzeba było zoftać obywatelem 

Rzymfkim niż Zołnierzem putko- 

wym. Przez długi czas nie przyi- 
mowano 
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mowano do woyfka wyzwoleńcow 
y Rzemieślnikow, chyba w na- 
głey bardzo potrzebie; Rolnikow 
iednak bez trudności przypufzcza- 
no, byleby mieli prawo Obywa- 
telftwa iąko pracowitych y fpofo- 
bnych do wizelkich trudow wo- 
iennych: niedoftatek Zołnierzy po- 
trzebnych Rzymianom na woy- 
ny przeciwko Towarzyfzom przy» 
mufił ich przyjmować do woyfka 
wyżwoleńcow y Rzemieślnikow. 
Zołnierze zaciągnieni do pułku 
byli iefzcze nazwani po łacinie 
Tyrones, to ieft uczący fię Mun- 
ftry, 4 ci byli nad liczbę pułko- 
wych, żadney pierwey przyfięgi 
nie czynili, aż byli w poczet puł- 
ku na mieyfce zmarłych albo od- 
dalonych po fkończoney fłużbie 
wzięci. Utrzymywano ich iednak, 
y do woyny ćwiczono koiztem 
Rzeczy-Pofpolitey póty, aż Zol- 
nierzmi zoftawali: na wyprawie 
wfzakże woyfkowey fużyli mię- 
dzy lekko zbroynemi. Nazywae 
no też Tyrones Wybrańca y do 
dopełnienia i 
nych. Wfzyfcy Żołnierze mi 
ten przywiley, iż nie mogli 
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pociągani do fądow chyba przed 
fwego przełożonego. Prawa albo- 
wiem  zakazowały pozywać ich 
przed inny iaki fąd. 


ROZDZIAŁ IX. 


I. O Gwardyi nadworney. 1I. O Jey 
ufłanowieniu. I. O „Jey płacy. IV. 
O czafis iey fłużby. V. O nadgroa 
dzie żofnier/kiey. VI. O fundacyach 
fłarym żołnierzom ufławionych. VI. 
Kiedy y z iakicy przyczyny Gwardye 
nadworne fa źŹniefione. VIII. Ufa- 
nowienie Milicyi nazwaney Vigiles. 
IX. O karności zoźnier/kiey.. 


Efarze uftanowili inne iefzcze 

woyfka, które nazywały fię 
Gwardye nadworne, y wynofiły 
w liczbie dziewięć rot. Auguft pier- 
wfzy uftanowił ie, y złożył z dzie- 
fięciu tyfięcy ludzi; w przeciągu 
iednak czafu licznieyfze nierownie 
były. Słażyły one iedynie do ftrze- 
Żenia boku Cefarfkiego, a częfto- 
kroć według woli Cefarzow fzły 
na fitraż do ich żon y dzieci, 
pofpolity iednak był zwyczay, 
aby Gwardya nadworna nikomu 

oprocz 
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oprocz Cefarza nie fłużyła. Część 
ta woyika zoltawała pod dozo- 
rem Marfzałka dworu, iakom po- 
wiedział mowiąc o Jego urzę- 
dzie, miał on pod fobąPułkownikow 
y Setnikow; fkładała fię prawie cała 
z piechoty, iezdnych bardzo nie 
wiele maiąc. Przyłączono do niey 
potym roty cudzoziemfkie, iako to 
Germanow albo Niemcow, Bata- 
wów albo Hollendrow, y Trakow 
według świadećtwa Tacyta. Znay- 
dowali fię między Gwardyą Strzel- 
cy albo Łucznicy, mówi albowiem 
że Otto prowadził ich z fobą. Pła- 
ca żołnierzy nadwornych była we 
dwoie więkfza, gdyż zamiaft ie- 
dnego Dziefiętnika ważącego dzie- 
fięć grofzy, który pofpolitą był pła- 
cą innych Żołnierzy, ci odbierali 
dwa, y mieli nad to ofobliwize przy- 
wileie. Tyberyufz zbudował dla 
nich podle Miafta miefzkania z mu- 
ru nakfztałt fortecy, gdzie oni po- 
fpolicie obozem ftali. Auguft na- 
zwał to woyfko nadw órnym idąc za 
głofem ludu, który: do tego flowa 
iuż był przyzwyczaiony. A przeto 
wzmacniał nieznacznie nową iwą 

potęgę 


Tv. 
Czas fius 
Żby. 
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potęgę. Za czafu albowiem Rze- 
czy-Pofpolitey każdy W odz miał 
ku fwoiey ftraży rotę wybranych 
żołnierzy, którzy fię nazywali na- 
dwornemi. Cefarz Septimus Sewe- 
rus do wielkiey liczby przywiodł te 
woyfka nadworne, fkładaiąc ie z 
naywalecznieyłzych żołnierzy wy= 
branych pomiędzy pułkami prowin- 
cyalnemi; uczynił to przeciwko 
zwyczaiowi do jego czafow zacho- 
wanemu, według którego z famych 
Włofkich pułkow dò Gwardyi na- 
dworney wybierano. Rofkazał 
przytym, aby w przyfzły czas wy= 
brańcow zaciągano do tego woyfka 
z lamych tylkopułkow. Czas przez 
który nadworny Żołnierz ffażyć był 
powinien fzefnafią laty dla piechoe 
ty za Tyberyufza ieft określony, 
dwudzieftą dla pułkowych Żołnie= 
rzy á dwunaftą dla Jazdy. Po wy» 
płynieniu ktdrych mogł każdy o 
abizeyt profić: za Rzeczy-Pofpoli- 
tey niofł zwyczay,iż fiarym Żołnie- 
rzom, którzy czas fłużbie naznae 
czony fkóńczyli, rozdawano grunta, 
aby mieli czym refztę życia (wego 
przepędzić, wyfyłano ich na ofa- 


dy, 
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dy albo wyznaczano im grunta fkon- 
fifzkowane' w kraiach zdobytych, 
iako uczyniono z temi Żolnierza- 
mi, co pod Scypionem Afrykańfkim 
flużyli, zktórych każdemu dano w 
nadgrodę po dwa łany ziemi ode- 
braney Sammitom, 4 to za każdy 
rok woyny,wiedziony w Hifzpa- 
nii albo w Afryce. Ten zwy- 
czay tak fprawiedliwy odmienił 
fię po "czas woien domowych 
od Sylli zaczętych w wielkie nje- 
fzczęście Rzeczy.Pofpolitey; gdyż 
Wodzowie firon po otrzymanym 
nad fłabfzemi zwycięftwie wy- 
dzierai dobra, owfzem całe Pro- 
wincye tym, co przeciwnikom. ich 
fprzyiali, y dzielili ie właśnie by 
iaką zdobycz między żołnierze, 
daiąc im ziemię y domy, wypę- 
dziwfzy z-nich włafnych Dzierża- 
wcow, co Auguft fam uczynił z 
początku; chociaż /przezwycięży- 
wizy potym wfzyftkie przefzko= 
dy do fwego wyniefienia, 4 zna- 
iąc dobrze, iż 'taki nieporządek 
mogł wielkie niefzczęścia za fo- 
bą pociągnąć, odmienił zwyczay 
dzielenia gruntu- między żołnie- 

rzy 
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Nadzrodaę 
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rzy na nadgrodę pienieżną, któ- 
wi. ra wynofiła na dwadzieścia ty- 
Xundacyc fięcy feftercyow dla każdego żoł- 

a ZOo1nie= . 

szy farych. Nierzą nadwornego, 4 na dwa- 
naście tyfięcy dla Żołnierza puł- 
Kuo: ” kowego. Cefarz Kaligula zmniey= 
fzył tey fummy do połowy, Au- 
guft wyznaczył podatek fetnego 
, dziefiętnika na te nadgrody w 
pieniędzach. Roty nadwozne na- 
oftatek fwych przywilejow na 
złe użyły. ofadzaiąc na Tronie y 
z niego fpychaiąc kilku Cefarzow 
mimo woli Senatu, który był 
przymufzony uznać y potwier- 
dzić za Pana od Żołnierzy ob- 
wołanego pod tym dokładem, by- 
łeby na granicach ftoiące woy= 
gr. fka obrawfzy drugiego nie utrzy- 
Zwiefienie mywały. Gwałt takowy trwał 
Gwardyl. 22 do Konftantyna, który rozgnie- 
wany, że to woyfko ftawało z 
ftrony Maxencyufza, rozpuścił 
ie, y kazał rozrzucić kofzary od 
Tyberyufza Cefarza blifko Rzymu 
wyftawione. Auguft uftanowił tak- 
żę w. Rzymie inne żŻołnierftwo 
zawfze tam przebywaiące złożone 
z fiedmiu rot, które w uży” Mie- 

cie 
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Ście ftały, y odbierały płacę ze 
fkarbu, nazywano tych żołnierzy 
ftrożami, gdyż do nich ftrżec na- 
leżało „, aby zamiefzki y pożary 
prętko, były ufpokoiorie; ich Kom- 
mendant miał tytuł Starofty Miey- 
fkiegó, y był obierany z Szlachty. 
Inaczey Żołnierzy fzacowano u 
Rzymian niż teraz: chociaż w nie- 
mnieyfzey karności zoftawajli, y 
w więkfzych: pracach byli, jako 
niżey obaczem za rządow Rze- 
czy-Pofpolitey. Równie Szlachta 
iako y inni prości Obywatele o- 
bowiązani byli woyfkowo fłażyć, 
gdyż Żadnego nie przypufzczano 
do urzędow, ktoryby lat dziefię- 
ciu nie był w woyfku, ztąd było: 
iż woyfko Rzymfkie fkładało fię 
z Ofob znacznych, y przeto mia- 
ło wielką powagę. Za Cefarzow 
niemniey też było poważne, 
przeto iż Żołnierze prawo obiera- 
nia Cefarzow fobie przywłalzczy- 
li, y mieli nadzieię z proftego fto- 
pnia przyiść do naywyżfzey go- 
dności, których ftopniami doftę- 
powano, à nawet y Tron Cefar- 
fki ofieść, iako wielu dla ich mę- 

ftwa 
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fwa nadarzyło fie. Kiedy żoł- 
nierze nie mieli woyny do pro- 

wadzenia, A w Miaitach albo na u- 

'roczyftościach ftawili fię, nofili 
na ten czas małe pałafze w złoto 
albo w frebro oprawione na znak 
każdego godności, 


KONIEC 
KSIĘGI PIĄTEY. 
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Refzta o Woynie. 
ROZDZIAŁ PIERWSZY. 
o Woysku RZYMSKIM. 


I. o Woy/kach Rzym/kich. I. o Woy- 
fkach Towarzylkich Socii. I. o Woy- 


fkach pofitkowych. TV. Spofob pro- 


wadzenia woyny za pierw/zych Rzy- 

mian. N. Ich niebiegłości w fztuce 

Zołaierfkiey. VI. O obowiązku który 
mieli ku Pirrufowi y Hannibalowi, 


Was iaki był Zołnierz 
W Rzymfki różnemi czafy, tak 
za Rzeczy-Pofpolitey, iako y za 
Cefarzow; teraz weyrzyimy Ww ca- 
łe woyfko. To czafem licznieyfze, 
czafem nie tak liczne było we= 
dług pułkow. Wiemy że pod Rzą- 
dem Konfula zoftaiące pofpolicie 
z dwuch Pułków Rzymfkich y ty- 
leż pofiłkowey piechoty fkładało 
fię, Co zaś do iazdy, ta daleko 
licznieyfza za Rzymfką ftawała, 
Czafow, których Rzecz-Pofpolita 
naywięcey kwitnęła, woyfka iey 
ze trzech części fkładały fię. Pier- 
wfza Pułki Rzymikie z Obywa» 

telow. , 


| 
o woyfkaes 
Rzymíkics 


na 
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telow tylko zebrane zawierała. 
Druga woyfka Towarzyikie z fa- 
mych Włochow złożone, iako lu- 


„gr; du Rzymikiego Towarzyfzow, któ- 


"Towsrzy- 
Sich Socii 


re żadney płacy oprocz zboża nie 
brały od Rzeczy-Pofpolit. Rzym 
albowiem przyiimuiąc do fwego 
przymierza Miafta y Prowincye 
zawfze wkładał na nie obowią- 
zek, aby do każdey potrzeby woy- 
fka fwoim włafnym kofztem wy- 
ftawowały. Takie przymierze fta- 
neło zEquami Roku od założe- 
nia Rzymu 289. Trzecią część u- 
ftanawiały woyfka pofiłkowe przy- 
flane od Narodow pogranicznych, 
którym codzienną płacę -dawano 
za Rządów Rzeczy-Pofpolitey. A 
te woyfka nie pierwey zaczęły 
flużyć Rzymianom, aż całe Wło- 
chy w ich moc fię doftały. Przed- 


- tym albowiem z famych Rzy- 


mian y z Miaft fprzymierzonych 
po udzieleniu irin prawa Obywa- 
telftwa Rzymfkiego Zołnierze by- 
li brani, y z tych oftatnich zacią- 
gnione nazywały fię na ten czas 
Rzymfkiemi. A tak iuż woyfka 
Rzeczy-Pofpolit. z Rzymfkich tyl- 
ko y pofiłkowych woyfk fklada< 
ły fię 
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7% e i R e EAR CE m m a 7 


Kfigga VT. Rozdziat. 95 
ły fię. -Jeśli-po tym czafie znay- 
duiemy woyfka fprzymierzone te 
iuż nie były Towarzyfkie ani ta- 
kie, iakie Łacinnicy nazwani Socii 
wyftawowali, które przez dłagi 
czas naywiękfzą Rzeczy-Pofpoli- 
tey fkładały potęgę, lecz były woy 
fkiem cudzych Narodow fprzy- 
mierzonych lub poddanych ludo- 
dowi Rzymfkiemu, któremu nie 
dowierzano zupełnie w potyczkach 
walnych, y dlatego te woyika pġ- 
fiłkowe były lekko uzbroione zgo- 
dne tylko do zaczęcia Harcowa= 
niem woyny, y.doiey dokończenia 
pufzczeniem fię w pogoń za nie- 
przyiaciołmi. Do Cefarzow Pa- 
nowania Konfulowie albo Staro- 
ftowie lub Namieftnicy rządzili 
woyfkiem. Mieli oni iednego lub 
kilku Porucznikow pod fobą. Ja- 
zda była pod ofobnym, lecz za- 
wfze podległym IKonfulowi Wo- 
dzem, który fię nazywał Magifter 
Equitum, albo teraźnieyfzym ftye 
lem mówiąc Generał iazdy. Ju- 
lius Cezar zniofł ten urząd. Kwa- 
termiftrz woyfkowy nazwany Præ- 
fetus miał ftaranie o ułożeniu o- 
bozu, o okopach polnych, ocho- 

G rych, 
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rych, y-o wozach fprzętami y žy- 
wnością maładowanych. 'Juże= 
śmy widzieli, Że -Poborca zaftę- 
pował. mieyfce nafzych Podfkar- 
bich y Kommiflarzow woiennych. 


, Po odmianie Rzeczy-Pofpolit. na 


Rządy iedynowładne Cefarze na- 
znaczali Hetimanow, kiedy albo 
fami przy woyfku być nie chcieli, 
albo kilka woyfk na r0żnych 


* mieyfcach fię znaydowało. Wy- 


tv. 
Spofob pro 
, Wadzenia 
woy ny 
pierwfzyc: 
Rzymian, 


bierali ich pofpolicie z pomiędzy 
pierwfzych Urzędnikow, A zwła- 
fżcza tych, którzy "w wyprawie 
iakiey woienney na -Rawe zafłu- 


żyli. Rzymianie nie zaraz lecz po 
długim przeciągu *czafu y po woy- 
naza z pogranicznemi pomyślnie 
zakończonych nauczyli fię fztuki 
Zołnierfkiey, y w tey umiętności 


innych przewyżfzyli. Spofob al- 
bowiem przez dłagi czas prowa- 
dzenia Woyny od nich używany 
pokazuie małą ich biegłość wo- 
ienną, nie wiedzieli albowiem iak 
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pułki, nakazywali fprzymierzo= * 
nym, iaką liczbę Żołnierzy w po* 
le wyprowadzić mieli. A tak fko- 
ro w Prowincyi y wRzymie ze- 
brano woyfko, zaraz wychodzili 
w.pole. Sama wyprawa nie trwa- 
ła częftokroć nad czas potrzebny 
do naiachania, fplądrowania, y ze- 
brania plonow zbydła, zboża, y 
Obywatelow kraiu nieprzyiaciel- 
fkiego, których w niewolą wprzę- 
gano. To zrobiwfzy, powracała 
woyfko do Rzymu z zdobyczą, y 
zaraz było rofpufzczone. A jeśli nie- 
przyiaciel miał woyfko podobnież 
gotowe, zaraz zwodzoao potycz 
kę, po którey wyprawa fię koń- 
czyła; zwłalzcza ieŚśli nie zofta» 
wało Miafta do obleżenia, ktore 
pofpolicie przez długi czas doby= 
wać mufiano, ofobliwie ieŚli z 
natury obronne y woylkiem å 
żywnością opatrzone było. Rzy- 
mianię albowiem na ten czas nie 
znali iefzcze machin zgodnych 


fię zawcżafa "przeciw Nieprzyia= 
ciołom ubefpieczyć mależy; lecz 
dopiero kiedy wocząch ich woy- 
fka nieprzyiazne ftawały, albo po 
wypowiedzeniu woyny -zaciągalż 

pułki 


do obleżenia Miaft. Naiazdy czę- Dyon.z 

fte pierwfzych onych czafow po- prr 

budziły Rzymian do wyftawienia Tyt. riw. 

małych twierdz na pagorkach o- YD-1w 

koło Rzymu, gdzie załogi ftawio- *”* 
G2 _ no 
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no na obronę rolnikow y innych 
wieśniakow, którzy tam fię o- 
chraniali z fprzętami y dobytkiem 
odbiegaiąc domow z chroftu wy- 
ftawionych, iak tylko nieprzyia- 
cie! fię ukazał. Y niedziw, że przez 
wfzyftek czas Rzeczy-Pofpolitey 
którego nic woyfku nie płacono, 
Obywatele w długiey wyprawie 
fobie przykrzyli; y ftarali fię iak 
nayprędzey do domow powrócić, 
gdyż zarobek zroli lub rzemio- 
fła do tego ich pobudzał. Było to 
mocną pobudką do fkrócenia woy- 
ny, y do rofpufzczenia iak nay- 
prędfzego Woytka. Jeśli iefzcze 
zachodziła woyna znowu Roku 
naftępuiącego zaciągano Zołnie- 
rzy podobnymże fpofobem; y 
czyniono naiazdy y plądrowania. 


Plony zdobyte dzielono na woy= 


iko y na Rzecz-Pofpolitą która za- 
wfze część ich zatrzymywała; A 
tę przedawano y pieniądze fkła- 
dano w fkarbie publicznym. Dru- 
ga część doftawała fię Zołnierzom 
za pracę woienną, y na zachęce- 
nie dalize, aby'byli gotowi do za- 
ciągow nakazanych. Ten fpofob 
prowadzenia woyny trwał póty, 
poki 
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poki Rzecz-Pofpolita nie zaczęła 
chować woyfk porządnych, A nie 
tylko Rzymianie nie umieli oble- 
gać Miaft; lecz nie znali iefzcze 
niebefpieczeńftwa ufzykowania fię 
na polu. przeciw nieprzyiacielowi 
licznieyfzą 'maiącemu iazdę; nie 
wiedzieli także, iak uniknąć ' bi- 
twy, czy to przez założenie obozu 
na mieyfcu © zdatnieyfzym, czyli 
przez marfze y cofnienie fię. Klau- 
dyufz Marcellus pierwfzy nauczył 
Rzymian cofać fię w porządku po 
przegraney, co lepiey było, niż 
wyftawić fię na rzeź albo na gło- 
wę uciekać. Pierwey bowiem zą 
małość męftwa poczytano ocią- 
ganie fię do potyczki, y nafamym 
gwałownym 4 uporczywym na. 
tarciu biegłość Zołnierfką pokła= 
dano. Jakoż nie mieli na ten czas 
innych nieprzyjacioł tylko tak, ja> 
ko y fami w fztuce Zołaierfkiey nie 
umieiętnych. Poznali iednak błąd 


.fwoy podczas woien zPirrufem 


y Hannibalem, od pierwfzego na- 
uczyli fię porządku obozowania 
y ufzykowania iazdy, á od dru- 
giego podeyścia y prawdziwey 
fztuki woienney. Przez długi pier- 

wey 


Aur. Wi- 
ktore 


VI. 
Obowią- 
zek, ktory 
mieli ku 
Annibalo= 
wi y Pirru- 
fowi, 
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wey czas nie wiedzieli, iakie po= 
Żytki iazda w woyfku fprawić mo- 
Że, y przeto mało iey: z początku 
chowali, polegaiąc zupełnie na 
piechocie y poczytaiąc ią za nay» 
pierwfze fiły fwoie, aż-'na koniec 
Pirrus przyfzedł(zy do Włoch z 
iazdą Teffaliką nayłepfzą na -ten 
czas na Świecie y z woyikiem po- 
rządnym, pokazał im. fwoim po= 
tykania fię fpofobem, iak konni 
fą pożyteczni. Hannibal dokoń- 
czył tey nauki kięfkami Rzymfkie- 
mi, gdyż lepfzością fwoiey iazdy 
y lepfzym iey użyciem tyle zwy- 
cięftw nad Rzymianami odniofł. 
ZPolybiufza poznaiemy, że Kan- 
typ Wodz Kartagińfki fławne ono 
zwycięftwo nad Regulufem po- 
winien był przypifać  lepfzości 
fwoiey jiazdy y dobremu iey ro- 
zporządzeniu, tak dalece, że ieśli 
Regulus -nie mogł pokonać Karta- 
gińczykow, to pochodziło znieu- 
mieiętności Rzymian użycia ko- 
ni należytego. Pirrus więc y Han- 
nibal pokazali Rzymianom drogę 
do wyfokiego tego ftopnia fztuki, 
Rycerfkiey, na którym potym oni 
fianęli, y przewyżfzyli biegłością 
fwoią wizyftkie narody. RO- 
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ROZDZIAŁ IL 
T.O Obozowaniu. IL o Rozłożeniu 


porządka obozu. IM. o Okopach. IV. 


o Zywnoćci  Zotnierzy, V. o Ich iwi» 
czeniu, VI, o Rujzeniu obozu. 


Rzez-długi czas Rzymianie W  y 
równey zoftawali nieumielę- o Obozoe 
tności względem założenia obozu, wanit o 
iakó y względem fztuki: Rycet- podeyś. 
fkiey. Obozowali bez okopow tam w E. 4- 
y owdzie bez żadnego porządku 
rozbiwfzy namioty, y nie pierwey 
porządek. obozowania przeięli, aż 
obaczyli oboz Pirrufa pożytecznie 
nader ułożony, czego nie tylko na- 
śladowali potym. ale też wydofko- 
nalili tak fpofobem wzmocnienia, 
jako też: rozłożenia należytego. 
Nim do tey biegłości przyłzli ie- 
dnoftaynie zawfze oboz zakładali. 
Pofpolicie ftanowili go w kwadrat o Rozłoże- 
każdey fronie daiąc iednę bra- nin obozu. 
mę. Skoro woyfko ftawało na miey- 
fcu na oboz vyna zaraz = 
zaczynano wyfypywać : okopy, y i. 
zac RAE PENA F marfz: ° okopach 
trzema fzedł liniami, pierwfza o- 
ne wyfypowała, 4 drugie dwie 
ftały 


Cezar. w 
K. fwoicy 
i. 


Tacyt. w 
"GŁE 


102 O obyczaiach Ludu Rzym/k: 
ftały pod bronią, którey nie fkłada- 
no, aż. w okopach, z boiaźni nie- 
przyiacielfkiego naiazdu. Okopy 
te fkładały fię ziedney fofly na 
pięć ftop fzerokiey 4 na trzy głę- 
bokiey, z którey ziemię wyrzu- 
cano przed fofię wałem ią ukła- 
daiąc, 4 wał ten darnami powle- 
kali, y nabiiali kołami albo Pali- 
fadą, ieśli przez iednę albo dwie 
nocy tam zoftać mieli; na dłuż- 
fze zaś zabawienie kopano fofię 
na iedenaście do dwunaftu ftop' 
głęboką y fzeroką w teyże pro- 
porcyi, za ktorą wyfypowano wał 
z ziemi przekładaney prącinami 
lub fafzynami y darnami obłożo- 
ney, św odległości na dwadzię- 
Ścia cztery ftopy na-tymże wale 
wyftawowano wieże, z parapeta- 
mi maiącemi dziury tak iako mu- 
ry ftaroświeckich Miaft pokazuią. 
Zołnierze przyzwyczaieni do tey 
pracy robili nie fkładaiąc broni. 
Co tak furowie zachowywano, 
iż Wodz Korbulon, który za Ce- 
farza Klaudyufza kommendero: 
wał woyfkiem nad Rhenem, fka- 
zał na śmierć dwóch Załnierzy. 
którzy pracowali około okopow 
ieden 
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jeden bez pałafza”4 drugi tylka 
z Puginałem. Namiot Konfuła, 
Staroftyalbo Wodza ftawiono we 
frzodku obozu na mieyfcu wynio+ 
śleyfzym , aby miał pod okiem 
całe woyfko, y zoftawowano o- 
koło niego mieyfce próżne kwa- 
dratowe na fto ftóp, na którego 
rogach ftały Namioty Gwardyi 
albo ftraży Hetmańfkiey. Izba Są= Polyb. w 
dowa. mieściła fię na tymże miey* Jofo 
fcu gdzie y namiot Wodza. Jo- woynie 
zef Dzieiopis świadczy: że ta izba R=v"" 
miała kiztałt małego Kościoła, 
Były też y drugie mieyfca w O- 
bozie, gdzie przednieyfi Urzędni- 
cy rozlądzali zayścia Zołnierzy. 
Polybiufz pifze: że trzech na ftra- 
ży ftawiono przed miefzkaniem 
Poborcy, które nazywano Que- 
orium Izba poborowa, gdzie Kaf- 
fa Zołnierfka złożona była. Dwóch Polyb. w 
także na warte ftawiano* przed © * 
miefzkaniem Konfyliarzow woy- 
fkowych, których za Rzeczy-Po- 
fpolitey częfto Senat Wodzowi 
przydawał. Co pofpolicie byli Se- 
natorami doświadczonemi, na któ- 
rych można było polegać. Na czele 
w Obozie zawfze wylypowano z 
ziemi 
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ziemi y zdatnow wyżfze miey- 
fce, z którego Wodz do woyfką 
mówił, U Rzymian albowiem nie 
pierwey do wyprawy  znaczney 
Pluta. w jakiey woyfko wyprowadzano, aż 
Bas z mową ie Wodz zachęcił y za» 
czar. grzał. Oboz dzielił fię ulicami pod 
woynie _ limłą - prowadzonemi, w których 
Rzymik. były Rynki, gdzie przedawano ży- 
wność, Towary potrzebne, y ftały 
wariztaty różnych rzemiofł, -tò 
re zawfze przy wielkich woy= 
Wege. w fkach znaydowały fię, tak dalece, 
K.i.R.2.iż OQboz fkładał  nieiako Miafto. 
Wfzyftkie namioty: oddalone by- 
ły od okopow na dwieście ftop, 
aby 0a tym opufzczonym mieyfcu 
woyfka mogły fie ufzykować da 
obrony pod czas fztutmu. Innego 
zaś czalu bydło na ftrawne woy= 
fku na nim chowano. Gdy Rzy- 
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jennemi opatrowały, przeto iż 
Miafta obronne nie mogły zatrzy- 
mać naiazdu na Prowincye Bar- 
barzyńfkich Naradow, 4 Te woy- 
fka zawfze gotowe do dania od- 
poru mogły lepiey y fkuteczniey 
zabronić im wpadnienia, Nadto 
Zołnierz w uftawiczney pracy zo- 
ftaiący nie tęfknił w karności Zoł= 
nierfkiey, owfzem: fię Rawal zgos 
dnieyfzym do wfzelkich trudow 
woienpych, gdyż woyika praco 
wite mniey. podlegaią «chorobom 
zniewiczafu obózowego pochodzą- 
cym, niż te, które'w pokoiu y pro- 
żnowaniu zoftaią. Oprocz. tycit 
woyfk obozami rozłożonych, u: 
ftanawiali także Rzymianie na 
granicach y w Prowincyach no- 
wo zdobytych ofady -z Obywate- 
low y zftarych Zołnierzy dla u- 


trzymania w poddańftwie podbi- 
tych Narodow. . Jak fkoro dzień gy" w 
fię zaczynał Żołnierze obozowi Well. Pa- 
fzli. do fwoich Setnikow ,. aby ‘i wo 
ich przywitali. Ci! udawfzy fię ` 
do Pułkownikow fali razem da P>. w 
Wodza, y odbierali hafło y rofka- Jozef wka 
zimę ofobliwiey wzmacniały 0- zy potrzebne dia Zołnierzy. Pal. 3R. 6. 
boz y wizelkiemi fprzętami wo- kownicy ftawiąc fię przed Hetma 

iennemi nem 


miaąnie rożfzerzyli granice Pań- 
Rwa za Włochy, ftarali fię rò- 
wnie w pokolu Jako y pod czas 
woyny mieć woyfka na granicach; 
chociaż mie tak. liczne, kiedy 
woyny nie było, które zawfze 
latem y zimą ftały obozem. Na 
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nem pokazowali regeftra fwych 
Appian. o Zołnierzy. * W fzyftko ~ naoftatek 
woyn. Dó. tak było rozporządzono, iż nawet 
wK godzina do fpania y czas obiadu, 
którego wfzyfcy razem w ofo- 
zy. bnych* gromadach iedli, była na- 
oPokar- Zmaczona. Niewolno było Zołnie- 
r En rzom ieść ofobno, 4 pokarmem 
Poiyb.w ich pofpołitym była fłonina, fer, 
doc chleb fufzony, napoiem zaś 
+.R.6. woda zmielzana zoćtem. Liczni 
Sparr. w Pifarze Świadczą, że Wodzowie 
życ. Adr. - > 
Herod.w A nawet y Cefarze nie lepiey be> 
K y4 dac wwoyfku żyli, a przeciwnie 
żaden nie mówi o ftołach zafta- 
wionych ani opotrawach delika- 
tnych. Ztym wfzyftkim to ieft 
pewna: Że Cefarze zaprafzali do 
fwego ftołu Officyerow, którzy ia- 
iron ol ko pifze Trebellius Pollio, odpafo- 
Gailicna. wali pierwey pafy Rycerfkie z pa- 
łafzem na nich zawiefzenym nim 
do tolu ufiedli. Gdy potym Syn 
Galliena będąc iefzcze dziecięciem 
poftrzegłfzy te pafy od Officye- 
row zofławione pod czas obiadu 
bogato złotem ozdobione zabrał 
ie, których nie znalazłfzy Officye- 
rowie á nie śmieiąc fkarżyć fię 
przed Cefarzem znowu zapro- 
fzeni 
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fzeni ufiedli za ftołem Cefarfkim 
w palach y przy pałafzach, boiąc 
fię, aby im nie zginęły; y od tego 
czafu wprowadził fię zwyczay, 
iż Officyerowie iedli z Cefarzem 
maiąc przy boku pałafze. Cefarz 
Adryan piefzo fzedł ptzed Pułkami 
dzwigaiąc broń fwoię, y Żył iako 
prości Zołnierze. Cefarz Septimus 
Sewerus tychże, co y oni, potraw 
używał, y wielu innych, dzieie 
Rzymfkie podobnież wfpominaią, 
Mogliśmy uważyć wcałey tey 
Kśiędzę, iż Rzym naybardziey fię 
ftarał fwoich obywatelow dobre- 
mi uczynić Zołnierzmi, y pfzeto 
z początku iefzcze Rzeczy-Pofpo- 
litey QOycowie ftarali fię dzieci 
włafnych przyuczać do broni. 
Kiedy Rzymianie przyfzli do ia- 
kieykolwiek  znaiomości fztuki 
woienney, na ten czas ftarzy Zoł- 
nierze uczyli młodfzych munftry, 
á naoftatek Konful Rutilio około 
Roku 647. na woynie z Cymbra- 
mi y Teutonami przydał Pułkom 
Fechmiftrzow, którzyby młodzież 
do broni przyuczałi, rozumiał al- 
bowiem, że nauczyciele iedynie 
tego kunfżtu pilnuiący naylepiey 

mogli 


Spart. w 
życ. Adre 


v. 
O ich ćwie 
czeniue 
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mogli drugich uczyć. Ażeby Zoł- 
nierz munftry nie zapominał, czę- 
fto czyniono popify w Obozie, na 
to wbiiano koły, na ktore Zoł- 
nierz nacierał z puklerzem y kiiem 
zamiaft pałafza, cięż(zym niero- 
wnie za oboię broń pofpolitą, a- 
żeby prawdziwa 1lżeyfzą fię w rę- 
ku być zdała. Dla zmocnienia 
także ramion, cifkali Zołnierze 
częfto bełty cieżfze nad te, któ- 
rych używano w woyfku. Sayda- 
czaicy y. Procownicy podobnież 
wyftawiali z prącin cel, do któ- 
„rego złukow ftrzelali, y procą ka- 
: mienie cifkali w odległości na 6o00. 
ftóp Rzymfkich, co uczyni dokci 
Warfzawfkich 275. Procownikow 


marmury ftaroświeckie pokazuią' 


z gołym ramieniem, które przeto 
obnażali, ażeby pocifki były mo- 
cnieyfze. Mieli też na wftędze ma- 
- ły worek na fchowanie kamieni 
albo kul ołowianych. Przyuczano 
piechotę do biegu z całą <zbroią, 
ażeby tym zwyczaynieyfza była 
do fpiefznych y nagłych chodow, 
uczono przefkakiwać mieyfca dość 
fzerokie, ażeby w potyczce ża- 
dną foflą albo dołem małym nie 
była 
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była wftrzymana; także dawano 
im ciężko uzbroilonym dzwigać 


ciężary od 60. funtow Rzymikich, __, 
y tak obciążonym kazano chodzić K.r.R.x9 


w fzyku po polach przez czas 
nieiaki, ażeby fię przyzwyczaili 
do nofzemia z fobą fwoiey żywno- 
ści w kraiu nieprzyiaciellkim. Czy- 
tamy w Polybiufzu: iak Scypion 
Afrykańfki ćwiczył fwe woyfko 
w Hifzpanii, pierwfzego dnia ka- 
zał im ciężko uzbrojonym prze- 
biec 4000. krokow, drugiego za- 
bawiał pułki chędożeniem broni 
przed fwoiemi namiotami. Trzeci 
dzień był dany na fpoczynek, 
czwartego potykali fię iedni z dru= 
giemi w palcaty: piątego znowu 
też fame ćwiczenia odnawiały fię 
zpoczątku. Jazda podobnież fwo- 
je konie ćwiczyła do biegu, y ufi- 
łowała przebić dzidą w biegu pu- 
klerz przywiązany do drąga, przy- 
uczała fię także do prętkiego do- 
padnienia konia, wfkakiwaiąc z 
całą fwoią broniu z lewey y z 
prawey ftrony, A to maiąc tylko 
iednę rękę wolną, A w drugiey 
trzymając pałafz goły albo bełt, co 
dla tego czyniono, ażeby po 
7 


Tenże w 
Ku.R.13. 
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rro. O ohyczaiach Ludu Rzym/(k: 
był obrotnieylzy do dopadnienia 
konia ‘bez „ftrzemion. Przy tych 
wfzyftkich ćwiczeniach był przy- 
tomny Nauczyciel tych fztuk, al- 
bo który ftary Officyer. Starano 
fię także wyuczyć Zołnierzy pły- 
wać, y przytym naznaczono im 
pracę w kopaniu y w wyfypowa- 
niu ziemi na okopy, które za ka- 
żdym odmienieniem obozu mu- 
fieli wyfypować. Pilnie poftrze- 
gano, aby Zołnierz nie gnuŚniał 
prożnowaniem, lecz zawfze był 
fpofobnym do pracy, y dla tego 
ieśli robot woyfkowych nie fta- 
wało, do innych ich obracano. 
Te ćwiczenia y trudy przydane 
do życia fkromnego y pracowite- 
go, w którym Rzymianie, przed 
zepfuciem obyczaiow fwoich ko- 
chali fię, á oraz wybor Zołnierzy 
Pułkowych ściśle czyniony, wie- 
le pomagały do dobroci woyfka, 
wfzakże męftwo y odwaga nieu- 
ftrafzona nad wfzyftkie niebefpie- 
czeńltwa wyżfza, które właści- 
wemi Zołnierza przymiotami- y 
nad wfzyftkie Narody Rzymian 
przenofiły, były fkutkiem ich wy- 
chowania; gdyż zaraz z młodości 
Rzy- 


Kfięga VI, Rozdział II, 111 
zymianie  wrażali w dziecinne 
ferca miłość chwały y Oyczyzny 
nadewfzyftko, która w podrafta- 
iących utrzymowała fię przykła- 
dami Rodzicow pokładaiących o- 
boie fzczęście na Rzeczy-Pofpoli- 
tey pożytkach. Przeświadczenie 
takie tak mocno wkorzenione by- 
ło wich fercach, że po wprowa- 
dzeniu nawet zbytkow y mięk- 
kości do Rzymu, miłość chwały 
y Oyczyzny póty trwała w Rzy- 
mianach. póki Rzecz-Pofpolita; ia- 
koż ta iedna droga prowadziła 
do wfzyftkich godności, dla tego 
dziwno być nie ma, Że pułki 
Rzymfkie były woyfkiem nie- 
zwyciężonym, 4 zwłafzcza ieśli 
Wodzow biegłość była im na 
pomocy. To albowiem rzecz ieft 
pewna, Że za Rzeczy-Pofpolitey 
nigdy Rzymianie klęfki nie odnie- 
Śli, chyba dla niebiegłości Wo- 
dzow; 4 tak żadnego Narodu nie 
było, gdzieby bardziey niż u Rzy- 
mian fzacowano męftwo, ofobli- 
wie za Rządow Rzeczy-Pofpolit. 
Honory walecznym Rycerzom na- 
wet po Śmierci czynione były. 
Przeto te kolofiy, te Pofągi, które 
H ftawio- 
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x12 O obyczaiach Ludu Rzym/k: 3 
ży co trzy godziny odmienianey Ka 


ftawiono na pamiątkę męftwem 


załeconych Bohatyrow, pochwały 
ich publiczne, okazałości pogrze- 
bowe wrażały wfzyftkim męftwo, 
tak dałece, iż nie byłe nic przy- 
krzeyfzego Rzymianinowi iako ð- 
<debrać naganę zpodłoŚci ferca, 
Tym czalem nie czytamy w ża- 
<dnym Pifarzu, aby który znie- 
wagi fwoiey lab ufzczypliwego 
Żartu na partykularney ofobie do- 
«chodził .poiedynkiem: wiedzieli 
albowiem, że męftwo na obronę 
ry chwałę Oyczyzny tylko «użyte 
być powinno, że ta danina iedna 
była właśnie Oyczyzny, y że nie 
mogli iey obrocić bez wyftępkow 
‘do innego dziła: znałi oni na 
czym prawdziwy punkt honoru 
zależy, y przeto przy fałfzywym 
nie ftawali. Nierozumna -ta Ma- 
-yma nigdy uftarożytnego pole- 
«rownego Narodu mieyfca nie mia- 
ła, iako to ani uGrekow ani u 
Rzymian, .lecz początek .fwoy 
wzięła od Barbarzyńcow Pułno- 
nych, -którzy. dzikość męftwem 
"nazywali, -Lecz iż powrócę do 
„porządku, który «w obozie Rzym- 
śkim zachowano; przy każdey.ftra- 

ży 


trąbiono w trąby, y czas na czas 
Żołnierz na warcie ftoiący głośno 
krzyczał, daiąc znak, że czuie. Ka- 
Żdego też poranku trąbiono w trą- 
by przed namiotem Wodza. To 
honeru okazanie dla niego tylko 
famego czyniono. Głofem też trąb 
dawano znak na rufzenie obozu, 
iak fkoro Hetmańfki namiot był 
zwinięty, żołnierze zwiiali fwoie 
namioty , które były ze fkó- 
ry zrobione ieden na dziefięciu. 
Po zebraniu ich układali fprzęty 
4 za drugim trąbieniem pakowa- 
no wozy. za trzecim zaś rufząa« 
no fię, nałożywfzy ognie namiey- 
fcu obozu, aby dla nieprzyiacie- 
la nic nie zoftawało. 


ROZDZIAŁ TIL 


I. Uzbroienie Żołnierza za Cefarza 
Wefpazyana. Il. Sprzęty nofzone, 
111. Wozy y muły ktorych pozwo- 
łono na fprzęty za Cefarzów, IV. 
Rozdanie żywności. V: Składy alba 
magazyny na granicach. VI. Stano- 
ci lub Manfiones na drodze. VII. 


Chod woy/ka za apegan epifa- 
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114 O obyczaiach Ludu Rzym/k: 
ny od Dzieiopifa „Jozefa. VIII. Cze- 
ładz woyfkowa albo Giury. iX. Pa- 
fafze Rzym/kie. 


e z Pifarzow iaśniey ani 
Aa dokłądniey nad Dzieiopifa Jo- 
zefa nie opifał chodu woyfk Rzym- 
fkich; który na ten czas pifał, kie- 
dy fztuka woienna naylepiey u 
Rzymian. była wydofkonalona. Y 
przeto nie możemy lepiey uczynić, 
iako przytaczaiąc tu opifanie po- 
mienione, które ieft w te fłowa: 
Kiedy fię woyfko rufza, nie po- 
zwalaią żadnemu w tyle fię zo- 
ftać, lecz każą wfzyftkim w rò- 
wnym iść fzyku, y dlatego Wo- 
źny Hetmańfki potrzykroć fię py- 
ta, ieśli fą gotowi do chodu, na 
co żołnierze albo krzykiem wefo- 
łym albo podniefioną w gorę ręką 
odpowiadali; 4 potym rufzali fię w 
porządku nigdy z fzyku nie uftę- 
puiąc. Tenże Pifarz zbroię Rzy- 
mian tak opifuie. Piechota ma 
przyłbice y napierśtniki, á każdy 
żołnierz nofi dwa pałafze, z lewe- 
go boku długi, A z prawego puinał 
na dłoń dłagości maiący, to ieft 
ną dwanaście palcow., albo na 
dziewięć 
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dziewięć calow. Polybiufz. iakom 
wipomniał, daie Rzymianom z pra» 
wego boku pałafz długi, A z lewe- 
go puinał. Żołnierze wybrani przy 
boku Wodza zofłaiący maią bełty 
z wielkiemi puklerzami, á drudzy 
wfzyfcy lą uzbroieni dzidami z pu= 
klerzami długiemi, maią przytym 
w torbie piię, noż, fiekierę, mos 
tykę, nożyce, łańcuch, albo pas 
fkorzany, y. chleba na trzy dni, 
czym nie mniey obciążeni byli ia- 
ka y konie. Polybiufz świadczy, 
że żołnierz Rzymfki nofił puklerz 
zawiefzony na ramieniu, dzidę na 
ręku, y oprocz tego dzwigał kółna 
palifady do okopow, 4 czafem dwa 


y. trzy w pęk związane. Koły te 


nie były gładkie, ale z gałęziami 
trzema lub czterema, z iedney ftro- 
ny zoftawionemi, dlatego, ażeby 
wbite podle fiebie mogły być zple- 
cione razem, y uftanowić ciągły 
płot, którego nie można było roz- 
rzucić wyięciem iednego bez ro- 
ścinania fiekierami. Poftument ię- 
dnak Kolumny Traianowey takie 
okazuie koły iakich teraz uży- 
waią do palifad, Ztąd widziemy, 
łak powinien był Żołnierz aa 
i 


Polyb. w 
K 17.” 


11. 
Sprzęty 
nofzene. 


FroAt. W 
K. 4. 


II. 
Wozow 
y mułow 
pod fprzę- 
ty pozwo- 
lono za 
Cefatzow + 


Lampr. w 
życ. Alex. 
Sewera. 


Tv. 
Rozdanie 
Żywności, 
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fki być przyaczonym do trudow, 
gdyż mufiał wfzyftko to dzwigać 
razem z bronią y z zbroią fwoią. 
Maryufz chcąc ułacnić chod woy- 
fka y onemu ulżyć, kazał dla ka- 
Żdego żołnierza robić tłomoki, w 
których fię mieściły fprzęty y ży- 
wność, aby na Kiiu z ramienia 
zwiefzone dzwigano. Przez co ła- 
cniey ciężary nofili Żołnierze y 
wygodniey fpoczywać mogli. Dla- 
tego żołnierzy fłużących pod tym 
Wodzem nazywano Mufami Ma- 
ryufzowemi. Za Cefarzow czyniąc 
ulgę żołnierzom pozwolono mieć 
mułow y koni pod ciężary, gdyż 
ażeby woyfka fzykow nie pomie- 
fzać, używano raczey bydląt o= 
fiodłanych, niżeli wozow. Celarz 
Alexander Sewerus rozporządził, 
ażeby pod czas woyny. rozdawą- 
no Żołnierzom żywność na nocle- 
gach, y wydał rofkazy , aby nie 
nofili z fobą żywności na 17 dni 
według dawnego zwyczaiu, chy- 
baby figę znaydowali w Kraiu nie- 
przyiacielfkim, lecz mieli mułow 
y koni pod fprzęty. Wopifkus przy- 
tacza lift Cefarza Aureliana, zktò- 
rego fię pokazuie, że dla ftu żoł- 

nierzy 


.  Mfigga FI Rozdział III. 117 PIĄ 
nierzy jednego dawano muła Zaz. w życ. 
Cefarza Gordyana uftanowiono we: Gordyana. 
wfzyftkich Miaftąch pogranicznych: 
fkłady albo: magazyny z pfzenicy,. 
ięczmienia, flomy, fłoniny y otu; składy = 
dla więkfzey woyíka: wygody: granicach, 
Składy te mnieyfze lub więkfze 
były według zamożności Miaft y: 
według potrzeby woyfk. Po ufta-- 
nowieniu przez. Augufta poczt, 
zaczęto też wyftawować z iego- 
rofkazu na gościńcach wielkich 
miefzkania na noclegi Ściągaią” 
cym fię żołnierzom na: granice, „ VL. 
które: nazywano Aanfiones, Cefa=" ika lub 
rze naftępcy widząc: poftanowie-. Menfiones. 
nia tego: pożytek, pomnożyłli licz= 
bę tych Domow, y przy nich: za- 
łożyli magazyny nazwane Annenia, 

y inne fkłady, zktórych rozdawa» 
no żołnierzom wfzyfikie potrze-- 
by; y tak ochraniane ich od dzwi- 
gania przez kilka: dni: ciężarow:. 
Rdżne'te rozporządzenia były'po- 
wodem do wyftawienia wielkicłe ` 
śpichrzow: przy Aufteryach albo» 
miefzkaniach: noclegowych. Lecz: 
dekońiczmy iuż co Dzieiopis: fó% 
zef względem uzbroienia y celródu 
woyfk Rzymfkich mówi: . Świad. 
czy, 
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czy on, iż konni nofili przy pra- 
wym boku pałafz długi, 4 piefi 
krótki, w ręku zaś dzidę. Puklerz 
zawiefzony był przy boku konia 
iako też y olftra ze trzema po- 
cifkami, a czafem y z więkfzą ich 
liczbą, które koniec fzeroki mia- 
ły, á nie były dłażfze nad bełty. Z 
czego wniefiemy, że pofpolite po- 
cifki krótfze nad bełty były. Zbro= 
ia y fzyfzak konnych był takiż ia- 
ki u piefzych. Straż Hetmańfka 
podobnież uzbroiona była; á co 
fię tycze ftraży pierwfzey albo 
czoła woyfka, na nim przez dós 


wybrani Żołnierze byli ftawieni. 
Opifawfzy tak Dzieiopis Jozef woy- 
fko Rzymfkie pod rządami We- 
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na obóz, potym fzli fiekiernicy dla 
uprzątnienia drog y odwalenia 
drzew, któreby chodu przefzka- 
dzały. Sprzęty Officyerow wie- 
ziono za rotą konnych do ftraży 
przyftawionych. Toż naftępował 
Wefpazyan zwybraną iazdą y pie- 
chotą dzidami uzbroioną. Wybor 
tych żołnierzy czyniono biorąc po 
120. z każdey wielkiey roty. Ma- 
chiny potym do obleżenia Miaft pro- 
wadzono, za któremi ciągnęli Puł- 
kownicy y Setnicy z wyborem tak- 
że żołnierzy. Za niemi niefiono Or- 
ła Cefarfkiego y inne znaki z obra- 
zami Swięte nazwanemi, które 
wfzyftkie około tego Orła były 
fkupione. Trębacze y zinnemi in- 


ftrumentami muzycy po fześciu 
wizeręgu z Officyerami do ich roz- 
porządzenia przydanemi natępo- 

wali. Czeladz każdego pułku fzła vii. 
przy Zołnierzach prowadząc Mu- Yoyfkowa 
łow y konie zfprzętami, gdyż na albociury. 
ten czas podobno/iuż pozwalano 

mieć bydlęta w Woyiku. Oftatek 
woyfka zamykali Markietanie,Rze- 
mieślnicy y Kupcy pod zafłoną 
znączney liczby iazdy y piecho- 

ty. Zołnierze Rzymfcy mieli fwą 

czeladz 


Ewki woy- fpazyana będące, chod iego naftę- 


ka Rzym- piiącym fpofobem ~ opowiada. 
Welpazy.. Woyfka pofiłkowe iako lekko u- 
na, zbroione fzły nayprzod dla utrży- 
mania harcow  nieprzyiacielfkich, 
y uważenia lafow y dolin, gdzie- 
by zafadzki bydź mogły; za nież 
mi część piechoty y iazdy Rzym» 
fkiey naftępowała: to ieft z każdey 
chorągwi dziefięciu żołnierzy wy- 
branych z bronią y. fprzętami po- 
przedzali dla upatrzenia mieyfcą 
na obóz 


BE: 
Pałsfze 
Rzymikie. 
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czeladz, którey wielka liczba nie 
tylko woyfka nie zatrudniała, ale 
też w potrzebie była mu na po- 
mocy, biorąc na prętce breń y 
zbroię. Dzieiopis jozef nie zgadza 
fię z Polybiufzem «względem pa- 
łafzow, o których ieden, że przy 
prawym. boku, á drugi, że przy le- 
wym Zołnierze Rzymicy nofili, 
Świadczy. Nie mamyfię iednak 
dziwować tym iakoy innym prze- 
ciwnym powieściom, które z tąd 
pochodzą. iż różnemi czafy różny 
był zwyczay, Różne albowiem za* 
chodziły odmiany,iakośmy widzie- 
li na konnych, którzy z początku 
nie nofili zbroi, potym iednak ią 
mieli.  Ztym wfzyftkim to pe- 
wna, iż zawize pałafze iazdy dłuż- 
fze były nad te, których piechota 
używała. W czym Dyonizy z Ha- 
likarnafu y Jozef zgadzaią fię: 
równie oba twierdząc, Że pałafze 
piefzych krótkie były z tey przy- 
czyny, iż zblifka zafłoniwizy fię 
puklerzami potykałi fię, Nie po- 
dobna iednak ieft rzecz dofkona- 
ły dać rozmiar tey broni. Naofta- 
tek y to pewna, Że pałafze bar- 
dzo były fzerokie, y fłużyły da 

cięcia 
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cięcia równie iak y do pchnięcia. 
Tacyt w dzieiach Cefarza Ottona 


opifniąc potyczkę Bebryacką MÓ- peyt. w 
wi: że Zołnierze na gościńcu u- Hift. wK- 


fzykowani przebiiali przez pu- 
klerz nieprzyiacioł, y rozcinałi ha- 
labardą, y-pałafzem fzyfzaki y 
zbroie, Dyonizy z Hal: toż famo 
przyświadcza opifuiąc potyczkę 
trzech Horacyufzow przeciw trze 
Kuryacyufzom, y na wielu innych 
mieyfcach. Wfzakże ztąd fię nie 
pokażuie, aby głownia pałafzow 
na trzynaście do czternaftu ca- 
low była fzeroka, iako niektorzy 
chcą wnieść z pofągow y poftu- 
imentow ftaroświeckich. Tuby ał- 
bowiem należało mówić, Że Szni- 
cerze nie chcieli pracować długo 
około marmurow y wycinać ze 
wfzelkiemi rozmiarami broni u- 
żywaney, ale w tey trudney pra- 
cy fobie folgowali. 


ROZDZIAŁ IV. 


1. o Wachinach które zafiępowaty Ar- 

tyleryą w Wouyfku Rzymfkim. IL. o 

aranie. HI. o Zoźwiu. LV. o Kofe.V. 
o Wilku 


z 
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O Wilku. VI. O Kufzy, VIL. O po- 
cilkach Faleryckiemi nazwanych, albo 
o ogniach rzucanych. VII. O kufzy 
więkfaey Catapulta. IX. O Osle Q- 


negros. X. O Niedzwiadku. XI. O ` 


Cwieczkach do firatowania koni, XII. 
O Pontonach. XIII, O Machinach y 
Rzemieślnikach w każdym pułku, XIV. 
O Twierdzach Miaj. 


RBA" ME które. zaftępowały 

nach które mieyfce Artyleryi, prowa- 

jalępowa” dzone były ~za; woyfkiem; iako 
y, Artyle CWE s 

tyä mamy w opifaniu woyfka Wefpa- 

zyanowego. Wieziono ie na wo= 

zach iedne zupełnie rozporządzo- 

ne, 4 drugie rozebrane, które wiel- 

kie bardzo były, y nie mogły fię u+ 

ftanowić tylko na wieżach, wałach, 

albe okopach fzerokich. Używano 

ich do cifkania kamieni y pocifkow 

y do rozwalania murow y wałow 

y wywrocenia ich fundamentow, 

Nayznaiomfze nam fa: Taran, 

Zołw Kora, Wilk, Kufza Catapul- 

A t Kufza druga, które obie iedne- 

Q Tsranię goż były kfztałtu, Ofieł, y Nie= 

dzwiadek. Taran fkładał fię z gru- 

bey y długiey balki uzbroioney 

z iednego końca głową baranią 

żelazną 
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Żelazną teyże iak y balka grubo- 
Ści. Zawiefzano go na dwuch łań- 
cuchach, aby łacno rozwiedzio- 
ny być mogł. Sto, mniey lub wię- 
cey, ludzi rozwodzili go przeciw 
murowi, aby kilkakrotnym; ude- 
rzeniem ofłabiony obalili. Bal- 
kę całą pokrywano fkorą, którą, 
aby fię nie zagorzała od ognia, o zaiu, 
polewali. Zawiefzano Taran w 
Galeryi przefuwaney nazwany Żoł- 
wiem, która połowę balki pokry- 
wała, y.ochraniała od pocifkow y 
kamieni Zołnierzy Taranem robią- 
cych. Kofą nazywała fię podobnaż 
balka,do ktorey końca przyprawio- 
ny był hak żelazny dla wyciągania 
kamieni z mura ofłab'onego ude= 
rzeniem Tarana, y'ta także ma- vy, 
china była pod galeryą przefawaną. ` 
Wilkiem nazywano klefzcze albo 
obcęgi, któremi chwytano lub ła- 
mano taran; dokładniey go opi- wy 
fzem, mówiąc o obronie Miaft o- Kufa-Bze 
blężonych. Kufzą był łuk wielki, “7% 
którym cifkano kamienie na fto 
dwadzieścia funtow ciężkie, Jozef Jeztwk. 


«.TBe 


Świadczy, że przy oblężeniu . Je- Ą>v;,n,o 


rozolimy tak tęgie kuize były, iż fes 


na dwa ftaie zanofiły kamienie.: fwi. 
Appian 
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Appian pifze, że Sylla pod czas 
woyny przeciwko Mitrydatefowi, 
wn. Tzucił nią dwadzieścia kul razem 
PocifkiFa- Ołowianych. Kufzą także wyrzu- 
lezyckie, cano wielkie ftrzały nazwane Fa- 
leryckiemi, które ziednego koń- 
ca uzbroione były grubym żela: 
zem kwadratowym na trzy ftopy 
długim y bardzo oftrym, obwi- 
nionym w pakuły w oleiu zma- 
czane y oblane fmołą, fiarką y ży- 
wicą; które zapaliwfzy cifkano. 
Były także y inne pocifki ognifte 
nażwane 7yifax, iako trzy końce 
oftre maiące, rzucano ie drugą 
mh kulzą Catapulta zwaną. Ofieł by- 
zhapulia. ła także machina zwana godna 
Orkon. dO cilkania kamieni, którey do- 
ra brze naftawioney pocifki Wege- 
«p. Cyulz porownywa z piorunem, dla 
"7 tęgoŚci uderzenia kamieńmi bar- 
dzo wielkiemi, które nie tylko 
ludzi y koni ale y machiny nie- 
przyiacielíkie gruchotały na ka- 
wałki. Tenże Pifarz mówi: że Ku- 
„  fza y Ofieł nayftrafzliwfzą Arty- 
Wiedzwia- leryą były iego czafow. Niedzwia- 
dek był także łuk wręku nofzo- 
ny, y tak nazwany przeto, Że po- 
<iikow nim rzucanych żelazo bar- 
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dzo było ciężkie,y oftre, iako żą- 
dło Niedźwiadka. Czytamy ie- 
dnak w Annianie Marcellinie, iż 
Niedzwiadkiem nazywano Ma- 
chinę zgodną do cifkania kawa- 
łow fkał y kamieni. Podobnie ia- 
koy my, używali Rzymianie ćwie- 
kow do zatratowania koni, iazdy 
y pontonow dla przebycia rzek. 
Pontony te fkładały fię z czołen- 
kow małych, które włożone na 
koła fłużyły do wożenia fprzętow 
wojennych, á dla przeprawy zło- 
żywfzy ie z koł układano w mo- 
fty. Wegecyufz Świadczy, że te 
czołenki były ziedney fztuki drze- 
wa wydrążone, za każdym Puł- 
kiem prowadzono ich pewną li- 
czbę iako y machin pomienionych, 
Każde fte Zołnierzy miało iednę 
Kufzę, albo wielki łuk Carobali- 
ffa nazwany, który ciągniono na 
kołach mułami. Do każdey kufzy 
przydawano iedenaftu Zołnierzy 
z Chorągwi. Tęgość pomienione- 
go Łuku tak wielka była, że nie 
znaydowano ani zbroi, ani pukle= 
rza tak mocnego, żeby.ciężkie 0- 
nego pocifki wytrzymały. Nie- 
tylko .go do  fzturmu y obrony 

Miaft 


XT 
Cwicki de 
trarowanią 

koni. 
Jegec. w 
K.4.R.2$> 


XII. 
Pontony» 


> gir 
O machi- 
nach y Ree 
mieślnike 
w każdytą 
Polku. 
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Miaft używali, ale też do potyczki 
na polu, gdzie on ftawiono za 
woyfkiem ciężko uzbroionym. Po- 
dobnież każda rota miała ofła na 
rzucanie kamieni przyprawione- 
go do kół y wołami ciągnionego, 
którego używano do bronienia o- 
kopow obozowych. Przy tych 
machinach znaydowali fię zawfze 
rzemieślnicy zgodni do zrobienia 
ich: y chowano znaczną liczbę 
fprzętow rozmaitych y narzędzia 
do kopania ziemi. Tak mądre roz- 
porządzenie y tak dobry porzą- 
dek pokazuie, iako Rzymianie 
wydofkonalili fię byli w fztuce wo- 
ienney; chociaż nie zaraz, ale 
ledwie za Cefarzow do tey przy- 
fzli dofkonałości. Co fię tycze 
wzmocnienia Miaft, ponieważ nie 
było na ten czas machin tak bu- 
rzących y ftrafzliwych w fkutku 
iak działa nafze, nie potrzebowali 
oni ani tak wypracowaney, ani 
tyle bafztami wzmocnioney twier- 
dzy, iako teraz fię dzieie. Całą 
moc Miaft fwoich pokładali na 
obronnym położeniu y na gru- 
bości murow. Na pierwfzym dla 
tego, ażeby nie tak prętko drabi- 
nami 
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nami było Miafto wzięte. Na 
wtorym przeto, aby nie zaraz wa* 
ły rożwalono. 'W murach koło 
Miafta idących dawano wiele 
dziut, y gęfto ftawiano wieże 
pofpolicie na ośmdziefiąt albo tó 
ftop od fiebie odległe: przy bra- 
mie ftawiono także dwie wieże 
po iedney zobuftron dla bronie- 
nia weyścią, w którey wprawo* 
wała fię krata na łańcuchach fpu- 
fzczalna, á u wierzchu iey wifiał 
mur wychodeąc ża ścianę, zktó- x 
rego załewano rzucony na bramę 
ogień. Jeśli były foly, gdyż nie 
wfzyftkie Miafta onemi fię opafo- 
wały, bramy tam miały mofty zwo- 
dzone. Za nayobrónnieyfze Miafto 
to poczytano, które miało fżeró 
fofię napełnioną wodą. Tak profte 
twietdze wyftarczały na obronę 
przectw fpofobom dobywania tam- 
tego wieku, owfzem nie bez mas 
łey trudności dobywdne były. 


= 


ROZDZIAŁ V. 


T. O Spofobie dobijtodnia Mia) yiii 
Ej Piri tw dółoia niote TL 
ük układańo oon do fiz zę 
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NI. o Szturmie 2 drabinani. IV.'e 
Różnych, fpofobach obleżenia Miaf, 
YV. o.Machinach do dobywania Miaf 
zgodnych. VI. -o.Minach y konćrami= 
uach na ten czas używanych. VIL 
© Obronie  Miafł obleżonych, y machi- 

«nach ku. obronie fużących. 


w ydlóbie Dy Miaft  ftofuie fię 

dobywania AS zawfze do ich twierdz y 

MatEke fortyfikacyi, przeto gdzie nie by- 
adą. R . 

ło fofs y murow :wyfokich, ‘tam 

*y:.Liw. zaraz fzturm „.przypułzczano, do 

Ka vD którego. gotuiąc woyfko, dzielona 

3.K.4 na trzy części, które wizyftkie w 

scyrkuł opafowały /Miafto: -dwie 

„pierwfze -fkładały fię -z Piechoty 

'4 trzecia z.]azdy. Ta uftanawiała 

niby linią -Cirkumwallacyi otocze- 

nia, albo wału od Miafta-zewnę- 

trznego, ku obronie piechoty na 

odfiecz przyfłaney. Woyfke tak 

Zółw do ufzykowane zbliżało fię do mur 

fturmu. row -Miafta coraz Cyrkuł zmiey- 

fzaiąc, aż na ftrzelepie z łuku. Przy 

tym zbliżaniu fię ftrzałami, poci- 

śkami y kamieńmi na wały Tzu- 

canemi -zpędzono «z nich bronią- 

cych przyftępu. Tym czalem wł- 

{lano gromadami Sobie pod 

dane 
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fame mury, którzy tam podftępo= 
wali, zafłoniwfzy fię: puklerzami 
y kratami przed fobą niefionemi 
dla ochronienia od ftrzał y ka- 
mieni z Miafta cifkanych: ftaną- 
wizy pod murem, ieśli wyfoki nie 
był, fzykowali fię w żołwia. Dwo* 
iaki takowy był fzyk, ieden fłu* 
żył do potyczki na polu, á drugi 
do przypufzczenia fzturmu, ten 
zależał na ufzykowaniu fię w 
kwadrat, którego pierwfzy fzea 
ręg ftat przy murze, głowę pu- 
klerzem naktywfzy, drogi trochę, 
á trzeci więcey y tak daley na» 
chyłony, aż do oftatniego, ktory 
klęczał, głowy maiąc także pu- 
klerzami nakryte iako y wfzyftkie 
fzeręgi. Atak całe to ułożenie u- 
ftanawiało niby dach blachą po» 
kryty y fpadziity, na który fpuż 
fzczone pocifki y kamienie fta» 
czały fię nadoł bez fzkody Zoł> 
mierzy. - W tey potrzebie Pukle= 
rze wklęfłe, których Pałkowi ue 
żywali, ftawały fię pożytecznieya 
fzemi y wygodnieyfzemi nad dru 
gie; Na ten niby dach zpukle- 
rzow ułożony wftępowali drudzy 
Zołnierze, on: | zabrywaiąc fię 

g także _Ț 
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także tarczami fpędzali dzidą al- 
bo pałafzem broniących muru, 4 
O fturmie potym wftępowali na: wierzch. Jè- 
ladę, emali mury bardzo były wyfokie 
"> ‘tedy używano drabin, które zpę- 
dziwizy 'nieprzyiacioł pocifkami 
ftrzałami y kamieńmi z wału, przy- 
ftawowano do niego. Na ten ko- 
niec rozmaite <drabiny robiono, 
zawfze iednak wyżlze dwiema 
ftopatmi nad mur, którego miano 
dobywać. Oprocz pofpolitych dra- 
bin były też fkładane, które ro 
zebrawfży "woylko niofło, a inne 
z powrozow ztobione z hakami 
żelażnemi ma końcach, któremi 
fię do muru 'przyczepiały; Inne 
iefzcze były, które fię ściągały y 
rozciągały ©w kratki, inne także 
maiące w'gorze małą budę, gdzie 
ftawiano pod zafłoną Zołcierza 
dla uważenia obrotu mieprzyia- 
cielikiego. Takowy fzturm był 
naypofpolitfzy, y dlatego ftarano 
fię go ułacnić, inuy zas czynio* 
no przez drabiny przenośne ma 


kołach przyptawione, które przy 


„bliżano y odciągano od murow 
według potrzeby; do wierzchu ich 
przyprawiony był "moftek fpu- 

fzczany 
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fzczany na zawiafach, którego! 
koniec rzucano na mur, poftawi» 
wfzy drabinę za foflą, ieśli nie 
była fzeroka; ieśli zaś fzeroko! 
napełniała fię wodą, ftawiono tet 
drabiny na łodziach, które nax . 
zywanoSamkuce. Kiedy Miafto bat Orożnych 
dzo było obronne .y miedoftępne RoGbiR 
fzturmowi; wyfypowano “okto mie 
niego linie  Cirkumwallacyi y 
kontrawallacyi, zwłafzcza ieśŚli fię. z 
obawiano  pofiłkowega woyfka. w K.W 
To uczyniwfzy wyfypowano oko» R. 7: 
py tak wyfokie iako y mur, nay- 
bliżey ile być mogło Miafta, na’ 
których rozftawowano machiny: 
do rzucania kamieni y pociłkow. 
Używano także do dabywania v. 
Miaft wież  toczączych fię, które Machiny. 
podfuwano pod mury: ofadziwfZy: nia Miate 
Zołnierzmi opatrzonemi w ftrza-. zgodne. 
łysy kamienie; 4 tym czafem zafy- 
powano fofię, y przymykano ta- 
rany do tłuczenia murow; WIEŻE Tacyt w 
takie pokrywały fię blachą Żela- K- 12. 
zną na mieyfcąch ` nayberdziey! 
nieprzyiaciołom wyftawionych, a> 
by: od ognia tym fpofobem' ochto= 
nione były: niektóre znich mia. 
łycudołu tarana'przyprawienego, 

ktò- 
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którego głowa wychodziła otwo= 
rem na to uczynionym: á u wierz- 
chu w teyże wyfokości, co y mur 
był moft zwodzony, który nań 
fpufzczano przybliżywfzy wieże, 
y rozpędziwfzy nieprzyłacioł. Y 
tym fpofobem wchodzili żołnie- 
rze do Miafta. Zołnierze robili koło 
okopow y innych prac pod nakry- 
Tyt. Liw. ciem nazwanym Vinea y plużeum, 
vae pierwfze na fzefnaście ftop długie 
Wegec. w na osm fzerokie, á wyfokie na 
K4  fiedm fkładało fie z defzczek lek- 
kich kratami z ftron pokrytych y 
świeżemi fkórami zafłonionych, 
albo gliną zalepionych dla ochro- 
ny od ognia, drugie zbite było z 
krat pokrytych Świeżemi fkórami 
przyprawione na trzy koła, iedne 
Caro.  WE'ŚrZodkwń dwie po końcach, dla 
woye D; łacnieyfzego z mieyfca na miey- 
mi y zafłonami Zołnierze zbliżali 
fç pod Miafta, á kopacze wyfypo- 
wali okopy, Także żeby ochronieni 
byli od kamieni y pocilkow ftawio- 
ne przed: niemi fieć z grubych lin 
zrobioną y tozciągnioną, co nay- 
lepfzą było zafłoną od pocifkow 
kamiennych. Zołnierze dla ochro- 
ny głowy y ztępienia pocilkow na- 


* fce przefunienia. Pod temi dacha-. 
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krywali fzyfżaki fwoie witkami 
z gałęzi uplecionemi 

Chociaż Rzymianie nie znali wz, 
prochu. podładzali. jednak miny O minach 
pod mury, wykopawfzy loch dla- Zim” 
gi zbokow pokryty tarcicami na- 
tartemi fmołą y żywicą, Który: na- 
pełniwfzy chroftami zapałal. ©- 
gień ten wywracał mur, przez 
którą rozwalinę woyfko przyftęp: 
miało, do Miafta. Na ten czas o- 
bleżeni ieŚśli mogli bez przefzko- 
dy, nowy mur za pierwfzym wy- 
ftawowali, albo wyfypowałi wał, 
którego tymże famym fpofobem 
dobywano: Kiedy z Miafta poftrze= 
Żono, kędy prowadzono miny; ko=- 
pano także z niego lochy: na prze- 
ciwne, tak ie miarkuiąc, ażeby: 
trafiły na miny nieprzyiacielfkie, 
ktorych dokopawfzy fię rozpę- 
dzano nieprzyiacioł Czafem do- 
bywaiący kopali lochy podziem= 
ne, aż pod fame Miafto, któremi 
w nocy wprowadzano do: niego: 
woyfko. Nie mniey machib uży= 
wano do obrony Miaft, iako | ARĘA 
do ich dobywania. Wfzyftkie o- wg. ** 
pifane Zobu ftron: równie ftży.. 
ły, oprocz tarana y. kofy, Które- 
| doby= 


Tyt. Liw. 
w Dz. paw 
K, z. 
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dóbywaiącym tylko były na po» 
mocy. Wynaydowano też częfta 
machiny. do zepfucia alba ofłabie- 
nia machin, przeciw murowi wy» 
ftawionych, iako uczynił Archi- 
medes padczas obleżenia Syra- 
kuz, y te nowe wynalazki prze” 
myfł y dowcip obleżonych okazy- 
wały.. Pofpolicie. ku obronie. Miaft 
rozftawowano na wałąch znaczną 
liczbę. machin zgodnych do rzu- 
cania poacifkow y kamieni, tak iak 
ię teraz rozftławuią Armaty, 4 
dla ochronienia muru od tarana; 
zawiefzano łańcuchy alba. wory; 
napełnione wełną lub. fłomą tam, 


gdzie go .przypulzczano, lecz fku- 
tecznieyfzy był. wilk przeciwko, 
taranowi, który fkłądał: fię z kle- 
fzczow. zębatych .y; zakrzywio- 
nych; tym chwytano za, taran,- y: 
albo go odwracana w ftronę, albo 


do Miafta wciąganą. Podobnież, 
nim y kofę łamano, przeciw któ- 
rey ftawiono machine. także wiels, 
kie podobięńftwo. do wilka „maigs, 
cą, złożoną ziedney fztuki drze- 
wa za.mur wyfunioney, ną któ- 
rey: końcu fidła zawiefzone.chwy- 
tały tarana, y zaraz .podnofzęniem., 
dru- 
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drugiego końca teyże. fztuki 
wciągano, do Miafta, 4 iako taran 
zawize do bicia murow fłużył, 
tak na zepfucie onego. o różne 
ftarano fie. machiny. Była iefzcze 
iedna podobna do. pierwfzych ną 
fzworzniu, którą utrzymowała na 
powietrzu gruba balka w poprzek 
położoną albo ciężki bardzo kawał 
ołowiu, 4 ten. fpufzczana na taran 
zawiedziony do mutu, y tym ga 
łamano. Tych żorawiow nayczę= 
Ścieęy używano do różnych pa- 
trzeb. Inne były zafadzone na, 


czopie, aby fię w każdą ftronę, 


mogly obracać, ieden -z nich- fkła- 
dał fię z długiego drzewa zawie- 
fzonego frzodkiem na. mafzcies 
tak iaka. uokrętow bywa, wy- 


chodzącego długim końcem: za. 


mur, do którego były przypra= 
wione. haki żelazne. Temi chwy 


tana Zołnierzy podchodzących pod 


wał, y.doMiafta wrzucano, Archi- 
medes. tym fpofobem całe okręty 
zachwytywał pod czas obleżenia 
Syrakuz. Kiedy. fzturm . przypu= 
fzczano do murow,. broniona. fię 
kamieńmi wielkiemi, kołami, y 
wozami na czterech kołach cię- 

Żarent 
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' żarem napełnionemi, które fpu- 


fzczano z góry na dobywaiących; 
także rzucano ha nich beczki na- 
pełnione ziemią y kawały fkał w 
walec okrzefane. Używana też do 
obrony rozmaitych ogniow przy= 
prawnych fmołą y żywicą dla fpa- 
łenia machin przeciw murowi wy- 
ftawionych. Na żołnierzy zaś bli- 
fko podftępuiących wylewano. oley 
wrzący y piafek rozpalony fypa- 
no: tym czafem czyniono wycie- 
ezki z Miiafta na zepfucie machin y 
rozrzycenię okopow nieprzyiaciel- 
fkich. 
RGZDZIAŁ VI. 

E O ufzykowaniu woyfka do poty- 
czki. LI. O mieyfiw bak fo 
znaku bitwy, 1V. Q ofiarach przed 
otrzebą. V. O Tefłamencie żotnier - 
ftim. Vi O krzyku pod czas potyczki. 
VIL © [pofobie połykania fig Kzym- 


kim. VIH. Piechota lekka nie powin= 


na była opierać fig na mieyfcu. 1X. 
Miefzano iz cza m z azia. X. Q 
zołwiu na polu, bitwy. Xl. O po- 
grzebie pobitych. XII. Kto leczył ra- 
nienych. XIU: O Spiegach woy(ko= 
wych. XIV. © dziale tupow po zwy- 

cięfiwie 
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ciefiwie. XV. Za Rzeczy-Pofpoliteg 
woyny były pożyteczne Rzymianom. 


Hociaż ufzykowanie woyfka 
do potyczki y rozftawianie 
żołnierzy od połozenia mieyfea za- 
leży, równie iako od okoliczności, 
od zetrzenia fię z nieprzyiacielem 


y od ufzykowania woyfk nieprzy- 


1. 
O ufzykca 
waniu wog 
fka do po= 
tyczki. 


jacielfkich; każdy iednak Narod Tyt. Liw. 


zachowuie fwoie właściwe fzyki. 
Rzymianie ftanowili żołnierzy we 
trzy gleyty według troiakiego ich 
rodzaiu, Pułkowych w pierwizym, 
Kopiynicy ciężko zbroyni albo 
przedni w drugim, á w trzecim od- 
wodowi ftawali. Drugi gleyt za- 
wfze za dwa oftatnie był mocniey- 
fay. Każdy fłuchał rofkazow dwóch 
Pałkownikow, z których ieden na: 
prawey 4 drugi na łeweyftał ftronie: 
Batalion z tych trzech głeytow u= 
kładał fię w warcabnicę, gdyż Żoł. 
nierze drugiego głeytu tak byli ro~ 
fkładani, iż naprzeciw próżnym 
mieyfcom  pierwfzego fzyku ftali. 
toż famo y trzeciego głeytu żohnie- 
rze względem drugiego czynili: W 
mieyfcach próżnych ftawiano po~ 
fpolicie lekko uzbrojonych; zkąd 
ani 


w Dz. I. 
w K. 7. w 
Dz. 3, Ka 
Ło. 


Ceczat w 
Ka 1a 


Tit. Liw. 
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oni nie rufzali fie, aż do zaczęcia 
potyczki. Pułki Rzymfkie śrzodek 
zawfze zaymowały, á na fkrzy- 
dłachwoyfka fprzymierzone y poè 
fiłkowe pierwfze z prawego, á 
drugie z lewego ftawały. Z począ- 
tku układano wielkie Bataliony, 
które potym zmnieyfzono, A zwła- 
fzcza na woynie przeciw Gre- 
kom, kiedy doświadczono, Że ich 
Falangi nie można było przełamać, 
chyba razem. z różnych ftron na- 
cieraiąc y biorąc z bokow. Od te- 
go doświadczenia: z: nieprzyiacie- 
łem w mocny. fzyk ułożonym za» 
częli Rzymianie układać (we woy- 
fka -w' mocne“ Pełotony. Bataliony 
zawfzę u nich były w figurę czwo= 
rograniaftą z iedney roty złóżo= 
ne; częftokroć jednak tey figury 
zaniedbywano. Dla piechura da- 
wano. piacu na pięć ftop, ażeby 
mogł bronią fwa robić, między 
Kopiynikami y przedniemi zofta- 
wowano mieyfce próżne, ci drugi 
gleyt fkładaiący oblzerniey bywa- 
li- rogftawieni, aby Kopiynicy bez, 
zamiefzania fzykow mieli kędy 
uchodzić od“ natarczywości Nie- 
pizyiacioł. Odwodowi iefzcze ob= 
fzerniey 
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fzerniey ftali dla dania mieyfca 
przednim cofaiącym fię. Tak co- 
fnione gleyty układały ieden Ba- 
talion Ściśniony z Odwodowemiz 
w którym 'oftatnia była ratowa- 
nia fię nadzieia, y ztąd-urofło przy- 
flłowie, Res ad Triarios redit. Od- 
wodowi albowiem oftatnie miey* 
fce trzymaiąc oftatni potykali fię, 
chybaby rzecz wyciągała infzego 
ich fzyku. Poki nie przyfzło im 
do bitwy, klęczeli wfzyfcy na zies 
mi iednym kolanem głowę wfparł- 
fzy ma puklerzu, który trzymali 
przed fobą, y dzidę Pilus, albo 
Proporczyk mieli oftrym końcem 
wetknięty w ziemię, aby tak od- 
począwizy, rzeźwiey wręcz fię 
fpotkałi. Jazda która na fkrzydłach 
ftała, dzieliła fię na fzwadrony z 
iedney lub dwóch rot złożone we- 
dług tego, iakPółk mogł wyftat- 
czyć. Wodz pofpolicie fię znay- 
dował we śrzodku między ptrze- 
dniemi y odwodowemi z fwoią ftra- 
Ža, y fłarym żołnierzem, ieŚli ci 
byli w weyfku, chybaby inaczey 
fądził ich Tozftawić między fze- 
zęgi dla zachęcenia młodego Żoł. 
mierzą do męftwa. Takie fzyko= 

. wanie 
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wanie we trzy głeyty woylka do 
_ bitwy pofpolite było za Rzeczy- 
- Pofpolitey, yzawize go używali 
wielcy Wodzowie. Scypion prze- 
ciw Hannibalowi w potyczce pod 
Zamą podobnież miał woyfko fo- 
złożone, wyiąwfzy:,że nie w wat 
cabnicę ftało, przeto aby łonie 
Kartaginfkie miały wolne przey= 
Ście, y żeby Pelotonow od Pro- 
cownikow zapędzone nie trato- 
wały. Ta oftrożność batdzo mu fię 
Z "ży udała, y pomogła do prętkiego 
zwycięftwa. Paweł Emiliufz w po- 
tyczce z Perlyufzem oftatnim Kro- 
lem Macedońfkim we trzy także 
gleyty woyfko rozftawił, chociaż 
miał potykać fie z Falanga. Nie 
dzielił piechoty zbroyney na Ba= 
taliony lecz na-Pełotony tylko, a- 
by mogł w potrzebie lekką -pie- 
_ chotę „podelłać. Cezar'w.potyczce 
Farfalfkieywe trzy też głeyty woy- 
fko miał.ufzykowane. Przykładow 
'podobnych pełne -fa dzieie Rzym 

fkie 


Tenżew 
wy. Coza 
Fa. 


m. - Kiedy potyczkę zwieść miano, 
© znaku Oftrzegano otym żołnierzy, zawie- 
WY fzaiąc wftęgę od broni czerwoną 
nad-namiotem Hetmanfkim, pier- 

wey 
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wey iednak nim ztoczono bitwę, Poe wk 
czynione ofiary Bogom. Wiefzcz- _ Max. - 
biarze radzili fię wnętrzności by- Ty: Liw. 
dląt © Pomydnęści lub niefzczę- K.o. 
Ściu potyczki. Ż czafu Offi- „TV: 
cyerowie y oe czynili Te- ck pozę: 
ftamenty oznaymuiąc głośno To- P*yczką. 
warzyfzom e fweiey oftatnieywo- vy, 
li. Z tym bowiem Świadectwem © Tefa- 
żołnierikie teftamenta na fądach SSR 
ważne były. Wfzakże nie wfzy- 'Fefu. - 
fcy żołnierze, lecz tylko -zapifani 
tego przywileiu używali. Nim 
oe do potrzeby Konful.albo 

odz zachęcał mową woyfko do 
męftwa, chociaż te mowy nie by- 
ły takie, iakie Dzieiopifowie nam 
podaią, którzy pifząc na ten czas, 
kiedy wymowa kwitnęła, ftarali 
fię pifma fwe .przyozdobić y roz- 
fzerzyć, pokazując, -Że nie mniey 
Krafomowcami iako y Dzieiopifa- 
mi byli. Po fkończoney mowie 
trąbiono w trąby dofzyku, y za- 
raz woyfko krzyk podnofiło na -> 
znak radości, który nazywano., Dyan: 
krzykiem woiennym; fłużył on ga VS 
do zachęcenia Żołnierzy, y-z nie- Ty. Liw. 
go mniey lub więcey podniefione- w Dz. '1. 
go poznatyano echotę woyfka do, Y * 


bitwy 


Tac. wk 
Z. 
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bitwy. Pod czas tego krzyku pro- 
wadzono -do pietwfzego fzeręgu 
vr. między bataliony ufzykowane lek- 
Krzyk'pod kie chorągwie, ktore ftawały na 
«ki. 7 przodzie do zaczęcia potyczki'po- 
cifkami z proc, Y toto ieft, co na~ 
zywano po łacinie Pelitare, od i- 
mienia pomienionych żołnierzy. 
vn. ` Po harcu przez nieiaki czas uczy= 
ko God; nionym *Kopiynicy zaczynali po- 
tyczkę cifkaiąc Kopie, y biorąc fię 
zaraz do pałafza z zapędem rzu= 
cali fię na nieprzyjaciela. Bitwa 
albowiem uftępna naypofpolitfza 
y naypożytecznieyfza była Rzy- 
mianom. Częfto fię trafiało, że Ko- 
piynicy rzucali na ziemię kopie 
dla prętkiego napadnienia na nie- 
przyłacioł, aby tym fpofobem ich 
uprzedzili, nie dopufzczaiąc wy= 
tzucić pocifkow, y ztąd mufiały 
być zawfze bardzo krwawe poty- 
ezki, gdyż z blifka można więcey 
niż z daleka ranić; w ftatciu fię fa- 
mym używano naywięcey pukle- 
rza iakośmy niżey pokazali, A ie» 
Tr Tie. śli batalion który był przełamany, 
XD. 3. Żołnierze fami prętko iako przys 


Ko zwyczaieni do muńftry, fzyki od 
mawiali, y dawali odpor nieprzya 
lacielowi 


Tir A i 
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iacielowi. Lekko uzbroieni niemo- pyzy, 
gąc matarczywości nieprzyiaciel- lekka nie 
fkich wytrzymać, przy ftarciu fię Mis opis 
pierwfzych fzeręgow cofali fię za raćfię na 
pierwfzą linią, z zaktórey iako nie FV" 
bardzo wyfokiey cifkali pocifki y ka- 
mienie;nie wyciągano albowiem po 
nich aby,mocno naiednym mieyfcu 
opierali fię, gdyż nie mieli iako cię- 
żko zbroyni zbroi na zafłonienie fię, 

y do wytrzymania wftępnego boiu, 
Miefzano ich czafem między iazdę, 
lecz tofię wprowadziło, aż po woy- 
nie drugiey Punickiey. Jeśli fiętra=' yy. 
fiało potykać z nieprzyiacielem z da- Z iszdą ią 
leka ftrzałami rażącym; na przys 75% 
kład'z Partami , uftanowiono na Tyt. Liw. 
ten'czas woyfko w żołwia infzym yD* 1- 
fpofobem, niż go układano do A 6. K. 
fzturmu. Zołw ten fzykował fię 2- 
z wielkich batalionow pułkowych, 
pomiędzy które przyjmowano lek- x, 
ką piech otę:Pierwfzy fzeręg uklę- O żotwia 
knąwfzy na iednym kolanie przed ** ?°™ 
fobą profto trzymał puklerze; dru- piur.w ży: 
gi one kładłna głowie pierwfzych, MA 
trzeci drugich głowę zakrywał, y 
tak daley. Tym fpofobem całe 
woyfko niby blachą pokryte. fta- 
ło. Puklerze albowiem wklęfłe ła- 
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©no'tak ułożyć fię dały, y chroniły 
żołnierza ed ftrzał y pocifkow na 
powietrze pufzczonych, iako Par- 
towie czynili. Po fkończoney po- 
tyczce palono lub grzebiono zabi- 
o 21... tych, co było obowiązkiem Religii. 
biepobi. -Cófię tycze ranionych, póki Rzy- 
g  mianieprzy bramach Miała fwe- 
Tyt. Liy, go potykali fię, wnofili ie do do- 
w Dr. a. mow *Obywatelow możuieyfzych, 
=. + którzy bez Żadnego wyięcia po- 
Kro leczą winni byli mieć ftaranie o chorych. 
zauionych Starzy ludzie, którzy prawie wfzy- 
fcy woyfkowo fłażyli, leczyli ra- 
ny plaftrami znaiomemi y doświad- 
czonemi, kiedy zaś daleko od Rzy- 
mu woynę prowadzono, na tem 
czas Żołnierze wzaiem rany fwoie 
opatrowali, gdyż widziełiśmy, że 
<żadnych 'Lekarzow w Rzymie z 
początku mie było, +y Że fami żoł- 
mierze Cyruliktwo na fie przyimo- 
-wali. Nie-czytamy także, aby przy 
wam woyfku -przed Auguftem znaydo- 
rereklu. w Wali fię Felczerowie. Welley Pa- 
K.::R: 24 fercilas: Świadczy, że Cyrulicy bye 
di w woyfku, które Tyberynuiz Ce- 
farz w Niemczech 'kommendero- 
"wał. Ztąd wnieść można, Że ten 
<zwyczay 
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zwyczay trwał za drugich Cefa- 
rzow, iako koniecznie potrzebny. 


Wegecyufz domyfł nafz potwier- Wes w- 


dza mówiąc; że Kwatermiftrz miał y w 3. R. 
dozor nad Lekarzami pułku, lecz * 
nic nie wfpomina ieśli przy każdey 
rocie znaydowali fię Lekarze, ia- 
ko w nafzych woyfkach dzieie fię. xin: 
pea ri wiedzieli iak wiele na © Spiegs 
tym zależy, aby Wodz o wfzy- Piv. 
ftkich nieprzyiacielfkich baaa Sapi 
miał wiadomość; z tey przyczy- 
ny Urzędnicy y przednieyfi O- 
bywatćle Rzymfcy nie odmawiali 
za Rzeczy-Pofpolitey wychodzić 
na wzwiady, y fpiegować dla pe- 
wnieyfzey y dokładnieyfzey wia- omów 
domości o wizyftkim, gdyż Urząd teor po 
tem nie był u nich znieważny y zyyciętw. 
wzgardzony. Jużeśmy powiedzie- w Dz. x. 
li, że wfzyfcy przy woyfku będę wm R 
cy czynili przyfięgę powfzechną, *'* 
nic fobie nie przywłafzczać z plo» 
now, ale ie fkładać przed Pułko- 
wnikiem. Dlatego to czyniono, 2- 
by zebrawizy razem wfzyftkie 
łupy Poborca przedał ie przez au- 
kcyą y iednę część oddzielił na 
Rzecz-Pofpolitą, á refztę Officye~ 
tom y Żołnierzom oddał. Do tego 
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podziału należeli chorzy y wy» 
prawieni na podiazd, chociaż fię w 
potyczce nie znaydowałi. Toż roz- 
porządzenie zachowano y na ten 
czas, kiedy do rabowania Miafta 
wyfyłano, iedna część woyfka pod 
bronią ftała, 4 druga zbierała 
plony; gdyż y tym, co fię zmiey- 
fca "nie rufzyli, udzielano łupow 
równie, iako. pierwfzym. Wodz 
"wyznaczał iaka * część  Zółnie- 
rzom miała fię dóftać, która więk- 
fza lub mnieyfza' była: według 
hoyności -y chęci * zafłużenia fię 
Hetmańfkiey. " Wfzakże  ieśliby 
on pic nie zoftawił -dla Rzeczy- 
Pofpolitey, á wfżyftko na łupod. 
dał, 'za powrotem był do Sądu 
pociągniony za to, iż ubliżył: Rze 
zy,  czy-Pofpolitey pomocy zwoyny 
ZaRzeczy- OCZEkiwaney. Rzymianie *albo- 
Pofolicy wiam mieli tę Maxymę, żetwoy- 
minom “By, fame fobie kofztu doftarczać 
pożyce- „powinne były, > Dla tegocy.Kato 
Tyt. Liw. Cenfor" kommenderuiąc 'woyfko 
w Drz-K- sy/ Hifzpanii zakazał furaże <zbie- 
ką. ać wfwoim krain, mówiący"że 
żniwo ieft blifkie y zwieprzyiaciół 
powinniśmy fię żywić, Lukulłus 
także długą owoynę wiodł 'nicze 
| fkarba 
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fkarbu Rzeczy-Pofpolitey nie bio 
rac, owizem fam niezmiernie z 
niey fię zbogacił. Jeśli myśli rzu= 
ciem na dawne czafy, y w tych 
fpofob prowadzenia plądrowaniem 
woyny , doftarczał czym woynę 
utrzymać. Y chociaż częftokrać 
plony fame tylko nakłady woien- 
ne nadgradzały, żadnego pożyt- 
ku zwycięzcom nie przynofzącz 
Rzymianie iednak umieli zawfze 
z niey pożytkować, nie czyniąc z 
zieprzylacielem pokoiu, póki w ros 
wności potęgi z nim zoftawali, y 
czekając, aż fię ftali wyżfzemi, 
aby tym fpofobem mogli dła fie= 
bie z pożytkiem woynę zakoń- 
czyć, Łacno tego uftanowienia 
dotrzymać umieli, będąc iedynie 
do broni wychowani, gdyż nie 
tylko woyny nie miefzały porząd= 
ku Rzeczy-Pofpolitey, lecz fpo- 
koynieyfząią y porządnieyfzą czy- 
niły. Ta była rożnica między Rzye 
mem y Kartaginą, która handlem 
fię tylko bawiła, y przeto way= 
ny znieść nie mogła, owfzem od 
niey ginąć mufiała, chociaż erę- 
żem Rzym wbił fię w naywięk- 
fz} potęgę. Za popolita Rzy- 

mianie 


Tyt. Liw. 
w Dz.1.K. 
8.0.y 10. 


y w Dz. 4. 
vK. 4. 
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mianie mieli maxymę, od którey 
nigdy nie odftępowali, nie czynić 
pokoju ani przymierza, ażby nie- 
przyiaciel wrócił im nakłady wo- 
ienne, y to był pierwfzy artykuł 
Traktatow. Drugim warowali fo- 
bie zawfze kawał iaki ziemi wy- 
darty zwyciężonemu, który przy- 
łączali do fwoich dzierżaw y dzie- 
lili między Obywatelow pufzcza- 
iąc im za małą płacę. Tym fpo- 
fobem zbogacaiąc fię Rzym, zbo- 
gacał rażem fwoich miefzkańcow, 
y zachęcał ich do woyny, á ic- 
dnę kończąc ftawał fię fpofobnym 
do przedfięwzięcia drugiey. Pełne 
fą dzieie Rzymfkie tych przykłą- 
dow; tak dalece, Że czytaiąc nie 
można ich nie uważać. Maxymy 
te, które lud Rzymfki na wyfo- 
ki ftopień potęgi wyniofły , nie 
zgadzały fię potym z odmianą 
Rządow, y przeto nie były za- 
chowane za Cefarzow, kiedy nie- 
raz profzono o pokoy Barbarzyń- 
cow, á czafem go kupowano. Już 
na ten czas do fkarbu z woyny 
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jednak Cefarz fam woyfkiem kom- 
menderował, część iego była nie- 
fiona do fkarbu pałacowego, y 
przeto nie czyniono iuż w woyfku 
przyfięgi powfzechney nic fobie 
nie przywłafzczać iako: za: Rze». 
czy-Pofpolitey. 
~- ROZDZIAŁ VIL 
Ł Nie wykupowano Niewolnikow na 
woynie wziętych za Rzeczy-Pofpoli= 
tey. H. Co zackowano porzucaiąc ft> 
Zh woyfkową. II. Karność żotnier= 


fka. W. Kary zwyczayne Żołnierzom 


V. Kary na utrzymanie karności. VI. 
Co to było dziefiętkawanie. VH. Zbie- 
gowie rzadcy od Pułkow za Rze- 
czy. Pofpoliteg V: 1H. Coto było poyść” 
pod iarzmo. IX. Przyczyny niekar= 
ności y rofpufy Żolnierzy: Rzym 
fkich w dal[zym czafie. X.'O zaniedź 
banis karności za Cefarzow gwałź. 
żem wepchniętych na Tron. XM to zaw 
niedbanie naypierwjzą było przy 
czyną upadku. Pańftwa.. 


RY za rządow Rzeczy- 

Pofpolitey nie wykupowali+ W woyvie 

niewolą na woynie zabranych, tę więcych 
S 2 Wewygue 


daiąc przyczynę, iżby ta łacność powane. 
uwol- 


nie nie przychodziło, ale plony ze- 

brane doftawały fię Wodzom, któ- 

rzy udzielali ich woyfku. Kiedy 
iednak 


IT. 
Go zacho- 
wano Irzu= 
caiac flu- 
żbę woy- 
fkową. 


III. 
Karność 
Zołnierfka 


Tyt. Liw. 
w Dz.1.K. 
$. 


Fronte w 
K. 4 
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uwolnienia fię była przykładem 


niebefpiecznym , á przeciwnie z 
więkizym było pożytkiem Pań- 
ftwa, iż Zołnierz albo zwyciężyć 
albo umrzeć mufiał. Kiedy czas 
flażby wypływał, maiący fię od- 
dalić fkładali pafy Rycerfkie, Je- 
ŝli byli Setnikami oddawali la- 
fkę, iako- znak fwoiey zwierz- 
chności, Porządek tak piękny 
woyfk Rzymfkich w poprzedzaią- 
cych Rozdziałach opifany utrzy- 
my wał fię karnością furową y nie- 
narufzoną,' która zpoczątku za- 
leżała na oftrości tak zbytniey, 
że famo nawet zwycięftwo mimo 
woli Wodza otrzymane za wy- 
ftępek poczytanó; czego wiele 
przykładow dziele Rzymfkie nam 
ftawią przed oczy. Surowość ta 
trwała póty, aż Rzymianie więk- 
fzey znaiomości <fztuki Zołnier- 
fkiey nabrali. Scypion pod czas 
drugiey Punickiey woyny rozpo- 
rządzaiąc woyfka lepfzym kfztał- 
tem zaczął ofładzać oftrość zby- 
teczną, która potym należycie o- 
ktyślona zoftała. Maryufz wiel- 
kie odmiany uczynił. Cezar ła- 
fkawiey iefzcze rozporządził, a 

Auguft 
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Auguft dokończył wydofkonalać, 
To ieft pewna, że karność Rzym- 
fka nayłepfza była, y fłużyła za 
przykład innym wfzyfikim nay- 
polerownieyfzym narodom. Dla 
utrzymania iey naznaczone były 
kary według wyftępkow, z ktò- 
rych naywiękfze Śmiercią karano. 
Niektórych kar w famym tylko 
woyfku używano, iako to kamie- 
nowania y bicia kiymi wyftępnego 
aż do Śmierci. Jużem powiedział, 
że do Staroftow y Pułkownikow 
kary' nazuaczać należało, Kiedy 
jednak przychodziło karać Cho- 
rągiew albo rotę całą, na tenczas 
Wodz .fądził, -Gdy karność nay- 
więkfzą zachowano, tedy za uftą- 
pienie zplacu y za zbuntowanie 
fię przeciw Wodzowi Dziefiatko- 
wano Zołnierzy, zktórych dziefią= 
ty lofem wyrzucony Śmiercią był 
karany, = Plutarch Świadczy, że 
Kraffus odnowił dawną furowość 
przez kilka wiekow zaniedbaną. 
Marek Antoni: użył także na fwe 
woyfka dziefiątkowania. « jeśli 
którego Pułkownika przekonano 
o kradzież żywności 'Żołnierfkiey; 
fkazywano go na frogre męki. 

le- 
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IV. 
Kary wọy- 
ikowe, 


V. 
Rożne ka= 
ry. 

Tyt. Liw 
w Dz. 1.w 
K. 2. 
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Zbicgowie Zbiegowie za Rzeczy-Pofpolitey 
szadcy od rządcy byli od Pułkow, przeto 
puikow. iż wizyfcy fkładali fię z Obywate- 
low Rzymfkich, Z woyfk także po- 
fiłkowych y iprzymierzonych rzad- 
ko kto uciekał, z Pułkow iednak 
czafem uchodzili żołnierze, za co 
frogiey nazbyt karze podlegali, ia- 
ko mamy przykład na zbiegach 
Pront. w Za Konfuloftwa Scypiona Nażyki 
K.4+ y Decyma funiufza, których po bi- 
czowaniu publicznym zaprzeda- 
wano w niewolą, á nie tylko ciele- 
Śne kary utrzymywały żołnierza 
w powinności, ale też wftyd y 
zniewaga do pewnych kar lekkich 
przywiązana, którey Rzymianie 
wielce fię obawiali iako ludzie 
pragnący chwały. Atak potym 
nayczęściey poftrachem hańby ka- 
rano, y bunty nawet Zołnierikie 
powściągano zniefieniem Puiku 
albo Roty całey, ieŚli w potrzebie 
nie mężnie fię ftawiła. Czafem na- 
znaczano dla winnych chleb ięcz: 
mienny zamiaft  pizenicznego, 
ktory wayfku dawano; nie dopu- 
fzczano im ftawić namioty w 
Obozie okopanym, ale zofiawia- 
no na rzeź: nieprzyiacielowi, & 
CZaAe 
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czafem bez broni iako uczynił 
Emiliu(z Paweł Wodz iazdy, któ- 
ry wniebytności Dyktatora Wa- 
leryufza Maxyma ukarał część 
woyfka wyfłanego na Furażowa- 
nie,. które od nieprzyiaciela od- 
parte do Obozu ftraciło kilka Cho- 
rągwi; ża to kazał mu za oko» 
pami ftać bez namiotow. Wiel- 
ka albowiem zawfze zniewaga 


ae 


K. ro. 
Plut. w Za 
Marcel. 


była utracić Chorągwie y przeto” 


za nią furowie karano. Ztey przy- 
czyny Wodz widząc, że woyfka 
żwawości do potyczki nie miały, 
pochwyciwfzy Chorągiew -piers 
wfzą, rzucał „między nieprzyia- 
cioły, aby tym fpofobem zachę- 
cił woyfko do żwawości. które 
po utracie Chorągwi mufiało o- 
bawiać fię zniewagi y kary. Czę- 


fto za Rzeczy-Pofpolitey takiego 


fpofobu używano. Jeśli kilku 
Zołnierzy . gouśnemi fię pokazali 
w potyczce, 4 iednak nie zafłużyli 
na Śmierć, podobnież ich karane 
odzieraiąc z broni, iako niego- 
dnych ią nofić, y odbieraiąc im 
publicznie pas, na którym pałafz 
wifiał, 4 ieśli byli Setnicy, wydzie- 
raiąc z rąk laiki. Gdy mnieyfzy 
iefzcze 


Fron.w K. 
4 
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iel(zcze był wyftępek, wyprowa- 
dzano z wyżfzego fzeręgu, á w niż- 
fzym jftawiono , tak iż Kopiyni= 
ka między Procownikow, á Pan- 
cernego między Kopiynikow da= 
wano. Oipałość na ftraży nocney, 
krzywoprzyfięftwo y kradzieży fu- 
rowey podlegały karze, A nawet 
chełpliwości y huki bez kary 
nie pufzczano. Za kradzież iako 
Frontyn Świadczy czafow Kato- 
Da ucinano rękę prawą tym, któ- 
rych złapano w woyiku Rzym- 
fkim; Przednieyfzym iednak pu- 
fzczano tylko krew z ręki na ła- 
fkawfze ukaranie. jeśli który żeł: 
mierz z fzyku uftąpił, Setnik na- 
tychmiaft bił go kiiem, á ieśŚli 
by nie był Obywatełem Rzymfkim 
lecz Cudzoziemcem fkazywał go 
na fmaganie rózgami:; kiedy Żoł- 
nierz powracał zpotyczki bez Pu- 
klerza lub brońi, zniewagę tę 
nie pufzczano bez kary. od ktorey 
żaden wykraczaiący” nie był wys 
tety nawet Wodzowie y konfu- 
łowie iey podlegali. jeśli fię nie 
ftawi mężnie, y ufzczerbili w czym 


„ honoru Rzeczy-Pofpolitey, iako fię 


trafiło Konfuloewi Pofłamiufzowi, 
które= 
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którego związaw/zy wydali Rzy= 
mianie przez "woźnych  fwoich 
Samnitom za to, że nie mogąc 
otoczonego woyfka przy Widłach 
Kaudyńfkich ratować, uczynił 
tym haniebnieyfzą ugodę z nie= 
przyiacielem, im tfromotniey przy* 
iaf z całym woyfkiem iarzmo ną 


Tyt. Liw, 
w Dz. 1.K, 


fiebie. Naywiękfza to była znie- PAT 
waga dla zwyciężonych, którey rodiarzme 


używał zwycięzca na powiękfze- 
nie y wfławienie fwego zwycię- 
ftwa, kiedy wtykaiąc w ziemię 
dwie dżidy, które trzecią u wierż= 
chu 'przewiązywano, á przez te 
wrota niżfze nad człowieka, ka- 
zano zwyciężonym z broni-y z 
fzat. odartym przechodzić. Rzy= 
mianie rzadko odncfili tę hańbę, 
ewfżem częfto fwoich nieprzyia= 
cioł w nią wprawowali. Rzecz 
Pofpolita podobnież ukarała Kon- 
fala Mancina za Traktaty fzkodli- 
we* uczynione z'Numantynami , 
którego 'związawizy Senat ode- 
fla do "pomienionego Narodu. 
Prawda, Że Kkarność Zołnierfka 
nie zawfze z tą furowością” za- 
chowana' była, '4/czafem zbyte- 

cznie 
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cznie pobłażano Zołnierzom, lecz dnym odzieniu bez pafa, to ieft 
to poipolicie pochodziło złakom- w kolzuli dzwigaiąc wielkie pę- 
ftwa Wodzow iedynie fwoy in- ki kiiow albo darna. Po nim zno- 
teres na pieczy maiących, albo wu odpadło w niekarność woyfko, 
z pobłażaniaHerfztow partyi, któ- gdy Setnicy z łakomftwa przeda- 
rzy pod czas woien domowych wali pozwolenia Żołnierzom, y 
potrzebowali żołnierzy, iako uczy- nadawali im przywileie uwalnia- 
yx.. mił Sylla, który ich zbogacił do- iące od pracy, iakie mieli ftarzy Tey. w 
ad brami wypędzonych. Ztąd w żołnierze, Tacyt Świadczy, iż Rask, 
fsconcyy Woyfku Rzymfkim zaczęły fię od początku panowania Tyberyu- -5 
rofputy w niepofłufzeńftwa y rofpufty, ktò- fza to złe wprowadziło fie , któ- 
weylka. ;4 chcąc uśmierzyć Auguft zo- re fię za czałem tak powiękfzy- 
ftawfzy ]edynowładcą Pańftwa, y ło, że wlzyfcy pieniężni Żołnie- 
zmaiąc, że po więkfzey części od rze wolni byli od prac Zołnier- 
karności Zołnierikiey całość fta- fkich, co nie mało pomogło do zni- 
now zależała, ufilnie fię ftarał do fzczenia tego pięknego porządku 
porządku woyfko przyprowadzić, woyfkowego, którym Rzymianie 
czego iuż furowości wcześney, iuż ftrafznemifięftali, Za uwolnieniem 
łafkawości częftfzey używaiąc, albowie od prac, zagęściło fię pro- 
dokazał. Kazał dziefiątkować ro- żnowanie między Zofnierzmi, któ- 
ty; które zfzykow ulftąpiły, ka- re do fakcyi ich fpofobnieyfzemi 
rał karmiąc ie przez niejaki czas uczyniło, á tak częftfze za Cefa- ==. RE 
chleb ięczmiennym zamiaft pfzen= rzew, niżeli za Rzeczy-Pofpolitey niu karno- 
nego, zakazał pod karą śmierci były w woyfku bunty. A-cobat- toy. 
Officyerom odieżdzać od Kom- dziey iefzcze łe! wzmacniało, był 
mendy. Wfzakże za mnieyfze wy- to 'zwyczay czynienia -przymie- 
ftępki lżeyfze kary maznaczał, rza albo zwiąfku "woyfkaiednego 
ażeby naprzykład -Zołnierz wy- Rzymikiego z drugim; czym śmiel- 
ftępny ftat cały dzień w Namio- fzemi «żołnierze ftawali fię do u- 
«sie Fetmańikim częftokroć w ie- łożenia pretenfyi lub do związa- 
dnym nia 
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158 O obyczaiach Ludu Rzym/fk: 
nia party.  Woyfko iedno chcąc 
fię zdrugim fkoiarzyć, wyfyłało 
iednego -lub kilku Setnikow zfta- 
remi Zołnierzmi, którzy przyno= 
fili obraz dwuch rąk uiętycna na 
znak zgody y jedności. Lecz w 
ten czas naybardziey karność 
Zołnierfka zaniedbana nayfzko- 
dliwfza była; kiedy chciwi pano- 
wania‘: obywatele  Pańftwo pod 
moc fwoię podbili. Cipotrzebuiąc 
woyfka dla utrzymania fię pobła- 
żali onemu; owfzem podchlebiali 
daiąc podarunki, -y we dwoie po= 
więkfzaiąc płacy; iako- Makryn 
uczynił, Ztym wfzyftkim mimo 
tych przyczyn zepfucia żołnierza 
karność utrzymowała fię przez 
długi czas, gdyż po-wftąpieniu na 
Tron lepfzych Panów zawfze da 
fwego. porządku:ią przywodzono; 
Awidyufz Kaffyufz Wodz za Mar- 
ka Aureliufza tak: Ściśle ią za- 
chował, iż wfzelkiey Żywności 
Zołnierzom zakazał, oprocz flo» 
niny fucharow y oćtu, 4 oftatniego 
dnia w tygodnia oglądał: ieśli broń 
była czyta y fuknie niepodarte, y 
wyprowadzał wizyftkich na po- 
pis 
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pis. Septymus Sewerus chociaż Hered. w 
pilnie karności przeftrzegał, po- ~ © 
zwolił iednak Zołnierzom Pułko- 
wym żenić fię, y prowadzić Żo- 
ny do Obozu; co nie tylko wiel- 
ką przefzkodą było w woyfku, 
ale też y zepfuciem obyczaiow. - 
Za Alexandra iednak Sewera po- 
tym panuiącego taka karność w 
woyfku fię znaydowała, Że ie- 
Śli który Żołnierz z fzyku fię od- 
dalił, kazał go pomieniony Cefarz 
w fwoiey przytomności fmagać 
rozgami albo prowadzić na śmierć, 
Jeden za niego Zołnierz, który sę: rm 
babę ftarą połaiał, był wypędzony xand. Se= 
zroty, y przymufzony do fłuże- wm. 
nia iey, y karmienia z pracy rąk 
fwoich. Tenże cefarz zwykł był 
mawiać, że Żołnierz niczego fię 
nie obawia, ieśli ieft dobrze odzia* 
ny, dobrze uzbroiony, dobrze kar- 
miony, y pełny ma pas; wpafie al- 
bowiem chowano pofpolicie pie- „ XI, 
niądze. Naoftatek powoli nifzcze- fracona m 
iąc kamność Zołnierfka cale zgi padku Pí- 
neła, y zgubę. Pańftwu przyfpie- ayay ** 
fzyła. Pifarze wfzyfcy kładą trzy 
pozie przyczyny upadku 

ymu: za pierwfzą zbytek y mięk, 

L kość 
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„£60 O obyczaiach Ludu Rzym/k: 
kość -wprowadzałącą zeplucie ©0- 
-byczajow , za dragą: zmefienie 
karności Zołnierikiey, A trzecią fu- 
rowość „Arendatzów wybieraią- 
cych podatki «ierpiana od Cefa- 
' zzow,która tak wfzyfikiego ludu 
umyily ed nich oddaliła, że fię ła- 
-eno ciiwytał wfzełkiey ókołiczno- 
Ści do *wybicia'fię z pod iarzma. 


ROZDZIAŁ VMI 


1.-© nagrodzie męfitwa po-potyczce, 
N. © nadgrodach różnych Zołnier= 
kich. JI. O różnych koronach. IV. 
© Koronie 'złotey pierwfzey. Ve © 
Podarunkach: odawanych walecznym 
Zotnierzom.N 1.0 pojagath które wy= 


i fawowano „dla fławnych -Rycerzow, 


Nadgroda ; 
zamęltyo. RzezPopólta 'która tak-pil- 
nie karała wyftępki dlautrzy- 
mania karności żołnierfkiey, nie 
mniey też nadgradzała mężne dzie- 
ła dla zachęcenia woyfkay pobu- 
dzenia -do wielkich -czynow; bę- 
dąc przekonana, że pochwały tym 
Dyosi:. z WIĘCEY mogły ma nim, im bat- 
Halik.w dziey lud Rzymfki: był czci «pra» 
Zreck gnącym. Dlatego po każdey .po- 
| tyczce 
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tyczce naznaczano nadgrody fzcze- PAM 
gulne; które nazy wano ceną męffwa. grody. 
Dawano ie tym, którzy za zda- 
niem Officyerow y wfpołtowarzy- 
fzow naymężniey fię ftawili. Inne 
ńadgrody były naznaczone za pe- 
wne dzieła, z początku jednak kie- 
dy Rzymianie w uboftwie y w pro- 
ftocie obyczaiow żyli, amym tyl- 
ko honorem nadgradzano męftwo, 
różne rozdaiąc wieńce. Kiedy 
Wodz zafłażył na Tryumf, uwień- 
czano golaurem proftym do od- 
prawienia onego; lecz gdy im wię- 
cey bogaćtw w Rzeczy-Pofpolitey 
przybywało, okazałość tym więk- 
fza wprowadzała fię.Chociaż al- 
bowiem tryumfuiący mieli na ten 
czas wieńce laurowe, lecz ozdo: O różnych 
bione złotem, á te, które Prowin- wieńcach. 
cye y Miafta przyfyłały na try- ** 
umf, lubo z początku z lauru fa 
mego fkładały fię, potym iednak 
ze złota lane były, y toto feft co 
nazywano Zfotem koronowym, któ- 
re w pierwiaftkach z hoyności przy 
zwycięftwte iakim dawano. za Ce- 
farzow potym na podatek dobro- 
wolny obrocono: wieniec na try- Tyt. Liwa 
umf mały nazwany Ovatia był ZE," 

La mirtowy 


Piin.w K. 
33. Refi. 
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Pierwfza 
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'mirtowy, dragi który fię nazywał 
Obleżalnym  Obfdionalis, dawany 
"tym, co Obywatełow  Rzymfkich 
od idkiego ohbleżenia uyolnili, był 
z .proftego ziela Gramen ktore 
przeto obrano, iż fę 'wfzędzie 
znaydowało, y doftarczało na ka- 
zdym '"mieyfca fpofobności do us 
czynienia adwądze honoru podłą 
tą nadgradą, lecz w wielkim dlą 


tawy fzacanku miang. Wieniec 


murowy-Muralis; którym tego zdo= 
biono, -co pierwfzy. wftępował na 
mury Miaita 'obleżonego, był zła- 
ty. otoczony wieżyczkami wkoło, 


"tak iako cy wieniec obozowy Ca- 


firenfis, ktory dawano tym, -co 
pierwii w oboz nieprzyiacielki 
wpadali. Promięnie na tym wień- 
"cu. okazywały palifady dla ozna= 


czenia czym'go kto nabył. Dykta- 
"tot Aulus Pofihumius pietwizy u 
"darował żołnierza Rzymikiego ko- 
"oną złotą, przeto iż odważnie da 


oboźu. nieprzyiacielfkiego. dowo» 


"dził przy Jezierze Regilikim. Roz- 


-dawano także korony za dzieła ną 
morzu okazane, które nazywały 
fie okrętowemi  Navales, y. zdobi» 
ły fię małemi nofami Galer za 
miań 
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iat promieni. Dawano. je tym, Yw 


którzy w potyczce wodney-piert- 
wfi na okręt nieprzyiacieliki wika- 
kiwałi: koronę obywateliką odbie- 
rali ci, co wfpół-obywatełow Ży- 
cie w potyczce ochroniii. Były: 0- 
ne z liścia dębowego, y rozdawały 
fię za świadećtwem achronionego 
od Śmierci. Obywatełnią czdobio- 
ny mogł ią zawfze nofić, y tak ią 
fzacowano w Rzymie, że Senaty 
ląd Rzymfki na igrzyfkach. publi- 
cznych powftawał przed tym, któs 


ty ią miał na głowie, daiąc miuOupomiw 


mieyfce między Senatorami; nad 
to uwieńczony , zafzczycał: fię 
przywiłejem wyimuiącym: go: od. 
ciężarow publicznych z. Qycem.y 
z-Dziadem. Wfzakże niete tylko. 
wieńce były znakiem hadgrody:za. 
męftwo, które za dzieła izczeguk 
ne dawano, lecz obdarzano Ryce= 
rzow więkfzemi upominkami: za. 
Rycerfkie fprawy. Pafowano. ich. 
palem: złotym lub frebrnym boga: 
tym, dawano im napierśtniki zła+ 


v: 


te albo zbroię: okazałą, Była: też: Phun wży. 


nadgroda chociaż profta y nie- Ko- 

fztowna wielkiego iednak: fzacun- 

ku, to.jeft drzewo famo na. dzidę 
nazwa- 


eryolana, 
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nazwane Hafla pura: które przez kiego tryumfu. IX. Wolność pozwoe 
długi czas równie iako y przy pier- lona Zotnierzom: żartować trgo-dnia 
wiaftkach Rzymfkich fzacowano. z [wego Wodza. Xi. Quczcie:po-try 
Dawarmó także czafem Chorągwie, uinfie. XI © ofatuim tryumfe, XIB 
Śwet.wż. iako Auguft udarował Agnippę Okazałość małego-tryumfu. KHE O 
Augufta. Chorągwią błękitną po zwycię- Boflańcach: na wypowiedzenie: woyz 
Tyt Liw. ftwie na Morzu z Sexta Pompe- ny. nazwanych. Eeciales $ 
yon rw Jufza odniefionym. Rycerftwu czy- Wiciki 
` ` piono upominki z bogatych fiądze- Aoftatek: wfzyftkich Zolnier Tryun£ 
nia, albo zmałey frebrney blachy, fkich honorow- hył-dopełnie- 
Polne którą na pierfiach nofili, á czę- niem tryumf, 4 ten dwoiakiego - rr. 
męfwo. ftokroć wyftawowano Pofągi ko- rodzaiu: wielkry mały, zktórych: Mały Ora 
iztem publicznym, które ftawio- drugi nazywał fię Ovatto od lowa 2 
no albo w Kapitolium, albo na pa- Ovis, iż ma: ten czas owieczkę mm 


lu Marfowym, albo też na innym tylko: zabiiano na ofiarę. Tryame Kicóy fe 


znacznym mieyfcu dla podania fy- tenże fam. maią- początek co y kong 


potomności Wielkich Rycerikich Rzym, Tytus- Łiwiufz- albowiem 
dzieł niektórych woiownikow. świadezy,. że Romałus' fundatot 
—— iego po zwycięftwie nad Cecin- 
ROZDZIAŁ IX. nami y Antemnatami fam piers. 


SZ fzy tryumfował. - Plutarch- ie= 
I. Owielkim trynmfe. HE. o Małym Mak Otcypińdłe onych  ultano= 
nazwanym Ovatio. IT. Kiedy fig za- wienie- Targwiniufzowi ftaremue 
czat. IV. Kto oń mogt fię upomnieć. Pierwfzy z Konfulow- Waleryufa 
V. Za Cefarzow tryumfow nie dawa- Publikola, & ofatni z Cefarzow 
no chyba tylko im albo ich Synom. Probus: tryumfy odprawili; gdyż 
VI. Ktore dzieła zafługowały na okazałość ta pełna pychy: yna- 
ten honor. VII. Senat fam z począ- dętości dzikiey. 4 nie: ludzkiey 
tku tryumf makazywał a potym ra- nie- zgadzała fię z: obyczaiami 
zem z ludem. VIIL Okazałość wiel- Chrześciańfkiemięy przeto Cefarza 


kiego Chrze- 


266 O obyczaiach Ludu Rzymfk: 
Chrześcianie oney zaniechali. Za 
Koon  Rzeczy-Pofp. nie pozwalano tego 
mogłfię honoru tylko Dyktatorom, Kon- 
Wae  fulom y Staroftom, á ci, którzy 
AP mieli Kommendę woyfk iako Po- 
23-3: acznicy nie mogli onie fię upo- 
v.  mnieć. Za Cefarzow tryumfy fa- 
ZaCeGe mym tylko ich ofobom, lub fy- 
zo ry Ń 
umfdawa- MOM były zoftawione, 2 Wa- 
|< zm dzom woyfk dawano fame ozdo- 
łubSytom by Tryumfalne, to ieft: przywle- 
ih., — kano ich wfzatę trynmfowi zwyż 
czayną. Co potym we wzgardę 
pofzło dla tego, iż tey łafki nie 
zafłażonym nawet Cefarze uży- 
czałi. Tym fpofobem wielki czy- 
nili ufzczerbek prawdziwym za- 
flagom, który więcey fżkody u- 
czynił Pańftwu, niż mogli fię 
fpodziewać. Odbieraiąc albowiem 
pobudki ubiegania fię do chwały, 
które za czafow Rzeczy-Pofpoli- 
tey wielkich czyniły woiownikow, 
nie mieli iaż Wedzow fławnych 
BA Y przeto za przyiściem dzikich 
u zafiugo- Narodow, Pańftwa poftradać mu- 
sara feli: Nie udzielane honorow try- 
on.  umfalnych za fkończenie woyny 
domowey, albo za pofkromienie 
Rokofzanow, lub za dobycie Miaft 
zbun= 
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zbuntowanych, albo Prowincyt 
wybiiaiących fię z pod władzy; 
łecz za fame tylko zdobyczy y 
za zwycięftwa w potyczkach, w 
których przynaymniey legło na 

lacu pięć tyfięcy nieprzyiacioł, A 
Rynia bardzo mało. Nieprzefta- 
wano na tym, że Pułkownicy, Se- 
tnicy y Poborcy przyfięgali, ztwier= 
dzaiąc zwycięftwo być godne try= 
umfu; lecz nakazywano iefzcze 
fzczegulną przyfięgę Wodzom © 
Tryumf profzącym. ten ftawał z 
fwoim . woyfkiem przed Rzymem, 
y złożywfzy kommendę do Miafta 
nie wchodził, zwyczay albowiem 
nie pierwey wniść mu tam dopu= 
fzezał, ażby otrzymał fkutek proźb 
fwoich. Pofyłał zaraz Hift do Senatu 
laurem obłożony opifuiący zwy- 
cięftwo. Senat naradziwfzy fię po- 
zwalał Tryumfu dekretem, który 
trzeba było. potwierdzić od eate- 
go ludu, chociaż Senat fam na- 
kazywał podatki na kofzt do te- 
go potrzebny, Prawda, Że aż do x 
R. 304. on fam temi honorami 
fzafował, łecz gdy na ten czas 
odmowił Ttymfu Kdnfułom 77a- 
tryufzewiy Horacyu(zowi, » 

ię 


NEK" e. 
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fie, że ludowi fprzyiali, Zaftępca 
Juliufz użył tey okoliczności na 
rożfzerzenie władzy fwoiey, y 
przełożył proźbę Konfulow Gmi- 
nowi, który mimo- Senatu za- 
wdzięczaiąc im przychilność ku fo= 
bie pózwolił żądanych hkonorow, 
co potym częśŚciey iuż czynił 
nie dokładatąc fię Senatu. Naofta= 
tek iak fkoro zaczął lud przy wła- 
fzczać fobie udzielenie tryumfu 
Zafiępcy umieli go nakłonić we- 
diug- fwoiey woli; gdyż. ieśli 
Wodz otryumf pzofzący: Senatu, 
do którego naypierwey udawać fię 
był powinien, nie: miał u gminu 
zachowania, na ten czas nie fcho- 
dziło Zaltępcom na pozorach da 
wiirzymąnia Dekretu Senatorfkie- 
go, bądź mu fię opieraiąc, bądź 
nie chcąc go przekładać ludowi, 
bądź zapozywałąc przed Gmin 
tego, który profit otryumf, aby 
zdał rachunek zfwego urzędu, 
przez. co: (kutek dekretu Senator- 
fkiego był przynaymniey przy- 
trzymany, poty; aż fię ufprawiedli- 
wit ofkarżony; Tak: urząd gmin- 
ny umiał pożytkować ze wfzy- 
fkich. okoliczności, y` rozfzerzyć 

fwoię 
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fwoię władzę z uizczerbkiem Ses 
natu. Lecz co koniecznie po- 
trzeboym zezwolenie ludu uczy- 
niło, było to, iż dla więkfzego ho- 
noru tryumf odprawuiącey. oloby 
zdawano iey Rrządy na cały 
dzień tryumfalny, czego Senat 
fam bez gminu pozwolić nie 
mogł. Ztym wfzyftkim władza 
podczas tey okazałości udzielona 
nie była zupełna, lecz podległa 
zaftępcom ludu, iako Świadczy 
Walergu(z Maxym pifząc oKlau- 
dyi Wejfłalney, która dowiedzia- 
wfzy fię, że Zaftępcy pomiefzać 
tryumf Klaudyufza iey Qyca, przy- 
trzymuiąc go w famym wieździe, 
y haniebnie zprowadzaiąc,z wozu 
umyślili, przedarła fię przez tłum 
ludzi, wftąpiła na woz, y iechała z 
fwoim Qycem do Kapitolium; 4 
tym fpofobem ochroniła go od 
zniewagi. Zadnemu albowiem nie 
godziło fię rufzać Panny poświę- 
coney Bogom, chyba famemu 
naywyżfzemu Kapłanowi. Po na- 
znaczonym na tryurnf dniu, ten 
co miał tryumfalnie wieżdzać, 
€zynił przygotowanie: do. wiaz- 
du iak nayokazalizego y nayŚwie- 

tniey- 


Waleryufe 
Max. w E. 
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VIII. 
Okazałość 
Tryumfu 
wielkiegaa. 


tô O obyczajach Ludu Rzym fk: 
tnieyfzego.  Pierwlze zapewtie 
tryumfy zgadzały fię z proftotą 
pierwiaftkow y zuboftwem Na- 
rodow zwyciężonych; lecz za- 
czafem, kiedy Rzymianie Azyą 
sym vy Afrykę zwoiowawfzy, zabrali 
Aykal wizyftkie bogsćtwa zwyciężcow 
mieso: wfchodu y południa , okazałość 
Appian; powiękfzyła fię, którey dodawa- 
gwopie ły naybardziey ozdaby plony bo- 
peinta gate podbitych kraiow. Można 
pa Plo- ztąd twierdzić, iż Żadnego w fta- 
wk Emii. rożytności widoku nie było ani 
uz, We- tak okazałego ani tak pożądane- 
sua go y zachęcaiącego do miłości 
pzer los chwały, iako tryumfy Rzymfkie, 
«= _ Dzień tryumfowi naznaczony 
włzyfcy Obywatele znaywiękfzą 
uroczyttością obchodzili, raduiąc 
fig ztego, iż Rzpltey Matka fpol- 
pa na wfzyftkich fynow fwoich 
dzieliła chwałę. W Tytufie Li- 
wrufzu. czytamy, iż podczas try- 
umfa Dyktatota Kwinta Cyncyn- 
hata przed wizyftkiemi domami 
ftoly nakryte ftały, z których Zoł- 
nierze przechodząc potrawy bra- 
b, y znowu. fzli do fzykow. Y 
Śpiewali piofnki Zołnierfkie. Pod- 
Czas. tryumfu Pawła Emiliufza 

daleka 
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daleko poźnieyfzego za pierwfzy 
były na wfzyitkich rynkach y u- 
licach, iako Plutarch Świadczy, 
kędy wiazd fię odprawował, tea- 
tra wyftawione, zktórych Oby- 
watele w białe fzaty odziani wi- 
dokowi przypatrywzali fię. Kościo= 
ły ozdobione zieieniły fię kwiata= 
mi y wieńcami z zioł różnych, 
kadzidła wonne uftawicznie pa- 
lono na ulicach, Urzędnicy zfwo- 
iemi Ceklarzami chodzili wftrzy= 
mnuiąc tłum y drogę rumuiąc. 
Im Rzecz.Poipolita potężniey- 
fzą fię ftawała, tym z więkfzym: 
porządkiem y z wfpanialfzą okaza 
łością te wiazdy czyniono. - Sko= 
ro dzień nadchodził Wodz try« 
uwfuiący brał na fię fuknią: try= 
umfalną nazwaną Falmatu, prze- 
te, iż bogate. potrzeby na dłoń 
Rzymiką miała fzerokie, która 
iednak pomyślnych Rzeczy-Po- 
fpolitey czafow była tkana ze 
złotą na purpurze, y dla tego 
też nazywano i Prstexta Fkanita pr, wK. 
Na wierzch: zaś wkładał płafzcz 15. R.za 
nazwany. JWałewanym, który był 
putpurą złotem przetykaną. Tak 
ubrawizy fię, y wziąwfzy na głos 
WG, 


'Sweton. w 
życ. Ner. 


172 O obyczaiach Ludu Rzym/k: 
wę laut, 4-w rękę prawą gałą- 
fkę daurową, atbo-pofpoliciey pal- 
mową, miał do ludu y do Zoł- 
nierzy za Miaftem zgromadzo- 
nych krotką mowę, po którey 
rozdawał upominki y plony nie- 
przyiacielfkie tym, co mężnie na 
woynie fię ftawili, które Officye- 
rowie y Żołnierze po odprtawio- 
mym wiezdzie z pilnością chowa- 
li, iako naywiękfzą domow fwo- 
ich ozdobę. ' Tym czafem Sena- 
torowie poprzedzeni “od Cekla- 
rzow pęki rózg uwinionych łau- 
rem niofących zaczynali wiazd, za 
niemi Trębacze y Mazycy poftępo- 
wali, potym fzły wozy napełnio= 
ne przyłbicami, zbroią, puklerza- 
mi, pałafzami, dzidami, kopiiami, 
bełtami, faydakami, łakami, y ftrza- 
lami, á na wierzchu naybogatfzą y 
naypięknieyfzą bronią nieprzyia- 
cieliką pięknym kfztałtem ułożo- 
ną, takiż za pomknieniem wozu, 
wizyftkie te narzędzia czyniły 
brzęk wielki, iaki w'potyczce by- 
wać zwykł. Inne wozy naftę- 
powały z plantami Miaft y Fortec 
wziętych z drzewa, wofku lub fre- 
bra wyrobionemi y wyzłącanemi, 
na 
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na których były napify wiełkiemł 
literami. Toż drugie wozy zO- 
brazami okazuiącemi potyczki y 
fzturmy Miaft. Jeśli w Miaftach 
podbitych znaleziono pofągi, na- 
czynia y malowania kofztowne, 
wfizyftkie te wyftawowano na wi- 
dok; miefiono też obrazy Rzek, 
Gór, Bożków, y Bohatyrow pod- 
bitego Narodu, á to iuż mie na 
wozach wieziono, ale młodzi Zoł- 
mierze laurem uwieńczeni na no- 
fzkach dzwigali, inni na długich 
drągach < nieŚli tablice zapifane, 
których wyrazy tłumaczyli lu- 
dziom; zwierzęta także z kraiow 
zdobytych Rzymianom 'nieznaio- 
me prowadzono w tym tryumfie, 
y niefiono plony od Królew ped- 
bitych wzięte , iako to naczynia 
złote “y frebrne, ciekawości ' ofo- 
bliwfze, pieniądze albo frebro -w 
fztabach. Potym 'fzły woły bia- 
łe naznaczone 'na ofiarę przykry- 
te purpurą fręzlowaną bogato y 
kwiatkami uwieńczone z pozło- 
eonemi rogami, przy których fłu- 
dzy Kapłańfcy ‘do pafa obnażeni 
mieśli fiekiery w.ręku ną ich Za- 

A bicie 


ww AE CZ 
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174 O obyczaiach Ludu Rzym/fk: 
bicie, A za niemi poftępowali Ka- 
płani, potym wieziono na wozach 
lub niefiono na ftolikach Koro- 
ny złote od Miaft Wodzowi przy- 
fłane, dla okazania mu honoru y 
radości z zwycięftwa. W pier- 
wiaftkach korony te były profte- 
mi laurowemi wieńcami, iakośmy 
namienili. Potym prowadzono 
Wodzew na woynie wziętych z 
ogolonemi głowami na znak nie 
woli y w kaydanach żelaznych, 
frebrnych lub złotych według bo- 
gatfzych lub ubożfzych plonow, 
Czytamy, że w tryumfie Scypio- 
na Afrykańfkiego opifanym przez 
Appiana Alexandryifkiego fzedł 
za nędznemi jeńcami żartowniś 
przybrany w fuknią długą zzło- 
temi fręzlami obciążony łańcu- 
chami y Saydakąmi łanemi z 
krufzcow, udaiąc na miny chód 
niefzczęśliwych niewolnikow dła 
uciechy ludu, lecz wkrótce zwy- 
czay tak dziki ieft. zniefiony. 
Gdyż tryumf Pawła Emiliufza o- 
pifany przez Plutarcha, ani We- 
fpazyaną podany przez dzielopifą 
pak nie ftawiły tego widoku. 
iewolnicy na woynie wzięci, iak 
fkoro 
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fkoro ftanęli przy Kapitolu, zaraz 
ich prowadzono do' więzienia, 
gdzie Śmiercią Wodzow. karano, 
Po tych niewolnikach naftępowali 
Officyerowie woyfkowi, za któ. 
remi iechał na wozie Wodz tryś 
umfuiący poprzedzony od tręba= 
czow, á od Ceklarzow łaurem ue 
wieńczonych niofących pęki ròzg 
laurowych otoczony. Przed y pa 
nim fzli chłopięta ź pufzkami peł- 
nemí drogich wonności. Rodzice 
zaś y krewni uwieńczeni także 
trzymaiąc gałązki laurowe w rẹ- 
ku woz otaczali, na którym. dzie» 
ci Wodza razem znim fiedzicli; 
iako czytamy oPawie Emiliufzu: 
Woz był zkości fłoniowey wy- 
rzynany y pozłacany, albo cale 
nabiiany złotem, A czafem, wyra» 
biano gov zfrebra wymyślną y 


fztuczną robotą. Przez nietaki czas ; 

- Z uwen, w 
niewolnik fiedząc za  Wodzem Sayr. 12 
tryumfuiącym trzymał nad iego r" 


głową wieniec z laura Delfickie- 
go przeplatany niciami złotemi, 
y liftkami tegoż krufzczu natyka= 
ny, lecz za czafem to fię odmie- 
piło, á na mieyfce niewólnika przy« 
prawiono poląg okązuiący” zwy» 

cięftwo 
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«cięftwo "z fkrzydłami .rozpoftarte= 
mi, który *iedną ręką "wieniec lau- 
rowy «nad -głowa "Wodza,.4-dru= 
gą palmęztrzymał. <Cefarze zá- 
«mialt -lauru *złótarna Koronęuży= 
-wali owfzem drogich kamieni. Za 


Plin=wXK. Rzeczy>Pofpelitey: uważano, Jako 


świadczy <Pliniuiz, <dżeby fzaty 
"wfzyftkie' trymfuiącego były pur- 
parowe, 'w:czym.naśladowano ob 
rządkow czyni onych «z pofągiem 
Jowifza . Kapitolikiego., którego 
każdego -Święta”czerwono “málo 
wano; lecz to wizyftko -wkrótce 
uftało. < Przed :Cefarzai woz 'try= 
umfalny czterech «koni < biażych 
ieden “przed *dragim :'przeprzężo- 
nych ciągnęło, któremi (am Wodz 
rządził, albo yprzynaymniey leyce 
"trzymał. Medale ftaroświeckie pe- 
* kazuiąg am takie wozy z fześcią 
końmi. Pompeiufz fłoniani dla o- 
fobliwości *wieżdzał, łani lwami, 
tygryfami, : lub. innemi - dzikiemi 
zwierzęty «dotego : przyfpofobio= 


Ela. Wopi--nemi, sAurelidn «wstryumfie, ¿iW 


"którym prowadził -Zenobią, wic- 
.ziony - był Renniferamis: zwierz to 
dieft: pułnocny: podobny: do Jelenia, 
*ktorego  pofpelicie "Król ~Götow 

| ZWN- , 
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zwyciężony od Aureliana uży= 
wał do wozu. Za Rzeczy-Pofpo- 
litey Wodz tryumfuiący miał na 
palcu pierścień Żelazny, który 
nofili_ niewolnicy dla przeftrogi; 
aby fię fzczęściem nie nadymał, 
lecz myślił, Że ta fortuna, która 
go wyniofła nad innych, może 


poniżyć do ftanu niewolniczego, 773 wE 


Kajufz Maryufz w fwoim tryumfie 
Jugurthy miał takipierścień na pal- 
cu, lecz potym zwyczay fię ten od- 
mienił, y złotego zawfze używa- 
no, Pilzą też niektórzy, że ża 
Wodzem tryumfuiącym fzedł nie- 
wolnik, który upominał go, aby 
pamiętał, Że ieft Człowiekiem. Je- 
Śli Wodz wfwoiey zdobyczy lis 
czył Qbywatelow Rzymfkich z 
niewoli wyzwolonych, Ci zogo- 
loną głową w czapkach fzli za 
iego wozem, na znak nowey fwo- 
iey wolności. Konfulowie y inne 
Urzędy: z Senatem całym naftę- 
powali potym, za któręmi Officyes 
rowie woyfkowi y Zółnierze ue 
wieńczeni laurem kończyli wiazd. 
Zołnierze, którzy odebrali od Wo: 
dza nadgrody za męftwo, nie o- 
miefzkali też okazać tych ozdob; 
Me y fzli 


Szy, 


ry8 Osobyczaiach Ludu Rzym/fk. 

w K.ro. y fzli zradością wykrzykułąc „jo 
zic. 1. Triumphe; Inni Śpiewali piofnki na 
wk; pochwałę Wodza, albo teżufzczy: 

71: pliwe wierfze na iego wyśmianie, 
ż gdyż tego dnia wizyftko wolno 
`- im było mówić. 

zaj. |  Wiazd- odprawował fię przez 

mogligę bramę Kapuańlką po ulicy tryum= 

mie  falną nazwaney, którą Wodz ia- 
do <chał do Kapitolu. - Na drodze by- 
czas Try- ły różne bramy wyftawione. Wodz 

MM _ fłanawfzy przed Kapitolem zftę- 

pował z wozu, fkładał fzatę trys 
umfalaą, zabiiał wołow białych 

na ofiarę Jowifzowi, y wkładał 

mu wrękę laur niefiony od fic- 

bie, 4 drugie które Ceklarze 

mieli, około pofągu otykał, Swiad- 

czy niektdrzy, że począwizy od 

x.  fMugufta tryumfuiący zanofili do 
renar wiat Kościoła * Marfa Mściciela, ozdo- 
ie by tryumfalne y plony, rozdawali 
upominki ludowi, 4 potym za: 

Appian. o czynali ucztę kofztem publicznym 

Piw. nagotowaną, na którą zaprafzano 

z.wPy:. wizyftkie Urzędy oprocz Konfu- 

Wie low, których owfzem profzono, 

Max. w'K.-aby fię tam nie znaydowali dla 

aR uftąpienia pierwfzego „ mieyfca 

Wodzowi, «co by być nie mogło 
wich 


Tacy tew 
K-2. 
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w ich przytomności. "Niektóre 
tryumfy trwały przez itrzy dni, 
iako Pawła Emfliufza, który był 
nayokazalfzy dla bógatych plonow 
z Macedonii przywiezionych. Piere 
wfzegoó dnia wprowadzońo na 
dwieście pięćdziefigt wozow Po- 
fągow y obrazow: znakomitych, 
drugiego okazowano naypiękniey* 
fzą broń y nayfztuczniey wytobio= 
ną kofztownie na wozach ułożoną, 
oraz w fiedmiu fet pięćdziefigt ta- 
czyniach niefiono pieniądze, 4 o= 
fobno naczyńia frebrne dzwigano; 
trżeciego wiedziono ofiary Jowi 
fzowi naznaczone ze ftu dwudzie- 
ftu wołów, których rogi pozłaca- 
ne, ozdobione wftęgami y wień- 
cami były. Prowadzili ie fudzy 
Kapłańfcy z orfzakiem licznymKa= 
płanow; potym fzli niofący złotą 
monetę -w fiedmdziefiąt fńaczy- 
niach, A inni dzwigali ze złota 
lane kredenfy; toż naftępował woz 
y herby Perieufza Króla Macedofń- 
fkiego y Jego dzieci, y pierwfi U- 
rzędnicy zfamym Królem y Kró: 
lową. Naoftatku iechał Wodz try- 
umfuiący na wozie okazałym o- 
toczony od przyiacioł, za którym 

woy» 


x180 O obyczaiach Ludu |Rzym/k: 
woyfko mafzerowało: Też. fame 
przygotowania y obrządki fłużyły 
Dyo.Kafs do tryumfu wodnego. Ci którzy 
wK.45-. gdprawili raz tryumf, mogli za- 
wize na igrzyfkach okazywać fię 
w laurowym wieńcu. Senat dekre- 
tem fwoim pozwolił fuliufzowi Ce- 
zarowi, kiedy zoftał Dyktatorem 
nofić zaw(ze koronę laurową pa- 
wet w Senacie. Ze wfzyftkich pod- 
chlebnych dekretow z naywięk- 
fzym ukontentowaniem ten był 
pizyięty, ponieważ pomieniony 
an był łyfy, którą wadę wieniec 
pokrywał, oftatni tryumf z Cefa- 
rzow Rzywmfkich odprawił Probus, 
który Wopifkus a potym Krynitus 
gr, Piali. Prawdę mowiąc nie było 
Ommi to tryumfem rzeczywiftym, ale 
Trymf. tylko igrzyfkiem łowieckim, które 
Cefarz przez kilka dni z różnych 
zwierząt w wielkim kole wypra- 
wował, y zakończył bitwą Szer- 
mierzow, wyftawiwizy im na rzeź 
niewolnikow na woynie wziętych. 
ptah Tryumf mały Ovatio nazwany 
Tryumfie Z mnieyfzym nierównie przygóto- 
Graios waniem odprawował fie s Wodz 
albowiem wiazd czynił na koniu, 
albo wchodził piechotą przy ogło- 

fie 
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fie pifzczałek; przyobleczowy wfu* „„, Asi 
knią białą obłożoną purpurą:maiąc w K. f. Re 
na głowie” wieniec mirtiowy-dla:*- 
okazania, iż: potyczka*'nie' była: 
krwawa, trzymał: przy tym» rófz= 
czkę oliwną w-ręku; 4 Rycerftwo 
woyfkowe fzło przed! nim: Senat 
Szlachta, y przednieyfi: ż Gminu 
prowadzili go do-Kapitolu; gdzie posz 
na ofiarę zabiiano baranow: Piers K-ę.R.3. 
wizy: odprawił ten mały: tryumf 
Koaful Poftumiufz Tubertuszwyz. 
cięży wizy: $abimow koło Roku:od 
założenia Rzymu 253. Pozwałano 
go wfzyftkim, którzy iakie odnofi= 
li nad nieprzyjacioły zwycięltwa 
nie zakofńiczywfzy* woyny;. albo: 
mieli fprawę: z fłabym» nieprzyja= 
cielem, y'niegodnym potęgi Rzym= 
fkiey, iako' naprzykład”z. Rezboy< 
pikami morfkiemi , lub nzoftatek, 
kiedy woyna toczyła fię bez wy- 
powiedzenia y obrządków” zwy= 
czaynych. Rzymianie albowiem 
za Królow, owfzem przez długi 
czas za Rzepltey* nigdy nie wypo 
wiadali woyny bez wyfłania. nay= 
przod Pofłow nazwanych: Fzciałes. XT: 
Którzy” fię pytali: jeśli: krzywdy mana 
nadgrodzone: nie: będą 2 Bez: tey 

przes 
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przeftrogi poczytano waynę za 
Dyenir. z Nielprawiedliwą, y nie tufzono iey 
Halikkw © fkutkach pomyślnych.. Kiedy 
K-+« odmawiano Pofłowi nadgrodzić 
krzywdy, wypowiadał zaraz woy- 
nę imieniem Ludu Rzyn-fkiego, 
Tenżew a na znak tego, rzucał ną zie- 
K.2.R.19. __. ż BTC - : 
Plut.w Py. Mie nieprzylacielfką bełt we krwi 
Kzyta. 62. zmmoczony opalonv albo okuty 
z końca. Król Numa uliano- 
wił tych Pofłow albo Kapłsnow, 
tórzy równie pofelftwa iako y o- 
fiary fprawowali, y byli w liczbie 
dwudzieftu, maiąc Przełożonege 
nazwanegoPater Hatratus; Ontcho- 
wali Prawa woienne,y bez ich rady 
żadney woyny nie wypowiada- 
no, oni też pieczętowali trakta- 
ty pokoiu , lub przerwanie nie- 
przyiaźni , zabiiaiąc na ofiarę wie- 
prza , na którego fkładali złorze= 
czeńftwa, mówiączaby tak zginął, 
ktotraktaty zerwie. Y w tey okoli- 
czności obchodzili urząd Kapłań- 
fki. Po tych: obrządkach uczy» 
nionych miano woynę ża Świę- 
tą y fprawiedliwą, przynaymniey 
po'polftwo tak fądziło, y zachę. 
tato fię do zemfty , maiąc nadzieię; 
że Bogowie fami welprą ich 

fprawę 
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fprawę, y pomogą -do - zwycię- 
itwa. Myśl taka wrażona głę- 
boko w ferca żołnierzy, dodawa- 
ła im męftwa y odwagi. ‘Tak 
polityka umiała obrócić Religią 
do wykonania zamyfłow ofoblie 
wie w pierwiaftkach. Potym al- 
bowiem iak fię Rzymianie po- 
czuli być wyżfzemi, nad inne 
Narody fąfiedzkie, nie używali 
fkrupalatnych pozorow fprawiedli- 
wości. Numa uftanawiaiąc zgro- 
madzenie Pofiow woiennych 
wlzyfikie inne obrządki Religii, 
nie mnieyfzym pokazał fię być 
politykiem,  iako y przodek iego 
Romulus czyniąc rozporządzenie 
małego iwego Pańftwa. 


KONIEC KSIĘGI SZOSTEY. 
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Numa 
może być” 
miy: za 
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O Religii Rzymian, o Różnych 
Widokach'y o, Zwyczaiach w nie 
wchodzących. 


ROZDZIAŁ ZIAL PIERWSZY. 


J.. Numa.może być miany za Zako- 
nodawce Rzym/kiego. Il. Romulus 
żylko pierwfże j fundamenta Religii zaz 
fożył, Ni. Ktorych śrzodkow do ufa- 
nowienia iey; Numa użył, EV. Keli- 
gia Kzym/ka na: Polityce zafadzoła 
Íe- V.. Co. o niey- fądzili nayuczeńfi 


Rzymianie.. 


Uma flufznie może być po- 
L W czytany za Zakonodawcę Re- 
ligii Rzymu dawnego, ile fię tycze 
iey kfztałtu y obrządków. Okro- 
pna Śmierć iego Przodka od Rzy- 
mian zabitego, aby fam ieden nie 
rządził wfzyfikiemi, y policzone- 
go-między bogi, aby wyftępek nic- 
ludzki fię ukrył; dały mu>poznać 


twardość y dzikość charakteru no-. 


wego: ludu. Myśląc więc o pofo- 

bach zmiękczenia ferc t) wardych 

y nauczenia. ich. powolności, nic 
nie 
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nie znalazł zgodpieyl(zegokufwym 
zamyfłom nad fkuteczność Religii. 
A, gruba niewiadomość pierwizych 
Rzymian y pzofiota dzika pomo- 
gły do wykonania przedlfięwzięcia 
tym: fkuteczniey , im: łacniey oni 
wierzyli, że Numa z Bogami prze- 
ftawał za wfławianiem tiẹ „Nimfy 
Egeryi, którą on mówił, iż miał 
za przewodniczkę we wfzyftkich 
fwoich czynach „ aby tym fpofo- 
bem więkfzey im wagi dodał. Na 
ten konice budował na fundamen- 
tach wyznaczonych tylko od Ro- 
mula: który fame Kapłańftwo y o- 


Tr. 


Romwus 


fiary uftanowitbez żadnych obrząd fundam 


kow. Numa zatym pozornieyfzy 
kiztałt ku czci Bogów wpro- 
wadził, pomnożył obrządki; część 
od Tofkańczykow á drugą od Gre- 
kow wziąwfzy, W czym tym 
mniey miał trudności, im więcey 
było w pofpolftwie: fkłonneści do 
zabobonow. Tak omatniwfzy my- 
Śli onego ludu powolnieyfzym go 
uczynił. Przeto można wnieść, iż 
polityka naywięcey wchodziła do i 
uftanowienia Religii Rzymu. Co 
iaŚnie przyśw ladeza Polybiufz, 
gdy mówi, ieśliby można ufiano- 
wić 
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Rei, wié Rzecz-Pofpolitą z famych Tu- naypilniey zachowywali. Ci, co 
Kzymfka dzi mądrych złożoną, wfzyftkie za» rządy trzymali, umieli ich: pięknie 
moba bobony do Rzymu wprowadzone | używać do nakłonienia ludu ku 
ła. nie byłyby potrzebne y w takim fwoim zamyfłom. Dlatego czyta- 
kredycie poftawione,gdyby nie było iąc o gorliwości pierwfzych Rzy= 
pofpolitwa. Jakoż w rzeczy famey mian zate zabobony, nie mamy roa 
wfzyfcy ludzie oświeceri uznali zutmieć, że toczynili z tak ślepcy 
prożność ponienioney Religii, któ- wiary, iako pofpolftwo, lecz wie- 
ra przypiluijąc Bogu ludzkie wy: dząc omocy ich nad myślami 
ftępki,tak bardzo. ga: znieważała. ludu, utrzymywali go w takim 
Z tey przyczyny inaczey o niey przekonaniu wizędzie zabobona- 
myślili, niż pofpółftwo. Co wy- mi przemagaiąc, gdzie ani Senatu _ v- 
czytać można z kfięgi Cyceron ani Patrycyufzow władza nic nie Gli niy 
o naturze bogów y z innych. O= mogła. Z tym umyfłem Klaudyufz uczcńśRzy 
wizem dzieła niektórych Obywa- fprzeciwiaiąc fię gminowi urząd mmis 
telow iawnie to potwierdzaią, ia- Konfulowfki piaftować domagaią- 
ko Klaudyufza, Pulchra Bonfala, cemu fię zarzucał, że Świętość 
który ftofuiąc fie do zabobonności wiefzczbów, których dla Gminu 
pofpolitwa, radził tie Wiefzczk nie używano byłaby fkażona, gdy- 
przed ftoczeniem bitwy wodney. by go do tey przypu/zczono go- 
Kazał przynieść w klatce pifklę- dności: która bez wiefzczbiarfkich 
ta poświęcone, y według zwycza- obrządkow obeyść fię' nie może. 
iu pofypał: im ziarna dla powzię- A gdy wkrótce po przypufzcze- 
cia wiefzezbow: gdy one nawet nie niu Gminu do pomienionego do- 
rufzyły fię do iadła, wrzucił ie z ftoieńftwa frogie zarazy ypowie- 
klatką do morza: piycie mowiąc, | trze panowało w Rzyinie, chciał 
Waler. q, ponieważ jeść nie chcecie. Zkąd w pofpolftwo winówić, iż ta kara 
:.R.4- fie pokazuie, iż nie wielka miał była pewnym znakiem gniewu 
wiarę w obrządkach wiefzczbiar- Bogów obrażonych  fkażeniem 
Kich, które Rzymianie iednxk iak świętości wiefzczbów. ʻA pier- 
naypiłniey wey iefzcze Pattycyufzowie przy= 
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188 O obyczaiach Ludu Rzymfk: 
pifywali choroby y widowilka po- 
wietrzne odmianie, która zafzłą 
przypufzczeniem pofpolftwa do 
godności Pułkownikow woyfko- 
wych, udaiąc, Że to wielce Bo- 
gom fię nie podobało.  Niezliczo- 
na prawie liczba przykładów po- 
dobnych w Dziejach: Rzeczy-Po- 
fpolitey oczywiście tey prawdy 
dowodzi. Dla tey przyczyny Pa- 
trycyufzowie przywłafzczyli fo- 
bie Kapłańfkie godności, Gmin od 
nich oddaliwfzy, ażeby według 
woli (woiey mogli Religii do za- 
myfłow wykonania każdego cza- 
fu użyć. Łacno każdy pozna, że 
to były tylko pozory polityczne, 
ieśli uważy, iż po przyięciu po- 
{polt wa: do godności Wietzczkow 
y Kapłanow, Senat nie mogąc iuż 
obracać Religii do fwoich interef- 
fow,.przeftał być fzkrupułatnie 
przywiązanym do  zmyśloney 
wiefzczbów świętości. Gdyż za 
świadettwem Dyonizego z Hali- 
karnaflu, w różnych potym oko= 
łicznościach na tym przeftawano, 
iż zachowana tylko ich pamiąt- 
ka była w famych mniey: powa- 
żanych ceremoniach, iakośmy 
wyżey 
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wyżey widzieli. Polityka zatym 
była y zafadą y celem Rzytnia- 
nów Religii, tak dalece, Że przyi- 
mowali rożnych narodów bogi, 
które pod władzę fwa podbiiali, 
aby rządow fwoich znośnieyfze 
iarzmo y prętfze w nich fię zako- 
chanie fprawili. Temu przeczyć 
nie można, że wfzyfikie ziednego 
zrzódla, to ieft z bałwochwalftwa 
wynikały; miały iednak różnicę 
tak względem różności bogów 
iako. względem obrządków. i 


ROZDZIAŁ H. 
1. Religia Rzymianow, iiO Bogach 
pierwfzey rangi. III. O Bogach dru- 
gtey rangi nazwanych. aminotes, IV. 
O małych bogach w powfzechności, 
których miefkończona byta liczba. V. 
O dobrym y złym Geniu(zwfłróżu 0- 
Job. NI: O Bogach domowych Pena- 
tes y Lares. VII. W początkach ža- 


"dnógo bałwana <nie było w Kościo= 


tach _Rzym/kich. 


SIĘ 2 A 
JR Aymane zwycżalem ‘Gre- Religia 
ków 'wyznawali *rożne rangi 777% 


Bogów: których 'wpierwizey ran- 
‘dze „podległych, iako:y inni wfzy- 
i ę {cys 


IL. 
Bogowie 
pierwizcy 


sangi. 


TV. 
Bogowie 
mali. 


zgo O bobyrzaiach Ludu Rzym/k: 

fcy, wiecznemu wyrokowi liczo= 
no dwunaftu. Tych głową był Jo- 
wilz naypierwizy y naywiękizy 
Bóg, 4 Sioftra. Jego Junona nay- 
pierwfzą  Boginią. Niżfzey rangi 
Bogowie y inni pomnieyfi, fkładą= 
li liczbę nieprzeliczoną prawie, o 
któ y h tylko tyle powiem, ile do 
wiauojpości powfzechney bogów 
Rzymikich potrzeba, odelławfzy 
ciekawych do ofobnych pifm o 
Mytologii Pogańikiey wydanych 
niedawneini czafy, w których cie- 
kawość znaydzie czym fię nafy- 
cić. O liczbie niezmierney Bogów, 
których czcili Rzymianie ztąd 
wnieść można. iż wyznaczali z 
nich dla każdey Prowincyi, każ- 
dego Miafta y każdego mieyfca 
ftróżow; owizem dla każdego 
ftworzenia, dla lafow, rzek, zrzó- 
deł, y dla (amych różnych fpraw 
ludzkich. Uboftwiali cnoty, fkłon= 
ności y affekty dufzy, A nawet y 
choroby. Wizyftkie te małe Bo- 
żyíka nazywali geniufzami, któ- 


qrym oboię płać Męfką y Niewie- 


ścią przypifywali według  rodza- 
iu rzeczy, czyniąc z nich ka- 
żdemu olobliwizą cześć według 

nagłey 
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nagłey potrzeby y uroionego fo- , 


e 


3. / 


bie w głowie nabożeńftwa. Nie li- Bo 


czę tu. Bohatyrow, których czy- 
niono Pułbogami, y dwuch Ge- 
mialzow,. o których wierzono, iż 
przy każdey ofobie znąydowali fię, 
jeden fzczęśliwy á drugi niefzczę- 
Śliwy, y pilnowali człowieka tak 
przy narodzeniu iego, iako przeż 
cały. bieg życia. « Dobry Geniuiz 
ftarał fię o wfzyftkie pomyślności, 
4 złemu %wfzyftkie niefzczęśliwe 
przypadki przypifywano, tak da- 
dece, iż rozumiano , że wizelkie 
powodzenić ludzkie zależało od 
dzielności 'więkfzey iednego Z 


tych Geniufza. Dobry Geniufz 
w takim był pofzanowaniu, iż 
przezeń przyfięgano, yina ucztach 
chcąc kómu honor okazać czy* 


miono libacye Jego. dobremu Ge- 
niufzowi, iakośmy wyżey rzekli. 
Rzecz-Pofpolita rniała Twego Ge- 
niufza; A po odmianie Rządów 
tak czczono Geniufza Cefarfkie- 
go, iż przezeń mayważnieyfze 
przyfięgi czyniono. ; Niewolnicy 
przyfięgali przez. Geniufza Pań- 
fkiego. Oprocz tych Geniufzow 
froźow Rzymianie nie zaniechali 

N obrać , 


v. 
Geniufz€ 
wie trge 

©ŻOWiCe 


~ 


4 


VT. 
Penates y 


Lares. 
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obrać fobie iefzcze partykularnych 
bogów za obrońców á to według 
fwey woli. Każdy Bom y Famit- 
lia zafzczycała fię ofobliwym Pa- 
tronem, którego wybierano albo 
z pomiędzy wyżfzych bogów. al- 
bo innych, według włafney fkłon- 
ności y prywatnego nabożeńftwa. 
Nazywano. tych bogów patronow 
Penates, albo Lares. Te albowiem 
imiona -z fwego znaczenia za ie- 
dno poczytane być mogą, chociaż 
czafem imieniem Lares- wymie- 
niano. dafzę iaklego Bohatyra. 


"Różne Prowincye, Narody, Miafta 


podebnież miały fwoich Patronów, 


iako czytamy w Wirgiliufzu obo- 


gach Eneafzowych “od niego z 
taką trofkiiwościąynabożeńftwem 
dochowanych.. Dla tych przyczyn 


Rzymianie pewne obrządki zabo- 


bonne -czynili przed obleżeniem 


Miafta iakiego, ażeby przez nie 


przebłagali fobie ftróżow Miey- 
fkich bogow, rozumieiąc iż ina- 
czey darmo fie *kufić o dobycie 
twierdz mieli. Wodz woyfka'ob- 
chodził pomienione obrządki, któ- 
ry «cicho wywoływał Bogow z 
Miafta, profząc ich, aby na iego 

ftronę 
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frone przefzłi, y obiecuiąc im 0- 
fiary 4 częftokroć Kościoły, aże= 
by tylko nie byli przeciwni je- 
go zamyfłóm. A iako wyznawali 
dwuch Geniufzow Rzymianie, do- 
brego y złego, tak Wódz odda- 
wał Miafto złemu Geniufzowi y 
wfzyftkim piekielnym potęgom na 
zgubę. Na wfzyftkie te obrządki 
były modlitewki. ofobliwe, : któ- 
rych nigdy nie odmieniano, y ma- 
my ie wiernie opifane w Makro- 
biufzu. To naoftatek uważyć na* 
leży, iż Rzym wpierwiaftkach 
fwoich żadnego nie miał bałwana 
według Świadettwa Plutarcha, 
Nume Pompilius albowiem tak 
wyfokie myśli o Bogu uczynił, 
iż za Świętokrattwo poczytano 
zawierać go pod iaką łudzką fi- 
gurą, y mowiono, że ludzie nie mo- 
gą nabyć znałomości boga, chyba 
rozumem. Y”przeto przez dwieście 
blifko lat mie widziano w Rzy- 
mie ani połągu ani obrazu Bo- 
fkiego, chóciaż Kościoły wyłta- 
wiano, gdzie cześć bogom fię wy 
rządzała. Zwyczay czczenia po: 
fągow y bałwanow wniofł fię od 


Tofkań w y Grekow, od któż 
ofkańczyko hy p 


VIE. 
Zadnego 
w Kośció* 
łach bał- 
wana nie 
było pier» 
w. zych 
cząlow» 
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194 Oobyczaiach Ludu Rzym/k: 
rych też wzięte fą wflzyftkie za- 
bobony. Liczba bogow. pomno- 
Żyła fię iefzcze na ten czas, kie- 
dy- zmarłych Cefatzow czyniono 
bogami, Skutek ten podchlebftwa 
haniebnego do tego przyfzedł bez- 
wftydu, iż przypufzczanodo liczby 
bogow Żyiących Cefarzow nie 
tylko cnotliwych, ale famemi tylko 
wyftępkami fławnych. -Naoftatek 
tak fię wiele namnożyło polągow 
bogówcy ludzi, iż powiadano, że 
w Rzymie był cały. narod beż- 
dafzny, nieżywy, licznieyfzy nie- 
rownie za Obywatelow żywych. 
ROZDZIAŁ III. 

1. KapłaninazwaniF lamines,1l. Stan 
Kapłanow, UL. Wielcy y mnieyk Ka- 
piani: AV. Naywyżlzy Kapłan, V. 
Wiefzczkewie, N1.ROżnefpofoby po- 
wzigcią «wie/zczbow, Väl. Kurtzeta 
święte. NIL. Keciales, 1X. Wiefzcze 
by. X.-Karyonowie. XA. Krol ofiar g 
jego żona „Królowa ofiar. 


Ogowie 'pomienieni mieli po 

więkfzey części fwoich wła- 

inych  Kapłanow nazwanych Fla- 

mines, od zalłonyy którą czyniąc o- 
fiary 
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fiary nakrywali fobie: głowy: dla 
więkfzego ich ufzanowania y lep- 
{zego nabożeńftwa. Ponieważ Ka- 
płani nie fkładali ofobnego ftanu w 
Pańftwie; wybierano. ich ze Szla> 
chty równie, iako: y z: gminu po 
przypufzczeniu pofpollftwa. do go- 
dności Kapłańfkiey y porownaniu 
onego w tey mierze z Patrycyu- 
fzami. Urząd ten nie oddalał Żar 
dnego od fpraw Cywilnych;y prze- 
to Urzędaicy częftokroć doftoień- 
ftwo Kapłańfkie piaftowali, byli je- 
dnak wyięci od wypraw woien- 
nych, chybaby woyna zachodziła 
z Gallami, na ktorą wfzyfcy ftawić 
ię mufieli, Tak naywyżfzy. Ka- 
pian Metellus nie dozwolił Konfiu-. 
łowi Pofthumiufzewi wyiechać do 
Sycylii z fwoim Kollega, iako- bẹ- 
dącemu Kapłaneja Marlowym. W 
dalfzym iednak czafie bynaymniey 
nato nie uważano. A iako: dwie 
rangi, uftanawiano - Bogów. więk- 


.fzych y.mnieylzych, tak dwa ro- 


dzaie były Kapłanów więk/fzychzy. 

mnieyfzych, którzy wfzyfey nale- 

želi do Kollegium Kapłanów nay- 

wyżfzych. Tych w liczbie było.pięt- 

natu, z ktorych ośmiu nazy'wa- 
ło fie 


Tii. 
Więkfi y 
mnieyfi 
Kapłani. 


Plut. w 
Życ. Nu- 

my. 
Liw. w 
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196 O obyczaiach Ludu Rzymfk: 
ło fie wielkiemi Kapłanami, à fie- 
dmiu małemi, chociaż wfzyfcy ie- 
dne zgromadzenie fkładali, które- 
go Przełożony naywyżfzym Ka- 
planem fię mianował. Numa w 
pierwiaftkach czterech tylko ich 
uftanowił, wybrawfzy na tę go- 
dność ofoby z pomiędzy Patrycy- 
ufzów; potym iednak czterech ie- 
fzcze przydanoe wziętych z Gmi- 
nu: 4 Syla Dyktator pomnożył ich 
ficzby do piętnaftu, która nieod- 
miennie trwała, aż do Teodozyu- 
fza Cefarza, który nazawfze zniofł 
Kapłanow. Zgromadzenie pomie- 
nione miało dozor nad wfzyftkiemi 
rzeczami do Religii Ściągalącemi 
fię, y rozlądzało (prawy względem 
niey zachodzące, przepifywało ob- 
rządki, ceremonie, y wykładało ta- 
ieronice. Do niego tęż należało pi- 
fać Dzieje Rzymfkie proftym fty- 
lem wfzyftkie przypadki wymie- 
niaiąc. Kapłanów miano za ofoby 
poświęcone y wfzyftkie urzędy u- 
ftępowały itn przodkowania. Oni 
rezydowali na wfzyftkich igrzy- 
fkach Koła, Amfiteatru y teatral- 
ny ch, które fie odprawowały ku 
czci którego Boga. Kiedy miey- 
fce 
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fce wakowało. w -zgromadzeniu, 
obierali więkfzością głolow iedne- 
go z Obywatelow. Który zwyczay 
nieodmiennie przez fześć fet pięć 
dziefiąt lat trwał za Rzeczy Pofpo- 
litey. Urząd. naywyżfzego Kapła- 


na tymże obieraniem fię wyzna- Wet p,. 
czał, aż Domitius, Enobarbus. Za- tew Kia. 


ftępca ludu przeniofł to Prawa ną 
Seymiy pokolenne, które iednak 
Auguft znowu zgromadzeniu Ka. 
płanów przywrócił. Godności Ka- 
płaufkie poruczano zawfze ofobom 
godnym, iakoż za Rzeczy-Pofpoli- 
tey nayprzednieyfi Obywatele nay- 
wyżlze Kapłańftwo piaftowali, któ- 
re byłotey wagi, iż dla wielkiey o- 
nego. władzy Cefarze potym tę do- 
ftoyność fobie  przywłafzczyli, y 
wiecznie ią trzymali. Po. Kapła- 
nach w zgromadzeniu policzonych 


Tv. 
Naywyź- 
iży Kapłan 


Swer. W 
Życ, Aug. 


v. 
Wietzczko* 


naypierwfibyli Wiefzczkowie, któ- wie. 


rzy także uftanowili zgromadzenie 


ofobne z piętnaftu podobnież ofob, 


złożone. Romulus iefzcze ich ufta- 
nowił trzech. tylko- według liczby 
pokoleń, lecz w Roku 454 przy- 
dano pięciu z gminu: wybranych 


do dawnieyfzych . Naoftatek Sylla 


powiękfzył tey liczby do piętnaltu, 
których 
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ktorych Przełożony nazywał fię 
Magifier Collegii, Przełożony albo 
Mauczycieł zgromadzenia tub 
„Miftrz, Wiefzczkowie nofili dla ho- 
norw fuknią 7rabea'w pafki parpu- 
rowe y. białe ztóbioną, Taż fama 
uftawa, która edebrała prawo o- 
bieranią  Kollegow  Kapłanom. 
wzwyż pomienionym, odięła też. 
Wiefzczkom: podobnyż przywiley: 
Auguft obu zgromadzeniom wrócił 
te prerogatywy: pod dokładem, a 
by: ofoba obrana od Cefarzów po= 
twierdzona byłą.  Doftoieńftwo 
Wiefzczków tym było: poważniey- 
fże, im zabebońnieyfi Rzymianie 
żadney rzeczy nie przed fię brali, 
nie poradziwizy: fię onych o woli 
Bogów, nie: tak chcąc fie do 


niey we wfzyftkim ftofować, ia- 


ko. chcąc wiedzieć o powodzeniu 


fwoich zamyfłow. - Wiefzczkow”. 


albowiem poczytano Za tłuma- 
czow, Bofkich,.. Rozmaitych fpo- 
fobow używałi oni na wyrozu- 
mienie woli bogow, ofobliwie o= 
glądali Niebo, 'Y na to lafką 
Wiefzczbiar(ką zakrzywioną na- 
kfztałt paftorała dzielili na cztery 
części Świata cząfikę, do którey 

fię 
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fię obracali uważaiąc pilnie co fię 
w wyznaczoney: części: działo, ie-. 
Śli tam leciały ptaki iakie, albo, 
ebłoki odmienne figury: -czyniły 
Gdy błyfkawice fię: okazowały, 
albo: fpadał piorun, miano, te za. 


' znak pomyślny przedfięwziętego 


dzieła; o czym iefzcze fądzono Z: 
ftrony, z.którey. fic znak poka-. 
zywał, lewa zawfze. fzczęśli- 
wośćrokowała. Pofpolicie wietzcz-. 
bòw- radzono fię: obieraiąc: urzę- 
dy; & to. albo wielkich alho ma 
łych; które właściwe fobie y: różne: 
obrządki miały. Pierwfzych: u-- 
żywano naobranie urzędow więk- 
fzych. 4.do mnieyfzych: drugich, 
Częfto też innego: ipofobu: wro>- 
żenia praktykowano. uważaiąc na, 
obroty kurcząt Świętemt nazwa-. 
nych, którym przypifywano. moc 
obwiefzczenia woli Bofkiey. Cho- 
wano ie w klatce: uiednego Ka- 
płana nazwanego Pullazius, któ- 
ry dla zafiągpienia wrożby otwie- 
raf klatkę, y dawał ieśc pifkię- 
tom; dopiero, ieśli zappetytem 
iadły, rokował pomyślność, 4 nie- 
fzczęście, kiedy: nieiadły, albo od. 
iadła uciekały. Wfzyfikie te ob- 

rządki 


VII: 
Pifkięta. 
Święte., 


= NOR © ee 0 O a KH 
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VIR 
Wiefzcz= 
barze Ha~ 
rufpicese 


nM 
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rządki  wiefzczbiarfkie famym 
tylko polityki wymyfłem były 
wynalezionym od Patrycyufzow 
na uwiedzenie ludu. Jakoż wy- 
żey pokazałem, Że umiano z pro- 
ftoty pofpolftwa pożytkować ø- 
bracaiąc wróżki do wykonania 
fwoich zamyfłow. Y z tey przyczy” 
ny wielki fekret wtym zacho- 
wano, tak dalece, iż żaden zu- 
rzędu takiego nłe mogł być zło- 
żony. Umieiętność Wiefzczkow 
nie tyłkote fpofoby zawierała do 


oznaymienia woli bogow, lecz ze 


wfzyltkich oni rzeczy czynili wrò- 
żby. Co iedynym było omamienie 
rownie tako- y urząd Wiefzczbiae 
rzów, którzy- nie mniey zabobo- 
ny utrzymywali fądząc o pomyśl- 
ności lub niefzczęściu zamyfłow 
przedfięwziętych z przegłądania 
wnętrzności bydląt. Y przeto Ka- 
plani nie czynili Żadnych ofiar 
maiąc przy boku fwoim Wiefzcz- 
ka na uważenie wnętrzności o- 
fiary,y rozfądzenia, coby roko- 
wały. Szalbierftwo obu uczonym 
nie było tayne tak dalece, że Ka- 
to powiadał, iż nie może poiąć, 
jak 
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fak Wierfzczbiarze fpotkawfzy fię, 
z Wróżkami, y zayrzawfzy fobie 
w aczy, mogą od śmiechu fię 
wftrzymać. Feciaks którzy fpra- 
wowali powinność 
czow woyny; iakom wyżey po- 
wiedział, powinni być policzent 
między Kapłanami. Czynili albo- 
wiem ofiary, y odbierali zwyczay- 
ne przyfięgi na potwierdzenie przy= 
mierza pokoli y. fkoiarzenia fiè 
ludu Rzymfkiega z innemi naro- 
dami. Przypomnę także tu Kury- 
onów, których powinności- io- 
dziey doftatecznie opiłałem. Y ci 
między Kapłanam.lię liczyli. Pier- 
wfzych czafow Rzymu fami Krò- 
lowie na wfzyftkich. ofiarach pre- 
zydowali, 4 po ich wypędzeniu 
uftanowiono na ich mieyfcu Krò- 
la ofiar, który dła nienawiści fa~ 
mego imieniá. iako przywodzące- 
go. na pamięć okrucieńitwa Tar- 
kwiniufza pyfznego, bardzo- okrć- 
Śloną* miał władzę, jedynie ty!- 
ko- do: powianości Kapłafifkich 


ściągalącą fię,gdyż nie mogł do ża- 


s 


dnych innych fpraw fię wdawać, 


4 inne piaftować godności: Q- 
wfzem był podległy. naywyż(ze- 
mu 


IX. 


Wypowia= 


wypowiada- | 


z xX. 
Burycnox 
wic. 


XI. 
K rolowie 
ofiar, 
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mu Kapłanowi y. nie miał prawą 
zgromadzać ludu. ŹZawfze go 0- 
bierano zpomiędzy Patrycyufzow, 
Zona jego. nazywała fię także 
Królową ofiar; ponieważ: prezy- 
dowała: na wfzyfikich ofiarach 
od Dam Rzymfkich czynionych. 


ROZDZIAŁ IV, 
E ODiow - mężach Sybilliń/kich.. IL. 
Kto ich ufianowii, HT.: Ich powianość: 
IV. Nazywali fe potym pietnafto-Me- 
żami. V. Kiedy y od.kogo ten urząd 
ich zniefiony VI. Trzy= Mężowie bie- 
fadnicy y ich powinność, VII, O 


Kamiliach.. NL. Qfiarsicy.. 


q AK: liczba. Kapłanow- pomna= 


żała ię w Rzymie, iako wzraft 


biliiąfcy, brały, zabobony. Tarkwininiz ie= 


den., Pifarze: albowiem nie-zga- 
dzają fię, byłli to ftary albo py- 
fzny, który kupit fpofobem 'ia= 
kimś mifternym kśięgi Sybillom 
przywłafżczone, uftanowił dwuch 
ofobliwych ich. ftrożew nazwa= 
nych Dwu - Mężami Sybillińfkie- 
mi, któremi fami tylko godni lu- 


Ktoich u- dzie zoftawali. Kśięgi pomienio- 
tanowii.. nę. w Kapitolu, chowano w fkrzyni 


kamien- 
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kamienney. Ta godność dawniey= 
fza za Rzecz-Polpolitą tym więk- 
fzey powagi nabyła u Rzymian, 
im mocniey wierzono, Że całość 
Rzeczy-Pofolitey zależała iedynie 
na wyrokach powierzonych iey 


ftraży. Dydnizy zHalikarnafiu al- SPA 
bowiem Świadczy, Że nic tak K.4/R.ręs 


Świętego y nic fzacownieyfzego 
nie było w Rzymie nad Sybilfkie 
wyroki zawarte w kślięgach prze- 
rzeczonych. Radzeno ię ich zto- 
fkazu Senatu, kiedy albo -złe po- 
wietrze, albo głod, abo też ro- 
fterki niefzczęściem Miaftu gro= 
ziły, lub Rzecz Po(polita zoftawa- 
łą w niefzczęśliwości, albo uka- 
zywały fię nadzwyczayne znaki 
y wątpliwe 'prognoftykt. Do ipo- 
mienionych Urzędnikow należało 
zaglądać na. ten, czas w k$ięgi, 
których 'bez rofkazu Senatu ý 
bez przydanych od niego Świad- 
kow publicznych nie godziło fię 
czytać. Oni też wyrok znalezio= 
ny odnofili do Senatu, y ptzekła* 
dali fpofoby na uŚmierzenie gnie- 
wu bogow, dla odwrocenia nic- 
fzczęśćia od ludu Rzymfkiego 
czyniąc ofiary y modlitwy W kśię- 

gach 


III. 
Ich powin= 
ność. 


kiw. wDz. 
I: K.2. fs 
y 1o- 

Iv. 
Potym 
Dziefięcio 
Mężowie. 
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gach owych zawarte. Ta godność 
była dożywotnia, wyimowała,kto- 
rzy ią piaftowali, gd fużby wo- 
jenney y od wfzyfikich innych u- 
rzędow cywilnych, Tarkwiniufz 
dwuch tylko Mężow tym doftoień- 
ftweim ozdobił, których wybiera- 
no z pomiędzy Patrycyufzów, aż 
do Roku 386. kiedy Zaftępcy lu- 
du powiękfzyli ich liczbę do dzie- 
fięciu, waruiąc, aby połowa z Gmi» 
nu wchodziła, y na ten czas na- 
zwano ich dziefięcio - Mężami od 
liczby ofob. Potym w Roku 671, 
Sylla . Dyktator. przydał iefzcze 
pięciu, y- przeto. wzięli nazwi- 
fko piętnaftu - Mężow. Juliufz Cè- 
zar iednego do nich przyłączył, 
4 naoftatek Auguft maiąc moc 
powiękfzenia liczby fzelnattu we- 
dług woli fwoiey do czterdzieftu 
y nakoniec do fześcia dziefiąt ią 
pomnożył. Chociaż wedłag Dyo- 
nizęgo ;z Hałikarnafiu nie wolno 
było nikomu oprocz dwu Mężow 
czytać kśiąg Sybillińfkich, mamy 
jednak w życiu Auteliana przeż 
Wopifka. napifanym , że Kapłani 
czalem tych kśiąg radzili fię, 
Mogło to być, że ciż Kapłani 
ipra- 
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fprawowali oraz urząd piętnafta 
Meżow, albo tylkona to mieli po- 
zwolenie. Za Cefarzow lubo tych 
Urzędnikow liczba fię była - po- 
mnożyła, zawfze iednak nazywa 
no ich piętnafto - Mężami, których 
obieranie rowneyże odmianie ia- 
ko y Kapłanow podlegało. Prze- 
łożony nad niemi nazywał fię 
Magifter Collegii Miftrz zgroma- 
dzenia. Zabobony te trwały aż 
za Cefarza Teodozyufza Wielkie- 
go, który rofkazał $tylikonowi 
Staroście Wiofkiemu one fkaflo= 
wać. Spalono na ten. czas Kśię- 
gi Sybillińfkie, chociaż iuż nie te 
były; które dały powod do ufta- 
nowienia dziefięciu - Mężow, owe 
albowiem zgorzały pożarem Ka- 
pitolu w Roku 670, lecz te na-o- 
gień pofzły, które zpiłnie fzukar 
nych wyrokow Sybillińfkich potym 
fą złożone, y zaftępowały miey- 
fce dawnych. - W przeciągu cza- 
fa ofiary publiczne tak fię zagę- 
ściły, iż Kapłani wyftarczyć flu- 
żby Świętey nie mogli, y przeto 
około R. 557. wyznaczono trzech 
Urzędnikow pod imieniem trzech 

Mężow. 


Vs 
Kićdy ta 
godność 
zniefienm 


RZ; 
"Trzy mę- 
Żowie bic- 
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Mężow Biefiadnikow, do których 
po nieiakim 'czafie przydano ie- 
fzcze czterech. Tych powinność 
była czynić 'ofiary pofpolite z Ka- 
planami razem, á przy igfzyfkach 
ku czci Boga którego fprawionych 
mieć dozor. nad ucztą, którą üa- 
wano .po ofierze, "Oni zaftawie- 
wia tofporządzali, przefttzegali w 
ofiarach y ucztach świętych 0b- 
rządkow -zwyczaynych. A ieśli- 
by fię co bez porządku-nie we- 
dług przepifow ftało, donofili to 


. Mapłanom: Cezar ich trzech iť- 


VII. 
Kaniilo= 
wie» 


fzcze przydał: A tak liczba dzie- 
fięciu uftanowiła zgromadzenie z 
famych tylko godnych Ofob.Wfzy- 
fcy ci Urzędnicy Religii mieli 
dofyć fług “do pomocy w 'obcho- 
dzeniu fwoiey powinności pię- 
tnaftu - Mężowie trzymali Sekre- 
Łarzow. Flaminowie używali do 
pomocy fobie dzieci małych y 
młodzieży, która wieku Męfkiego 
iefzcze nie dofzła byłąga ci mło- 
dzieńcy nazywali fię Kamillam;, 
iako y dziewczętaaż da zamęfzcia: 
Wolnegoiednak urodzenia ymaią- 
ce w życiu Qyca y Matkę. Dzieci 
nawet Flaminow, które dotego 

wizy- 
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wfzyftkiego miały- przymioty, 
„obchodziły pofpolicie tę powin- 
ność, odprawowały pewne fłuż= 
by prży ofiarach, y Śpiewały pio- 
fnki ku czci Bogów ułożone. Trze= 
ba fobie przypomnieć, żem mò- 
wił, iż ofiar publicznych nie czy- 
niono beż pifzczałek, ý którzy 
na nich giali, tych. poczytano za 
wchodzących do fłużb Religii. 
Naypodleylze uiługi potrzebujące 
fiły y mocy odprawowali Ofiarni= 
cy, tak nażwani, że prowadzili 
ofiarę, zabiiali kierścieniem, y po+ 
tym zarzynali. |nne ufługi mhiey< 
fzey fą wagi, niżbyśmy o nich 
mieli tu wżmiankę czynić. 


— __—__-— 


ROZDZIAŁ V. 

1. Panny Wefialne. 11. O ich ufłanós 
wieniu. ML O ich liczbie, 1V: Wiek 
y przymioty potrzebne dotego zako= 
nu. V. „Jch odżienie. VI. „jch po- 
winność. VIL O karach które pono- 
fify za przewińienie, VII O Jeh przy- 
wileiach. LX. O wolńości, którą miaty. 
X. zdfufencya liczna tych. Panien. 


"ye rata pomieniońych Kapła= 
nów był zakon Kapłanek 
O Panna- 


VIII. 
Ofiatnicy; ' 


T. 
„ Panny 
Weftalncd 


bc 4 na REL AT 


we 
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Pannami Weftalnemi nazwanych 
od Bogińi Wefty, którey some po- 
święcały fię. Zakon ten w wiel- 
kim 'zoftawał 'pofzanowania yw 
tym więkfzey powadze, iż ftrzegł 
w pilnował świątości. na którey za- 
Utan- dobonność Rzymika ocalenie y 
w ienieich trwałość Pańłtwa zakładała, Nu- 
pz ma Pompiłiufz zbudowawfzy w 
($ig:„ Rzymie Kościoł Boginie Weka na- 
ży. Numy- zwańcy, uftanowił pomieniony za- 
Dyon. z "Kon, który fię utrzymywał y ży- 
kk w iwit kofztem publicznym. Począ- 
"tek onego 'iefzcze ieft dawnieyfzy 
"niż tego Miafta, ponieważ Matka 
(Romalay Rema była iedną z We- 
ftalnych Panien, W 
mr. _pierwiaftkach cztery tylko te Pan- 
Be. ny liczono, lecz Tatkwiniafz ftaty 
dwie iefzcze przydał, w kórey 
che diczbie-zawfze iuż zoftawały. A 
eŁwK. - e A 
1.R.+. tako potrzeba “było, aby <-dziewi- 
{two miały nienarufzone, tak wy* 
w. , bierano ie w wieku nie pódeyrza- 
przymioty DYNI od fześciu do dziefięciu łat, 
zakonu, -PO ktorych iuż do zakonu nie-przy- 
palzczano. *Przyimował “ie -nay- 
wyżfzy Kapłan; 4ieśli żadna do- 
-browolńie "nie ftawiła fię na miey- 
"fce wakuiące, wybierał one z po- 

między 


17. 
Ptit w 
ży. Ro- 
mula. 


Rzymie przy. 


Kfega V1I Rozdział V. 269 
miedzy dwudzieftu Panieniek lat 
przepilanych. W czym przeftrze- 
gał aby nie tylko nie były podległe 
fkazom iakim ciała, ale też, Żeby 
miały piękność, y rodziły  fię Z 
uczciwego Domu Rzymikiego. Iu- 
nych Miaft Obywatelki nie mogły 
być przyięte. Między Kandydatki 
zaś rzucano lofy, y na którą padły. 
tę obierano. Auguft, widząc, że 
mało godnych Rodzicow odwa- 
zało fię oddawać fwoie Corki na 
Panny Weftalne, boiąc fię iakiego 
niebeśpieczeńftwa y niefławy, któ- 
raby mogła wyniknąć z długiey 
wftrzemięźliwości, wydał wy- 
zok pozwalaiący wftępowania 
do tego Zakonu Córtkom Wyzwe- 
leficow. Czyniły one ślub czyfto- 
Żci na trzydzieści lat, po ktorych 
upłynieniu mogły poyŚć za Mąż, 
jeśliby chciały. Przez dziefięć pier- 
wizych lat uczyły fię powinnoset 
y. obtządkow fwego obowiązku; 
przeż drugie dziefięć one fpraywo= 
wały, A przez oftatnie uczyły No» 
wicyufzki, Naydawnieyfza z Pa- 
nien Wefalnyċh, którą dla powa- 
gi Wielką Panną Weftalną nazy- 
wano, miała zwierzchność zupeł: 

02 ną 


Swer w 
życ Aug" 


Pit. W ŻY» 
Nusmiy. 


210 O obyczaiach Ludu Rzym/k: 

ną nad drugiemi. Jak fkoro która 
Panienka była przyjęta do Weltal- 
nych, golono zaraz ley głowę, na 
znak wolności, iako czyniono z 
niewolnikami wolnością ich daru- 
iac. Gdyż od tego momentu iuż 
władzy Rodzicielfkiey nie podle- 
gała, y chociażby, naymłodfzą by- 
ła, mogła iednak teftamentowe 
zapify, czynić, y fwoie dobra ko- 
mu chcąc oddać; á ieśliby umar- 
ła będąc. weftalną nie uczyniwizy 
teftamentu, dziedzićtwo iey Za- 
konowi należało. Odzienie tych 
Panien nic nie miało. fmutnego 
Nofiły nakfztałt 


ani furowego. 
komży białey, na którey miały 
płafzcz purpurowy dłagi y fzero- 
ki, który z iednego ramienia wi- 
„fiał pofpolicie, aby drugie było 


wolne. Fryżura y ftroy głowy 
był u nich 'ofobliwfzy. Wkładały 
czepek, który do ufzu tylko 'do- 
chodził, 4 twarz odlłonioną zo- 
ftawował; do niego 'przypinały 
witęgi, które czafem w węzeł 
zbierały pod brodą albó na pier- 
fiach. W przeciągu czafu używa- 
ły fwych włolow do ozdoby gło- 

wy 
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wy, tryzuiąc ie; y wtaką figurę 
ukłądaiąc, iaką za nayzgodniey- 
fzą do powiękfzenia piękności 
fądziły, Powińność ich była czy- 
nić śluby, modlitwy y ofiary za 
pomyślne powodzenie Pańftwa y 
zachowanie onego, y ftrzec Pal- 
ladium, które poczytano, za fkład 
Święty ubefpieczaiący trwałość 
Pańftwa, iako. też pilnować ognia 
świętego, który utrzymywały w 
Kościele Wefty: w naczyniach gli- 
nianych. Jeśliby które Panny z 
niedbalftwa, lub z inney: iakiey 
przyczyny. dopuściły temu wie- 
cznemu  ogniowi zgafnąć, karał 
ie rózgami naywyżlzy Kapłan; 
króry fam tylko miał prawo do 
ich ukarania, y który byłich fẹ- 
dzią naturalnym z całym zgro- 
madzeniem Kapłanow. Przypa- 
dek takowy za bardzo zły pro- 
gnoftyk miano. Kiedy fię zdarzał, 
tak wielkie zamiefzanie panowa- 
ło w Rzymie, iż wfzyftkie dzieła 
przerywały fię, y na ten dzień u- 
ftawały. Ogień znowu nie zapala- 
no, tylko zebrawfzy promienie flo- 
neczne fzkłem palącym. Wfzak- 
że ieśli ktorą przekonano o nie- 

zacho- 


v, 
Ich powin- 
ność. 
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czą, które pomienioną karę pod- 
ięły. Lecz iako wtym zakonie 
wyftępki furowie y irogo kara- Sk 3 
no,.tak prerogatywy: y honory; wettalnych 
któremi: fię zafzczycał, były-wiek 23h w 
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zachowanie czyftości ślubu, ką= 
rodzaiem 
ZeE<Y śmierci razem zfwoin: kochan- 
Plur. w2. kiem. Poty go fmagano rózgami, 
Numy. gŻ umarł, á dla Panny Weftal- 


= 


R: A 3 I 
aiedocho» rano, ią ofobliwfzym 


ży.. Nwny 


PluowPy. 
Bay nhgó. 


ney wykopywano doł blifko bra- 
my  Kołlińfkiey, gdzie. poftawi= 
wizy małe łożko, lampę zapaloną, 
trochę chleba y wody, mleka y 
oliwy, wpufzczano tam po drabinie 
ią, którą drabinę zaraz. odeymo- 
wano, Zakrywano. potym wey- 
ście do owego dołu, gdzie ona 
w krótkim czafie z głodu umiera- 
ła.Dopieroniewypowiedziany fmu- 
tek y zamiefzanie w Mieście pa- 
nowały, gdyż zabobonność Rzym- 
fka ftawiła przed oczy Rzymia- 
nom, iż mad Pafiltwem wielkie 
niefzczęście wifi. Całe przeto Mia- 
fto tego dnia nofiło żałobę, fkle- 
y były y warfztaty zamknięte. 
Milczenie głębokie, y fmutne o- 
kropną poftać czyniło, y dodawa- 
ło fmutki. Autorowie uważają, 
iż wprzeciągu tyfiąca lat od Nu- 
my aż do Teodozego W. który 
ten Panieńfki zakon zinnemi wfzy- 
ftkiemi Kapłanami żniofł; ośmna- 
ście tylko Panien -W eftalnych li- 
CZA, 


kje y ofebiiwize. Gdyż ieśli: kto: 
naymnieyfzą zniewagę śmiał We= 
ftalney uczynić; Śmiercią bez po= 
chyby był karany, Powaga, ktd= 


. rą im: czyniono tak wielka- była; 


że gdy naypierwfi Urzędnicy, na-. 
wet fami Konfulowie, fpotykalb 
Pannę Weftalną, uftępowali przed: 
nią z drogi, A Ceklarze ich nakła= 
niali pęki rózg, które nieśli. Przy- 
dano im także Ceklarzow dla ru= 
mowania drogi; á to: na ten czas; 
kiedy. iedna z nich: powracaiąca 
w wieczor zuezty była zgwałco- 
ma. Gdy ten Zakon za pomneże- 
niem. fwoich dobr mogł fię oka- 
zale ftawić, Panny Weftalne iuż 
nie wychodziły: piefzę, ale nofze- 
no ie wlektykach. Między przy» 
wileiami fobie pozwolonemi: mia- 
ły ofobliwfzy y iżczegulny; że gdy: 
fpotkały winowaycę. na Śmierć 
prowadzonego, tym famym on fia- 
wat fię wolnym od śmierci, byle- 
by: Zakonnica. upewniła, że, to: 
fpot= 


ZI m Ap "OO i Rpa 
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fpotkanie ftało fię z trefunku. Swia- 
dećtwo ich wiele ważyło na fą- 
dach, y mniemanie o ich cnocie 
fzacunek im wfzędzie fprawowa- 
ło. Kiedy fię wfzczynały iakie ro- 
fterki między pierwizey: godności 
Panami, ich używano do pogodze- 
nia ftron poróżnionych. Na onych 
ręce fkładano, Teftamenta, iako dą 
ucieczki Świętey: y gwałtom nie 
podlegaiącey. Onym, pozwolono, 
dla honoru pogrzebu w Mieście, 
czego Żadnemu chyba  bardza 
rx. rzadko, nawet. ofobliwe zafługi u 
W.:rzemie- Rzeczy-Pofpolitey: maiącemu, za= 
nyau  braniano+ Wfttzemięźliwość u Po- 
dsieyta "gąńftwa za naytrudnieyfzą cnotę 
Peco ich poczytaną fprawiłą to, iż Weftal- 
wolność, nym. Pannom dla ófłodzenia ży- 
cia wielkie wolności nadano. Mo- 
gły one odbierać w dzień od 
wizyftkich męfzczyzn nawiedzi- 
ny, a od Niewiaft każdego czafu, 
Mogły wychodzić na uczty da 
Krewnych y. przyiacioł, mogły 
znaydować fię naigrzyfkach, gdzie 
pierwfze. mieyfce  zafiadały; y 
chociaż iednego rodzaiu nofiły fu- 
knie, ochędoftwem iednak y> wy- 
myślnością y okazałością nadgra- 
dzały 


Swet.w 
Życ. Augu. 
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dzały tę powinność, S., Ambroży 
mówi, że gdy fig one między lu- 
dzmj pokazywały, wielką allyften- 
cyą oboiey .płęi młodzi prowadzi- 
ły za (obą., Co na ten czas być za~ 
częło, kiedy ten, zakon wzbogacił 
fię ofertami y hoynością Rzy- 
mian, którzy częftoę” odkazywali 
Weftalnym Pannom fwoie dobra, y 
doftarczali im kofztu ną okazało» 
ści y zbytki, które razem z potę- 
gą Rzymfką wzcoft brały. Chociaż 
albowiem w pierwiaftkach zą 
święte ofoby: ie miano, to iednak, 
mniemanię nię utrzymy wało fię na 
ten czas przepychem, ktory dopie- 
ro poźniey nafiąpił dla niedofiatku 
pierwey: tak w zakonie iako y w 


„Rzeczy-Pofpolitey panującego. 
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dla przełożonych nad igrzyfkami yr, 
y Kapłanow daną. Nigdy albo- Uczty po: 


KSIEGA OSMA 


-e ma > 


Ofiaracie 


ROZDZIAŁ PIERWSZY 


È „Jaką cześć Rzymianie czynili Bo- 
om. l. O ucztach, mę oe nam 
gpowały po ofiarach. Il, Ofiar 

E ai zachowane. W i 0 

modhiwach publicznych y kiedy ie na- 

kazywano, v. O obrządkach: rozfła=. 
wienia. Rołowy tożek fiołowych, Le- 

Gtifiernium. 


Ześć, którą poganie Bogom 


fwoim czynili, nie. zależała 
tylko na modlitwach y ofiarach 
bydląt, które białe wybierano dla 
Bogow Niebiefkich, A, czarne dla 
piekielnych: lecz zawierała też u- 
roczyftości publiczne, podczas któ- 


Wal. Max. Tych wyprawowano rozmaite wi- 
w K.». doki wynalezione, iak mówi Vā- 


lerius Maximus na ufzanowanie Bo- 
gow, Co Rzymianie za rzecz tak 
pewną: mieli, iż te igrzyfka zą 


Ten w K.. nayfkutecznieyfży: fpofob ziednania 
XR 4« fobie łafki Bogow: poczytali. Po- 


fpolicie- czyniono ofiary podczas 
widokow, które fię kończyły ucztą 
dla 


wiem ani publiczaych ani prywa= 
tnych ofiar nie było, po którychby 
nie naftąpiła uczta z pozoltałych 
miąs, któremi częftował czysią- 
cy ofiary przytomaych. Taka fkrzę- 
tność podobnież przy ofiarach pu- 
blicznych przez długi czas Rzą- 
dow Rzeczy-Pofpolitey zachowa» 
nabyła, doftatki iednak oney po~ 
więkfzone odmieniły tę regułę: ý 
uczty: ftały fię iuż okazałemi, 0 
btórych  mieh ftaranie nazwani 
Epulones, którzy nic nie zaniedby- 
wali, ażeby: ona godna była wiel- 
kości Rzeczy-Pofpolitey. Skion=. 
ność naturalna Rzymian do wido- 
wilk naywiękfzym była powodem 
do wierzenia, iż:igrzyfka Bogom 
fie podobały, á tak polityka t- 
miała przyftofować fię do chara- 
kteru Narodu, y zabawić lud pod- 
czas pokoiu. Cefarze też niemniey: 
umieli rozrywać lad temi pobo- 
Żnemi: uciechami dia pufzczenia w 
niepamięć dawnieyfzey wolności: 
Aiako ze wfzyftkich obrządkow 
Religii ofiary nayłepiey- włalność 
iey okazowały, tak za rzecz po~ 
| trżebną 


It. 
Ofiar yy 
ich obrząd: 
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trzebną poczytam opifać do nich 
wchodzące ceremonie. Ołtarze ną 
ktorych ofiary czyniono nie były 
w. Kościołach, lecz przy weyściu 
ich pod Niebem; ftały także na 
rynkach publicznych, na ulicach 
krzyżowych y w kołach, chociaż 
zawfze przy iakim pofagu, iako 
onemu poświęcone.. Na publi- 
cznych. ofiarach pofpolicie: wielkie 
zabiiano. bydlęta, które zdobiono 
wieńcami z kwiatkow uplecionemi 
y witęgami: koloru purpurowego z 
frędzłami złotemi ułożonemi: na- 
kfztałę pokrowca na grzbiecie by- 
diat pofpolicie bykow, których zło- 
cono rogi. Gdy Kapłan ftawał przy 
ołtarzu dla czynienia ofiar, zaraz 
oddałąno wfzyftkich, których mia- 
no za zmazapych y: nieczyftych, 
przeftrzegano głofem woźnego wo- 
łaiącego Hoc age, ażeby wfzyfcy 
uważali co fię działo, po którey 
przeftrodze milczenie wielkie pa- 
nowało. Jeśli ofiarę. czyniono któ- 
remu z wielkich Bogow, Kapłan 
miał zafioną nakrytą głowę. Ofia- 
rę zawfze zaczynano od Modlitwy 
do Janufa jako pierwfzego ich 
wynalazce, potym modlono  fię 
do Jowifza y Junony. Bez ognia, 
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jako to beż pochodni zapalonych 
nazwanych Tada nigdy fię w tey 
okoliczności nie obefzło. Kapłan z 
początku wylewał wino mifą na 
Ołtarz, potym rzucał na ofiarę cia= 
fto zrobione z pfzenicy y foli, y ta 
ceremonia nazywała fię Immolatio: 
Dopiero wylewał wino między ro= 
gi ofiary, którey wyrywał kilka 
włofow, y palił ie na Ołtarzu. Na- 
oftatek Ofiarnik obnażywfzy fię 
do pafa, y odebrawfzy rofkaz od 
Kapłana, zabiiał ofiarę buławą al- 
bo obuchem, y onę prżyrzynał, 
krew fpufzczano do naczyńia, y 
polewano nią Ołtarz, odzierano 
za fkóry ofiarę na ftole, wybiera» 
no z niey wnętrzności, y dopiero 
Wiefzczek z Kapłanem ‘oglądali 
ferce, wątroby, płucę y nerki, dla 
uczynienia wiefzczbow dobrych 
lub złych -według ułożenia pomie= 
nionych-'części. Y w ten czas na* 
wet czyniono rokowania, nim ©- 
fiare 'zabiiano. Jeśli albowiem pro» 
wadzona przed Ołtarz opierała fię, 
lub chciała fię wymknąć, za zły to 
znak miano. Wfzyftkie iey poru- 
fzenia uważano, A nawet y na to 
obracano oczy, iak fię kadzidło 

paliło 
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paliło, y w iaki kfztałtydym fię u= 
kładał, Pe wsyrzeniu we wne- 
trzności odcinano kawały tak z 
nich jako też zinnych części, y 
niefiono ie w kefzykach do Ka~- 
płansa ofiaruiącego, ktory kładł na 
ogień na ołtarzu rozniecony, przy= 
daigc kadzidła y wonności. Jeśli 
ofiarę czyniono na morzu albo 
na brzegu wrzucano wnętrzności 
w wodę. Przez nieiaki pewny 
czas, gdy ofiara fie działa, głę- 
bokie «milczenie zachowano, á to 
gdy ią zabiiano. Po zamordowa- 
miu aż do oddania Kapłanowi.piet- 
wiaftek, wolne było mówić, y 
znowu milczano, gdy te pierwia: 
ftki fię paliły. -Tmmolacya ofiary 
działa fię -zawfze przy śpiewania 
wy odgłotię inftramentow. Spie- 
wyano himny na cześć Boga te- 
go, którego wzywano. A ponie- 
waż nie zawfze łacno doltać było 
bydląt cale-białych y-bez cynkow, 
ma ofiary Bogom Niebiefkim, u- 
Żywano przeto fztuki zamazuiąc 
cyrki -farbą białą. Po fkończoney 
ofierze ofiarnicy umywali ręce, 
tak iako y przed ofiarą czynili, 
Mowi niSktóre modlitwy, A wfzy- 

ftkie 
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ftkie obrządki fię kończyły przez 
libacye, po których - Kapłan lud 
rozpufzczał. Część ofiary pozo* 
ftała dla ofisruiącego fłażyła na 
danie potym uczty, A na ofia= 
rach publicznych nie tylko oftatki 
ofiar na bankiet obracano, lecz 
biefiadnicy -ftarali fię iak naywię- 
cey mięfa przyftawić, iakom iuż 
powiedział. Ci co ofiarę zabiiali, 


. mieli też fwoię część odłożoną 


Bogom, z których :pożytkowali, 
przedaiąc ią pierwfzemu, ktoby 
więcey zapłacił. O tych mięfach 
mówił S. Paweł wliftach fwoich, 
które nazywa poświęconemi bał- 
wanom. 'Rożne fięobrządki od- 
prawowały na *ofiarach, według 
różnicy Bogow. - Niektórym -pe- 
wny tylko rodzay zwierząt ofia- 
Towano, -któte żebym chciał wy- 
liczać, mufiałbym .przeftąpić gra~ 
nice. mego 'przedfięwzięcia. Wfzy- 
ftkie te ceremonie opilane znay= 
<dowały fig w Kfięgach nakfztałt 
Rytuałow ułożonych, albo ieśli 
fię zdawały nadzwyczayne, Ka- 
pó przepifowali, nakazuiąc ie, 

fztałt onych. Jako fię zdarzyło, 


kiedy -dziefięć-Mężowie poradzi- 
wfzy fię Kśiąg Sybilikich pomno~ 


W lisc. S 
Pawłaj do 
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Żyli liczby fwoiey do piętnaftu 
Mężow, którzy według przepi- 
fow pomienionych Kśiąg układali 
kfztałt ofiar y modlitw. — We 
dwuch“ okolicznościach = nakazy- 
wano modlitwy publiczne y pro- 
ceflye, na których nofzono Pofą- 
gi Bogow. Y na ten czas zawfze 
prawie odprawowały fię igrzyfka. 
Pierwfza ta okoliczność była, kie- 
dy iakie niefzczęście, iako to po- 
wietrze, nieufodzay, lub inne, 


Rzecz-Pofpolitą trapiły: druga po 
odebraney iakiey pomyślności na 
podziękowanie Bogom, y według 


wielkości dobródzieyftwa dłużey 
łub mniey dziękczynienia trwa= 
ły, 4 przez wizyftkie onych: dni 
wfzyftkie Kościoły ftały otwo- 
rem. Naywiękfze iednak 'odpra- 
wowało fie nebożeńftwo podczas 
niefzczęścia iakiego publicznego. 
Polibiuiz Świadczy, iż po” prze- 
graney pod Kanną trwoga tak 
wielka panowała w Rzymie; iż bez 
nakażania modlitw Damy Rzym- 
fkie biegły do Kościołow, profząc 


-Bogow, aby niefżczęście wifzące 
€ - 


nad Miaftem oddalili, y porzaci- 
wfży fię na ziemię, wymietały war- 
| koczami 


KfęgaVIIl. Rozdział I. 123. 


kocżami pofadzkę Kościelną; Co 
iako twierdzi było zżwyczalem w 
czafach. „pierwiżych. : W. podó: 
bnymże utrapięniu , chociaż in= 
fzego rodżalu uftańowioho cere- 
monie! łożkówania . Letlifernium, 
ktorych Rżecz-Pofpolita używała 
na ubłaganie Bogów rozgniewa= 
mych y ziednanie ich łafki. Byłą 
to uczta przeż kilka dni imie= 
niemy kófztem Rzeczy-Pofpolit. 
Bogóom dawana, na którą żapras 
Iżano pofągi, y zgłomadżano, ro: 
zumieiąc, że na niey fiè znaydó* 
wali fami Bogowie. Wfzakże Kaz 
płani chociaż nie mieli honora 
Zaprofżeni być ma tę ucztę, ca= 
ły iednak pożytek zniey odnóż 
fili, bańkietniąc, y tucząc fię ż 
ńierozumii zabobonnegó. Ta zaś 
uczta tym fpofobem odprtawowa+ 
ła fie. Wyftawianó w Kościele Bò- 
4 żaptofzonych ftoł złożkami 
fitołowemi nakrytemi pięknemi 
dywańnami z podufzkami bogate< 
mi, na których fadzano pofągł, 
Boginiom, zamiaft łożek ftawiano 
ftołki, na których także kładzio= 
no ich bałwany. Przez wfzyftkie 
dni uczty ftawiono przed nich 
P potras 


z 


EA 
Obrządik 
Łedifłer. 


niurizę 
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‘potrawy kolztowne, o ktorych 
ieli ftaranie dwu-Nfężowie albo 
piętnaftu - Mężowie , Sybillińfcy, 
póty, póki nie uftanowiono biefia- 
dnikow, do-których -potym nale- 
‘aly ucżty Święte. -Pofpolftwo 


*z fwoley ftrony obchodziło tę u- 


-"cztę ż ofobiiwfzemi obrządkami, 
*ktore żebym dofkonaley czytel- 
nikowi podał, użyię opifania od 
Liwiafząa. zoftawionego, którym 
wyraził pierwfze łożkowanie od- 
prawione .w Rzymie w Roku 356. 
z przyezyny zarazy Tozciągaiącey 
fię na wfzyftkie bydlęta, / którey 
ponieważ nie znaleziono przyczy” 
my ani ulgi; Senat rozkazał dwu 
Mężom Sybillińkim, ażeby fię po- 
radzili K$iąg Sybill, jeśliby w nich 
pie znaydował fię fpofob uŚmie- 
Tzenia powietrza. Ci wypełniwizy 
rozkaz, donieśli, iż potrzeba było 
uroczyfłość -z ucztami wyprawić 
Apolliwowi, Latonie, Dyanie, Her- 
fkulefowi, Merkurtyufzowi, y Ne- 
'ptunowi dla ich ubłagania; uczta 
trwała przez ośm dni, podczas 
‘których dwu-Mężowie na :prze- 
mianę dawali obiad kofztowny 
każde- 
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każdemu z pomienionych Bogow, 
dla których iakom namienił były 
rozftawione trzy łożka. Obywa= 
tele obchodząc uroczyftość tego 
święta, trzymali otwarte ftoły w 
twoich domach, gdzie wfzyftkich 
tak przyiacioł, iako cudzoziem= 
cow umyślnie na to ząprolzonych 
dobrże przyimowano. Uftsły o- 
raz wiżyftkie zayŚcia y nieprzy= 
iaźni, gdy nieprzyiaciele poufale 
zfobą przeftawali, tak iakby A 
gdy wniechęci nie byli; niewok 
nikow z więzienia wypulżczano, 
których = ZiARO znowu do nie- 
go pociągać, iako ku czci Bo= 
gow uwolnionych. Ztąd wątpić 
nie można, iż Rzymianie łalka- 
wość poczytali za cnotę przyie= 
mną Bogom, ponieważ oney us 
żywali na ich ubłagańie. Liwi- 
ufż pokazuie, Że dwu-Mężowia 
Sybillińfcy byli wynalafcami poż 
mienionych ceremonii. Te albo: 
wiem za ich zdaniem pierwfzym 
razem fą uftańowione, chociaż 
pierwey potykały Rzecz-Po po* 
litą niefzczęścia publiczne; w któ» 
rych modlitwy Cat 
i śląc 6 ucztach. 
no nie myślą s = 


4 
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ten nic nie wfpomina, ieśli pier- 
wfze łożkowanie pożądany fpra- 
wiło fkutek, czyli było fpofobem 
zgodnym do uczynienia rożryw= 
kiy. odciągnienia myśli pofpol- 
ftwa od fmutku y niefzczęścia 
PiE? kj: potym w 

iwiufzu, że trzecie łożkowanie 
ha oddalenie zarazy fprawiońe, 
żadnego fkutku nie uczyniło: tak 
dalece, że mufiano uciec fie do 


uftavówienia widoków _ Sceni- 
cznych. w tę nadztelę, iż pierwfzy 
raz wprowadzońć do Rzymu mia- 
ły być Bogom przyiemnieyfze. 
ROZDZIAŁ Ik — 
1. O ślubach prywatnych y publi- 
czych, H.-O lubie Możydaój wiofną 
świętą. IE. O puklerzach na ofiarę. 
4V.*O dziękćżynieniu.. V. Ufłanowie- 
nie igrzyfk Rzym/kich, VI. Niemal 
A igrzyjka były slubowane. 
MIL. dgrzyfka wzięte od Grekow 
"albo od Tofkańczykow, 
r  jfOZeść od Rzymian Bogom 
Lont + C 'wyrządzana 'naywięcey fię 
biiczne.  Gkażysyała $yŚślubach publicznych 
y Pry- 


l 
i 
i 
Ip 
ji 
i 


innego. nabożeńftwa, to ieft dó“ 
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y prywatnych. Marmuryy rznię-. 


cia ftaroświeckie, fą pewnym do- 
wodem Ślubow czynionych y yò- 
żnym Bogom; ktorych mianooza 
przełożonych nad'niektóremi fpra- 
wami, iako to; Neptuna profzono 
o fzczęśliwą żeglugę y Ffkulapiu- 


fza o zdrowie, 'FebroniiBogintio. 
"oddalenie gorączki, y'innychipo- 


dobnież. Co fiętycze ślubow:pu- 
blicznych pełna: ieft chiftoryarad 
Rzeczy-Pofpolitey czynionych pal- 


- bo za powodzenie'woyny 'zaczę- 
- tey, albo na oddalenie niefżczęścia 


publicznego, albo tych, które czy- 
nili Wodzowie. woyfk przycziwie- 


- dzeniu: potyczki: dla otrzymania 


zwycięftwa. * Paweł Emiliufz słu- 


- bował Herkulefowi przed'ftocze- 


piem bitwy zPerfeufzem oftatnim 


- Krolem Macedońfkim. Czytamyw 
© Swetonie, żer ”Auguft "po szbiciu 


Wara w Niemczech obiecał |ówi- 


ofzowi: wyprawić igrzyfka godge 


iega wielkości, cieśliby: tę ckrzy- 


wdę madgrodził: =Slabypofpolicie- 


ściągały fię doodprawienia igrzyłk 
na cześć Jowifzasw pewnymoza- 
fu przeciągu; którego dłagość: o- 


* ktyślałą fię albo. dnabożeńftwem 


ślubu- 


Pilat. wŻy. 
Paw. Emie 
legos 
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Ślubuiącego, albo ważnością przy- 
czyny, czafem też śŚlubowana 
wyftawić Kościoł ku czci iakie- 
go Boga, co wfzyftko kofztem 
publicznym do fkutku tię przy- 
wodziło. Senat wyznaczał fum- 
mę na wykonanie Ślubu potrze- 
bną. Oprocz pomienionych nay- 
pofpolit(zych ślubow, był iefzcze 
A ieden rzadki y inney natury na- 
w. zwany wiofną świętą. Zależał on 
Pa na obietnicy ofiarowania Jowi- 
zwany.  fzowi ezafu naznączoenego wizy- 
ftkich bydłąt urodzonych na wio- 
fnę z trzody baranow, kozłow-y 
z obory wołows A nietylko Rzy- 
mianie wypełnieniem Ślubow fwo- 
ich czcili Bogow, ale też dzięk- 
czynieniem po odebranych pomyśl- 
nościach, które rozmaitym fpo- 
pai. fobem fię działo. Raz. wyrzyna- 
ofirowa-. DO ba puklerzu: złotym, frebrnym 
ne. lub miedzianym fprawę. fzczęśli- 
wie dokończoną, y ofiarowano go 
Bogowi fobie. nayprzychylnieyfze- 
mu, zawiefzaiąc uą pamiątkę w 
iego. Kościele. : Pofpolicie. te pu- 
kierze były okrągłe, y nazywa- 
rv. - łyfię wotywami. Wfząkże zwy- 
Puiękcy- czaynieylzę były na dziękczynie- 


minie, 
nie 
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nie modlitwy publiczne. Po w[zy-- 


ftkich albowiem śwagętaach od 
Rzeczy-Pofpolit, odniefionych nad 


sieprzyiaciołmi Senat naznaczał: 


modlitwy y proceffye. we wizy- 
ftkich Kościołach, A czafem przez 
kilka dni. według wielkości pa- 
Żysków odebranych. Za Cefarzow 


nakazywał częfto. przez fame pòs- 


dłe podchlebftwo applauduiąc wy- 
fępkom ich, y- za nie dziękując 
Bogom, Na takich procefiyach 
niefiono. ich pofągi y obrazy. My: 
$li tak mało zgadzaiące fie zbo- 
ftwem przypadały. należycie do 
wyrnyślności:obrządkow na cześć 
Bogow. uftanowionych; . do. któ- 
rych. wfzyftkie namiętności. nay- 
haniebnieyfze nawet wchodziły, 
iako- podobające ię wedlug ich 
wiary Bogom. Y dla tego rozu- 
miano, Że Żadney: czci: nie. było 


im A oczy Gy nad’ igrzyika- 


pomienione. którym. zdatiu 
tym mocniey. trwali, im fię bar- 
ziey: zgadzało zich. ciekawością 
do widokowy. Wielkie albo Rzym- 
fkie igrzyfka uftanowione. fą.2.0- 
koliczności Ślubu przez Dyktato- 
rą Aula Poftiumiafza uczynio- 
nega 


v. 
Utanowie 
nie igrzyfk 
Rzymfkic; 


Byśniz. 2 
Malik. w 
K. 7. R. 


13. 
Liw. w Ke 


4.y 7. Dz. 
1 

Vh 
Nierhał : 
-wfzyfikie 
„Igrzyfka: 
pochodzi 
ły z ślu”. 
bow. 


ftkie zawierały fie 


330 O obyczaiach Ludu Rzym/k: 

nego przed ftoczeniem bitwy z 
„Łatynami zbuntowanemi o przy- 
wrocęnie na Tron Tarkwipiufza. 


'Y niemal wfzyftkie publiczne i- 
. gtzyfka wzięły początek. ód Ślu- 


bow, które Rzymianie bedac wnię- 
befpieczeńftwie nagłym lub w nie- 
fzczęściu znacznym czyniłi, Wfzy- 
d dwumą 


k 
< š p 


dmionami, toteft igrzyfk świętych 


ku czci którego Boga Ściągalą" 


"cych fig, y igrzyfk Załobnych da- 


wanych na. ufzanowanie niekfo- 
tych godnych Ofob pó ich Śmier- 


„ci. Rozumieli albowiem Rzytnia- 
nie, że dufzom ich wielce były 


przyiemne y pożyteczne ną uśmie- 
rzenie gniewu Bogow piekielnych, 
Dzielono ie także imionami gma- 
chów, wktórych fię odprawowa- 
ły, iako to igrzyfką w kole, albo 
wielkie lub Rzymikie, y igrzyfka 
Teatralne, Amfiteatraln€ y wodne, 
których wfzyftkich uftanowienie 


fóżnemi czafy, y zróżnych o- 


koliczności .pochodziły. Były Te- 

dne .„zwyczayne, 4 dragie. nad- 

zwyczayne, pierwfze porządkiem 

co rok naftępowały iako Święta 
| " Ła- 
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Tacińfkie, 4 drugie z różnych oka- 
fczności odprawowały fię. Kfztałr 
ich Rzymianie wzięli częścią od 
"Grekow częścią od Tofkańczykow. 


"Z początku okazowała fię w nich 


proftota ob yCZALOW ftatoświeckich; 
ktora fię bdmieniła za czafem, kie- 


sv Rzecz-Polpólitą przyfzia do po- 


"tęgi więkizey., Dopiero z wielkim 


"przygotowaniem y ofobliwfzą oka- 


sżałością ie obihodzono. Co maże- 


smy widzieć w opifaniu fomwpy po- 
*przedzaiącęy wielkie igrzyfka z0- 
ftawionymt nim przez Dyonizego 
-z Halikarnaffu, ktore tu położę, 4- 
"Żeby Czytelnik należyciey te 6b- 
*rządkt poznał. Pifał pomieniony 
Autor za czafu Augufta,. kiedy 
Pańftwo Rzymiíkie naybardziey 
kwitnęło, 7 
ROZDZIAŁ <M, 
*. Pompå która poprzedzała igrzy- 
“ffia, 1. Którzy ią feładali. U: Kto ią 
"doiwódził IV. U, ara'pr y niey czy= 


“miona. 


, PO ź' wielką okazaąłóścią 

oE wychodziła z Kościoła Jowi- 

fza Kapitolkiego, fzła pizezrynek, 
ko y koń- 


VII. 
Igrzyfką 
wzięte od 
Gickow y 
Tofkań= 
CzykoWwa 


t. 
Pompa 
przed igrzy 

fkami. 


ą312. O obyczaiach Ludu, Rzymfk: 
y kończyła fię w wielkim Kole. W 
pierwiafikach Rzeczy. Pofpolitey, 
y poki Rządy wolne. trwały; prze” 
dnieyfi. Urzędnicy: à za iednowła- 
dźztwa Celarze z orizakiem. dwo- 
ru. fwego. tę proceflyą, prowadzili. 
Wfzyfcy na niey Kapłani y ofiar- 
nicy,. iako też małe. y więkfze 
Urzędy znaydowały fię.. Dzieci 
przednieyfzych, Obywatelow ad 
czternafiu do piętnaftu, lat mające 
fzli pięrwey, A Synowie Rycerftwa 
iechali na koniach porządkiem 
woyfkowym;. iazda. fzwadronąmi 
albo hufcami, piechota chorągwią 
mi. y ftami: ulzykowana poitępo- 
wała. Za nią prowadzono różne 
wozy do gonitw, fłużące, -z któ- 
rych iedne nazywały fie Quadrigæ 
poczworne, ponieważ czterema 
frontem zaprzągnionemi ie ciągnio- 
no; drugie Bige- dwuma. końmi, 
Wiedziono. też koni do biegu. 4 
po nich fzli zapaśnicy nadzy, pā- 
fem tylko fzerokiin zakryci, y. bie- 
gunowie, którzy na wyścigi przy- 
pov byli, toż trzy-gromądy 
anecznikow., z których w pier- 
wfzey. męfzczyźni doyzrzałego 
wieku, w. drugiey. młodzież; á. w 
trzeciey 
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trzeciey dzieci zawierały fig. Do- 


„piero Fleciftowie y Lirzyftowie na- 
„ftępowali. Tanecznicy > wizyfćy: 


mieli czerwone fuknie, y pafy mo». 
fiężne, „pałafze też. przy boku_ z 
krotkim drzewcem; męlzczyżni w: 
fzyfzaku miedzianym piotami y- 
fedęrpufzami „ozdobiony m bylt., 
Każdą „gromadę prowadził Tanc- 
miftrz  okazując. (woią. ruchomo- 
ścią. y geftami. takt równie chodu 
iako y Śpiewanią Muzykow. Tań- 
czyli wfzyfcy. taniec Pirryifki wor 
jenny od Grekow. wynaleziony.. 
Za temi. naftępowali Satyrowie, 
którzy pląfami y. (kokami: naśla- 
dowali. Satyrow leśnych. Niektó 
rzy z.nich.po, Syleńfku ubrani by-. 
i, maiąc faknie kofmate y. płafzcze 
rożnewi kwiatkami wytykane, f= 
ni. nakfztałt prawdziwych. Saty- 
gow- nakrywali fię fkórą, y gło- 
wę. w nią uwiiając. A. przed, temi 
Satyrykami: fzli. Fleciftowie y Lu- 
tniści, po. których poftępowali fu- 
dzy Kapłańfcy nioląc (krzyneczki 
fzkatułki złote y frebrne tak po-- 
_święcone iako, też nie Święcone 
pełne wonności y kadzidła, któ» 
remi: parfumowali wfzyfikie zwlice. 
oż 


aa O obycznidth Tudu Rzym/k: 
Tóż prowadzili fię Kamillowie 10- 
“boyga płci y Fldminowie ftraże Kó- 
*Ściołow y Archiwow. Pifarze pu- 
_bliczni, Wiefzczkowie, ftroże kur- 
-cżąt Swiętych, Cekląrze Kapłań- 
fcy, płaczki nazwane Prefce, vy 
tofiarnicy , którzy wiedli woły, 
"krowy, barany, y inne ofiary w 
"wftęgi ubratie, Niefiońo też naczy- 
"nia naybogatfże Kościelne z na- 
*rzędziami do ofiar" fłużącemi: *y 
"polągi dwunaftu wielkich Bogów, 
"z ich papifami y* włafnościami na 
' nożkach, albo'ie wieziońo ńa'wo- 
"zach. Pódobnież niefiońa mniey- 
_fzych. Bogow, Półbogów, Boha- 
"tyrów, którym przydano potym 
" Cefarzów y Cefarzowych. Po tych 
pofązgach okazówały fie wozy'!'z 
"koronami złotemi lub pozłociftemi, 
- zzbrałą, puklerzami y łapami rie- 
. przylacielfikiemi. Dopiero ńaftępo- 
wały gromady Kapłanów prz po- 
_ przedzaiącym naywyżfzym Kapła- 
nie. Król ofiar yKrótowa żonaie- 
"go, ,piętnafta- mężów” Sacris/achuhn- 


"dis, ftrożowie Kfiąg Sybilliińfkich, . 


" biefiadnicy, Panny. Weftalne, Ru- 

"ryonówie z fwóim Wodzém, Ra- 

“plani Marfowi, "fłówem wfzyfcy, 
i ktòrzy 
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którzy fkładali ftan Kapłanki. Za. : 


It. 


niemi poftępował Dyktator, ieśli Kto ią pros 
na ten czas Urząd iprawował yy wag 


aflyfteńcył Wodza iażdy, ieŚli za 

go nie było, {zli Konfułowie że 
wfzyftkiemi więkfzemi y mniey- 
fzemi Urzędnikami. Ar po odmia- 
nie Rzeczy-Pofpolitey"Cefatz z 
fwoiemi Dziećmi to mieylce zaftęs 
pował otoczony: orfzakiem prze 
dnieyfzych Urzędnikow” Nadwor: 
nych, iako to Starofty.Nadwotne= 


Iv. 


go y innych wfzyftkich: Officyali*ogaryczy 
ftów Pańftwa. Gdy _ ta? Proceffya nione. 


kończyła obchod koła, Dyktator 
Konful albo Cefarz: to ieft,. który. 
ha ten czas rządził, rozkazywał zas 
biiać ofiary Bogom ` 


nagotowane . 
tym, dla których Procefłya figod= 


prawowałą, Co zaraz wykonywa» 
no na pagorku w póśrzod 'koła 
wyfypanym, y dzielącym “go 'na 


dwie części, na którym były Ok, 


tarze: Po fkoficzorey ©fierze fpo- 
fobem wyżey opifanym Kapłańi, 


Urzędnicy y wfzyfcy zgromadzeni . 


żafiadali na ławach w kole, y za- 
raz "zaczynały fię igrzyfka. 'OKąe 
załość do:podziwienia wiełka tyć 
igrzyfk 


236 O obyczaiach Lula Rzymjk: 
igrzyfk okazuie bogaćtwa y zby* 
ski zymtkie, kiedy w tym Mie- 
ście naywięcey panowały. 
ROZDZIAŁ W. 

1 O wielkim Kole, Circus. I. "0 
igrzyfkach wnim. 411. Kfztałt wos 
zow. IV- „Jak zy/kowano nadgrodę. 


M Wozamni kierowali niewolnicy. Vh 
Niektórzy. Cefarze fami .ontni kiere- 


wali. VIR. Ci co wozami -kierowal 
dzielili fie na cztery Poczty. VHE 
Domicyan przymnożyć liczby pocztow 
1X. Zd zakłady fławiał 0 te-po= 


czty. X. Gonitwy<konne ytych itzd= 
cme. nazywano Lefultores. XI. Za- 
wody piefze tudzi uzbroonych. XIE 
„zapafy nagich  Gymnitkte. XII, 
Szermierze nadzy y zbroyńi w rg- 
kawicach. XIV. Zapaśnicy, XV. Ta- 
lerzyk. ANI, Taniet Pirrycki 4 drugi 
Saly fki. XVIL Jgrzyfka Troian 
fiie albo Turnicie Rycerfkie. XVIR. 
zarzyjka wodne. XIX. Których te- 
ywana ludzi -do-bitw takowych. 


A TIm opilzę igrzyfka w kole wys 
Koło N 


prawowane; za rzecz potrze- 


cw, bną.poczytam, gmach ow, któty 


iedynie 
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ledynie dla nich zbudowany był, 
poftawić przed oczy Czytelnikowi. 
Poznanie onego okaże nam uło 
żenie innych. Rozmaite w Rzy- 
mie były koła, lecz o wielkim tyl. 
ko kole iako hayoblzernieyfzym % 
nayokazalizym tu powiem. Ponie- 
waż wnętrzne rozporządzenie 
tych gmachów wfzyfikich poda- 
bneiemu było: Atak opifanie ie- 
dnego będzie wyobrażeniem wfzy- 
kich. Tarkwiniufz ftary zaczął go 
budować, lecz famę tylko dolinę 
nazwaną Marcia między górami 
Awentynem y Palatynem nań wy» 
znaczył, w którey nie hjło ftałych 
ław na fiedzenie, aż Tarkwiniufz 
pyfzny z drzewa kazał ie porobić. 
Te za czalem odmieniły fię na mu» 
rowane, A pótym na marmurowe. 
Pierwfzych wiekow igrzyfka go> 
ritw odprawowały fię na pola. 
Koło Circus było ogromnym gtma= 
chem w kwadrat dłagi ukfztałto- 
wanym, którego jeden koniec pół- 
cyrkułem fię zawierał, á drugi o- 
krągłą trochę figurą. Facyata że» 
wniętrzna miała dwa porządki, ko» 
lumi architektonicznych, z któ. 
rych drugi nierównie był mhiey» 
ízy 


+38. O.obyczaiach Ludu .Rzymfk: 
fzy to ieft wierzchni porządek. 
Pod pierwfżym u dołu między ko- 
łumnami były fklepy Kupieckie. 
Na końcach półcyrkułu ftały trzy 
wieże „kwadratowe, å z drugiego 
naptżeciwnego końca Każdy kąt 
wieżami żdobił fie: w których za 
Rzeczy -Pofpolitey przednieyfi U= 
rzędnicy. zafiadali dla widzenia 
igrżyfk, 4 po odmianie Rządow 
Celaa y ich .Officyaliftowie. Plač 
zawatty w tym kolé rościągał fię 
na dwa tyfiące ftó ośmdżieligt 
ftop wzdłuż, 4 wfżerż na dziewięć 
fet fześćdziefigt. We śrzodku był 
mur wyfoki xa cztety ftopy, 4 fże= 
roki na dwanaście zaynujący 
dwie tizecie części długości ko- 
ła, ktory ońe na dwie równe czę: 
ści tozdzielał. Auguft w pośrzod 
tego mara wyftawił obelifżek bära 
dzo wyfoki „Słońca poświęcony, 
ktoremu y koło poświęcone było. 
Opodal tróchę wv teyże liniy ftat 
drugi obelifzek niżfzy Xiężycowi 
ofiarowany; refżtę pomienionego 
mara zaymowały rożne Połągi 
Bogów, przy których były Ołta= 
że flażące do ofiar czynionych 
przed zaczęciem igrzyfk. Na 0bu 
końcach 
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końcach w iedney linii tego mu- 
z ftały trzy kolutiny 'Śpiczafte, 

tóre gö kończyły, ý nażywałę 
fię Mete, koló. ktorych "ech 
było fiedm razy okrążyć, bynay- 
mniey ich nie gabnąw(zy, dla odea 
branią nadgrody w zawodach wóz 
zaini. Wewnątrz tego gmachu wy- 
chodził mur fpadziftó W koła 
w fżyftkich Ścian,4 przy nim (zł 


- fofla pełna wody ma dziefięć 


ftop fzeroka. Nad tą ipadziftó- 
ścią ułożone były gradufy do ffiez 
dzenia nakfztałt amfiteatru, Toz- 
dzielone na dwa piętra, oddzie- 
lone Galetyą z Arkuadoty pilaftraz 
mi ozdobionych złożoną, Nad Ga. 
leryą podobnież gradafy drugiego 
piętra były, y kończyły fię w gò- 
rze gankićm rościągalącym fiè 
wkoło całego 'gimacha. Wiela 
Świadczy, że tam mogło fię mics 
Ścić na fło piećdziefiąt'tyfięcy ofob 
fiedzących, % niektórzy Aŭtoro- 
wie twierdzą, iż więcey nad divA= 
kroć fto tyfięcy mieścić fię mogło. 
Dół fan koła nazywa? fie piaikieńa 
Arena; 'ponieważ nim był pofypae 
ny dla łepfżego wyrównania; Bra- 
ma do weyścia, była 2 ftrony 
Q imniey 


246. Oobyczaiach Ludu! Rzym/k: 
rhbniey okrągłey we śrzodku dwu- 
natu innych niżfzych u dołu za- 
wartych kratami, które nazywa- 
ne Carctres klatki, gdzie «wozy 
frzyprzęžone w gotowości czeka- 
ły na znak rufzenia fię. Y chociaż 
z obu firen .po fześć tych bram by= 
ło, Że iednak nie zaczynano biegu, 
tylko z iedney -ze dwuch naprze- 
ciwnych pofpolicie z prawey ftro- 
ny: mie otwierano razem tylko 
tyle bram, ile było band do go- 
nitw. Przed pomienionemi krata= 
mi ftały dwa Pofągi Merkuryufza 
do fiebie obrocone y trzymaiące 
mały łańcuch na wftrzymanie koni 
aż do:dania zńaka, Przytomni pod 
Niebem wyfławieni na niepogody 
czalu fiedzieli, ponieważ tak o- 
gromny 'gmach nie mogł być po- 
Kryty-dachem. Jgrzyfka które fię w 
kołe odprawowały były albo wy- 
ścigi wozami; lub końini, -albo 
piefzo, y turnieie konne. Częfto- 
kroć wyprawawano w tymże ko- 
le potyczki wodne, ponieważ ła- 
ćno było ftrumyk w koło piafku 
płynący zatrzymać, y onym cały 
plac zalać na uformowanie iezio- 
ga. Czalem teżłowy y paN w 
ole 
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kole były odprawowane, chociaż 
mieyfce ich pofpolite Amfiteatr za- 
wierał, Także okazywano w kole 
zwierzęta rzadkie, które przypro- 
wadzono do Rzymu ze wfzyftkich 
ftron Swiata, dla nafycenia cieka= 


wości Rzymianow. Ofobliwiey ies, 


dnak koło flużyło do gonitw. Przed 
pufźczeniem fię na wyścigi pofpo- 
licie ciągnione lofy na wyznacze= 
nie mieyfc dlit wozow przy kra= 
tach. Ponieważ one fławały w ie- 
dney linii, jedne były odłegleyfze, 
4 drugie bliżfze mety, y przetó 
mieyfca pożądańfze iedne nad dru- 
gie były dla maiących gonitwy 
odprawować. Przełożony nad i- 
grzyfkami dawał znąk zloży ż 
ftrony krat . będącey. Dawnieyż 
fzych cżafow podniefieniem po- 
chodni żapaloney znak fię dawał 
lecz za Cefarzżow wyrzitceniem 
z loży chufty białey. Wozy do go> 
nitw narządzone były pófpolicie 
o dwuch kołach nifkich, y tak ma- 
łe, że na połowę konia długości 
nie wynofiły, w których gonitwy 
odprawuiący ftać mufiał. Wyrzy= 
nania ftaroświeckie te wozy fta* 
wią ham pized oczy hakfztałt tà- 
Q2 czek 
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czek albo kónchów. Szypkość ko- 


'ni nie była doftateczną do otrzy- 


mania nadgrody, ‘lecz należało do 


iiey przydać fprawność y biegłość 


iezdca. Gdyż potrzeba było fie- 


«dem razy metę oktążyć bynay= 


miey iey nie babnąwfzy, ani do 


niey zbliżaiącię bardzo, aby za- 


gabnieniem nie .przyfzło Wozu roz- 
trącić. Wfzakże ani oddalać fię 
bardzo 'od niey 'nie można było, 


‘przeto iżby wipoł' ubiegaiący fię o 


IV. 
Jak nad- 
grody ds- 
ftawano. 


K . 
Powóżni- 


cy WÓŻOW» 


nadgrodę 'miogł pożytkować zod- 


"dalenia fam bliżey przymykaiąc 


fie: Kto 'pierwfzy fiedm okręgow 
odprawiał, ten nadgrodę 'odzfofil, 
iktòra pieniędzmi fię 'piacila, za 
'Gefarzow zńacznemi futmami iae 
'ko wielce 'kocltatących fie w tych 
igrzyfkach. 'Czafem wolnośc da- 
wano 'powoźnikom, którzy byli 
siiewolnikanii *vwnadgrodę ich fpra- 
"wności. Częftokroć jednak wyfoe 
'kiey godności 'ofoby dla 'przypo: 


,..póbania fie Cefarzom 'kierówali 
wozami, 'owfzem Cefarze fami u- 

` biegali fię 'o'tę 'nadgrodę. Powo- 
'©Żmicy tak albowiem ‘nazywano 
'ftatwiących fię do gonitw, dzieli- 
li fig ‘na cztery:pocżty, ‘różne ko- 
lorem 


"VI. 
SamiCefą- 
rze rządzili 
Wozaini. 
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lorem fukien, to ieft białym, czet-. powon: 
wonym, niebiefkim. y- zielonym; cy podzie- 
do których Cefarz Dómicyan wiel- -;i "2 
ce fzacuiący te. igrzyfka. dwa in: czy. 
ne przydał złoty: -y purpurowy: py!!! 
Lud częftokroć tak. fię intere flo< przydał li- 
wał: októry poczet, iż przycho= 0y- 
dziło do. buntow, 4 iako te go~- życ. Dome 
nitwy odprawowały: fię ku czci *=%.w S. 
Bogow, tak uważano, ażeby czte- ród € 
rech koni. do wozow: przyprzęga Widek, 
no, na cześć fłońca,'4,dwuch: na y- wk 
cześć Xiężyca.. Między: gonitwa» 
mi- konnemi, które fię w kole od» p E: 
prawowały,. były ofabliwfze, kiez ceni 
dy iezdcowie: okłep: na: koniach %89%%- 
prowadząc pódrugim koniu wrę-< x. 
ku, w zapędzie naywiękfzym:prze- Gonitwy 
fiadali zkonia iednege na dtugi,: Donators. 
po: kilkacrazy zwyczaiem Numiri Sw eton. w 
dow..y-przeto ich; nazywano: dę-. Oaa 
fultores.. Na wyścigi chodzili ludzie 
od głowy:do nog uzbroieni w cięż-. 
ki pancerz, który do potyczki bra- 
no, aby:tym.fpofobeim: fprawność: - zez, 
y file fwoią pokazali. Wyścigi li-. Wyścigi 
czyły fię: między pięciorakim rosą; YS 
dzaiem-igrzyfk nazwan; ch Gymni- 
ckiemi, które odprawowały fię tak- 
že w kole. Nazwycięzcę wkładano 

wie- 
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wieniec zrófzczek oliwnych. In- 
ne cztery fpofoby do odniefienia 
nadgrody były fzermierfitwo, za- 
pafy, talerzyk y taniec. Szermie- 
rze iako zapaśnicy y Atletowie, 
ponieważ wizyfcy tym fię imie- 
niem nazywali, potykali fię nago 
wyiąwfzy pierwfzych, którzy kro: 
xú. tkie fpodnie mieli, y. przeto po- 
Sgrzyka  mienione igrzyfka, że dla więkfzey 
PN. - fprawności y ruchomości fkłada- 
Szermie- no, fuknie, nazywały. fię Gimni- 
parle ckiemi, albo nagiemi od: fłowa 
Sweton. w Greckiego. Szermierzów tak na- 
życKalis: zywano, iż fię bili pięściami, Dwa 
X. Mont rodzaie ich były. jedni gołemi rẹ- 
; kami potykali fię, á drudzy uzbro- 
jonemi albo przyodzianęmi w rę- 
kawice zgrubey fkóry; y tych 
mianowano rękawicznikami albo 
Ceftyforami, gdyż. pomienione rę- 
kawice Cely. nazywały fię. Ofta- 
tni ten fpofob potykania. fię był 
xy. krwawy y- Śmiercią iednego koń- 
Zapaświcy. czył fie. zawfze. Zapaśnicy poty- 
kali fẹ nadzy pierwey oleiem na- 
puściwfzy fię, ażeby tym trudniey 
mogli być zchwytani. Ten ro- 
dzay potyczki nie mniey. fpra- 
wności, iako fiły ——A y 

eg 
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bez krwi rozlania. obchodził fię, 
Zwycięftwo temu przypifywano.. 
który o ziemię cifnął przeciwni- 
ka fivego, y onego zmocował. 
Byli nauczyciele, którzy pokazy- 
wali tę fztukę innym. ,Y nie tyl- 
ko na igrzyfkach publicznych te- 
go ćwiczenia używano, ale też y 
w domach. ofobliwie chodzono w 
zapafy w galeryach łaziennych.. 
Auguft nje tylko- zachował, ale y, 
pomnożył przywileie zápaśniko w, 
Talerzyk była to grą zgodna da 


wzmocnienia ramion. Talerzyk, 


pomieniony był płafki y okrągły, 
bardzo ciężki, zrobiony z kamie- 
nia, ołowiu, lub miedzi, którego 
cifkaniem wyżey lub daley: we- 
dług umowy zyfkowano nadgro- 
dẹ. Atleci nietylko chodzili, w za- 
pafy, ale też czynili. fkoki, y kto” 
ry naydaley fkoczył, ten-zolitawał 
zwycięzcą. ©: tańcu Rzym(kim 
nie- mamy, dokładney wiadomości, 
wiemy tylko, iż tam fkakano ta~ 
niec, Pirhycki żołnierfki, maiąc w: 
ręku broń y.wyrażaląc potyczkę. 
pląfami. Kapłani Marfowyi nazwa: 
ni Saliyfcy mieli także włalny 
taniec ku czci fwega. Bożka po- 
dobny 


XV. 
Talerzyke 


XVI 
Taniec 


' Rytryifki, 
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dobny. dò, Pirhyckiego, którzy, kax 
kali trzymając broft, w ręku, y-par 
łafzem, albo. kopią. w. takt biląc-po, 
puklerzu, międzianym. na, ramieniu, 
Spare wł: lewym, zawiefzony m. Cefarz. A-. 
Dycniz. z dłyab. po, kilka, razy. wyprawo- 
Halikrwk. wał: dla, ludu, ten, taniec. w kole 
72.13. wielkim, każąc. go, fkakać tak mę- 
fzczy znom iakoy niewiaftom,któ- 
re. nie miały: pałafzow: żelaznych, 
łecz, drewniane. Oprocz, tych. i- 
grzyfk- „koła, właściwych, odpra- 
wowały. fię. igrzyfka, Troiafikie, 
zur, Nazwane. ktore. były. turnieiąmi 
Igrzyfka  Rycerfkiemi. Pięrwfi Cefarze. chcąc. 
groit: pokazać, że. od; Enęcafza. Paną 
Żyć. Tybe Trojańfkiego. pochodzą, częfto, wy- 
Lopes kę prawiali tę. igtzyfka, na pamiątkę 
"Tac. wK. (wego. początku, które naybar- 
Zi- on w dzicy. zalecaty fie- Młodzią nay- 
życ. Ceza- przednieyfzey Szlachty od, czter- 
Ta. nafta, do, pietnafta, lat maiącą. Ta 
miała Twego, Xiążęcia, wyznaczo-= 
nego od Cefarzą tegoż wieku. Spo- 
fobność wielkiego. koła, albo, Am- 
fiteatru do. potyczki wodney by- 
łą na przefzkodzię, Że na ten 
koniec żądnego przez długi czas 
XVII. nie. wyftawiono gmachu ofobnego, 


Io. który aż za Cefarzow. w Rzymie 
; za 


i 
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zaczęto, wyftawiać: lwa, tylko, 
były, z których, ieden, nayokazął-. 
fzy: y długo. potym. trwaiący. zbus. 
dowany, ieft od: Domicyana. Ce-. 
farza. Obfzerne. mury. w. figurę 
iaykowatą, ułożone. fkładąły go; 
ktore. miały u,dołu rów-wielki dla, 
przyjęcia, wody otoczony. w ka-. 
ło gradufami, w kilka. rzędow naa 
kfztałt Amphiteatru, do, fiedzenia, 
ggramadzonym, Rzymianom. fłu-. 
żącęgo. - Wprowadzono, tam, tak; 
wielkie. okręty, iakich, na, morzu, 
używano, Dwie. floty, które. fię. 
miały, potykać nazywano, imionas. 
mi nieprzyjącioł: fobie. przeci-. 
wnych, iako, naprzykład, Rodyi- 
fka, y Sycyliylką, lub. podobnemi;. 
Do, tych, potyczek, wyznączano. 
niewolników, ieficow y: winowzyz 
cow, na, śmierć: fkdzanych, Cho: 
ciąż. albowiem. te. bitwy. ku. toz-. 
rywce. uftąnawiano, nie mniey ie- 
dnak były krwawe iako.y.prawdzi-, 
wie.zwodzone, A tó przez. uliłowa». 
nie.obu ftron, 0 zwycięftwo, ponies 
waż. zwycięzcom, wolność: albo, 
Życie. dawano. ` Co, częftokroć pó, 
zakończoney,potyczće. żwawey y. 
przytomnym, miley, czyniono, Z. 
* tym 


RU 
skich y=. 
dziużywae. 
n0.do.pos_ 
tyczek. pè 
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tym wfzyłtkim nie tak częfto te 
widoki wyprawowano, iako w 
kole yna Teatrze, które co dzień 
prawie okazywały fię. 


ROZDZIAŁ V. 


E Widoki Sceniczne y ich. ufłanowiea 
nie. IL Imię Kuglarza. IL. Widoki 
Eefteńfkie 1V. Satyry na teatrach, V. 
Pierwfze dzieło teatralne porządne 
wyprawione w Rzymie. VI. Zeatra 
drewniane. VU. Widoki fceniczne od, 


$kaura wyprawione. VIII, Pierwfzy 


Teatr w Rzymie murowany. LX. Te~ 


atr rozrzutony na perfwazyą Scypia= 
na Nazyki chociaż był zaczęty a nie-. 
dokończony. X, Opifanie Teatrow 
Rzymtkich, XI. Odmiany w ozdobach 
lub dekoracyach. XII, Rożne dzieła 


żeatralne. KIM. Mimy. y:-pantomimy. 
XIV. Majki teatralne rożne od tera- 
znieyfzych. XV. Spofob recytowania 
kemedyi, XVI, o Koturnie. XVH, Pro- 
sa Komedyantow była haniebna u 
Kzymian y. zakazana. Obywatelom. 
XVIIL Opierw(zości mieyfć na tea- 
trach, XIX, Rozporządzenie w tey 
mierze, XX, Urzędnicy nazwani Defi- 
gnatores ktorzy przefirzegali rozpa- 
rzą- 
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rządzenia. XXŃE Baliy miefzatnę 
między Komdyą KX Kugłarze 
nazwani Przeltigiatores. X XIH. Hoy- 
ność niektorych Cefarzow okazana "PE 

dowi ną teatrze zgrotnadzonetńza, 

'Grzyfka Teatralne nazwane tak- 

że fcenicznemi przeto, 12 ome- 
dye: y tragedye naypierwizyim.0» 
nych były celem, równie tako y 
inne, początek wzięły- z ślubu 


publicznego: uczyniońiego. zoka!|-. 


Czności morowey- zarazy, ktorą 


puftofzyła Rzyra około R: 390, 


od Jego założenia, Z'początka fzu- 
kano ratunku w obrządkach łożko- 
wania, lecz. gdy powietrze nie u- 
ftawało. frożyć fię;  fpodziewali 
fe, że igrzyfka nowe iamą fwoią 
nowością przyiemnieylzemi być 
mogły Bogom., W takim. błędzie 


ow lud: zoftawał, y zniego wziął: 


pochop- do uftanowienia: tych. i- 
grzylk, ktore. zpoczątku- z pro- 
ftych tańcow: przy: faiarach. fkla- 
dały: fię, nie maiąc ani wierfzow, 
ani śpiewania, ani- żadnego. uda- 
wania. Skoczkowie fprowadze- 
nk z Hetruryi teraz- Fofkanią na- 
zwaney dość wdzięcznie fkakali 
zwy 
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zwyczaiem fwego. kraiu na Tea- 
trze. zdefzczek. wyftawionym;. y 
tak. mało, przyozdobionym, iak 
ten, widok. nie wielkiey. był: wagi: 
magm Tych Aktorow nazwano Hiftryo- 
RÓG, nami od: fłowa. Hetrurfkiego /7,/łer 
Kugiarza. znaczącego; y- to, imię 
na zaw[ze zoftało, dla Komedyan: 
tow. W nieiakim. potym czafie 
przydano do tańcow. wierfze dram- 
matycznę, ktore- bardziey płafkich 
y grubych, niż: dowcipnych. żar- 


tow. były. ofnową;. y- nazwano. ie. 


A igrzyfkami Fefcenfkietni; które fa- 


IgrryfaFe. miKuglarze wyprawowali, W prze- 


feefskie. ciagu, cza ukazały fię inne-wier- 


iv. fze pod; imieniem. Satyry, trochę. 


Satyry. lepiey. ułożonej. y, taki obrot mae 
iące, iż. przy odgłofie. fuiary- zge-. 

v.  ftami y- udawaniem. mogły opo- 
PiervGa  wiądane być: Zarzucono. ieduak 
medya. one. wkrótce, fkoro, fię pierwfze 
dzieło. Teatralne bardzo niedofko- 

nałe. ukazało, które Eiwiufz. An- 
dronikus. rodem. z Grecyi był: u- 
łożył, y: reprezentował: w.Rzymie 

akoło. Roku. 514. od: Jego. założe» 

nia;. kiedy, Rzymianie. poczynali 

mieć: fmak. w naukach. y ofłądzać 
ofirość! fwoich. obycząiow. ‘Gdy 

wfzakże 
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wfzakże Satyra porządniey(zą po- 
tym fię ftała, 'zńówu 'na Teatrze 
fię ukazała ztragedyami, ‘Zau 
raz po nich będąc reprezentówa- 
na, iako 'dzieło Śmiefzie po iwi- 
doku fimuthym. ‘Gdy te 'igrzyfka 
coraz fię dofkorialąc wzięły kfztałt 
porządny, wybudowano ‘dla nich 
Teatra z drzewa mocnieyfze, Któż 
re fkładały fie, y 'roźkładały wee 
dług potrzeby. Wzor teatrów wzię- 
ty 'ieft od 'Grekow równie, iako 
y dzieł Dranimatycznych; 'chociaż 
we wizyfikim tym fiofowano fig 
zawfze do'gufta y Geniufżu 'naros 
dowego, Teatri albowiem 'Rzym= 
fkie w wielu rzeczach 'różniły fiè 
od Greckich. Im *bardziey zbytek 
górę brał w Rzymie, "tým 'okażau 
ley widoki reprezentotwały fie, y 
AE naywiękfzych zbytków 
były widow ifkiem. ‘Co żtąd wy= 
nikało, że Urzędnicy więkfi "wież 
dząc 'o'nadzwyczaynym 'ukorten 
towania 'wtych 'rozrywkach p= 
ipolftwa, żadnego kofżtu nie Za- 
łoówali 'ofobliwie "przed ‘odmianę 
Rządow Rzeczy-Pofpolitey., aby 


widowiłka, które żpotwińności ich 


urzędów fpriwować ludowi itii 
“ieli 
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fieli, były onemu przyiemne, Wý 
pozyłkały przychilność ońego po- 
wi. trzebaą 'do wyftarania fię dal(zey 
Igrzyfka godnoŚcia do których fie Gbie- 
ode wali. „Co wyświadczaią wielkie 
Wypcavio- do zadu'mienia wydatki od Skaa* 
Pia wę. 4 Ra igrzylka fceniczne podczaś 
%6.R..;. badowaiczolftwa iego łożore, kto 
ry kazał wyltawić teatr iedynie 
dla tvch widokow, tak obfzerny 
y wielki, iż oŚmdziefiąt tyfięcy 
Ofob zinieścić fię w nim mogło, 
chociaż nie dłużey 'naad reprezen= 
towanie igrzyfk ftać miał, Pod- 
nofił fię na trzy piętra, z których 
pierwizz marmurowe ha trzyfta 
fześćdziefigł kolumnach od trzy» 
dziełu ośmiu ftop wyfokich fpies 
ralo fie, drugie kamieniem ciofa- 


nym pokryte było, a trzecie fkła+ > 


dało fię wprawdzie zdrzewa lecz 
wybudowanego w Galeryą utrzy- 
kalką sampai cale pozło» 
conemi. Trzy tyfiące pofągow Śpi- 
żowych było rozftawionych pó 
wfzyftkich mieyicach, gdzie mo= 
gly użyć ku ozdobie, á oprocz 
tego niezliczona liczba obrazow 
kofztownych zdobiła teatr. Su= 
knie Aktorow były z złotogło- 
wa lanego, odmiany tóatratne 
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zgadzały fię ż tąż okazałością, 
Zaden wprawdzie onemu nie wy» 
rownał w czafiech naftępuiących, 
ponieważ Żadnemu na tak wiel» 
kie kofzty nie ftawało, był on al< 
bowiem zięciem Syili wzbogaco- 
nym z łupow wypędzonych Q- 
bywatelow. Ten przykład poka- 
zuie przepych na który wyfadzali Tedże 
fię Urzędnicy na okazałość wido- tamże. 
kow. Ci co nie mogli doftarczyć 
nadzwyczaynego kofztu, ftarali 
fię przypodobać ludowi iaką o- 
fobliwością, którą z igrzytkami 
łączyli, tak uczynił Kuryou przy- 
iaciel Cezara, który chcąc po 
śmierci fwego Qyca ukontento- 
wać lud widokiem fzermierfkim, 
kazał wyftawić dwa gmachy 
zdrzewa fkładaiące dwie połowie 
ce amiiteatru, y rufzaiące fie na o> 
fiach, na ktòrych obiedwie fię ue 
trzymowały, y tak fię obracały, 
iż -mimo niezmiernego ciężaru 
materyałow y ludu przytomnego 
mogly fię złączyć w ieden amfi 
teatr cały, gdzie we frzodku igrzy= 
fka fię odprawowały.  Ż tey-.ma- 
chiny można wnieść, iak dalekó 
ra ten czas umieiętność Mechą: 

nika 
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'niki'u Rzymian zafzła była. RZy- 
miatie więc "nie tnieliftałych Tea- 
trow, lecz ‘tylko ‘dò 'czafu wyą- 
wigiie, aż do Wielkiego Pompelu- 
fza, który fuhdował iedeh Teatr 
z kamienia na czterdzieści tyfię- 
'cy'ofob. Przy końcu fzoftego wie 
it ku 'od założenia Rzymu zamyśla- 
"Pierwiy HO O podobnym dziele dla wygó* 
Tear w "dy publiczney, y Cenforowie M. 
nt iN Waleryus Meffala y Katus Kaffius 
Longinus  fkończywizy urzędy 
fwoie przedfięwzięli budódvać fa- 
ły Teatr, Który 'dość ivyfoko już 
fię 'był podniofł. lecz Scypioń Na- 


zyka PRZ Senżtowi, iż fama 


_ ix. wygoda tego gmachu polmnoży 
aey yro (KłónnoŚci 'dofyć wielkiey lądu do 
zrzucony. WidOkOW, Co obyczaje wale Ze- 
pluie y zmiękczy. Jakoż %wrze- 

©ży famey to proroctwo %w'dal- 

fzym 'czafie fprawvdziło fiè, Se- 

mat tą tnądrą 'przeftrogą 'pobu- 

dzóny kazał Trozrzucić pomie= 

niony ‘gmach zaczęty, y wydał 

zakaz, aby na póty äni w Mie- 

Scie ani bliżey tyfiącem kroków 

za Miaftem nie ftawiano ław ‘dla 
fłuchaczow igrzylk Scenicznych, 

secz tò rozporządzenie nie dłu- 

go 
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go trwało, ponieważ ża Skaurą 
wfzyfte5 lud igrzyfkom przyto= 
mny na ławach fiedział. Nie wie= 
le też czafu po wyftawieniu przez 
Pompeiaufza Teatru upłynęło, kie- 
dy wiele innych podobnież wy- 
ftawiono. |. RB 

Teatra u Rzymian fkładały fię 
z ogromnych y mochych gma- 
chow więkfzey lub mnieyfzey ob- 
fzerności , których zewnętrzaa 
poftać okazałey Architektury. by- 
ła dziełem. Dwie części te gma- 
chy miały, z których iedna wpuł- 
cyrkuł, A druga w kwadrat u> 
kładała fię. Puicyrkuł podnofił fiè 
na kilka piętrów w gradufy Wy- 
fokie na pułtory ftopy y ciągną 
cefię wkoło coraz w górę fzer- 
fze, W górze famey fchody koń- 
czyły fię krużgankiem Ww kołó 
pułcyrkułu idącym, którym pię- 
tra oddzielały fię iednym gradu- 
fem we dwoie. wyżfzym y fzer= 
fzym niż drugie. Te przedziały 
nazywano preecinóliones. W chodzoż 
no na te gradufy ż dziedzińca przez 
przeyście prowadżące do otwo- 
row kwadratowych nazwanych 
Vomitoria, gęfto „danych. Na po+ 

R mienioz 


Ra 
Opisanie 
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mienionych gradufach były małe 
wfchody dla przeyścia we wfzy- 
ftkie ftrony bez przykrości dru= 
gich fiedzących ofob, które w 
proftey linii zdołu -w górę cią- 
gnęły fię, Liczba wfchodow nie 
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fze; refzta Profceny fłużyła dlą 
Aktorów reprezentacyi. Strony 
Profceny. gdzie fię kończyły De: 
koracye, łączyły pułcyrkuł ż kwa: 
‘dratem przeż przydane fciany. 


d EET W > 


Dekotacye odmieniały fiè we- ozas 
dłag óżnicy dzieła reptezeDto- Dekoracyi 
wanego, 4 to ża pomoca kółek y EM 
ofi, ha których fię ofadzały. Do Drietach 
czego Y innych używano machin, Team 


była ftała, lecz dla więkfzey wy- 
gody w niektórych Teatrach li- 
czonb ich na dwadzieścia. Miey= 
fca udola gradufow żelaznemi 


ra 


kratami w pułcyrkuł otoczone, na- 


kfztałc nalzych wkomedyalniach 
parterow nazywały fie Orcheftra- 
mi.. Tam pierwfi Urzędnicy po 
uczynionym mieyfc wyznaczeniu, 
zalfiadali, Pofadzka fzła fpadzifto 
od oftatniego gradufu do dołu Tea 
tru, ażeby pierwfzy fzeręg in- 
nym naftępujiącym widoku nie 
zafianiał, "Sam Teatr zaymował 
częśc kwadratową naprzeciwną 
pułcyrkułowi, wyżey fię podno- 


-fit nad Orcheftry piacia, ftopami; 


y dzielił fię na trzy "części, na 
Scene, Profcenę y Ambonę albó 
pulpit; pierwfza zawierała wfzy»= 
fikie ozdoby Teatralne, 'druga 
przed oną będąca niżey iednym 
gradufem ciągnęła fię aż do Or: 
clieftry, y w fobie zamykała 'trze- 
cią Pulpit, z kąd.petorowano wier- 


októrych dobrze Wiedzieli Rzy= 
miańie, Im bardziey oni żafmaż 
kowali fobie. w porżądnych dzie= 
łach, tymwięcey Teatra fię Wydo> 
fkonałały, aż na oftatek na tym fto= 
pniu dofkonałości iako y Greckie, 
ftanęły. , Rożne wierfze Drama- 
tyczne Teatralne były, Komedye, 
Tragedye, Satyry y Mimy. Otych 
dwuch pierwizych żadnemu nie 
taynó, á zatym prożno onich mo= 
wić, Trzecie zawierały wierfże ù> 
fzczypliwe ý żłośliwe, nie. tak 
iednak wolńe, iak Fefceńfkie. Mi- 
my były fceńami niememi, na 
których wfzyftkie fprawy fame= 
mi geftami wyrażano, Powiada* 
ią, że pierwizy Liwiufż Andro* 
nicus porządne dzieło podał nA 
Teatr, 2 kąd potym Mimy począ= 
R2 tek 


IW 


. 
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tek wzięły, Rzecz 'cała ‘tak Tię 
ma. Zmordowany wołaniem tak 
ochrzypł, iż mowić daley nie 
mogł. Wżiął więc młodzieńca ie- 
dnego, który dżieło Jego Cżytał, 
4 on tylko gefta do rżeczy zgo- 
dne czynił Co z takim wyraże: 
niem wykonał, iż wfzyfcy wła: 
Śnie by mowę, gefta te rożamie= 
li. Spofob takiego geftami wyraz 


Zenia, gdy fię. ffuchaćczóom podo= ' 


bił, tak fię pótym 'wydofkonalił, 
iż małe Pragedye hieme układa- 
no, y miefzańo między reprezen- 
tacydmi 'teatralnemi dla uciechy 
przytomńunych, y dla odpoczynku 
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dzy Kzymfcy zagniewali, iż gdy 
on chciał między niemi ufieść, nie 
dopuścili mu mieyfca. Nie trze 
ba tych mimów za iednego po- 
czytać z oweimi, które famenii fię 
odprawowały geftami. Gdy: po- 
tym lgrzyfka Fefceńfkie y: Saty- 
ry uftąpiły mieyfca komedyi yı Tra- 
gedyi, potrzebowano iuż na Te- 
ati: Aktorow, nie zaś Kuglarzow. 
Y przeto po niejakim czafie kil-' 
ku fię: wydofkonaliło we- wfzy- 
fikich rodzaiach, iako ow Ro- 
fcius, o którym mówi Cyceroa, 
że wizyfiko łacna gefiami; wyra- 


żal cokolwiek mowieno tylko, my 
Rzecz uwagi: godna, Że: Akto- o m:fkach 
rowie komedyby. Tragedyi ną Telny: 


roż"ych 


Teatrach fię nie. okazowali, tyl- od cera. 


tym czafem Aktorów. Potym uw- 
Żywano fkoków na wyrażenie a= 
Kcyi, y fkóczkow tych nażywanb 


Pantomimami, którzy iako'y mi: 
"mowić obroty niemie czynili, z tą 
dedrniak różnicą, iż fkacząc uda 
wali geftłamii akcye. Nazywano 
"także mimami pewne krótkie pie 
Afma wierfzami wyrażóne, iakie'u* 


m włożył Labienis Rycerz Rzymfki. 


"którego ` juliufz Cezar będąc Dy- 
ktatorem przyfufił, “aby mime 
woli fwóiey repteżentotyał na Te- 
atrze, za co takfię: Rycerze dfu- 

dzy 


ko. w mafkach, ktdre:nie były: do ziy- 


teraźnieyfzych podobne. Z całey 
głowy: one fię; ikładały więklzey- 
y grubfzey nad. naturalną, którą. 
Aktorowie: wkładali na- (woię, y 
przytym brali przyłbieę twarz zą- 


fłaniaiącą „ wktórey: bez; przykro- 


ści mogli mowić. Tenfpolob wie- 
le mówieniu uymował mocy, kta- 
remu pofpolicie- famey twarzy ży- 
wość, y. wędłyg: różnych. paflyi 

„Ułoże=- 


i 
i | 
1) 
M 
| 
Uh 
| 
I 
M. 
NI 
MI 
j W 
i 
Hiii 
| 
i 
H i 
f 
ANI 
K 
d 4 
KIM 
pi 
HIN | 
KA 
| l 
wU | 
IHU It 
IIA I] 
( JJ; 
MMI 
KAJA 
"1h 
[MII 
$ 
| BA I 


ią 
pl 
ub 
pi 


2 Ena ke OE 


RV 
Spofob pee 
rorowania 
piim Dra; 
matyczi:. 


XVI. 
O Cotkur=, 


a a 


266 O obyczałoh Ludu: Rzym/i: 

ułożenie nie mała dodaię. Z cze- 
go korzyftać Aktor Rzymfki nie 
snogł, bo wyrazy z pod mafki 
wyfzłe proftym tylko były głofem 
y nieografzały fie twarzy wzrue 
fzeniem. -Spofob. ich także pero- 
rowauia Wierfzow Dramatycznych 
przy. odgłofie *fuiary' nie mniey 
iek ofobliwv, chybaby- recytaty- 
wa ofładzała fię ipiewaniem. Ko- 
medyanci Tragiczni, którzy udá- 
wali ofoby Bohatyrow, wkładali 


-efobliwe y właściwe fobie. obu- 


wie,” które było ma Korkach y 


-modwyżtzały Aktorow; nazywały 


fię Cothurni. Ofobliwości te oka- 
zuią rożnicę Teatru Rzymikiego 


“od terażnieyfzych, tak względem 


ważanym 
u Rzymiś. 


zwyczaiow tako fpofobu repre- 
zentowania Dzieła. Pomogły, iè- 
dńak wiele do wydofkonalenia Te- 
atrow nafzego. wieku,  podaiąc 
nam reguły y naśladowanie cha- 
rakterow rożnych natury. Co fię 
tycze ftanu Komedyantów, "ten 
w innym położeniu u Rzymian, 
niż był u Grekow, u których Au- 
torowiedzieł częftokroć naypier- 
wfzemi ftawali fie Aktorami. pa- 
nieważ żadney wtym nie podle- 


asli 
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gali zniewadżze, y nie mieli ztąd 
przefzkody' do pierwfzych urzę: 
dow.! Inaczey 'wfzyfiko fzło u 
Rzymian. Tu" zakazano wizy» 
ftkim Obywateloms pokazywać fie 
w Teatrze, chybaby dla repre 
zentowania. małych. pifm nazwa- 
nych „Attelaner. Czego Liwiufz 
taką daie; przyczynę. Gdy lgrzy- 
fka. Seeniczne w kfztałt fie ufo- 
żyły, ktore: z początku nic” mie 
miały porządnego, Młądz Rzym- 
fka odnowiła dawny zwyczay'6- 
pifować wierfzami Żarty y śmie- 
fzki, które między fobą dla roż- 
rywki czytali, Dzieła te siazwa- 
ne £xodos przytoczne, ponieważ 
przytaczaią fię pomiędzy. repte- 
zentacyą komedyi, (gdyż Młodz 
ta. nie chciała fię miefzać zfame- 
mi Komedyantami. ) Dzieła. “fe 
mowię, w naywiękfzym /Attela- 
nie mieli używaniu, którzy poe 
chodzili z Ofquow.  Młodź zatym 
Rzymfka przywłafzczaiąc fobie te 
uciefzne wierfze -dla fwoiey roż- 
rywki, zatrzymała ie we zwyczaiu 
zoftawiwfzy: Komedyantom pi- 
fima porządne. ‘Z tad Aktotowie: 
tych małych dzieł nie byii poczya 

tani. 
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tani za Komedyąntow, którzy nie 
tylko oddalałr fię od; urzędow 
publicznych, łecz naganie podle» 
gali, tak, iżby Cenfor: nie omiefzkał 
takich Obywatelow wyświecić z 
pokolenia. właluego. ` Za- Cefa- 
czow wprawdzie nie zawfze to 
prawo. miało mieyfce, ynie było 
tak furowie zachowane, iako za 
„Rzeczy-Pofpolitey. Czytamy al- 
bowiem ,w: $wetonie, że' Auguft 
obracał. częftokroć .Rycerftwo. na 
udawanie Komedyi. Z tym,wfzy- 
ftkim z. dalfzego. czafw pokazuie 
fię, że iako: Młodź Rzymfka gfo- 
biiwfzy.. fmak, czuła: w igrzyfkach 
Scęnicznych , tak fzacuiągc nad- 
zwyczaynie dobrych Autorow, z 
ochotą ich. naśladowała, y pofpo- 


„Jitowała fię izniemi więcey. niż 


na iey ftan przyftało. Za Cefa- 
rza Tyberyufzą „uczyniono. roz- 
porządzenie, którym zakazywano 
Senatorom bywać: u Komedyan- 
tow, y Rycerftwa zniemi” cho- 
dzić -po ulicach. 

Przez długi czas żadnego. miey- 
fca na Teatrach, ani na drugich 
widokach godnieyfzego nie zna- 
no. Pofpolftwo razem mieściło 


fię 
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fię. między: Senatorami; Scypipa 
Afrykańfki. pierwfzy, za, haniebną 
rzęcz poczytał, że  pierwfzega, 
Ranu godność: ufzczerbek: “pono 
fiła, y radził, aby dła niego:or. 


fobne mieyfca, wyznaczono; idąc 


za którą radą Budowniczowie 
Krzefłowi. Attilius Serranus y E. 


Scribonius; adłączyli:pierwizy raz 


na igrzykach od: fiebie wypra- 
wionych. ku; ezci: Matki:Bogow, 
pa Teatrze: Senatorow od: palpol- 
ftwa. Przez+co znacznie Ścypion 
fzwankawał.na. przychylności. lu- 
du, który: pomieniony poltępek: 
poczytał za. narażenie wolności 
u fiebie. tak. fzacowney, ponieważ 
Duch Republikańfki wyciągał ró-. 
wności między wizyfikiemi człon= 
kami, która w rzeczy faimey pano= 
wała od: tego czafu, kiedy Gminni 
zarównie z Patrycyufzami do wfzy- 
fikich godności. byli: przypu(żeeni. 
Dla. Senatorow. Orcheftrę wyzna- 
czono; 4 po nieiakim czafie Uftawa 
Rofciafzowa: od: zaftępcy. ludu Q+ 
thona. Rofciufza ogłolzona wyzna=" 
czyła dla- Rycerftwa czternaście 
pierwfzych /gradufow." od: Orche- 
ftry, z ktorych: dwacnaypierwfze 

Zaftę- 


zya. O obycząiach Ludu. Rzym: 

m is Zaftępcom ludu zoftały. Rozi 
porządzemie to, chociaż od Za- 
fępcy ludu uczynione, nie by- 
ło iednak pofpolitwu miłe zpo+ 
czątku, Wyżfze gradufy dla. lu- 
du 4 naywyżfze dlą ofłatniey kon= 
dycyi y fryierek przepilaneę były. 
A ponieważ uftawa Rofciufzowa 

Sweton, w QO. fAmego. tylko Teatru Ściąga- 

w życ.Aa- ła fies za Augufta wypadł wy- 

sułaRst+-rok Senatu, który: rozporządzał, 
aby na wfzyftkich igrzytkach piet- 
wizy. fzeręg ław był dla Senato- 
tow. Który to Cefarz daley ie- 
fzcze. ftaranie. fwoie rozciągnął o 
uczczenie- pierwfzege. ftanu; nie 
chciał albowiem pozwolić, aby 
Pofłowie. Narodow: fprzymierza- 
pych wiedńym fzeręgu z Senato- 
tami na widokach znaydowali fię, 
wyrozumiaw(zy, że miedzy, owe- 
mi .Poflami byli: częftokroć Sy- 
nowie wyzwoleńcow. W' prze- 
ciągu czafu oddzielił, mieyfca dla 
żołnierzy y> dla. żonatych ludzi 
„podłey kondycyi.. Także wyzna- 
-czyt dla młodzi Szlacheckiey y 
dla ich. nauczycielow, którym po- 
zwolono mieyfca przy fwoich wy» 
chowańcach, aby mad niemi do- 

zora 
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zoru nie przeftawali. Nie chciał, a- 
by Niewiafty z męfzczyznami fię 
miefzały, y wymienił mieyfca na 


Te ~x dla Pani veftalnych Tacyt. + 
Teatrze dla Panien Weftalny Kronik 


naprzeciw Starofty: albo Pretora. 
Za Nerona dano Rycerftwu nay- 
bliżfze Senatorom fiedzewie w kg- 
le; boj uftawa Rofciu(zowa do fa- Mor. wlis. 
mychitylko, Teatrow “należała, 73*5"- 
Gdy widc tym. fpofobem., mieyfca 
rozporządzone były ņa wizyftkich 
widokach, uftanowiono. Urzędni: >. 
kow: nazwanych Defignatores Ozną- Dina. © 
czyciele, ktorzy nad pomieniopym ‘res 
rozporządzeniem- mieli dożor, 

, Ponieważ. Teatra równie iakó, 

Koło, Amfiteatr y: mieyfce. wo-. 

dnych. potyczek nie były -nakry- 

te; przytomni wyftawięni zofta+ 

wali na wlzyftkie: czafu. hiepo>. 

gody. Czafem za Rzeczy-Poipo- 

litey, 4 częściey za Celarzow 
rozciągano nad Teatrem zafłorę. 
płocienną na: długich drągach y 

na powrożach. Juliufz Cezar pra» 

wuiąc w Rzymie igrzyfka po bi- 

twie Farfalfkiey, nakrył Teatr 
płotnem dla zafłoniepia zgroma- 
dzonych od upału fłońca.. A gdy 

wielka liczba ludzi znayduiących 


fig 
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fẹ na widowifku miała (prawić 
wielki zadech ofobliwie w gorące 
czafy;dla zabieżenia tey niewygo- 
dzie' bardzo. fzkodliwey zdrowiu, 
porobiono wielką liczbę rurek ma- 
łych, które wychodząc z figur y 
-Qzdob Architektonicznych otaczą- 
iących. wierzch Teatruamie były 
widziane, y rzucały nat:.powietrze 
y na przytomnych: drobny defz- 
czyk nakfztał rofy różnych won- 


nych likworow dla: achłodzenia- 


powietrza y oddalenia złych. fku- 
ER tkow wielkiey gorącości zade- 
fzavczi- chu. łgrzyfka. Sceniczne, nie. fæ- 
grzyfkami „me. tylko komedye miały, lecz 


Sceniczne= k : 73 
mi.  -miefzano ie ztańcami lako do 


Hor. w K., 


Hor w Czci. Bogow  należącemi, które o- 


fobliwiey pewnemu iakiemu bó- 
‘rwu: poświęcały fię. Przeto pod- 
czas uroczyftości y widokow pu- 
blicznych naywięcey: ich używa- 
no. Rzywfianie albowiem nie wy- 
prawowali balow, zwoływali tył- 
ko fkoczkow y fkoczki dla. fwey 
rozrywki podczas uczty. Wido- 
ki y obrządki Religii zafiępowa- 
ły u nich: nafze rozrywki: zwy 
czaąyne, Cześć albowiem, którą: 
czynili Rzymianie. Bogom fwoim 
zalądzała fię. cała prawie tylko na. 
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źmyślności dogodzenia y na ofło- 
dzeniu prożnowania, w którym 
żyli Obywatele Rzymfcy przy= 
fzedłf(zy do naywyżfżey potęgi. 

Ztąd nie dziw, iż wielce fzaco> 

wali ludzi Teatraliych, którzy o> 
fobliwfzym obrotem zyfkowalifza- xx. 
cunek. Nazywanoie Prźefigiato- Sostres 
res, gdyż tak dziwne wykręty 
umieli fobą czynić, iż ledwie nie 
fiufznie one nażwać było można 
dźiwami.. jeśli mamy wierzyć 

nie tylko Plimiufzowi, ale Qycotn 
Kościełaytn ci, którzy teraz w 

tym kanfzcie fłyną, fa barzo nie- 
dofkonali- w porewnania z owego 

czafa kunftmiftrzatmi. Byli 'z nich 
niektórzy, co ża pomocą *machin 
pewnych latali po powietrzu, 4 

mni ćo ńczyli dzikie 'źwierzęta D;ón:Kaf. 
obroty rożne czynić. Widziano w K-60- 


eton. 


a i S 
w Rzymie za panowania Nerona życ.Gallsy 


fłoniow chodzących y fkaczących 
po linach wyciągnionych; inne 
zwierzęta umiały fkakać taniec 
Pyrrycki, 'któty iakośmy mówili, 
był Zołnierfkim, inne trzymały na 
fwych trąbach miecze, y potyka» 
ły fię z (obą na kfztałt fzetmie 
rzoły. Dość także było tych, co 


po 
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po powrozach fkakali. Autorowie 
przywodzą za przykład ludzko» 
YR y ŚCI Uczynek Marka Aureliuiza Ce- 
życ. M. farza, który kazał podefłać ma= 
aar terace, Jedùegò albówiem dnia 
w przytomności iego fkoczek póz 
wrożny niefzczęśliwie fpadł na 
ziemię, y fzwankował. Od tego 
czafu zawfze fieć niżey powroża 
rozpińnano, aby fkoczkowie nie pod- 
legali niefzczęściu. , 
- RKuglarze y Sztukmiftrzżowie tak 
{fiè tozmnóżyli w Rzymie, że na 
rynkach publicznych naymowali 
fię każdemu do okazania kan= 
fztow, częftokroć bez żadney za: 
płaty dla zgromadzenia tylko lu> 
du fztuki okazywali; lecz to na 
teñ czas było, kiedy Rzym- pa- 
mował nad Światem. Ci ludzie 
wfzyfcy byli Cudzoziemcy, y nie- 
„||. mal wfzyfcy ze Wfchoda, zkąd 
E takowych naywięcey zawfze y 
€efiriow. WfŻĘdzie liczono, Cefarze brali 
ku ludowi cżęftokróć póchop. ztych wido- 
na Teatrze i f . 
Wopik. w KÓW; na których fiè fami zùay=ə 
ay Mau: dowali, do okazania fwey hoy: 
3 ności nàdzwyczayñeý ku ludowi, 
rzucaiąć mu kartki oznaczóne fum= 
mami pewnacmi pieniędzy, które 
hatychmiaft wypłacano Okazu- 
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iącemu, Marek Aureliufz złafka= 
wości fwoiey na lad Rzymfki ka= 
zał rożdawać na Teatrze chuftki 
na otarcie potu, y na ókazanie ie 
kontentowania, 


ROZDZIAŁ VŘ 
L O igrzyfkach wa Amfiteatrze, TI. 
Bitwy z dzikiemi zwierzęty, 111. Qə 
broty, które tamczyniono dla unis 
knienia niedefpięczeńfiwa, IV. Opifze 
nie Amfiteatru, V. Spufzczanie zwie 
rząt Jrogich ż foba: VI. O Szermiew 
rzach. VI. O fowach na Amfiteatrze, 
VIII. "Chęć Rzymian ku widow; kom, 
IX, O połowie ryb, | 


| pea Amfiteatru były o- 
wy, zapafy Szermierzow, po 
tyczki zwierząt dzikich z fobą lub 
z ludzmi, które różnie fie odpta- 


wowały, Niektórzy albowiem 
Szermierze potykali fięz zwierzę 
ty maiąc tylko broń w ręku bez 
żadney inney oftrożności. - A tak 
trafiało fię częfto, iż odnófili cięż- 
kie rany, lubteż ginęli; inni mhiey 
żuchwali uzbraiali fię oftrożnością, 
y Używali zdrady dlą uniknienia 
pierwizey. zaiadłości tych zwie» 
rząt 


1. 
Igrzyfka 
na amire 

atize. 


11. 
Bitwy z 
dzikiemi 
zwierżęty» 
Kafiod. Ę 
Ky. bL 
42: 


TIL 
Obroty dla 
unik uenta 
nicbefpie- 
sczeńitwa. 


"TV" 
©Opifanie 
Amfitea* 

rów. 
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rząt ý upatrzenia czafu zadania 
im pocifkow z mnieyfzym niebe= 
fpieczeńftwem. Przeto iedni opa= 
trywałi-fię wielkiemi kulami uple= 
cionenii z wici, które przed fobą 
foczyli, drudzy mieli wielkie tar- 


teze także plecione, y wytkane 


fztylerami z gałęzi 'oftrych, o któ- 
ra raniły fie zwierzęta fzucaiąć 
fie z zapędem ku rzkodzeniu za= 
paśnikowi który położywfzy fię 
pod tą tafczą doftatwał bronią bez 


fwego hiebefpieczeńwa rożiu(zo= 


ne zwierzęta. Używano też yin- 
nych zdrad, które nie mbniey dka- 
zowały ich biegłość, ‘iako. czyni- 
ły: rozrywkę przytomnym. Te 
widowifka nie tia tym mieyfcu ôd- 
ptawowały fię, na którym igrzy= 
fka fceniczne, lecz na amfitea- 
trach, przeto tak nazwanych, iż 
ogromne 'te gmachy dwuch tea- 
troy z fobą złączonych kfztałt 
miały. Były albowiem pofpolicie 
figury zewnątrz y wewnątrz iay- 
kowatëy: chociaż amfiteatr na- 
zwańy Colifzum, naywiękfzy W 
Rzymie y mogący ogarnąć ośm= 
ziefatfiedm tyfięcy ładzi, był 
okrągły zewnątrz á wewnątrz iay- 
kowaty. 
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kowaty. Srzodek tego gmachu na- 
zwany  pialkiem, który zawfze 
tam lypano dla wygody zapaśni+ 
kow, otaczał fię w okrąg murem: 
wylokim na dwanaście do piętna» 
ftu ftop, w którym były porobio= 
ne fklepiońć fhieyfca na legowifka 
dla zwierząt dzikich do widokow 
naznaczonych. Wyżey tego muru 
podnofiły fię gradufy iedeń nad 
drugim w koło idące y fłużące lu= 
dowi za ławy, które miały też 
przedziały dla odłączenia piętrow 
y różnicy, mieyfc. Rownie iako na 
teatrach były y tu przeyŚcia pro= 
wadzące do gęftych framug ku 
tym gradifom, „których pierwfzy 
fzeręg dla Cefarza; Senatorow., y 
Panień Weftalnych był wyznaczo= 
ny, y ażeby tam zwierzęta, jako 
tygryfy, lampardy y niedzwiedzie 
nie wdarli fię, albo nie byli wrzu- 
ceni w potyczce, wkoło tego pief= 
wfzego fzeręgu fzły kraty dld o= 
chrony przytomnych. A dla więk- 
fzego iefzcze befpieczeńftwa ka- 
nat w koło piafku wodą napełnio= 
ny ciągną fię. aby zwierzęta „do 
krat zbliżyć fię pie mogły. ta- 
cność zalania całego dołu amfite- 

>: atru 
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Cefarzow. kochaiących polowanie. ży Adry 
Rzecz dziwna, że ochóczy do czy: ` #a 
nienia obrotów ciała nie ` mieli 
imaku w łówach, których odpra= 
wowania fpofob tenże był u Rzya 
mian, co J u Grekow, òd hichże 
wżięty. Za więkfżemi zwierzęty 
iako to za ieleniem, dzikień, far- 
ną, y danielem .upędżali fię ze 
plami na koniach opatrzeni dźidą 
y drzewcem, któremi przebiiali 
albo przefzywali ftrzałami ź luku. 
Używali teź. fieci do łowów, któ- re:.Ep.t6 
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stru przez teñ kanał fprawowała, 
y. iż częftokroć używano go do uda- 
Potyczki ią potyczek wodnych nazwanych 
fobą aibo Nótniachit. Zwierząt różnego ro- 
zludzmi. dzaia dzikich fpufzczano z fobą 
vr. albo z fzermierżámi lub z złoczyh= | 
Szesinierze: cami na Śmierć fkazanemi, ktorzy 
Gladiawra iggi odnofili zwycięftwo życiem 
datowani byli. Wielu było ludzi 
którzy fię naymowali na te poty- 
czki, á mni-dla oksząnia fif y fpra= 
MACK ya KA PY fię a nię 
ie. dobrowolnie. Łowy w amfitea- 8 22 e 
= trze PTA BORA dla rozrywki | real peiężai mieylcć y plami za- 
ladu czelto ód'Cefirzow czynio- pędzali w mie zwietząt, fami Z 
"ne były, na których pozwalańo drzewcem_y dzidą, albo pałafżemń 
że Tyc, polpolftwa wniść na piafek, bić tuż fię ubiegaląć ża pfami. Pała- 
(| tam zwietzyńę umyślnie wypu- | 172 używane do A AŻ by- 
Jul. Kapie. (zczową, iako dzików, _ieleñi, y ły niż woyfkowe. Plow przyucza- 
Gorman. danielow, y oħe zabierać; w któ. | li do Ścigania zajęcy iednych, á 
rych łowach więcey Rzymianie drugich do zapędżenia ich w fieci, 
«mieli upodobania, niż w leśnych, Spofob ich polowania na ptaftwo 
tych albowiem przez długi Czas żależał ha różnych fidłach, fieciach 
- mie znali. Nie pierwey albowiem - V łuku. którego ofobliwie używś- 
Wogik.w załmakowali w nich, aż Grecyą Ho na drob, który w lot częfto- 
ży. Proba. zwiedzać zaczęli , któtey Oby- kroć ftrzałami przefzywano.  Ża: nt 
watele dziwńie kochali fię w to- den Autor nie wipomina, Żeby, Ochon 
wach. O Rzymianach żaś nie czy- | . Rzymianie ptaka używali do polo” Rzymiaa 
"tamy, żeby fię wydawali na tę wania, Skłonność naturalna Rzy- | Pomia 


Wór Ja fe aT 


kowana dee 


rozrywkę, chyba za niektórych mian do Wwizyfikich tych igrzy ik widokowe 
Cefarzow KIE nałogiem 
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nałogiem powiękfzona tak ich u- 
nofiła ku tym rozrywkom, iż za 
Cefarzow ląd wfzyftek o chleb 
tylko y o widoki ofobliwie w ko- 
le y na amfiteatrze domagał fie: 
Chociaż można tę ochotę do wi- 
dowifk Rzymianom za naturalną 
poczytać, uważając zwłafzcza pier- 
wfze igrzyfka od Romula uftano- 
wione, za których pomocą udało 
fię im zabranie Sabinek: z tym 
wfzyftkim oboiętaość ku tym To- 
zrywkóm okażańa pfżeż 'cztery 
wieki, podczas któtych woynami 
uftawicznemi zabatvni byli, zdaie 
fię przekonywać, iż to przywią: 
zanie niepomiarkówane wydaiące 
fię w dalfzych czafach ku widò- 
kom pochodziło iedynie z gnufno- 
Ści Obywatelow tego wielkiego 
Miafta, gdy one panować zaczęło 
nad Swiatem, á oraż z złego przy 
kładu Cefarzow niektórych fzalo- 
ne upodobanie w tych zabawach 
maiących, które utrzymuiąc w 
próżnowaniu lud Rzymfki, odbie- 
rał ma męftwo y fiły u dawnych 
Rzymiah chwalone. Rzecz pewna 
że po zagęfzczeniu fię widokow 
w Rzymie Obywatele nie byli tak 

zgodni 


O ŚR AE OO R R ZE — 


Kfigga VIII. Rozdział VII. 281 
zgodni do Żołnierftwa, iako pier- 
wey, y woyfko z nich ułożone nay- 
podleyfze było w Pańftwie. Co 
pierwizy raz poftrzeżono w po- 
tyczce Farfalfkiey, gdzie woyfko 
Pompeiufza po więkfzey części z 
Obywatelow Rzymikich zaciągnio- 
ne nie mogło wytrzymać Żołnie- 
rzowi Cefarza. Ta podłość y nięk= 
kość z czafem fię pomnożyła, Po- 
łow ryb był także rozrywką Rzy- 
mian, w którey bardziey fmako- 
wali niż w łowach. Co ztąd mo- 
gło. pochodzić; iż za ucztę dobrą 
nie poczytaii tego obiadu, na któ- 
rym ryby nie mieli. Y przeto cá- 
ły fzacunek folwarkow zakładali 
na wielości fadzawek oprocz tego, 
iż woda w kraiu gorącym ofobli- 
wfzą ieft ochłodą. Przed domy 
polne blifko. morza położone fpro- 
wadzali wodę do ftawow, gdzie 
zarównie ryby. morfkie chowali, 
którę łowili fieciami y wędą. 


ROZDZIAŁ VIL 
1 O ubofwieniu. II. Romulus pier= 
w/ży zofłał ubofwionym, LIL Zu- 
gufi harat fig ubófłwić Juliufza Ces 
zara. IV. (a w/zyjcy Cefarze Zqa 


ch owal 


Tx. 
Pałow ryb 
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chowali. V.  Opijanie obrządkow ta 
boftwienia. VI. O exekwiach. VIE 
Płótno niepalące fie. VIII. O po= 
rzebie, VX. O grobach nazwanych 

ypogæa. X. O żałobie, XI. O 
Szermierzach, XII. Wyjęcie [zermie- 
rzow, XLI. Uwolnienie onych. XIV. 
Szermierze na fłużkie woyfkowey. 
XV. Szermierze utrzymywasi ko- 
fztem publicznym, 


AF *Dy Rzymianie podłym unies 
e i G feni pochlebtwem zaczęli 
fwojch Cefarzow między bogi lia 

czyć; uboftwienie to Z nayokązal- 

m  fzęmi obrządkami fprawowano. 
Rotas Piertwizy Z Rzymian Romulus pa 
bbóweło- Śmierci fwoiey między bogł zo- 
a. fat policzonym. Dość miano na 
tym, że juliu{z Proculus Senator 
potwierdził przyfięgą, że go WF 

dział wftępuiącego do Nieba. Co 
wymyślił chcąc ukryć morderftwo 
wopełnione od Senatu. który nie 

mogł daley znofić przykrych Ro- 

mula rządow; y wftrzymać pofpol- 

ftwo kochaiące fwego Prawoda- 

wcę, Żeby fię nie mściło Śmierci 

jego. Od Romula aż do Augufta 

nie myślili Rzymianie © żadnym 

uboftwic- 


| niono ofiary, y oddawano wizel- 
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ubóftwieniu. Ten oftątni wfkrzefił avor 
one w ofobie Juliufza Cezara, Qy- kófwił: J 
cą fwego przyfpofobionego, ze "ag 
wfzyfikiemi obrządkami,. którę 
potym zachowano, y które obfzer- 
nie Herodyan opifuie z okoliczno- 
ści ubóftwienia Cefarza Sewera, 

Użyię tegoż opilania przydawízy 

do niego podanie drugich Auto- 

row. Pierwfzy. więc Auguft uta- Tv. 
nowił pomienione obrządki, á Ty- Eo tiy 
beryufz famym ie tylko przywła- Dia 
fzczył Cefarzom, w przeciągu je- 

dnak czafu zarównie fłużyły Çe- 
farzowym. Poświęcenie to ftarano 


 fię zaraz na początku ftwierdzić Đe- 


kretem Senatu, który policzał Ce- onin 

farza między bogi; y nakązywa:, a 

aby mu wyftawiano Kościoły. 7 E v obó- 
= WIEDNIA 

ką cześć Bolką. Naftępca na 

Tron pofpolicie dokładał ftarania qrerod.w 

względem fwego Przodką, Hero- K. + : 

dyan opifuie ubóftwienie nakfztały Dyo»-Kasm 

uroczyftości, fkładaiącey fię z żą- pss 

łoby, radości y Religii. Skoro al- 

bowiem Cefarz umarł, całe Miafto 

zaraz przyodziewało żąłobę. grze- 

biono iego ciało. zwyczaynym fpo- 

fobem, wprawdzie, lecz z wielką 

okazało- 


i 
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okazałością, wyftawiano w przy- 
fionku Pałacu na łożku z kości 
fłoniowey pofag wofkowy udaią= 
cy zmarłego z wybladłą twarzą, 
jakoby iefzcze był chory. Senat 
w żałobie ftał z ftrony lewey ło- 
Żka przez więkfzą część dnia; á 
z prawey ftrony Damy godne miey- 
fce miały w białych fukniach dłu- 
gich bez napierśtnikow y krawa- 
tow. Ten porządek przez fiedm 
dni zachowano, podczas których 
Lekarze przyftępowali coraz do 
łożka, y przypatrowałi fię chore- 
mu, y ogłafzali za każdym razem, 
Że fię ma gorzey. aż naoftatek o- 
znaymowali o Śmierci. Dópiero 
Rycerze Rzymfcy naygodnieyfi z 
naymłodfzemi Senatorami nieśli 
ow pofąg. na ramionach przez uli- 
cę Świętą nazwaną, aż do dawne- 
go Rynku, gdzie były wyftawio- 
ne gradufy z drzewa malowane- 
go: na nich ftała kolumnada z ko- 
ści fłoniowey y złotem ozdobio- 
na, pod którą znaydowało fię łó- 
Żko nakryte bogatą wielce ma- 
teryą, gdzie pofąg wofkowy kła- 
dziono. Cefarz y Urzędnicy zafia- 
dali fwe mieyfce, á Damy pod 

Galeryą 
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Galeryą, gdy tym czafem chóry 
muzykow  Śpiewały pochwały 
zmarłego, Gdy naoftatek Cefarz 
fkończył mowę na pochwałę Iwe- 
go Przodka, nielieno pomienione 
łożko z pofągiem za Miafto ną 
pole Marlowe tym porządkiem. 
Naypierwey fzli ci, co Pofagi fa- 
wnych Wodzow Rzymikich, po- 
cząwízy od Romula, wfzyftkich 
nieśli, potym gałępowali niofący 
wyobrażenią Pirowincyi podda- 
nych Rzymianom ze śpiżu lanych, 
Toż obrazy fławnych cnotą y mą 
drością, á potym naftępowali Ry- 
cerze y Zołnierze: Rzymfcy, za 
któremi prowadzono kilku. koni 
powodnych, y dzwigano upomin- 
ki od Prowincyi Miaft y Panów 
ku ozdobie tey pompy przyłane, 
które po więkfzey części fkłada- 
ły fię z wonnych korzeni y ma- 
ści Oftatni nieśli Ołtarz odziany 
kością fłoniową y złotem, 4 ka- 
mieńmi drogiemi przyozdobiony, 
Cefarz Naftępca fzedł za łożkiem 
paradnym, aż na pole Marfowe; 
gdzie iuż ftós drew był gotowy» 
ułożony w kwadrat długi na czte- 
ry lub pięć piętrow, co raz mniey- 

fzych 


y 
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fzych w piramidę, we śrzodku le= 
żały tłuftości, 4 zewnątrz okry- 
wały go fukną Żołte, kością fło- 
niową, y malowaniem bogatym 
ozdobne. Każde piętro podobne 


było do Galetyi na kolumnach. 


wfipieraiące (ię, á na wierzchu te- 
go budynku wyftawowano pofpo- 
licie wóz złoty w obrazie, któ- 
rego Cefarz zmarły używał. Ca 
do tych czas na medalach bitych 
z okoliczności tych obrządkow 
widziemy. Niofący łożko paradne 
z polągiem stało eaga: zmarłego 
Celarzą, oddawali ie na ręce Ka- 
płanow, którzy ftawilione na drue 
gim piętrze ftofu, y nakładali o- 
koło. niego rozmaitych wonności, 
kofzeni, owocow y zioł pachną 
cych, Potym wfzyfcy Rycerze da 
tey uroczyfłości przyfpofobieni 
biegli w pewnym porządku czy- 
niąc obroty, y zachowuiąc pewny 
takt naśladujący tańcow Pirry- 
ckich, iąko wyraża Herodyan, to 
ieft odprawowali zawody. Tymże 
porządkiem naftępowały wozy, 
ktorych powoźnicy. mieli fuknie 
purpurowe, y wieźli portrety Ce- 
farzow fzczęśliwych. w. panowa- 
niu 
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niu y Wodzow woyfk fawnych, 
Po fkończeniu tey pompy nowy 
Cefarz trzymaiąc w ręku pocho- 
dnią fzedł podpalać ftós: pierwfi 
także Urzędnicy podpalali go ze 
wizech ftron, á ogień łacno fię 
chwytał tłuftości. Dopiero pufzcza- 
go z wierzchu tego budynku Orła, 
ieśli to było ubóltwienie Cefarza, 
albo pawia ieŚli zą Cefarzową: 
który w pośrzod płomieni y dy- 
mu wzpbiiaiąc fię na powietrze le- 
ciał, iako polpolftwo fądziło, da 
Nieba, niofąc dufzę zmarłego Ce- 
farza albo zmazłey Celarzowey; 
którzy od tego. dnia odbierali 
cześć, y mieli ołtarze twoie, iako 
inni Bogawie. Chociaż Herody- 
an o. famym tylko pofągu Cefa- 
rza na ftófie kładzionym mówi 
iędnak według Dyona Kaffyufza y 
Ciało iego natymże łożku znay- 
dowała fię ukryte. Pierwfzy Dzie- 
iopis powiada, że zaraz palono 
ciała, lecz drugi opiluiąc ubó- 
ftwiepie Augufta. upewnia, iż na 
łożku złotym y fłoniowym pokry- 
tym porpura z, frędzlami złotemi 
było ciało Augufta zakryte, na 
przedzie tego łożka położono tego 
poląg 
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pofąg. Jake ubóftwienie naftępo. 
wałc po Exekwiach, tak należa- 
łoby o tych oftatnich pierwey mó- 
wić, lecz ponieważ. związek ma- 
tery! byłby przerwany. teraz o 


£ackwie. nich powiemy, ażebyśmy każdą 


rzecz należycie y bez zamiefza- 
nia opifali. Rzadko na świecie 
znaleść ludzi tak pilnych y tak 
poboźrych względem oddania o- 
ftatnich powinności fwoim Rodzi- 
com y przyiaciołom, iako Rzy- 
mianię, którzy nic nie zaniedby- 
wałi do okazania wdzięczney pa- 
miątki na zeizłych, y wyrządze. 
nia razem czci zmarłym. Czynili 
to lub z wdzięczności za ufługi ku 
„Rzeczy-Pofpolitey, lub w nadgro- 
dę. cnoty, ażeby tym przykładem 
wzniecili chęć Śzlachetną w Oby- 
watelach do zafłażenia przćz do- 
bre uczynki podobnychże hono- 
rów. Pliniufz świadczy, że Exe- 
kwie Rzymianie za Święte obrząd- 
ki mieli, które tegoż momentu, 
którego czlowiek fkonał, zaczy= 
nały fie. Zaraz naybliżfzy kre- 
wny, albo Mąż żonie lub żona 
Mężowi dawała oftatnie całowa- 
nie, niby fwemi uftami dufzę 
przyl- 
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przyimuiąc, y zawierała mu oczy, 
które: na ten czas otwierano, kie- 
dy ciało było na ftofie, ażeby zdał 
fię patrzać w Niebo. Zawieraiąc 
oczy, zawierano razem ufta, aby 
nie tak: był ftrafzny, y bardziey do 
śpiącego ftał fię podobnym. Zdey= 
mowano pierścień z palca zmar: 
łego, który znowu wkładano na 
ogień niofąc. Welano nań po kil- 
ka razy mianuiąc po imieniu pod- 
nielionym głofem dla doświadcze=* 
nia, ieśli prawdziwie umarł, czy tyl 
ko zemdlał, albo w letarg wpadł. 
Który zwyczay nazywano Concla= 
matio; A według. tłumaczenia fla- 
wanego ićdnegó biegłego w ftaro= 
żytnościach Autora, które dał na 
wyrzynanie będące w Luwrze w 
Sali ftarożytności; nie dofyć miano 
wołać: proftym głofem na ofoby 
zacne, lecz na to używano trąby 
y waltorni; tak iako fię pokazuie 
na pomienionym rznięciu, -gdzie 
fą o'oby trąbiące przy ciele umie 
raiącego, y ile można z figur roa 
zeznać, oddaią ciało na ręce luibi= 
tynarzów. Dzwięk albowiem prze- 
raźliwy tych inftrumentow obiia- 
iąc fię oucho nierównie mocniey 

niż 
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niż głos; dawał więkfze Śmierci 
dowody. Potym udawano fię do 
Libityńarzow dła rozpoczęcia exe= 
kwiy, według woli zmarłego, ie$li 
: ią zoftawił, tub wedlug woli krè- 
gr wnych y dziedzicow, z mniey= 
62. fzym lub więkfzym kofztem. Li- 
bitynarze byk to ludzie, co wfzys 
fikiegó na kondukt za pieniądze 
doftarczali, nazywano ich Zubitie 
narii, ponieważ fkład fwoy mieli 
PerewSar. W Kościele Wenery ibityny. W 
tymże Kościełe chowano regeftr 
w Rzydie umarłych, yż tego tò 
regeftru mamy liczbę ofób zmar- 
łych powietrzem na wiofnę za 
<zafów Nerona, Libitynarze mieli 
fwoie fłagi nażwańe Pollinforeg, 
ha tych ręce zaraz ciało oddawa- 
mo, którzy ońe wodą ciepłą myli, ý 
mamafzczali wonnościami. Umieli, 
‘iako fię udaie, fpofob namafzcze- 
nia dófkónaley iefzcze, niż Egy- 
pcyenie, ieśli mamy wierzyć wy: 
nalażkom niektórym w Rzymie od 
dwuch fet lat uczyniónym kilku 
grobów, gdzie znaleziono trupy 
tak dobrze zachowane, iż podo- 
bnieyfze fpiącym, niż umarłym by- 
"ły; fwąd iednak wychodzący z 
tych 
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tych grobow tak był mocny, iż 
przytommi zmyfłow poftradywali. 
Wnofzą niektórzy, że takówy bal 
fam fkładał fiè z myrry albo ałośw 
fu y zterpentyny. Namaściwfzy 
tym fpofobem ciałó przyodziewa= 
li w fuknią białą pofpolitą to ieft w 
togę, ieŚli iednak zmarły fprawował 
urzędy w Rzeczy-Pofpolitey nay- 
> pik) fżatę nań wkłada- 
i. y tək go trzymali przez fiedn 
dni, w którym czafie gotowano 
wfzyftko, cokolwiek potrzeba by- 
ło dó okażałości pogrzebu. Wyfta- 
wianó gó w Przyfionku, albo przy Pin. wk. 
weyściu do domu, na łożku pa- 1454r 
radin nogami ka drzwiom ò- 
brociwfzy, przy których zawie- 
fzano dfzewó cypryfowe u boga- 
tych, å ubogich gałęzie fofnowe, 
ktoré ozńaczały umatłego w tym 
domu. Jeden człowiek żawfże przy 
ciele znaydował fię ftrzegąc , aby 
czego nie ukradziono; lecz ieśli 
umarły był ofobą pierwfzey dy- 
ftynkcyi, młodzieńcy przy tego tru- 
pie ftoiący odpędzałi muchy. Po 
upłynieniu fiedmiu dni, Woźny pu- 
blicżny ogłafżał kondukt wołaiąc: 
Przefirzegaią fie wfzy(cy, którzy ze- 

chcą 
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chcą być przy pogrzebie tego y tego, 
Że iuż Czas fige żyroniadźaćj iu% cig- 


ło wynofzą £ domu. 'Sami tylko 


krewni y przyiaciele przy pogtze- 
bie źnaydówali fię, chyba zmar- 
ły ofobliwemi ku Rzeczy-Pofpo= 
litey zafłagami był fławny; na 
ten ċzas lud, ftawił ię do kondu* 
ktu; albo ieśli hetmanił w woy= 
fku, Zołnierże fzli na pogrzeb ź 
obroconą do ziemi bronią, podo= 
bnież y Ceklarze wywracali pęki. 
Ciało niefiono ńa tapczanie na- 
zwanym Łxaphorus, kiedy fzeŚciu 
Nofzków było; Ofophorus ieśli ich 
Jicżono ośmiu. Pofpolicie fami kre- 
wni tę powinność czynili, albo 
Synowie pozoftali. „Łóżko z Ce- 
farzemi dźwigali Senatorowie, Wo- 
dza nieśli Oficyerowie albo Zoł- 
nierze., Ludzie podłey kondycyi 
w trunie odkrytey niefieni byli 
przeź czterech Tragarzow nazwa- 
nych Jejpillones, przeto iż przez 
długi czas w wieczor kondukty od- 
prawowano; które potym równie 
w dzień, iako y w nocy we zwy- 
cżay wefzły. Twarz zmarłego by- 
ła odkryta, na głowie leżał wie- 
Miec ż kwidtkow į; cżego zanied- 

bywano 
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bywano, feśli choroba zefzpeciła 
lice zmarłego, y na ten czas za- 
krywano go całego. Gdy przeło= 
Żony nad obrządkami konduktu 
wyznaczył wfzyftkim mieyfca , 
kondukt zaczynał fię przez Fle- 
ciko, którzy imutnym tonem gra- 
li, za niemi mbiey lub więcey 


{zło ludzi z zapałoremi pocho- pert. w 


dniatni, przy tapczanie fżedł Ar- 
cymim, udaiąc wfzyftkie gefta 
zmarłego, 4 przed tapczanem nie- 
fiono wfzyftkie znaki doftoieńftw, 
które niebófzczyk piaftował. Jeśli 
na woynie okazał męftwo, niefiono 
upominki y wieńce odebrane prze* 
zeń za dzielne czyny; iako też 
chorągwie y łupy nieprzyiacielo= 


` wi wzięte, á oraz y iego pofąg ź 


wofku wyrobiony razem z połą- 
gami dziadow y krewnych po= 
wtykanemi na fpify albo pofta- 


wionefhi na wozie; chybaby był Polyb. w 
i i K. 6. Hote 


zowych, co fię nazywali novi 
homines, to ieft od fiebie Szłache= 
two zaczynaiący, y nie maiąty 
Żadnego zfwoich przodkow za- 
fzczytu, których nie rzecz było 
okazywać,. Także nie wyftawiano 
pofągow za wyftępki na widz 
T a- 
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fkazanych 'ofob, chociażby pia- 
ftowały urzędy, co.prawem źzaka= 
zano było. 'Wfzyftkie te ftatui od- 
kładano .po-fkończonych 'ebrząde 
*kach -na -fwoiej mieyfca, iakom 


"Tacy. w wyżey opilak „Przy kondukcie 
a ae Cefarzow wieziono iefzcze na 


wkK.yś. wozach wyobrażenia Prowincyi 


y Miaft podbitych. Wyzxveoleń- 
cy zmarłego nayprzod fzli w kom- 
dukcie, potym dzieci, krewni y 
»przyiźciele w żałobę przybrani ña- 


Pia. wPy. ftępowali. - Syn -zmarłego miał 
Rzyme14- 9 głowie zafłonę, a Córki: rofpu* 


fzczone włofy bez Żadnego przy= 
krycia_y fireiu -bofo odziani w 
białe fzaty, 4 po mich -naftępo- 
wały płaczki, których iedyna by- 
ła zabawa fziochać nad -«mar- 
łym. y. płacząc Śpiewać fmutnytn 
tońem pochwały niebofżczyka, 
wfzyftkim innym głofy podaiąc. 


Swe.» Jeśli 6foba zacna zmarła, wyno- 


$ycsTybec fzóno iey ciało ha rynek Rzymiki, 


“gdzie eały kondukt zaftanawiał fię, 
4 tvm czafem Syn zinarłego lub 
blifki krewny miał mowę zalo- 
bng. Co bie tylko czyniono dla Mę- 
fzczyzn chiwalebnych na urzę- 
dzie, ale też -dla zacnych Dam. 

Gdyż 
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Gdyż Rzecz-Pofpolita pozwoliła 
chwalić publicznie niewiafty, 4 
to od owego czafu, kiedy nie fta- 
wato w fkatbie pieniędzy na wy- 
pełnienie Ślubu przez Kamilła u- 
czynionegó, który przyrzekł ofia- 
fować Apollimowi kubek złoty w 
Delfach pó wzięciu Miafta We- 
jow, 4 Niewiafty Rzymfkie zniofł= 
fzy dobrowolnie pierścienie y ża” 
afznice dodały ńa tò kofztu, ia- 
kom powiedział mówiąc 'o nione= 
cie. ZRynku prowadzono ciało 
ña tmieyfce pogfzebu albó palenia. 
Ztego dwoyga iedno dla fiebić 
zmarły ża życia obierał. Jeśli fpa> 
łonym być chciał, niefiorio te na 
pole Marfowe, gdzie pofpolicie te 
obrządki odprawowały fię. W 'mie- 
ście albowiem Ciał niepalono. Stós 
wyftawowano ż drzewa bukowe= 
go, fofnowego, Albo innego tlufte- 
go lub fmólnegó, ktore układanó 
nakfztałt ołtarza, gdzie kładziono 
ciało Ww fukhią uwinione. Pokra- 
piano ie ole „kami wonnermi, obra* 
cano twarz ku niebu y w ufta wkła* 
dano mù pieniądż frebrny, pofpo* 
licie (zeląg obolus ha zapłacenie, 
przewóż Charontowi. Cały ftos był 

12 bróczony 
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otoczony - cypryfami. Naybliżfzy 
krewny obrociwfży fię do niego 
tyłem podkładał ogień pochodnią, 
y gdy fię w płomień ftos rozża- 
rzał, rzucano tym czafem weń 
fuknie, broń y inne rzeczy nayu- 
kochańfze zmarłemu. á częftokroć 
frebro y złoto. Co iednak była 
zakażano przeż prawo, dwunaftu 
Tablic. Na pogrzebie wfzakże Ju- 
liufza.,Ceżara Żołnierze ftarzy 
wrzucali .fwoię broń na tòs; cześć 
zmarłemu okazuiąc.  Zabiiano też 
wołow, bykow y. barany, które 
w ogień wrzucańó. Po czym 
ykrótce  naftępowały potyczki 
E ermito dla ułagodzenia du- 
izy niębofzczyka. Te potyczki 
wpitowadziły ię ha mieyfce o- 
krutnego żwyczalu,którego přzëd- 
tym na. wóynie używano, Zabi- 
iańnia ieńitow przy ftofie, na któ- 
rym palorio: w bitwie, zabitych, A 
to dla zemizczenia -fię ża nich. 
A nie tylko poian Szermie- 
rzow tam fię ódprawowały, 
ale też czyniono zawody Wwoza- 
mi około: ftofu; y przez zbytck 
wyftawiańo uczty dla ludu; lecz 
Szermierzow zapafy były > 
po- 
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fpolirfze. Gdy iuż ciało wproch 
fię obrociło, zbierano popioły y 
kości, które ogień nie ftrawił. Do 
czego naybliżfi krewni y Dzie- 
dzicowie dokładali ftarania, aże- 
by te piopioły mie miefzały fię 
razem z popiołami ftofn. Ciało na 
ftos kładąc uwiiano przeto wpło- 
tno amiantowe nie mogące fię 
palić, u Grękow nazwane Asbe- 
fios, które zlIndyi fprowadzano, 
á iako, niektórzy pilzą z Kataiu. 
To płotno utkane było zpafmow 
pewnego kamienia, który w ogniu 
białości nabiera. Popioły: zebrane 
y kości wymywano. mlekiem y 
winem, y. włożywfzy: w urnę Z 
materyi drożizey lub tańfzey we- 
dług doftatkow zmarłego wyro- 
bioną, wftąwiano. do. grobu Fami- 
lii; pofpolite robiły fię. z gliny wy- 
paloney. Potym. wizyftkim Ka- 
płan przytomny. obrządkom kro- 
pił po trzy razy lud wodą dla o- 


czyfzczenia onego, kropidłem z” 


gałęzi oliwnych uplecionym. Na- 
oftatek pierwfza Płaczka rozpu- 
fzczała zgromadzenie temi fło- 
wy:  Ilicet, to ieft możecie odeyjć. 
Dopiero krewni y przyiaciele 

zmar“ 
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zmarłego trzy razy powtarzając 
yale omey. dawal, mianuiąc po 
imiepiu y przydaiąc w głos; Poy- 
dziemy, za tobą, kiedynam czas przyi- 
dzie. Niefiono urnę z popiołami 
do grobu, przed którym ftał Ol- 
tarzyk. gdzie. palono wonności y 
kadzidła różnemi czafy, równie 
jako y kwiatkami grob pofypy wa- 
Sweton,w.po, Co zaakt miano pobożności. 
YZ Których zaś, nie palono - ciał, 
wkładano ich, pofpolicie w trunnę 
gliniana, albo ieśli ofoba była 
f odua., w kamienpą lub marmu- 
say. rową; gdzie ftawiono lampę wic- 
Monfiu cznego ognia á częfiokroć y ma- 
łe polągi bogow z karafiolkami 
nazwanemi płacznice, przeto iż 
łzy płączących pod czas kondu- 
ktu zawierały. Co czyniono ną 
znak wielkiego żalu po zmarłym. 
Znaleziono w niektórych grobach 
kleynoty. z ciałmi złożone, dla 
tego. podobno, iż nayulubieńfze 
były uzmarłego, Wfzyftkie lam- 
py poftrzeżone w.grobąch. gafły 
m otwarciem onych. Obrządki 
pogrzebowe kończyły fię ucztą z 
obiadem danym dla krewnych 
y. pizyiacioł; czafem rozdawano 
po- 
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potrawy między pofpolftwo,.4 po 
dziewięciu. dni fprawowano zno+. 
wu. ucztę, nazwaną, więczerzą 
wielką albo Nowenna: na którą 
fkłądano żałobę 4 brano fuknie 
białe. W pierwiaftkach Rzymianie 
mieli fwe groby w domach, lecz 


prawo dwunaftą Tablic zakazało. 


grześć trupy lub palić. w.mieście. 
Za Miaitem były mieyfca wyzna- 
czone na palenie ciał ludzi party- 
kularnych, co. czyniono 'z małym 
kofztem y bez wielu obrządkow. 
Ofob. zaś bogatych lub Urzędni- 
kow ciałą zawfze palono: na po- 
lu Marfowym. Samym . Pannom 
Weftalnym. Rzecz-Pofpolita. po- 
zwoliła w Mieście pogrzebu, y ie» 
Śli czafem drugim. tegoż” pozwe- 
lenia udzieliła, to było bardzo rza- 
dko y dla niektórych tylko. ofób 
wfławionych wielkiemi ku oyczy- 
źnie zafłagami. Cefarze przywła- 
fzczyli także fobie. to prawo. Clio- 
ciaż zwyczay palenia ciał dalë- 
kiey.zafięgał ftarożytności u Rzy- 
mian, Płutarch albowiem -Świad- 
czy.w życiu Numy -Pompiliufza,iż 
on zakazał fiebie palić; nie był ié- 
dnak. z początku powfizechny tak 
r iako, 
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iako w dalfzym czafie. Ponieważ 
tenże Plutarch powiada, że pier- 
wfzy Sylla z Familii Korneliu- 
fzow był po Śmierci fpalony. Jakoż 
od tego cza'u, to iet począwizy 
od woien comowych, zwyczay 
pomieniony powfzechnie fię wpro- 
wadził, Który przy początkach 
_Cefarzow Chrześciańfkich zaczął 
uftawać, á za Gracyana Celarza 
cale zaginął. Po zakazaniu pra- 
wem dwunaftu tablic pogrzebu 
w Mieście. Rzymianie wyftawo- 
wali groby na fwych gruńtach 
albo przy gościńcach. Familie 
wielkie y godne ofobliwe gro- 
by miały, w których nie tylko fię 
fami, ale y Wyzwoleńcy ich cho- 
wali, owfzem niewolnicy w do- 
mu  pierwfzeńftwo maiący, Za 
Świętokradztwo uRzymian po- 
czytano przywłafzczyć fobie grob 
cudzy.za co pieniężną znaczną ka- 
rą na przeftępnych ułożoną przy- 
płacano. Groby te. fkładały fię po- 
fpolicie z małego domki wyfta- 
wionego -z cegieł, lub z kamienia, 
w którym lochy były porobione 
iako w gołębniku, chociaż nieró- 
wnie więkfze, y dla tego podo- 

„._ bieńftwa 
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bieńftwa nażywano ie Colombaria. 
W każdym ztych lochu można 
było dwię lub trzy urny złożyć, 
nad któremi, lub pod niemi da- 
wano napify albo nadgroDki. 

W przeciągu czafu wielkie bo- _rx. 
gaćtwa Obywatelow Rzeczy-Po- aie A 
fpolitey Rzymikiey: nauczyły I = 
naśladować w tey mierze okazą- 
łości Grekow, y wyftawiać onych 
fpofobem groby, miefzkania pod- 
zięmne podzielone na liczne po- 
koie nazwane Hypogæa, w Któ+ 
rych równie lochy fię robiły ną 
truny pogrzebowe. Te podziemne 
Domy ozdabiały fię malowaniem 
wolaym, mozayką, rzniętemi fi- 
gurami z marmuru kofztowniey, 
nierównie y okazaley, niżeli nad: x. 
grobki wyftawowane na ziemi. yi 
Co fię pokazuie zniedawno przy krowy: 
Rzymie lochow odkrytych. Kolor 
czarny. albo bardzo fzary fłużył „„,., 
pofpolicie na żałobę dla Męfzczyzn Pyt Rzym: 
y powfzechnie prawie dla Nie- $64 
wiaft. Cefarze z początku uży- "ap, 
wali czarnego, A za czafow Au- Fe 
gufta. Damy nofiły w żałobie za- 
fłonę białą tylko, á refztę fukni 
z czarnego koloru, lecz od Domi: 

cyaną 


a 
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cyana Cefarza począw[izy fame- 
go tylko, białego koloru bez ża- 
dnych ozdob, złota, pereł, ani ka- 
mieni drogich używały. Znakiem 
też żałoby: było u męfzczyzn.za- 
pufzczać: włofy na głowie y na 
brodzie, y nie wkładać na głowę 
wieńcow kwieciftych przez cały 
czas. fmutku, który naydłużey 
trwarł przez dziefięć miefięcy, y w 
tym przęciągu wdowa, nie mogła 
iść za mąż bez. hańby publiczney. 
Dzieci zmarłe żałoby- nie potrze- 
bowały, zwłafzcza kiedy przed 
trzemą laty wieku. fwego fcho- 
dziły, ftarfi trochę aż do dziefię- 
ciu lat. na tyle. miefięcy przyczy- 
niały żałoby, ile lat liczyły. Czas 
żałoby bywał fkracany u Rzy- 
mian z różnych okoliczności. Po 
potyczce Kanneńfkiey Rzecz-Pą- 
fpolita go okryśliła trzydzieftą 
dniami, aby iak. nayprędzey u- 
traty. zapomnieć. Dla. różnych 
także przyczyn przerywano Ża- 
łobę w domach. partykularnych, 
to ieft, dla. narodzenia fię dzie- 
cięcia, albo dla. odebranego. zna- 
cznego. urzędu, lub dla pewnych 
zachodzących Ku czci Bogow u- 

roczyftości 
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roczyftośći, albo też dła poświę- 
cenia Kościoła, Potyczki Szet- 


mierzow zwodzone ku czci zmar- Sz 


łego ną uśmierzęnie iego dufzy 
naftgpiły, iakośmy widzieli, na da- 
wny y okrutny zwyczay, o któ- 
rym Homerus. mówi, zabiianią 
diewolnikow przy. grobie pole- 
głych żołnierzy na woynię. Luz 
dzie za czafem wydolkonalaią= 
cy fię poznąwfzy  okrucieńtwo. 
takiego wyftępku, wymyślili [por 
fob. na załłonienie dzikości tych 
ofiar, każąc niewolnikom na woy- 
nie wziętym potykać fię z łobą 
przy grobie Bohatyrow, y ufta> 
nowili tak ieden. rodzay. igrzyfk. 
y widowifk, w.których niemniey. 
iak  przedtym zawierało. fie- os 
krucieńftwo; Ztąd początek wzię- 
li pierwfi Szermierze, którzy we- 
dług powiękfzenia w narodzie uz. 
ciechy z takowych, widokow, Co- 
raz w liczbie przyrafiałi, aż ra 
oftatek dwanaście rodzajow ich 
liczono różnie nazwanych, od 
różney broni, z.którą, ligę. poty- 
kali, y. od różnych fpofobow, pos 
tyczek, Byli iednak nipkioreN, cą 
cz 
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bez żadney broni na placu fta- 
wali, inni przeciwnie znog do 
głowy uzbraiali fię, drudzy. z fa- 
mym puklerzem, A inni ną koniu 
albo na wozie bitwę zwodzili. 
Znaydowali fię też, co żawiąza- 
wfzy fobie oczy do utarczki przy- 
chodzili, Przemyfł potym tego, 
dokazał, iż. te widowifka dla nie- 
których ftały. fię zyfkownemi, ia- 
„ko to: dla nazwanych Zanife. na 
których ręce oddawano niewolni- 
kow na te. widoki wyznaczonych, 
żeby umieli użyć. broni, y Wy- 
ćwiczyli fię do potyczki dla więk- 
fzego. przytomnych ukontentowa- 
pią. Ci nauczyciele. zakupowali 
niewolnikow. mocnych. y. filnych, 
y. przyfpofabiali ich, do. bitwy. 
Do nich fię udawano chcąc wy- 
prtawić: igrzyfka Szermiertkie, y 
zgodziwfzy. fię o cenie, deftawali 
maniey lub.więcey par fzermierzow, 
którzy. zawfze po parze. ftawili fię 
na placu. Panowie potym chowa-. 
li fwoich. Szermierzow, z których 
czynili dla Iudu. igrzyfka, A czę- 
ftokroć ich używali. na pokazanie 
{wey mocy. y potęgi. Juliafz Ce- 
zár, nim iefzcze zoftał: Cefarzem, 
A wielką 
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wielką ich liczbę miał. Tak mo- 
cno lud Rzymfki kochał fię w 


Plus w 


tych potyczkach, iż Rzecz-Pofpol. ży. Cezare 
prawem: Tuiliufzówym Obywa* 
telom  ftaraiącym fię 0 godności 
zakazała wyprawiać ie dla luda, 
obawiaiąc fię, aby tym fpofobem 
krófek na Seymie nie poózyfkiwa- 
no zufzczerbkiem drugich, Ta- 
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założenia iego 496 ża Konfulow 
Appiafza Klaadyuyfza y M. Fulwi- 
uiza. Z początku na pogrzebach 
tytkó przednieyfżych Urzędnikow 
te widoki miały mieyfce, poty m 
ża ich pfzykiadem partykułarmi 
rżucili fię Obywatele którzy vó- 
in teftamentém częftókróć naka= 
żywałi, aby potyczki fzefmierfkie 
przy pogrzebie były; ndoftatek y 
niewiafty tymże widokiem ža- 
fzczycać fię chciały. Stan fzef- 
rhierfki zawfzć poczytano ża znie- 
ważny y niegodny, chóciaż Rie- 
którzy Cefarze do tego przyfżii 
Zew byli zepfucia, iż (ami potykali fié, 
ty. Nero- jako czynił Kommód; á Nerón 
m.  grzymubł pietwfzych Panów do 
podobnych żapafow, wyprawiwfzy 
ńa amfiteatr fześć fet Rycerzów 
á cztery fta Senatorów, którzy 
mufieli z fobą fię potykać albo ż 
źwierżęty frogiemi, Rzecz nićwąt- 
Dyer.  pliwa ieft, Że dość między wipó- 
KaG. wk. mniónemi. Pańami zńaydoóało fię 
3 utfyfła pódłegó, którzy dobrowol- 
nie ófiarowali fie na piafek na 
ńniegfce fzeńnierzow dla Kanie: 
bnegó prżypochiebienia Cefarzó- 
wi. Tego czafa owo fzaleńftwo 

tak 
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tak wefzło w modę, że niewiafty prys 
nawet Rzymikie Szermierkami zo- 
ftawały, y potykały fię na amfite- 
atrze 2 fobą albo z zwierzętami 
fpofobem fzermierfkim, odbieraiąc 
próżną chwałę Z nieiftrafzonego 
ferca y fprawności wyćwiczoney. 
Juwenalifż w fzofteęy Satytze gani 
to fzaleńftwo Dam Rzymfkich 
{wego wieku, y świadćży, że fzer- 
mierze mieli doziyolenie 'cżynić 
teltamieńta. Podobno o tych n:6- 
wi, któtży otrzymawfzy wolność, 
ftawali iefzcze do potyczek, ale 
dobrowolnie. Niewolnicy ałbówiem 
nie niogli dawać żapilów. Trzeba 
więc dwa rodzaie fzermierzow ua 
znać. Jednych, którzy potykali 
fię Z mufa iako niewolnicy, lub 
ieicy Wóyfkowi na to wyznacże= 
ni, albo winówaycy za karę fka* 
zani do. potyczek; drugich Ocho» 
thików, co będąc rodzenia woła 
nego {zli ża zepfuciem owych tzaa 
fów, albo zofiaiąc w ciężkim ubó- 
ftwie fzukali pożywienia razem z 
fzermierzami niewolnikami wel= 
nóścią darowiinemi y z ochoty fta- 


. os Swet. w 
waiącemi na placu w amfiteatrze ży. Ceram 


zermierze po dwuch *pofpolicie 
ftawali 
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ftawali na piafku, y wiele było ich 
par, tyle ofobnych widziano poie- 
dynkow. Skóro znich Który zo- 
ftał ranionym, lud wfzyftek nieo- 
miefzkał zawołać: ma za /woie, y 
ieśli raniony broń fkładał, zńak to 
był, że fię ża zwyciężonego pod- 
dawał. Życie wfzakże iego żale- 
żało od. woli przytóńinych, qlbó 
od przełóżóńegó igrzylk. Cefatz 
iednak nadchodząc na tó; uwal- 
niał pofpolicie od Śmierci. Jeśli 
fżermierz po odebraney ranie do 
zdrowią przychodził, znowu mu- 
fiał ftawić fię na placu. Lud Rzym- 
fki nie patrzął na: te widoki obo- 
iętnym okiem; y przeto gdy któ- 
ry mężnie fię potykaiąc odbierał 
rańę, zawfze o iego fię życie wfta- 
wiał, á przeciwnie, kiedy podłość 
umyfłu okazywał w potyczce, 0 
Śmierć iegó dómagano fię. Rękę 
tylko wfzyfcy. wyciągali Z za- 
chylonym wielkim palcem profząc 
o zachowanie Życia; á z wycią* 
gnionym oraz palcem wyftawiona 
ręka domiaganie fię o Śmierć źna- 
czyła. Który znak tak dobrze 
źnali fzetmierze, iż po odebraniu 
fany y po onego akc Fe 

su 
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ku nadftawiali na cięcie Śmiertel- 
ne. Ciało ich ciągniono hakiem z 
placu. Nadgrody dawane, w pier- 
wiaftkach „fzermierzom zwycięz» 
com fkładały fię z palmowego 
drzewa gałązki albo z pieniędzy. Marc.o 
Lecz ponieważ Kupcy handluiący **" 
fzermierzami wyftawiali drugi raż Juw. w 
na Amfiteatr żwycięzców, ięśli od. 5 7- 
Ludu ża pierwfzym. nie byli daro- 
wani wyięciein łub' uwolnieniem 
nażwanym Miio; Auguft uczy- 
ni? rozporządzenie, aby potym nie wyż: 
fpufzczano _ fzermierzow;. chyba Szermierż: 
pod tym pfawem, Żeby żwycię-_ Swer. w 
fcy odbierali uwolnienie, ktore 4% 
maląc niemogli być przymufzeni 
do potyczki mimo fwey włafney 
chęci; lecz Nie przeto famo odno- 
fili oni wolność, dla którcy otrzys 
mania kilka zwycięftw. mieć na- 
leżało. W dallzym iędnak czfić 
za zwyczay welzło pozwałaiąc jm vj"... 
uwolnienia dawać oraż wolność: nie Szer 
którą odbierano z rąk Starofty, iezi 
przyimuiąc od niego fekówaty kiy. 
z Stogu. wycięty nazwany. Rudiss 
Co, niewelniką  pozbawiało tylko 
niewoli nie dsiąc jemu prawa O- 
by wateljtwa. Frzydawano częfto- 

Móc kroć 
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kroć do nadania wolności nadgro- 
dę pieniężną iedynie ż łafki na 
znak męftwa okazanego. Lecz 
pofpoliciey tą nadgrodą był wie- 
a miec ż kwiatkow wftęgami weł- 
ORW nianemi przeplatańy y nazwany 
""3* Łemnik, ktory wkładano na gla- 
« wę rozpufzczaiąc wftęgi po fa- 
Mionach. Tych, uwieńczonych 
fzermierzow dla honoru nażywa- 
mo Zemńifci: którzy otrzymawfzy 
ńwolnienie albo nadanie wolno- 
o "ści, y porzacaiąc ftan fzermierfki, 
Hotl. niesli fwoię broń na ofiare Her- 
-U kalefowi, dako fwemu Obrońcy, y 


$part.wź. Przy bramie Kościelney iq Z4a | 


Antonim. sezefząłi. Cefarz Antonin prze- 
Pia. wk. Zwany pobożuym wyznaczył nad- 
36.R.27. grodę Za pótyczki fzermierfkie. 
A piefwey iefżcze przed nim da- 

wańo fżermietzowi żwycięzcy 

w kole pewną, pieniędzy fant- 

mę, iako wfpómina Jawenalifz. 
Pliniufz pifze, Że po żeyściu “Z 

placu dawano imi zaraz wodę do 

picia zmiefżaną z popiołem po» 

fitym dla uUŚmierzeńia zbyce- 


cznej "RIGA cytkulacyi. Częttó | 

fżermiefzow ha woyńę óbracanó, | 

fa którą między wa T 
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żyli. Othon. wyprawiwfzy fę say: 
przeciw W itelliufzowi, zabrał dwa rzec wwoye 
tyfiące fzermierzow. do. fwega 
woyka. Marek  Aureliufz wys Jul. Kapie. 
prowadził  wfzyftkich, z. Rzymu * ży. Mar. 
przeciw Markomanom. Na co a 
Obywatele. Rzymfcy wielce uty- 
fkowali, powiadałąc: iż Cefarz nię 
chciał więcey im wyprawować 
widokow,. ponieważ: fzermierzow: 
z Miafta. oddalił, Co iednak y 
dawnieyfzemi czafy było. we zwy- 
çzaiu, bo do woien Domowych: 
y między trzema Niężami zafzłych 
zabierano. takže. fzermierzow. TV: 
Rzecz. Pofpolita gdy fie. fkończy- epos 
ła, publicznym ich. kofztem cho- gey ko~ 
wano w Rzymie, z których. Ze mais za 
fkarbu. żylących. wyprowadzeni | 
od -Marka Aureliufza, przeciw 2), ngit 
Markomanom byli Za  Cefarza dyaia 
Gordyana tyfiąc pat: ich. liczono. 
Cząfem Złoczyńczow * potępiana 
na ftan fzermiertki, fpufzczaiąc ich 
do. bitwy iednego. z drugim albo. 
też z zwierzęty frogiemi. Wy- 
ftępaych także fkazywano na po- 
Żarcie beftyom;. która kara. dość 
byłą pofpolita za Cefarzow Poe 
gańikich prześladuiących Chrzee 
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ściany. Wypufzczano frogie zwie- 
częta w kołe albo w Amfitea- 
trze przed zaczęciem igrzyfk dla 
toztywki y uciechy przytomnych. 
Widok takowy daleki od ludzko= 
Ści iafno pokazuie, że znaydu- 
iący w nim rofkofz oktutney by- 
fi natury. Z tym wfzyftkim nie 
wglądając głęboko , ieŚli dzieła 
odważne Bohatyrow Rzeczy-Po- 
fpolitey. nię brały z niego począ- 
tku, nie można przeczyć, iż Ge- 
niufz Ludu owego powłizechnie 
mówiąc, był'do okrucieńftwa fkłon- 
ny. Jakożkolwiek bądź, chociaż 
pokrywano nieludzkość podimie- 
niem. igrzyfk amfiteatraloych za 
punkt polityki one udaiąć zmie- 
rzający do utrzymania wojenne- 
go w Narodzie ducha; przyznać 
iednak należy, że gdyby ow Narod 
nie kochał fię we krwi. rozlaniu, 
nie czułby upodobania w widoku 
okrutnym, gdzie lwy. tyśryfy y 
inne drapieżne beftye niefzczęśli- 
wych winowaycow fzarpały na 
kawałki. Dzieie Rzymfkie dobrze 
uważone podobnych przykładow 
wielką Ficzbę nam ftawią, y prze- 
konywaią o tym charakterze na- 

rodu. 
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rodu, ' Łubó albowiem zbytki y 
miękkóść Azyatycką przez handel 
z Grekami wprowadzone ofodziły 
nieco ich obyczaie, gruntu iednak 
charakteru narodow ego nie odmie- 
nity, którynawet w famych ucie- 
chàch y rofkofzach zawfze fię. wy- 
dawał: Labo ugęfzczanie do Athena 
wzbudziło: w Rzymiasach: miłość 
ku naukom y umieiętnoŚściom, da= 
ige: im polot; nie widzietmy iednak, 
żeby. ich do tey ludzkości y przy% 
je mności podniofło, którą fiş za= 
fzczycali Atheńczykowie. Częfte. 
patrzania na te nieludzkie widoki 
każdego prawie dnia. powtarzane, 
zmiefzanie dzikich narodow z Rzy» 
mianami, które za czafemw le- 
dno. ciało z niemi fię fpoili przy- 
daiąc oraz. fwoich wyftępkow; to, 
wfzyftko nie mało przyczyniło hu- 
moru -okfutnego, który z począ-. 
tku Rzym okazał, y wziął we 
zwyczay przez uftawiczn= woyny 
przez, pięć fet. prawie. ląt wciąż 
ciągnące" fię. Przeto. nie mamy fię 
dziwować; że ani miękkość Azy- 
atycka, ani ludzkość: Grecka nie 
fprawiły w Rzymianach fkutku, 
którego fię trzeba było w nich fpos 
dziewać 
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dziewąć. Sama Religia Chrześci. 
ańfka uftanawiaiąc fię, wmówiła 
potrzebę tey ludzkości y. miłości 
bliźniego, która oney. ieft dulza. 
Za Konftantyna. albowiem piers 
wfzego Chrześciańikiego Cefarza 
zaczęto zaniedbywać widokowy 
krwawych, które potym. znieśli 
zupełnie Honoryufz y- Arkadyufz 
Cefarze. Uftanowienie wiary. Chrze- 
ściańfkiey y. przeniefienie Stolicy. 
z Rzymu. do Konftantynopolą 
wiele wprowadzilo odmian. do 
obyczaiow. dawnieyfzych, którey 
odmiany nie będę opifywał, gdyż 
przedfięwziąłem tylko. doprowa- 
dzić Dzieło to krotkie do tey 

pomienioney. Epochy,. 
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